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Z ŁOPACINA 


LOPACINSKIEMU 


BISKUPOWI 
ZMUYDZKIEMU 
NAYŁASKAWSZEMU 


STRYJÓWI 


NAYOSOBLIWSZEMU 
DOBRODZIEJOWI. 


JASNIE WIELMOZNY 
NATVŁASKAWSZY 
STRYJU 
Y NAYOSOBLIWSZY MC, 
DOBRODZIEJU. 


Jweniać wrodzone naymyżfze= 
go pofzanowania ku Star /zym 
Krewnym obowiązki ; niefkończo= 
ney wdzięczności ku ofoblimf/zym 
Dobrodziejom dawać, ile zdol= 
ność pozwała, dowody; fzacować 
y czcić w wielkich Mężach cnotę 
y wyfokie przymioty; fg to po- 
winności , tym mocniey obomiązu- 
Kr ja- 


jące rozumne ftworzenie, im zus 
pełniey znać one, y czcić powinno 
rzeczonych obowiązkom [pania 
Zość y nieuchronność. Cóż bomiem 
należnicyfzego; jako czcić Stare | 
Jzych, y Jzanować? co przyzwo- | 
itfzego, jako za Dobrodziej/ima 
być y ukazywać fię wdzięcznym? 
co fprawiędlim/zcgo , jako cześć 
y poważenie oświadczać wyfokim 
cna- 


ćhotlimwościom ofob md żnakomi= 
tjm poftanowionych /topniu? 


Miezmdć, nie czuć m fobie, y nie 
dopeźniać jak naqypilniey tych troi- 
Bych powinności, wz ględem JW, 
WM. Paidi Dóbrodziej ja; żadną 
miarą nienióże fórce z żyli miar 
Y tak nmiefkończenie dia Niego 
obowiązane, Jak jelt moje, zaydu- 
jące y doświadczające codziennie 


X 2 4 


 Ofobie Jego, y Wielkiego Bi- 
fkupa, dofkonadcgo Trzody Chrytu- 


Jowey Pafterza, y naylajkamfzego | 


dla fiebie Stryja, y Dobrodzieja 

prawdziwie nayofoblim/żego. 
Lecz im dofkonaley poznawam 

życb obomwiązkow moe y wielkość, 


żym mniey fiebie nayduję zdolnym | 


ku icbdopełnianiu. Niemoże mię to 
nie zafmucać, ale też ani ofłabiać te 


nay- | 


M i 
. naygruntownieyfze wdzięczności 
9 pofzanowania uczucia, któremi z 
wrodzonych, y tak obficie dobrotli- 


wością FW. WM. Pana Dobro- 
dzieja pomnożonych,dla Niego obo- 
piązkow, znam mię napełnionym z 
moja bowiem m dopełnianiu ich 0- 
chota nigdzie, a pilność indziej, 
` gramicy nie naydzie, jak żyło tam, 
gdzie ją fama niezdolność założy. 
X3 Na 


Na dowod uprzeymości tych 0: 
świadczeń, powmażam fię ofiarować 
JW, HM'mć. Panu Dobrodziejomwi, 
to moje. tłómaczenie mów. By cho- 
w»nych. Wielkiego, Bifkupa MASSI- 
LIONA. F lubo niedofkonałość prze- 
kładania, pomnieyfzając fzacunek 
tey. przyfługi, czyni ją mniej gos 
dną „aby być mogła ofiarowaną tak 
dobrotliwemu Styyjomi y Dobro- 
dzic= 


dziejowi; fama jednak tego pelno- 
ścią ducha Kapźańfkiego y świętey 
wymomy zafżczyconego dzięła za- 
leta, zdolną będąc do nadgrodze- 
nia tego, ną czym tłómaczeniu 
zbywa, ośmiela mię do złożenia 
go m ręku Twoich JW, Stryiu y 
nayofoblim/zy Mści Dobrodzieju. 
Znajoma mi bomięm. czułość y tro- 
plime ftaranię JW. Wm. Pama 

XZ Do- 


Dobrodzieja odobro Trzody Chry- 
fufowey, którą  świątoblimie 
rządzifż, te, którem nieraz z ujt 
Twoich ffyfzał, dzieła tego po- 
cbmały, y ta ufilność, z którą fie 
przykładajź ku temu wfzyjtkiemu, 
co ułacniać może dla wiernych, 
drogi Zbawiciela, fpramwują we 
mnie to przekonanie, źe milfzey 
tak gorliwemu Pafiecrzowi yprzy- 
200% 


zwoitfzey przyfupi uczynić nie 
mogę, jako ku pożytkowi Ducho- 
wieńftwa jego Paferfwem u- 
fzczęśliwionego, na Qyczyfły ję- 
zyk przełożone prawidła Swiętego 
fianu nafzego, jemu ofiaruiąc, za 
bołd czci, mdzięczności, y atten- 
cyi naymyżfzey, Wielkiemu Pa- 
Sterzowi ,  Naydobrotliwfzemu 
Stryjowi, y Nayofobliwfzemu Do- 

| KF bro- 


brodzielowi, nadypominnieyjzy og 
| tego, ktory, z więk/ZYm, niż WY- 
razić zdoła, pofzanowaniem , do- 
zgonnie zostawać ma honor. 


5 AŚNIE. WIELMOŻNEGO. NAYŁASKA- 
" WSZEGO STRYJA Y NAYOSOBLIW* 
SZEGO DOBRODZIEJA. 


Nayżyczliwfzym Synowcretą 
Nauyniż/zym fługą 


X. JOZEF ŁOPACIŃSKI 
K., S. W. K. Z. 
PRZE» 


PRZEMOWA 


TŁOMĄCZA po CZYTELNIKA, 


YZ 
W rodzonym to jeftczłowieka każde: 
go obowiązkiem, aby będąc zprzyrox 
dzenią ku Towarzyftwu (kłonnym, 
pilne miał ftaranie ftać fię użytecznym 
dla podobnych fobie. Na tym bowiem 
zawilła iftóratowarzyftwa powfzechne: 
go; wtey chwalebney chęci ukazuie fię 
miłość wzajemna; ztego, nakoniec, 
ufiłowanią wynikają fłodycze y pomy- 
ślności wfpolnego obywatelftwa. Idzie 
zatym, że każdy w fzczegulności, w 
każdym poftanowieniu, w wfzęlkim 
fpołeczeńftwie, tym chwalebnieyl(zym, 
tym lepiey (ię fprawującym, a ztąd y 
tym fczęśliwfzym ftaje ię, im ocho- 
czey, pilniey, y ftaranniey, całą fwą 
ufilnością przykłada fię, tyle ile może, 
do publicznego ufzczęśliwienia y po- 
Żytkow. Ze zaś dopełniać tego nie 
można bez jakowegoś udofkonalenia fię, 
wynika ztąd drugi obowiązek, równie 
nie odbity jak y pierwfzy, ftarania fię 
o ną: 


o nabycie świateł y znajomości, ftano* 
wi y ftopniowi fwojemu ptzyzwoitych. 
Dla czegoż bowiem, uczęmy fię od 
młodości? dla czego, każdy ftan ma 
fwoje fzczegulnieyfze nauki? dla cze- 
go, czytanie y applikacya za naypo- 
Żytecznieyf(ze fą ofądzone? jeżeli nie 
tym jedynie końcem, abyśmy udofko- 
naliwfzy fiebie, y pełniąc co do nas 
należy, fłodki z prac nafzych odbiera- 
H owoc w ftawieniu fię użytecznemi 
dla drugich? 

W przedfięwzięciu tłómaczenia tych 
Mów Wielkiego Bifkupa Maffiliona, za 
jedyny cel u fiebie zakładałem, dopet- 
nienie tych dwoch obowiazkow. Pil- 
nie roztrząfając uwagi nad. tanem mo- 
im y obowiązkami jego, ftarałem fię 
gruntować w duchu powołania moie- 
go, dof(konalić ię w tym, co one zdo- 
bi y jeft jemu przyzwoitym, a wyko. 
rzeniać z fiebie to wfzyftko, coby fię z 
nim mogło niezgadzać. "Też; fame czci 
godne dzieła wydając na widok publi- 
czny w oyczyftym języku, jedynie te- 
go fzukam, abym fię przyftużył fpo- 
łecznikom moim w tym świętym ftanie. 
Jeżeli moja nieudolność obu tych ce- 
low Ę 


low fkutek czyni nader niepewnym; 
podchlebiam przynaymniey fobie, że 
fzczera chęć przyfłużenia fię publico, 
będzie łafkawie przyjęta: ile gdy fa- 
mego dzieła użyteczność y wybor, nie 


` wątpię, iż nadgrodzi tłómaczenia nie- 


dofkomałości. 

Prócz tego bowiem, ze wyborny 
mówienia fpofob, którego tu wielki 
Bifkup używa, ta gorliwość z którą 
świętych naucza prawideł, ta na ko- 
niec, łagodność z którą upomina jak 
Oyciec Synow y Pafterz wipół-pomo- 
cnikow fwoich, zbudować y nafycić 
potrafią czytającego; znaydzie nad to, 
w tych wyrażeniach, każdy pożyte- 
czną dla fiebie naukę poymie z nich, 
prawy Syn Kościoła, jakich to robo- 
tnikowj do żniwa Pańlkiego, wedle 
ftów Chryftulowych, profić od Oyca 
Niebiefkiego powinien. Znaydzie, za- 
bierający fię do ftanu Duchownego to, 
co go Swiętą przerazić powinno boja- 
źnią, a zatym y pilnym uczynić w roz- 
trząfaniu powołania (wojego. Nauczy 
fię, naoftatek, poświęcony na Swiętą 
Kościoła fłużbę, jak poftępując, go- 
dnie fię w niey zachowa. 

Ca: 


Całe to dzieło zawiera fię we trzech 
Tomach: dwa pierwfze, zamykają w 
fobie konferencye Duchowne; oftatni, 
Synodalne mowy. Otym mi tylo oltrze- 
gać przychodzi łafkawego Czytelnika, 
że w dwoch pierw(zych tomach, hie za- 
chował fię tenże porządek co w edycyi 
Francuzkiey; wfzakże to fię nadgro- 
dzi w wydaniu tomow pośledniey(żych: 


MOWY 
Zawierające fię w tym pierwfzym 
Tomic: 


A fowa do zabierających fię do ftañù 
Duchownego; O powożaniń do 

tegoż flańim ||. 3 

O oddaleniu od świata dla Duchownych 
potrzebnym: . leny i 

O /pofobie przefławania Duchownych 2 
Ojobańi Swieckiemi: 

O zacności Kapłań/wd: r) 

O gorliwości, ktorą Pafierze mieć po: 
twinni; o zbawienie du(z fobie powie- 
Fzońijch. 

O przymiotach, ktore mieć powima 
ZY Kaptanow przeciw wyfigp: 
om: 

O użjjiwaniu dóchodow Kościelnych. 

1ż Pofierze powinni dobry dawać przy: 
klad Trzodzie fobie pówierzoney. 

lż potrzeba Kapłanom, odnawiać fig t 

duchu pómołania [wojego:, 


JAN DOMINIK z Łopacina ŁOPACIŃSKI z Bożey 


y Stolicy Apoftalfkiey łafki Bifkup Zmudzkik 
awaler Orderu. Orła Białego w Kroleftwie 
Polfkim. 8zc. 


Kfiąfzkę, ktorey tytuł: Mowy X. Maffilliona 
.Bifkupa de Clermont do Duchownych fwoich mianea 
z Francuzkiego na Oyczyfty język przełożoną, z 
ukontentowaniem czytaliśmy, jako dzieło z fiebie 
wjełką zaletę maiące, y naydofkonaley określają= 
ce Swięte obowiązki BA Duchownego; ktore 
aby ku pożytkowi Duchowieńftwa nafzego z Dru- 
ku wydane było, chcemy y one approbujemy» 
Pifan w Jano-Polu Dnia 4. Aug, Roku 1772. 


JAN, BISKUP, 


tn AAA SZZOTZ 


Kfiążkę Mow JX. Maffilliona Bifkupa de C/ermon$ 
dofyć z imienia y Autora, y Tłomacza mającą zale- 
ty, a Approbatą JW. JX. ŁOPACINSKIEGO Bi- 
fkupa Zmudzk. potwierdzoną, pozwalamy w Ty- 
pografii XX. Piarow Wileńfk. wydrukować. Datt, 
w Wilnie Roku 1772. dria 14. Września. 


X. PIOTR TOCZYŁOWSKI Kann: Katedr. 


y Surrogate Wileińfki. 
- mpr. 


DO 
Zabieraiących fię do Stanu Duchownege. 


O powołaniu do tegoż Stanu. 


oftający w myślach, uaymilfń 

Synowie moi, poświęcenia fię 

na Świętą flużbę Bogu w fta- 

nie Duchownym, rozważali- 

Ście zapewne przed Bogiem, 

czy od niego to macie powołanie do ftanu 
tego, do ktorego fara Chryftus Jezus nie- 
wiłąpił, poki niebył od Oyca pofłanym, ydo 
ktorego żaden wftępować niema Prawa, kto- 
ty niema Pofelftwa od Chryftufa: Sicut mifit 
me Pater, €F ego mitto vos (a) Jake pofłał 
mię Oyciec, tak y ja was pofyłam. Rozuź 
A miem 


= mn E: 


A ŚRDRACOOWENE 
(a) Jean. 20. 21. 


2 O powołaniu 


miem więc, Że żadne pobudki Światowe nie 
przyłączyły fię w was do tego powołania, 
ktore wfzyftko to co niepochodzi z Ducha 
Bożego, oczernia y czyni nie prawdziwym; 
rozumiem, Że dawnieyfze wafze obyczaje 
nie oznaymiły wam przez fwoję nierządność, 
iż niepowinniście fię w dzierać do świątnicy 
Pańfkiey, ktorey ftrafzliwe bramy nie otwie- 
rały fię niegdyś jak tylo famey niewinności, 
ay ta nawet ze drżeniem w nie wchodziła, 
rozumiem że mądrzy Spowiednicy, ktoty- 
meście fię z wierzyli y odkryli nayfzczegul- 
nieyfze {prawy życia wafzego y nayfktytfze 
ferc wafzych fkłonności, uyrzeli y poznali, 
ile ograniczoność y omylność rozumu lu- 
dzkiego pozwalała, znaki prawdziwego po- 
wołania; rozumiem, iż ofądzili że zadofyć 
uczynią przedwiecznym Bofkim wyrokom, 
pozwalaiąc wam do tego Swiętego udać fię 
ftanu; y że fpodziewali fię, iż ofiarując was 
Kościołowi, tę uczynią ofiarę, ktorą fam 
Bog fobie wybrał; y że rzekli do was w mi- 
łey nadziei, có rzekł niegdyś Laban do Elie- 
zera: JIngredere Benedite Domini, cur foris 
fias? (b) Wnidź błogofławiony Pańfki! cze- 
go na dworze ftoifż? 

Ale zdrugiey ftrony, jeżeli wafzemu po- 
wołaniu na tych iftotnych fchodzi kondycy- 


ach; jeżeli nimeście tu przylzli, nie roz= 


ftrząfaliście przed Bógiem: to wafze m i 
ię- 


(6) Gen. 24. 3T. 


Do ftanu Duchownego. 3 


fięwzięcie cży pochodzi od niego? jeżeii to 
czynicie batdziey z powodu urodzenia waż 
żego, aniżeli z rozkazu Bożego y z Swię: 
tych łafki jego pobudek, jeżeli nadzieją zna- 
lezienia w tym ftanie fytuacyi milfzey, ża- 
cnieyfzey y wygodnieyfzey, niżeli pośrzod 
Familii fwoiey, uwiedzeni, ftan ten obiera- 
cie; jeżeli wafze przedfięwzięcie pochodzi ź 
woli y zdania krewnych, ktorzy bardziey 
podobno mieli wzgląd na włafne (woje po- 
trzeby, niżeli na fkłonności wafże y interes 
zbawienia; jeżeli potrzeby Familii, nie zaś 
potrzeba Kościoła uczyniły was fugami Oł- 
tarza; powołanie Walze, jako cielefiy po* 
czątek miało, tak też cielelny y koniec mieć 
będzie. Jeżeli żądza wygodnieylzego po= 
ftanowienia; oddała was Kościołowi, taż 
fama czernić będzie cały przeciąg fłużby 
wafzey : Nie będziecie, w Kościele Bożym, 
ługami Chryftufa, ktory was niezna y naten 
niepofłał Urząd: będziecie raczey iługami 
chuci fwoich y namiętności krewnych wa- 
fzych, od ktotych do tey pofłani jefteście 
flużby. Kiedy krewni Cliryftufowi. wedle 
Czełowieczeńfiwa, cielefnemi patrzyli oczy- 
ma na pietwfze jego cuda, y na pomyślne 
początki odprawowania Bofkiego fwego po- 
felftwa, a pokładaiąc w tym nadzieję wiel- 
kiego ufzczęśliwienia fwolego na tym Świe= 
cie, pobudzali go aby wyfzedł z miafteczek 
oddalony chi a pokazał fię światu, y aby fzedł 

A da 
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dó Jerozolimy na dzień Uroczyftości: Si hæe 
Jocis, manifefia te ipfum mundo; (c) Coż im 
"odpowiada Chryftus? zawfze gotowiście 
( mowi im ) radzić krewnym wafzym takie 
poftępki y urzędy, jakich fprawowanie z 
włalną tylo wafzą czcią y pożytkiem być 
może; niemacie w tey mierze względu, ani 
na przeznaczenie Bofkie, ani na moje pofta- 
nowienie, ani na czas ktory fobie naznaczy- 
łem do okazania wybrania mojego; każdy. 
czas jeft dobry dla was y wfzyftkie ofoby ro- 
wne, byleby tylo mogły fię zdać do wyko- 
nania wafzych zamyfłow ziemikich wynio- 
fłości y fzczęścia. Wfzyftko w famey rze- 
czy, dobre jeft krewnym cielefnym, niech 
dziecie będzie wyfiępne, maiące fkłonności 
cale przeciwne Świątobliwości fłużby Bo- 
fkiey, aby tylo Kapłańfiwo jego obiecywało 
pożytki doczefne y dla niego famegoj y dla 
nich, uznają to za prawdziwe powołanie, y 
nie znaią innego: Tempus veftrum femper eft 
paratum; tempus autem meum nondum advenit. 
Cd) Ale czas Chryftufow rzadko jeft tenże co 
y ich; y- biada tym ktorzy tego nie oczeki- 
waią czafu; biada tym ktorzy go uprzedza- 
ją, biada tym ktorzy głos ciała y krwi, ma- 
ją za głos Botki, y ktorzy miefzają czas złey 
żądzy, z czafem łafki. Pierwizy bowiem 
znak prawdziwego powołania, jelt niefkązi- 
telność pobudek. 


(c) Joan. 7.4. (dad) ibid. w. 6. 


Do fianu Duchownego. 5 


Lecz jeżeli niewidzicie w fobie nic takiego, 
coby niezgadzało fię z niefkazitelnością po- 
budek; jeżeli wrodzone przywiązanie y przy- 
chylność do tego ftanu przywiodły was do 
niego; powinniście fię nadto, badać was fa- 
mych, izali obyczaie wafze w przefzłym cza- 
fie, oznaymiły wam, Że to przywiązanie jeft 
raczey natchnieniem łafki Bożey, niżli przy- 
rodzoną natury fkłonnością? Gdyż drugi 
znak prawdziwego powołania, jeit niewin- 
ność obyczajow. 

Powinniście roztrząfać: fizaliście fię nie- 
winnością życia, do tego Swiętego przyfpo- 
fobili poftępku? iżali ci, zktoremiście do. 
tąd żyli, będąc Świadkami niewinności, ro- 
ftropności y niefkazitelności pierwfzych wa- 
fzych obyczajow, przeżnaczyli niejako was 
na świętą fłużbę Ołtarza? izali przepowie- 
dzieli, jakowymści fpofobem, Że życie z 
młodości tak roftropne, tak niewinne poka- 
zywało zawczafu, dobrych z was Kapłanow? 
Jako wedle świadectwa Pawła Swiętego ) 
przepowiedziano było młodemu jefzcze, U- 
czniowi jego Tymoteufzowi: Secundum pra- 
cedentes in te prophetias? (e) Jeżeli bowiem 
obyczaie wafze przeciwiły fię świątobliwości 
ftanu tego ktory obieracie; jeżeli jedynie ma- 
cie za znak powołania wafzego do fprawo- 
wania: Urzędow tego Świętego ftanu, nie- 
rządne pierwizey młodości obyczaje; jeżeli 

AP 3 po- 
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poprzedzalacego Życia -wafzego fpofob, przez 
fwe zbrodnie y nierządy, ukazuje, iż prze- 
znaczeni raczey ( że tąk rzekę ) jefteście da 
rofpuftney fweywoli świata, aniżeli do świe- 
tey Kościoła fłużby; jeżeli dalecy od tego že- 
byście mieli powfzechną za ľobą zaletę y po- 
chwały, jakiey Kościołwyciąga po tych kto- 
rzy fię chcą na jego poświęcić flużbę, dali- 
Ście raczey okazyą, tym ktorzy was dofko- 
nale znaią, przepowiadania o was iż byliby- 
ście nawet nierządnemi Laikami, a dalekoż 
bardziey Kapłanami: nie przybliżaycie fię do 
świątnicy Pańfkiey; nie przynoście do Olta- 
rza (ż ktorego ofiary naymnieyfzą fkażone 
plamą zrzucane bywają ) ciała wafzego ty- 
fiącznemi zmazanego obrzydliwościami; nie 
mieycie tey niegodziwey, zuchwałości, aby- 
ście śmieli przynofić do przybytku świętego, 
nietylo ogień y kadzidło obce, ale też ogień 
wyftępny, dym nieczyfty rozwiązłości -wa- 
fzych; nie wchodźcie do Kościoła Bożego na 
uczynienie świętokradzkiego związku Chry- 
ftufa, z Belialem, Świętego nad Swiętemi, z 
wftydliwym bałwanem nieczyftości. Nie 
wyftąpi wprawdzie, jako niegdyś z Swiątni- 
cy Pańfkiey, ógień mściwy na pożarcie was, 
y ukaranie tey niegodziwey przez was uczy» 
nioney przybytku Pańfkiego obelgi, ale ręka 
niewidzialna Boża odepchnie was, jako bez- 
bożnych zelżycielow; ale tajemny y zmazy 
pełny ogień, z więkfzym jefzcze gwałtem, 
zapa 
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zapali fię w dufzach wafzych, one mazać bę- 
dzie, uczyni je jefzcze brzydfzemi, y pano- 
wać w nich będzie aż dokońca, znifzczy po- 
woli te oftatki wiary y bojażni Bożey, ktore 
wafze nierządy jefzcze zoftawiły; y będzie- 
cie aż do końca naznaczeni charakterem od- 
rzucenia y przeklęftwem ukrytym pośrzod 
Jzraela. 

Niemowię wam, abyście jeśli was to po- 
tkało niefzczęście, Żeście utracili niewin- 
ność wafzę, potym jednak przez Żal prędki 
y fzczery powrociliście do Życia jefzcze nie- 
winnieyfzego. Abyście ( mowię ) powinni 
byli koniecznie porzucić te myśli poświęcenia 
fię Kościołowi. Byłoć to przed tym uftawą, 
ktorą Kościoł w furowości zachowywał: tych 
bowiem ktorym upaść przydarzyło fię, to jeft: 
tych ktorzy popełnili wyltępki, choćby taje- 
mne, zabijające dufzę y ża ktore Kanony na- 
kazowały publiczną pokutę, tych ( mowię ) 
oddalał na zawfze od Świętey fłużby fwojey. 
Była to fromota, ktorą łzy mogły zgładzić 
przed Bogiem, ale jey zakryć niemogły w 
oczach Kościoła, ktory niechciał aby poku- 
tujący, by też naygorliwfi, ktorzy fami po- 
tyzebowali Kapłanow dla publicznego grze- 
chow fwych zgładzenia, aby ciż fami mieli 
kiedyżkolwiek prawo, ten nad drugiemi wy- 
konywać urząd: Sama niewinność przypu- 
fzczaną była do' czci godnego zgromadzenia 
flug Ołtarza. Potrzebaj Kościoła, y powiże- 
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chne obyczajow fkażenie fię przynagliły tę 
świętą Matkę nafzą zwolnić nieco, acz zcię- 
żkim żalem fwoim, ten pierwfzy rygor. Kar- 
ność jey odmieniła fię, ale duch y świątobli- 
wość, ktorey wyciąga po fługach fwoich, 
jeft nieodmienna. Zawfze nam to ftrafzno bę» 
dzie, jeżeli w tey mierze potrzebować bę- 
dziemy od Kościoła pobłażania ; ftraf(zno nam 
być ma, jeśliby powfzechne obyczajow fka- 
żenie fię miało być jedynym prawem otwie- 
raiącym nam wrota do Świątnicy Pańfkiey ; 
jeśliby odmienność y przewrotność świata by- 
ła nafzym fzczegulnym przywilejem; y jeśli- 
byśmy mieli być fynami żalu y fmutku SŚwię- 
tey Matki nafzey Kościoła Bożego, y fługa- 
mi, nie w miłe dni wolności jey wybranemi, 
ale w Żałośne czafy gwałtowney potrzeby, 
przeciwko woli jey na ten Urząd wtrąconemi. 
Potrzeba, aby to powitanie walze z.przefzłych 
w grzech upadkow y żal fzczery, y uprzeymy, 
ktory poupadku naftąpił, ftawił was w oczach 
Kościoła, jakoby mieyfcem powtorney nie- 
winności: potrzeba aby pokorne myśli o fwey 
niegodności znaydujące fię w was pod ow 
czas, gdy ftawić fię będziecie do poświęce- 
nia fię na wieczną flużbę Kościoła świętego; 
gorliwość prawdziwa y pałająca, o uświąto- 
bliwienie ludu, ktory wam ma być powie- 
rzony; miłość uprzeyma Kościoła Bożego, 
nadgrodziły niedoftateczności wafze do tego 
fiopnia. Aby zaftąpiły mieyfce tego, czego 
ta 


Do fianu Duchownego. g 
ta święta Matka nafza wyciągała przedtym 
po tych, ktorych fądziła za godnych do te- 
go być wybranemi Urzędu: y aby pociefzy- 
ły ją w ciężkich żalach y fmutney potrzebie 
pobłażania zoftającą, czyniąc nadzieję, że 
fkutki wafzego powftania z przefzłych upad- 
kow, będą jey pożytecznieyfze, aniżeli nie- 
winność ktorey przedtym wyciągała. Nie- 
pomnażaycie żalow jey z rozwolnienia kat- 
ności Kościelney pochodzących; a bądźcie 
tym bardziey wytwornemi w zachowaniu jey 
prawideł do rządu dufz Ściągających fię, im 
bardziey ona zdawała fię poftanowienia fwe 
rozwalniać, ftanowiąc was na tym urzędzie. 
Ale Ç powtorzam jefzcze raz ) jeżeli wafze 
nierządy były dotąd zepfuciem fię uftawi- 
cznie coraz więkfzym od pierwfzego wieku 
wafzego;. jeżeli liczyliście dni życia wafze- 
go famemi zbrodniami fwemi, y jeżeli nie- 
rząd (iż tak rzekę ) był ftałym y nieodmien- 
nym ftanem całey wafzey młodości: noficie 
zapewne, w zepfuciu {erc wafzych, chara 
kterem niezglozowanym wyryty ftrafzliwy 
wyrok na zawfze was oddalający od świętey 
flużby. Możnali rozumieć? aby Bog miał 
was gotować do fprawowania tego przeza- 
cnego urzędu ( czego nawet Aniołom niepo- 
wierzył ) przez dopufzcżenie życia tak nie- 
czyftego? aby onfam miał wybrać naczynie 
zmazy pełne, na poftawienie onego na Ol- 
tarzu fwoim? aby on fam miał prowadzić, 
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niby włafną ręką ciało brzydotą zefzpecone, 
do świątnicy ftrafzliwey, aby ofiarowało tam 
Baranka bez zmazy w przytomności duchow 
Niebiefkich ktore na ow czas Ołtarz otacza- 
jaf izaliż można przekonać fiebie, aby te 
innym czynił końcem, chyba tylo tym, aże- 
by fprawiedliwości fwey czyniąc dofyć , fka» 
rał wafze nierządy przez zaślepienie, ktore- 
by było oftatecznym dopełnieniem zemfty 
jego? ale obiecujecie fobie opłakiwać fwe 
nierządy y cale inne prowadzić Życie: fzu- 
kaycież więc mieyfca między Puftelnikami y 
pokutującemi, a nie obieraycie do gładze- 
nia zbrodni walzych, ftan pełen Świątobii- 
wości y powagi, ktory zatym wymaga po 
przytmującym fiebie, enot nabytych, nie zaś 
wyftępkow do zgładzenia.  jefteście gno- 
jem y śmiećmi ziemi, a chcecie być folą da 
zaprawienia jey? jefteście jakoby łazarze y 
trupy gniłe y zaraźliwe, a chcecie być mini- 
fwami zmartwychwftania y życia? Byliścię 
dotąd związani łańcuchami witydliwemi, a 
odważacie fię ftawić fię do rozwiązywania 
ź tychże więzow Braci wafzych? ale możnaż- 
li rozpaczać o miłofierdziu Pańfkim, ucho- 
way Boże. ŻZałuycie ferdecznie za wafze 
wyftempki, czyńcie pokutę, a Bog je wam 
odpuści; ale zuchwałości wtrącenia fię da 
Świętego ftanu nieprzebaczy; ale żal wafz 
nie będzie prawdziwy, jeżeli maiąc prawi- 
dia Kościoła Swiętego, ktory was odrzuca, 
przy- 
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| przymufzacie 'niejakoby go ażeby was poli- 
| czył między fugi fwoje. Zdaycie fię w tym 
| na Sędziego fumnienia wafzego; przełożcie 
mu w fzczerości ftan dufzy wafzey y cały 
„|. - fpofob życia fwojego dotychczas, odktyicie 
przed nim bez żadney chytrości to zebranie 
| dawnych y nowych nieprawości wafzych, 
| Nie przeftawaycie na przełożeniu jemu ofta- 
tecznych okoliczności życia watzego , prze- 
fzłe zoftawuiąc w milczeniu y zapomnieniu 
przyfpofobionym.  Obraliście go za Sędzie- 
go przed Bogiem powołania wafzega; day- 
ciefz mu poznać was dofkonale, ażeby mogł 
dobrze olądzić; pokażcież fię jemu takiemi 
jakiemi jefteście, y za jakich was Bog po» 
znaje, fłuchaycie go we wlzyfikim co wam 
oznaymi Imieniem Bożym; nieprzymufzay- 
| cie go, aby wam publicznie dał zezwolenie, 
| ktorego dać niechciał prywatnie, y ktorego 
pobożność, roftropność jego, y prawa Ko« 
Ścielne wam dać niepozwalają, nie przyna- 
glaycie go do pobłażania, do ktorego go fe- 
kret urzędu jego obowiązuje, y nie przy- 
wodźcie go dotego, aby przypuścił do Swię= 
tego ftopnia tych, ktorych Bog odrzuca y 
oddala. Jeżeli niezważając na rady jego ta- 
| jemne a zbawienne, jefteście tak bezbożnie 
zuchwałemi, Że przeciwnie im czynicie; je- 
Żeli podobnie, jako Saul dofkonale prze- 
świadczony, że go Bog odrzucał, wymaga- 
cie od drugiego Samuela do fekretu obowią- 
za- 
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zanego, ażeby was czcił y chwalił przed lu- 
dźmi, y pozwolił wam przywłafzczać fobie 
ten honor, ktory wam nienależy y ktorego 
wam Bog odmawia: Honora me coram fenio- 
ribus populi: (f) Niemam więcey co wam 
powiedzieć nad tò, że wafze odrzucenie na- 
pifane będzie na czołach wafzych świętym 
charakterem, ktorym namafzczeni będzie- 
cie; y nic więcey czynić nie będzie mogł 
Sędzia fumnienia wafzego, ktory zna niego- 
dność wafzę y Dekret Pańfki odrzucający 
was, jak tylo opłakiwać przez oftatek dni 
fwoich nieomylną niefzczęśliwość przezna- 
czenia wafzego wiecznego: Æt lugebat Sa- 
muel Saulum omnibus diebus vitae fuæ. (g) Nie- 
winność więc obyczajow, jeft drugim! zna- 
kiem prawdziwego powołania. 

Nie mowię o trzecim znaku, to jeft: o 
Talentach. Gofpodarz fimych tylo do Win- 
nicy fwey zwoływa robotnikow ; chociażby 
jeden tylko talent powierzył fługom fwoim, 
chce aby yjten był z pożytkiem; Sługa nie- 
pożyteczny wrzucony jeft do ciemności po- 
wierzchnych: Chryftus jezus nas poftanowił 
y pofłał fzczegulnie na to abyśmy owocprzy- 
nofili: Pofui vos, ut eatis €? frutlum 'afferatis. 
g2 Na świecie nie wybierają 'do broni, do 

ędziowfkiey Togi, y do innych;publicznych 
Urzędow , ludzi niemających żadnego talen- 
tu do tych wielorakich zabaw. Po coż przy- 

ftaje- 


(F) Reg. 15. 30. (g) bid. Y. 35. (h) Jo. 15.16. 
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fajecie na fłużbę Kościoła, jeśli nienaydu- 


jecie w fobie żadnego przymiotu do wielo- 
rakich Urzędow 'ktore On wam ma powie- 
rzyć ? Bydz rebotnikiem niepożytecznym y 
niezdolnym do pracowania w Winnicy Ko- 
ścioła Swiętego , ieft to nieomylny znak od- 
dalenia, jelt to niemieć prawa ani powołania 
do tey wchodzić Winnicy. Woła kogo z 
was Beneficium jakie, zdawna w Familii zo- 
ftające, y mające fię jemu doftać? Aleto Be- 
neficium, jeft to grofz , ktorego Gofpodarz, 
to jet Kościoł Boży, niechce oddać komu 
innemu, jak tylko takiemu, ktoryby fpofo- 
bny był do zaprawienia roli jego; Ten Grofz 
jeft nadgrodą pracy, nie zaś zapłatą piefkli- 
wości [y prożnowania; Niemafz do niego 
Prawa, chyba tylko kiedy pracujefz y jefteś 
użytecznym Kościołowi. Jeżeli trzymafz to 
Beneficium żadnego nieprzynofząc z fiebie 
pożytku Kościołowi Bożemu; Trzymafz do- 
bro do ktorego nie mafz prawa; przewra- 
cafz intencyą tych Swiętych y pobożnych 
Fundatorow, ktorzy dobra fwoje oddali Ko- 
ściołowi tym jedynie.końcem, aby pracują- 
cy koło Swiętych fpraw fłudzy Ołtarza mieli 
z nich wyżywienie fwoje.. Nie chcieli oni 
pewnie podać to na zbytkiy piefkliwości tych, 
ktorzy | ich byliby hoynością  wfpomożeni. 
Ciż fami pobożni Fundatorowie famym fo- 
bie nie pozwalali żadnego wylania fię nazby- 
tnie wydatki y wymyślne rofkofzy; odcinali fo- 

bie 
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bie wygody y wfzyftkie zbytki wżyciu!, aby 
wzbogacili Kościoł Boży {wemi odcinkami: A 
jakżeby chcieli ofzczędzać przez to dla fug 
Boga ukrzyżowanego, te wygody y zbytki, 
ktorych fądzili że fami używać niepowinni 
byli? Zaymujefz mieyfce y przychody fugi, 
ktoryhy pożyteczniey flużył Kościołowi; ogo- 
łacaiz Swiętą Matkę z tobotnika wiernego 
ktoryby ją pociefzył przez pożytki zbawien= 
ne, ktoryby ją wipomagał y czcił (talentami 
fwemi: A ty teraz żadnych potrzebnych nie- 
mając fpofobności, nie możefz jak tylko ją 
zawitydzać y obciążać fobą famym. 

Kiedy zaś mowię o talentach, wiem: że 
wieloraka jelt onych miara; że Duch Swię+ 
ty nierozlewa darow fwych zarowno wfzy= 
fikim; [że nie wfzyfcy fą Apoftołami, albo 
Prorokami; że jeden użytecznym ¡być mo- 
że jednym fpofobem, drugi zaś drugim: .4- 
lius quidem fic, alius vero fic; że jedna Gwia- 
zda fwą jafnością rożni fię od drugiey; y że 
jako wielorakie fą Urzędy w Kościele Bo- 
Żym, tak też „potrzeba aby fię tam naydowa= 
ły wielorakie Talenta na odbywanie powin= 
ności tychże Urzędow. Ale powiadam, że 
trzeba ptzynaymniey bydz fpofobnym dó je- 
dnego z tychże wielorakich Urzędow. Jeże- 
li niemacie owych świateł rzadkich y wyfo- 
kiey nauki; czy macież przynaymniey tę 
pobożność ktora zbudowaniem jeft dla bli- 
śnich , y tyle znajomości Praw Religii, ile 
Jey 
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jey potrzeba do nauczania braci wafzych? 
Jeżeli nie macie zdolney wyfokości rozumu 
y fpofobności do przekonywania niewiernych 
y duchow buntowniczych [przeciw Kościoło- 
wi; czy macie jey przynaymniey tyle, ile 
potrzeba do umacniania w Wierze y pobo- 
Żności, proftakow y nieumiejętnych? Jeże« 
li nie czujecie w fobie potrzebnego Telentu 
do opowiadania Ewangelii Swiętey Panom 
y mocarzom Świata miefzkającym w wiel- 
kich Miaftach; czy macie przynaymniey do- 
fyć Talentow do ogłafzania jey ubogim y 
nikczemnym po wfiach miefzkającym ? zai» 
fte, Talent wafz będzie miał mniey blafku, 
ale też mniey niebefpieczeńftwa, a więcey 
pożytku; będzie dla was befpiecznieyfzym, 
a dla Braci wafzych pożytecznieyfzym. Sło- 
wo Boże pada pofpolicie między wielkich u 
świata y bogatych, jako między chrotty [y 
ciernie: Na fercach to tylko ubogich y pro- 
ftakow znayduje to ziarno Święte, ziemię 
przygotowaną do przynofzenia fetnego owo- 
cu. Jeżeli nie macie Daru rządzenia, abys 
ście mogli fami kierować obfzerną Parafią; 
czy możecież przynaymniey pracować przy 
niey pod rządem Plebana Świętego y madre- 
go ? albo wziąć na fię rząd małey Trzody, 
ktorą łacniey rządzić ? Naofłatek; jeżeli nas 
tura upośledziłą was we wfzyftkich zwierz= 
chnych Talentach do nauczenia; ( chociaż 
ulta każdego Kapłana fą fkarbnicą prawdy yf 
nauki 
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nauki. ) Czy możecie przynaymniey prźy- 
zwoicie|nauczać na fpowiedzi, y przez ro- 
ftropność, znajomość prawideł, rozezna- 
wanie chorob dufznych, gorliwość y pobo- 
Żhość rozfądną y gruntowną, ktorey wycią- 
ga Urząd ten, nadgrodzić niedoftatek Talen- 
tow zwierzchnych na ktorych wam zbywa? 
Albowiem pobożność jeft dufzą wfzyftkich 
Talentow; Ona fama jeft ktora upewnia o ich 
pożyteczności; By też były cale mierne, wy- 
foka wfparte pobożnością, ftają fię częfto- 
kroć naymilfzemi y nayfzacownieyfzemi w 
oczach Kościoła: Bez niey zaś by naywyż- 
fze podobne tym fą błyfkawicom, ktore wzrok 
światłem fwym przerażają y zadziwiają, ale 
wnetże po nich nafiępuje trzafk y fmrod 
grzmotu; upadki, mowię, publiczne a ha- 
niebne, ktore fmrodem śmierci Kościoł na- 
pelniają y ftają fię okazyą fmutku y łez jego. 

Do każdego więc z was wfzczegulneści, 
ktorzyście fię tu nie dla czego innego zebra- 
li jak tylo dla roztrząśnienia powołania 
fwojego do Swiętego Stanu, do każdego z 
was, mówię, należy z pilnością badać fię 
przed Bogiem fiebie famego jeśli czuje w fo- 
bie tej trzy nayiftotnieyfze znaki prawdziwe- 
go powołania: Niefkazytelność pobudek do 
tego was wiodących Stanu; Niewinnność 
obyczajow poprzedzających, y Talenta po- 
żyteczne Kościołowi Bożemu? Jeżeli na kto- 
rymkolwiek z tych znakow zbywa wafzemu 
pos 
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powołaniu, powfzechne jeft zdanie, że jeft 
one fałfzywym, y źe przylmujecie ftan teñ, 
do ktorego was Bognie powoływa. p- ; 
Lecz, Naymilfi moi, znacież. co tō jeft 
wftępować w ftan ten ( jakiżkolwiek bądz) 
do ktorego Bog nie przeznaczył? jelt to wy- 
niść zporządku Opatrzności jego, ktora 
w przedwiecznych ptzeyrzeniach, naznaczyła 
dla każdego z nas drogę, jaką powinniśmy pro- 
wadzić bieg nafzego pielgrzymowania, a za- 
tym taką tylo drogą możemy przyjść do zba- 
wienia. Zchodzieray więc z tey drogi,na ktorey 
dobroć Boża przygotowała nam fpofoby nie- 
omylne do ofiągnienia wieczney fzczęśliwo- 
ści: Wchodziemy zuchwale na drogę niewia- 
domą, kędy ręka Pańfka, ktofa nas tam nie 
wprowadziła, nie wfpiera nas; kędy idziemy fa- 
mi jedni, kędy idąc każdy krok oddala nas co- 
raz bardziey od prawey drogi, y ftajefię złym 
poftępkiem; kędy idąc, jefteśmy podobni do o- 
wego niefzczęśliwego, ktory w nocy zabłądził, 
ktory za każdym krokiem znayduje przepaści, 
rozumiejąc że idzie drogą, wyftawiony fam je- 
den w ciemnościach na tyfiączńe przypadki 
ktorych ani przeyrzeć aniufirzedz fię może, a 
jakby ta noc nie miała mieć końca dla niego, 
prawje pewien jeft Że zginie albo przynay- 
mniey że nie doydzię do krefu fzczęśliwe- 
go ku ktoremu dąży; bez jedney 2 tych o- 
fobliwości y cudow, ktorych roftropność o- 
biecywać fobie nie pozwala, Taki jeft ten, kto- 
B 
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ry udaje fię zuchwale do Stanuy drogi fobie 


od Boga nieprzeznaczoney: poftępuje on 
tam fam jeden, fame tylko niofąc z fobą uto- 
mności; żoftaje w tym Stanie, w ktorym 
wfzyftko jet niebefpieczeńltwem dla niego, 
w ktorym ogołocony jeft z tych świateł, z tey 
opieki fzczegulnieyfzey, to jelt z tych łafk 
ofobliwizych, właściwych temu Stanowi, z 
ktoremiby fię mogł uftrzedz wfzyftkich nie- 
befpieczeńftw, y krore Bog przygotował fa- 
mym tylko wybranym y przeznaczonym do 
Stanu tego. 

Jeżeli tedy, Naymilfi Synowie moi, ta 
prawda tak firafzliwa, jeft jednak nie wątpli- 
wą, co do zuchwałego obierania Stanu, do 
ktorego Bog nie powoływa; jeżeli takowe 
obranie ściąga na zawfze gniew Bofki na czło» 
wieka, jeżeli czyni go niegodnym przez ca- 
łe fwoje życie Bofkiey nad fobą pieczołowi- 
tości: Coż będzie z temi, ktorzy fami fiebie 
powołali do urzędu czci y Świątobliwości 
pełnego, ktorym Bog famych Duchow Niebie- 
fkich uczcić nie chciał? Co będzie z wdzierają- 
cemi fię do Świątnicy Pańfkiey, do tego miey- 
fca, ktore, jedyne iż tak rzekę, Bog fobie za- 
chował, aby było miefzkaniem chwały, Swię- 
tym y nie zgwałconym fchronieniem Praw y 
Nauki, y fkładem czci jego, oraz hołdu kto- 
rego wyciąga po Ludziach, y wfzyftkich nay- 
fzacownieyfzych znakow miłości jego ku 


nam? jakim okiem patrzeć on ma na tego 
zu- 


Do Stanu Duchownego 19 


zuchwalca , ktory przychodzi do Świątnicy 
aby ufiadł pośrzod czci godnego zgromadze- 
nia fug jego; ktory przychodzi przymufzać, 
aby go fwoim uczynił Pofłem y na mieyfcu 
Chryftafowym poftanowił na ziemi, aby mu 
powierzył ( mimo przeznaczenia fwoje) krew 
Syna (wego, Bofkie fprawy pośrzednićtwa, 
odkupienia, Kapłańftwa jego, y to wfzyftko, 
co miłófierdzie Bófkie nieuftannie od począt- 
ku wiekow gotowało, naywiękfzego y naya 
godnieyfzego wfzechmocności fwojey, dla 
zbawienia Ludzkiego? jakiey wielkości gnie- 
wu Bożego nieściąga na fię, y jakich ogni- 
ftych nie zbiera na (wą głowę węgli, ten nie- 
fzczęśliwy? Jakiego charakteru odrzucenia 
nie wybija na Dufzy fwojey przy namafzcze- 
niu Swiętym ktore niegodziwie przyimuje£ 
Coż bowiem innego czynią Ręce ktore Bi- 
fkup y wfzyfcy Kapłani nań wkładają, jak 
tylo że ofiarują go jako ofiaręniefzczęśliwą, 
odrzuconą od Boga, y przeznaczoną nieja- 
koby na przeklęćtwo wieczne £ 

Nadto jefzcze; Naymilfi moi, Kapłan wy- 
ftępny, y ktory przeciwko woli Bożey wdarł 
fię do Swiętey fłużby jego, prawie nigdy fię 
nienawraca. Im daley idzie w lata, tym 
więcey zbiera na fię zelżywości Świętego U- 
rzędu, y Świętoktadztw; fame Bofkie lekar- 
ftwa, ktorych on jeft Szafarzem, zatwar- 
dzają go; każde fprawowanie Kapłańfkich 
Urzędow , jeft dla niego nowym wyltępkiem 

B 2 
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y| dodaje dalfzy ftopień odrzucenia jego; A. 
tak umiera bez pokuty, jak Żył obciążony 
świętokradzkim przywłafzczeniem fobie Kas 
płańftwa y wfzyftkiemi obelgami, ktore po- 
czynił Urzędowi temu; doświadcza fię to co- 
dziennie. Grzefznicy winnych ftanach, w 
žalu nawracają fię; widziemy tego codzien- 
nie pociefzne przykłady: Kapłan nierządny, 
y ktorego Bog do tego nie zawołał ftopnia , u- 
miera zatwardziały; y przykłady nawroce- 
nia fię złych Kapłanow, jefzcze nie pociefzy- 
ły Kościoła Swiętego, nad niepokutowaniem 
ich y końcem pofpolicie niefzczęśliwym, fmu- 
cącego fię. 

Więcże Naymilfimoi, nie zaniedbywaycie 
niczego w tym roztrząfaniu, ktore tu czyni- 
cie-w oczach Bofkich, powołania wafzego: 
Żadna bowiem oftrożność być nie może zby- 
teczną, gdzie omyłka nienadgrodzoną przy- 
nofi fzkodę. Nieleńcie fię pilnie famych fie- 
bie badać, na tym mieyfeu proby y oddale- 
nia fie naporadzenie fię o woli Bożey wzglę- 
dem was, czy zgadza fię ten Święty ftan 
do ktorego fię zabieracie, z przefzłemi wa- 
fzemi obyczajami, z niefkazytelnością pobu- 
dek do jniego was prowadzić mających, y 
z wfpaniałością Urzędow w Kościele, do 
ktorych wielorakie potrzebne fą Talenta, je- 
żeli na jedney z tych kondycyi zchodzi wam, 
jefi to tak, jak gdyby zchodziło na wfzyftkich, 
Modicie fię nieuftannie, y mowcie z Proro_ 

ro. 
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rokiem: Panie! ukaż Ty mnie fam drogę, 
ktorą iść mam; y BaucZ mię ktore to fą te 
ściefzki, ktoreś dla mnie nagotował, y kto- 
re fame tylo a nieinne, mają mnie do zba- 
wienia doprowadzić: Vias tuas Domine, de- 
monftra mihi, © femitas tuas edoce me. (a) Nie- 
byłoby nazbyt y przez cały Rok na Modli- 
twie y Rekollekcyi, roztrząfać te obranie, 
ktore famo być ma wyrokiem o zbawieniu 
wafzym wiecznym, y ludu tego ktory wam 
ma być powierzony, to jeft: (czego nigdy 
niezapominaycie; ) te wybranie, ktore ma 
dać Ołtarzowi Sług zbawienia, albo zguby 
wiernych; przynieść ma hańbę Kościołowi, 
albo też chwałę y ozdobę jego; opoki zgor- 
fzenia, albo też Kolumny y.mocne podpory 
Swiętego miefzkania; zelżycielow święto- 

radzkich, albo też godnych Szafarzow 
Świętych Tajemnic; jednym flowem: uczy- 
ni z was narzędzia miłofierdzia, albo też 
gniewu Bożego na Ludzi. 


(a) Pfalm. 24. 4 


O unikania 


MOWA 


O unikaniu jod świata dla Duchow- 
nych potrzebnym. 


Tulerunt Puerum | JESUM in Jerufalem ut 
Jfierent eum Domino, ficut foriptum efi: quia 
cmne mafculinum ad aperiens vulvam Santum 
Domino vocabitur. 


Zanieśli Dzieciątko JEZUSA do Jeruzalem, 
aby go ftawili Panu, wedle tego co napi- 
fano jeft: każde pierworodne płci Męfkiey, 
Swiętym Panu zwane będzie. Lut. 2. 22. 
© 23, 


Przepifano y nakazano było w 
ftatym Zakonie, Bracia 
moi, ażeby każdy pier» 
worodny u żydow byłpo- 
święcony Bogu, to jelt: 
przeznaczony, jako Sa- 
muel na cześć jego od- 
dany Kościołowi.y Ołtarzowi, oddzielony od 
Świeckiego zażywania, jednym ffowem Swię- 
ty; nad ktorymby już Świat nie miał prawa, 
y 
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y ofiarówany nawet u Oltarza jako pierwia- 
fika Swięta, ktorą Bog fobie famemu zacho- 
wał, y ktorą należało inną jaką zamienić 
Ofiarą. 

JEZUS Chryfius pierworodny z między 
przyfpofobionych Braci fwoich, oznaczony 
przez pierworodnych Hebrayczykow, dziś 
ftawi fie na wykonanie tego Prawa, y od- 
krycie znaczenia y tajemnicy jego. Poświę- 
cenie fię jego Oltarzo jeft zzzodłem y WZ0- 
rem nafzego: My jeftesmy niby pierworo- 
dni nowego Przymierza, niby pierwiaftki 
wiernych, ktore Kościoł poświęca Panu za 
infze wfzyfikie członki fwoje: Naftępcamt 
w tey mierze jetteśmy pierworodnych u ży- 
dow , ofiarują nas Kościołowi, tak jak ich, 
w wieku jelfzcze młodym; poświęcają nas 
Ołtarzowi; odłączają nas od świeckiego za- 
Żywania ; niezoftawują światu więcey Prawa 
nad nami, zachowują nas całych, jako y ich 
abyśmy byli ofiarowani y poświęceni Panu: 
jedyna roźnica, ktorą tu upatruję , jeft ta: 
iż ofiara y poświęcenie pierworodnych, kto- 
ra figura tylo była tey Chryftufowey , wnet- 
że odkupowana y zamieniana inną była ofia- 
rą. Nafza zaś, ktora jelt dallzym dopełnie- 
niem owey Chryftusowey , jeft iftotna y wie- 
czna, ani może być zamieniona żadnym in- 
nym Bogu darem. 

Nayiftotnieyfzy zaś przymiot tego poświę- 
sania, jek oddalenie od wfzelkiey świeckiey 

BĄ fpo- 
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fpołeczności oddanie fig Ołtarzowi y ufłudze 
Jego, tak, iżby fię nam już niegodziło wy- 


A 


chodzić z świątnicy na powracanie do przy- 
bytkow grzefznikow yuczefinictwa fpraw ich. 
Oddalając fię oraz od świata jako od tego 
miieyfca, w ktorym naydować fię, świąto- 
bliwości nafzego poświęcenia fię, zawlzejeft 
nieprzyftoynym, y wktorym taż długo zo- 
ftawać nie może bez obelgi fwojey. 

Wiem ja, że obyczaje Duchownych nie 
powiany w fobie mfeć nic nazbyt oftrego y 
dzikiego: Powołani do uświątobliwienia 
grtzefznikow , trzeba ażebyśmy za przykła” 
dem JEZUSA Chryftusa, brali na fię (iż 
tak rzekę ) ich podobieńitwo, y ukazywalł 
fię prawie przyobleczeni ich ułomnościami: 
Przeznaczeni na prowadzenie ich niby Anio- 
łowie -widomi, trzeba, jako ow Wodz Nie- 
biefki młodego Tebiafza, naśladować nieja- 
ko ich poftępki y obyczaje; y kiedy używa» 
my powierzchownie tegoż pokarmu coy oni, 
powinniśmy zafilać tajemnie nafzą wiarę y 
pobożność pokarmem niewidzialnym ktorego 
oni nie znają, 

Wiem ja że Urząd na(z miefza nas zlu- 
dzmi;że trzebaby wyniść z tego świata, jako 
mowi Apoftoł, gdybyśmy chcieli zerwać 
wfzelkie towarzyftwo z grzefznikami, y że 
łaika Kapłańftwa wfpomaga nas do zwycię= 
Żenia paliując fię, nie zaś uciekając. Wiem 
naofiatek, że za żydowikiego nawet Kościo- 
uka- 
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ła, Pokolenie Kapłańfkie famo tylo rózpro- 
fzone było między innemi pokoleniami, dla 
ukazania nam, ile mi fię zdaje, że fpołe- 
czeńftwo Kapłanow z ludem jeft potrzebne, 
y że przykładow dobrych dawanie nie nay- 

mnieyfzą jeft Urzędu nafzego powinnością. 
Lecz nie tę miłość ktora fię wywnętrza, 
pracuje, ktora fię ftaje użyteczną y przykła- 
dną dla drugich, ja tu chcę naganiać: ale 
miłość świata ktora nas de niego ciągnie, 
rozprafza, czyni nas nieużytecznemi, y fta- 
je fię przyczyną zgorfzenia, tę ja chcę na- 
ganiać; tę to gwałtowną fkłonność, ktora 
nas odrywa od przezacnych zabaw Swiątni- 
cy, czyni je nam niemiłemi, y mieści nas 
wzgiełkach y niebefpieczeńftwach świata: 
jednym fłowem, te to życie nieużyteczne, 
prożniackie, Światowe , ktore nas wiedzie z 
rozprofzenia w rozprofzenie ; wiąże nas do 
fpołeczeńftw grzefznikow, do maxym, do 
fkłonności, do rofkofzy ich; y ciągnie nas 
z przyftoyności Świeckiey do zabawek, z 
zabawek do niebefpieczeńftwa, z niebefpie- 
czeńftwa do wyftępku. Twierdzę zaś, że 
niemafz nic bardziey niezgadzającego fię z 
powagą yświątobliwością Stanu, z Duchem 
Urzędu nafzego, jak to życie światowe w 
rozprofzeniu, zabawach, nieużyteczności, 
zważane nawet ze wfzyftkiemi okrafami kto» 
rę mogą mu dodawać jakowegoś niewinno- 
Ści podobieńftwa.  Dowiodę tey prawdy: 
B5 dos 


26 O unikaniu 


dofyć ona jeft ważna, aby była treścią ca- 
łey' tey Nauki 3 

Duch Urzedu nafzego, jeft to duch edda- 
lenia, Modlitwy, fkruchy, pracy; gorliwo- 
ści, nauki, pobożności: zważaycie te wfzy- 
ftkie jego przymioty. Wfzyftko to zaś upada 
y gaśnie pośrzod ipołeczeńłtw y związkow 
cale światowych. 

1. Uwaga. Jużem na początku o tym na- 
mienił, iż namafzczenie na Kapłańftwo po- 
święca, wydziela, przeznacza nas do tego 
wflzyftkiego, co fię tycze wnętrzney lub po- 
wierzchowney czci Pańfkiey; wywodzi nas 
z powizechnych towarzyfiwa obowiązkow. 
wraz jak tylko zoftajemy namafzczeni na Ka- 
płanow, przeftajemy, niejakim fpofobem, 
być obywatelami y członkami Rzeczypofpo- 
litey: złączeni z innemi ludźmi przez po- 
winności publiczne, ktore nas przywiązują 
do powizechności obywatelftwa, fkładamy 
Lud ofobny, Narod święty, Kapłańftwo Kro- 
lewikie; poczynamy żyć pod innemi pra- 
wami, zaciągać nowe związki, przyimować 
na fię obowiązki świętlze. Nie rozumiem ja 
przez to, żebyśmy przeftawali być członka- 
mi Rzeczypolpolitey, co do pofłufzeńftwa y 
poddanności, ktoreśmy winni mocarftwom 
od Boga poftanowionym; powinniśmy ow- 
fzem dawać w tey mierze przykład innym 
wiernym, oddając Cefarzowi co jeft Cefar- 
fkiego. Nieprzeftajemy być członkami Rze- 
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czypofpolitey jak] tylko co do tych publicz- 
nych poflug, ktorych wymaga po członkach 
twoich. Tajemnice nayświętfze l 


taja lię na- 
fzemi jedynemiizabawami, Kościoły doma- 
mi nafzemi, Ołtarze Swięte wyfokiemi go- 
dności ftopniami, uczynki pobożne y miło- 
fierne podatkami y publicznemi urzędami 
nafzemi, pienie Swięte jedynemi dla nas u- 
ciechami. 

Z tego powodu prawa nie wkładają na nas 
ufiug y potrzeb powfzechnych kraju; nie za- 
mykają nas w ogulności Towarzyftwa; ma- 
ją one nas za odłączonych od innych 
obywatelow uwolnionych „od obowiąz- 
kow y podległości, na ktorych obra- 
ca fię życie obywatelfkie, zrzekają fię ( iż 
tak rzekę ) prawa ktore miały nad nami, y 
całych nas zoftawują na świętlze y wfpanial- 
fze zażywanie; poważają one, to głębokie 
ducha fkupienie ktorego wyciągają zabawy 
nafze, Pieczęć miftyczną, ktora naspoświę* 
ca Chryftufowi; y zoftawują nam za wydział, 
Swięte niby proźnowanie, abyśmy nadgro- 
dzili, Modlitwami y ofiarami nafzemi, te 
ufługi, ktorych ofobiście nie oddajemy Rze= 
czypofpolitey. 

Wfzyftko więc jet Swięte w Kapłanie, y 
oddzielone od pofpolitego używania: Ufta 
jego niepowinny wymawiać jak tylko mowy 
Boże, wedle "wyrażenia Apoftoła, y fame 
nieużyteczności oneż znieważają, tak jak 
po= 
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pokarm pófpólity maże święte naczynia: 
ręce jego niemogą już fłużyć, jak tylko do 
ofiarowania Swiętych Tajemnic y wylewania 
darow Niebiefkich na ludzi; igrafzkizaś, za- 
bawki, fprawy ludzkie, zftrącają je z świą- 
tobliwości, y uwiędniają godność namafzcze- 
nia ich: Oczy jego nafycaćfię już nie mogą, 
jak tylko widokami pobożnemi, Kościołow, 
Oitarzow, Taiemnic świętych; jeżli fię in- 
dżiey błąkają, mażą {ię tracą oraz prawo 
weyścia da przybytku y poglądania twarzą 
w twarz na chwałę y wipaniałość Boga tam 
miefzkającego; Nakoniec cała ofoba Kapta- 
na jelt jakby widokiem pobożnym, ktory za- 
wfze otoczony być powinien pofzanowa» 
niem, powagą, przyftoynością, y na kto- 
ryby patrzeć niemożna, jak tylko zpewnym 
czci fpofobem. 

Z tąd pofzło, moi Bracia, że fkoro na- 
wrocenie Cefarzow y wielka liczba wiernych, 
wniofła w Chrześciańftwo do owego czafu 
tak czyfte y gorące, rozwolnienie, pychę, 
zepfowania świata, y fkoro zgromadzenie 
Chrześcian obfzernieyfze, a zatym bardziey 
zwolnione, przeftało już być pewną ochro= 
ną cnoty, Duchowni fzukali befpieczeńftwa 
fwego w obrębie domu Bilkupiego; Orły po- 
częły fię zbierać do ciała; Afryka, Wfchod, 
Francuzi, uyrzeli powftające zgromadzenia 
Duchowne, w ktorych pod rządem Palterza 
pierwfzego, Duchowni niżfi żyli oddaleni ad 

świa- 
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świata, y uczyli fię w zatajeniu; jak ukazy- 

wać fię Ludziom pożytecznie. zach 
Domy przeznaczone do fpofobienia Kle- 

rykow, naftąpiły na mieyfce tych pierwizych 


zgromadzeń. jeft to czas doświadczenia, 


w ktorym żyjecie oddaleni od innych Ludzi, 
y w ktorym chce Kościoł, ażebyście przez 
krotkie od świata oddalenie fię ugruntowa- 
Ti w fobie fmak ku ofobności yfkupieniu Du- 
cha, coby oddzieliło na zawfze od Iwiata, 
przynaymniey ferca wafze. Ale ta, acz krot- 
ka proba ofobności y oddalenia, nie jefiże 
wam przykrą? Jefteścież na niey z ochótą ? 
Mowicież czafem do Boga z Świętym Kro- 
lem, że jeden dzień przepędzony w fpokoy- 
ności y niewiności Domu jego, bardziey u- 
wefela ferce , niżeli całe lata ftrawione w 
Przybytkach grzefznikow? Gdyby nie było 
ani przyftoyności ktorą trzeba zachować, 
ani nadziei do których dążyć, ani Praw, ani 
względow ,„ ani zwyczajów ; gdyby włafne 
fkłonności były wyrokiem o obyczajach wa- 
fzych; jakieżbyście dla fiebie układali prze- 
znaczenie? Czy przykro wam kiedy przy- 
nagla potrzeba znowu fię udać między Świa- 
towych, y być jefzcze przytomnymi temu, 
czegobyście niepowinni widzieć chyba z głę- 
bokim użaleniem ? Czy nie macie raczey za 
nayfzczęśliwfze te dni, ktore was do nich 
odwoływają? Czytamy w Pilmie, iż więkfza 
część fzpiegow ludu Bożego, powrociwizy 
z 
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z ziemi Chananeylkiey, niczego nie zapo- 
mnieli, coby ją mogło abrzydzić Izraelitom: 
jelt to ziemia, mowili oni, ktora pożera mie- 
fzkańeow (woich; fuchość y befpieczeńltwo 
puftyni, jet nierownie leplze niż mleko y 
miod ktorym płyną te kraje. Powracając z 
z Świata na tę puftynią, czyliź toż famo mo- 
wicie? Podobno przeciwnie: powracacie z 
niego napelnieni, omamieni, Uupojeni nim- 
że; przynoficie aż do tey Swiętey puftyni 
owoce tey ziemi niewierney ; wychwalacie 
niezmiernie jey flodycze y pożytki; napel- 
niacie pragnieniem onych, fluchający ch was; 
bawicie fię niemi wy fami wnaydrożfze cza- 
fy Nayświętfzych zabaw wafzego oddalenia, 
A tak jeden dzień, w ktory udajecie fię do 
świata, was odmienia, rozpralza, czyni 
wam niemiłemi wfzyftkie powinności miey- 
fca tego Swiętego, powiękfza przykrość y nie 
imak wafz ku niemu; ofufza fercz wafze, 
zatwardza one dla nauk, y fprawuje częfto- 
kroć , że tracicie wfzyftek owoc całoroczne- 
go doświadczenia fię. Zważcież , jeśli za- 
chowacie, pośrzod Świata, upodobanie w 
fkupienia ducha y oddalenia od Świata , po* 
nieważ oneż tracicie pośrzod famey nawet 
odludności? 

A do tego; jako świat fam nie ma was za 
należących do fiebie ; jako wafze dobra, zie- 
mie, ofoby fą policzone jakby za martwe 


względem Stanow Oyczyzny, to jeft: od- 
dal 


Od świata. ZE 


dalone od miefzania fię w rzeczy będące 


przyczyną odmian y obrotow fpołęczeńitwa 
cywilnego; tak też wfzyftko to, co was prźy- 
więzuje do Świata, procz zbawienia biiźnich 
y Świętych powinności Urzędu wafzego, 
poniża was, zaciera y.lży poświecenie Was 
fze, y znowu was poddaje pod jarzmo y'o- 
brzydłe panowanie Świata Naczynia y o= 
zdoby fłużące Ołtarzowi, niemogą już być 
użyte do Świeckich potrzeb; byłby to wy- 
ftępek ktoryby mazał poświęcenie ich: Idzie 
zatym, że Kapłan poświęcony Bogu y Ol- 
tarzowi jego, fpofobem świętfzym, iltotniey- 
fzym, niezmazańfzym, niżeli naczynia świę- 
te, niżeli chufty y złoto fłużące doświętych 
Tajemnic, maże y lży, z tym więkfzą nie- 
godziwością poświęcenie fwoje, jeżeli obra- 
ca ofobę fwoją, talenta, rozum, ferce, ku 
ufłudze dziełom martwym y potrzebom do= 
czefnym świata. O! Swięta Nauko! jakeś 
mało znana! Słudzy to Ołtarza wchodzą te- 
raz we wfzyftkie fprawy y obroty świata. Na- 
daremnie upomina Apoftoł, że ci, ktorzy 
zaciągnęli fie pod flużbę Chryftufową, nie- 
powinni fię już wdawać w kłopoty Świata: 
oni owfzem fą teraz naypierwizemi onych 
fprawcami; intereffa doczefne Familii, ich fta- 
raniom fą poruczone; dają fię oni widzieć 
na przodku wfzyftkich robot, obrotow, tro- 
fkliwości, zuchwałych przedfięwzięć ludzi 
światowych; Ludzie Bofcy ftają fię ziemfkie- 
ml; 
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mi; Szafarze Tajemnic Niebiefkich, obraća- | 
ją fięw fług namiętności Ludzkich; Ci, kto- ( 
rzy powierzone mają fobie interefla wieczne | | 
Ludu, zaniedbywają one, y za 'wftydby fo- | 
bie mieli onemi fię bawić, a chlubiąfię z u- | 
kładania rzeczy doczefnych świata tego kto- ! 
ry zniemiż zniknie; zoftawują Talentom po- 
fpolitym ftaranie o Dufze ktore Chryftus Je- 
gus tak drogą krwia fwoją odkupił, a rozu- 
mieją iż fię na fławnieyfze zachowują Urzę- 
dy, zniżając fię do zabaw niemających nic 
wielkiego, jak tylo Imie, y namiętności lu- 
dzkie , ktore ich do tychże ciągną czynności. 
Wychodząc ż tych prożnych rozruchow, 
przynofzą oni do Ołtarza, wfzyftek nacifk y 
zamiefzanie namiętności Ludzkich, miafto 
tego, coby tam mieli przynofić ten duch fku- 
pienia y Modlitwy, ktory nas przyfpofabiać 
powinien do fprawowania Świętych Taje- 
mnic; y to jet moią drugą uwagą. 

2. Uwaga. W famey rzeczy; ( powtóre ) | 
duch urzędu nafzego jekt duchem modlitwy ; 
ta bowiem jet ozdobą Duchowieńftwa; po= | 
winnością nayiftotnieyfzą Kapłana, dufzą | 
(że tak rzekę ) wfzyfikich nafzych obowiąz: | 
kow. ` Bez modlitwy Kapłan de niczego już 
użytym być niemoże w Urzędzie fwoim, y 
Żadnego Wiernym nieprzynofi pożytku: ža- | 
fiewa on, a Bog wzroftu niedaje+-naucza on, | 
a [owa jego! fa tylo metalem brzmiącym; | 
ofiaruje on Hoftyą litości, a nie ściąga ża- | 

dnych 
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dnych błogofławieńftw na te ofiary Swięte; 
odmawia on chwały Pańfkie, a ferce jego da- 
lekie jeft od nich, y czci go tylo brzegiem uft 


fwoich: Jednym flowem: bez modlitwy Ka- 


płan jeft tylo widokiem oczy łudzącym, bez 
dufzy y życia, ktorego wfzyltkie fprawy by 
nayświętl(ze, naypożyteczniey(ze fame z fie- 
bie, y nayduchownieyfze, fą podobne Me- 
chanicznym óbrotom poftaci nieżyjącey. Sa- 
mia więc modlitwa wfzelką fprawuje moc y 
pomyślność wielorakich urzędow Kapłana; 
y przeftaje on być ( iż tak rzekę ) publicznym 
miniftrem Boga żywego, fkoro przeftaje mo- 
dlić fię: Modlitwa wfzelką jeft dla niego w 
pracach pociechą; y obowiązki ftanu fą mu 
jakoby jarzmem najemnika, trudami obcią- 
Żającemi, przykremi y nieznośnemi, jeżeli 
modlitwa albo nie ofładza ich goryczy, albo 
nie umnieyfza trudow, albo nie przynofi po» 
ciefzenia w niepomyślności onych. 

Lecz modlitwa, wyciąga ducha czyftego, 
wolnego od tych wyobrazeń żywych y nie- 
befpiecznych, ktore zmazę przynofzą dufzy 
albo oney zaciemiają Światła: wyciąga ona 
ducha ozdebionego Świętemi wyobrażenia= 
mi; zwyczaynego w rozważaniu prawa; ta= 
kiego, ktory jakby zfiedlifka fię (wego wy- 
rufza, kiedy attencyą jego obrocić trzebana 
kłopoty y nieużyteczności Świata, y ktory 
bez żadney trudności, wnetże niby na miey- 
fce powrociwfzy, nayduje myśl y pamięć 

(e) prawd 
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prawd wiecznych, od ktorych był fię niece 
oderwał. ' Modlitwa wyciąga fercau(pokojo- 
nego, w ktorym nayżywize być powinny 
BI porufzenia świętey miłości y wdzięczności 
LAN za dary Boże; ferca przyzwyczajonego do 
MNA kofztowania rzeczy Niebiefkich; bojaźliwe= 

I go, miękkiego, czuynego , zawfze oftrożne- 
go przeciw wrażeniem obcym, zawfze za- 
bawionego poprawowaniem fię z upadków 
nierozdzielaych od ułomności ludzkiey, za 
wfze pilne dającego baczenie, aby fobie ni- 
gdy tego niepozwolić coby mogło oziembić 
fpołeczeńttwo miłe y poufate, ktore ma ż Pa- 
nem fwolin; otoż to jeft, czego wyciąga . 
duch modlitwy. 

Pojednaycie zaś, jeśli możecie, takowe 
ferca ułożenie, z obyczajami rozprofzonemi 
MINI y światowemi: Uważcie jeśli wyfzedłłzy ż 
LIAN rozmowy, Ww ktoreybyście myśl wafzę zaba 
W wiali około obrotow publicznych, około za- 
(II myfłow y wielorakich nadziei ludzkich, oko- 
| ło okoliczności tajemnych wiążących, albo 
| dzielących tych, ktorzy naybliżey do Tronu 
I przyftępują y naypierwfze pofiadają urzędy, 
KIN jednym fłowem : około tego wfzyftkiego co-' 
| kolwiek polłać świata, ma w-fobie naybar- 
| dziey zaślepiającego y jaśniejącego : uważ- 
JANI) cie, jeśli wylzedłfzy, zńiich, znaydziecie fię 
| dobrze przyfpofobionemi do fkupienia ducha 
II fwojego u Nog Chryftufowych? y jeżeli ma- 
WII jąc jefzcze głowę tych światowych pełną 
WII | wyo- 
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wyobrażeń, będziecie mogli przed tymże 
Panem ftawiąc fię rozważać prawdy, kto- 
re częftokroć y nayczyftfzym oczom, jak 
chmury fię wydają, y ktorych ferce nayle- 
piey przyfpofobione dla famego tylo ciężaru 
ułornney natury, częftokroć z trudnością ko- 
fztować może. Co mowię? uważcie jeżeli 
wychodząc z Światowego zgromadzenia, W 
ktorymbyście fię zranili tyfiącznemi widoka* 
miy ponętami niebefpiecznemi ;w ktorymby= 
ście wpuścili do ferca fwego, z zafieweńń 
wfzelkich namiętności, opłakaną oraz oka» 
zyą wielorakich pokus, tyfiące pamiątek lu> 
þieźnych, ktoreby miefzały pokoy wnętiźny 
dufz wafzych, ktoreby niewinność otiych 
kaziły, albo przynaymniey zacierały y gafi+ 
ły jadem wrażeń fwoich te oftatki Ww was 
fmaku y czułości kti rzeczomi Niebiefkim, 
kuuftawomy powinnościom wasżym ;Uważe 
cie, jeślibyście mogli przeyść z tych fpole- 
czefńitw Światowych do Ołtatza modlić fię 
tam ża fiebia y ża lud, łagodzić gniew Pań- 
fki, opłakiwać błędne poftępki światowych, 
którymeście niedawno pomagali tego, y ucze- 
fnictwo zniemi mieli; (prawować Święte Ta~ 
jemnice ztą fpokoynością zmyfłow, ż tym 
głębokim ducha fkupieniem, ztą pobożną 
bojaźnią, z tym ufpokojeniem ferca y ducha, 
ktoreście utracili, a ktore fa jednak nader 
potrzebne do fprawowania Tajemnic tak ftra- 
fzliwych y Bofkich? zaniefiecie, niefzczęśni! 

cz na 
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na S$. Ołtarz zabawki, nieużyteczności , igra- 
fzki, niebefpieczne ponęty Świata, pośrzod 
ktorych żyjecie: uczynicie obelgę przyto- 
mności ftrafzliwych Tajemnic, temi nieprzy- 
ftoynemi wyobrażeniami: żywość myśli wa- 
fzey niemi zapalona oderwie was od Ołtarza, 
odwlecze y odprowadzi do Świata, w ktory- 
meście uwięzili f(erca wafze: Modlitwy wa- 
ize w świątnicy, famym tylo ftaną fię wy- 
twornym rozmyślaniem wfzyftkich przefzłych 
rofkofzy: umyfł walz bawić fię tam będzie 
bardziey z światem niżeli z Panem: y niety- 
lo urząd wafz ftanie fię nieużytecznym dla 
ludzi y dla wasfamych; nietylo ofiarując Ho- 
ftyą litości, nie fkłonicie Boga do miłofier- 
dzia nad niemi y nad wami famemi; ale je- 
fzcze go bardziey zagniewacie ; ale też ścią- 


- gniecie na nich nowe kary Boże, ale urząd 


wafz nawet, ktory miał być urzędem poje- 
dnania y żywota, ftanie fię w was urzędem 
śmierci, nienawiści y zguby: nie długo po- 
tym fami tego dożnacie, gdy naypierwfi po- 
czujecie ciężkie gniewu Bożego razy. Jak 
tylo świat zagafi w was ducha modlitwy, 
wraz ta tak flodka y tak miła Dufzy z Panem 
fwoim zabawa, ftanie fię dla was zabawą z 
obowiązku famey jedynie przyftoyności wy- 
nikła, ktora ię wam niezmiernie przykrzyć 
będzie; fkracać będziecie czafy jey; utraci- 
cie powoli fmak ku niey y ochotę; opufz- 
czać ją będziecie; zefchniecie, zgubicie fię, 
upa- 


od świata, 37 


upadniecie; y'wy, ktorzy powinnibyście o- 
płakiwać między Oltarzem a przyfionkiem 
upadki Braci wafzych, niebędziecie nawet 
tknięci fwemi włafnemi; famo pełnienie urzę- 
dow Kapłańtkich zatwardzi was; ufprawie- 
dliwiać będziecie błędy y rofkofzy świata, fa- 
mi ichże używając; y zamiaft coby powin- 
ny zafmucać pobożność y do żałości przy- 
prowadzać gorliwość wafzą, będą owlzem 
podchlebiać upodóbaniu, y fkażą niewin- 
ność wafzę: y toć jeft trzecia uwaga. 

3. Uwaga. Duch Urzędu nalzego jeft du- 
chem fkruchy. My to jefteśmy temi Anio- 
łami pokoju, o ktorych mowi Prorok, kto- 
rzy powinniśmy rzewno płakać, przeto że 
drogi fprawiedliwości fą zatarte; Że nikt już 
prawie nie idzie ściefzką wiodącą do żywo- 
ta, że przymierze ftaio fię nieużytecznym; 
y że Bog zda fię' odrzucać lud fwoy: Angeli 
pacis amare fiebunt: difipata funt vice; cefa- 
vit tranfiens per femitam; irritum fatium eff pa- 
fum; projecit Civitates; non reputavit homi- 
mes. (a) -Tak jeft, Bracia moi; myśmy po- 
winni być ludzmi żalu; jęczeć nieuftannie, 
między przyfionkiem (a Ołtarzem, nad zgor- 
fzeniami Kościół hańbiącemi, y wyftawują- 
cemi go napośmiewifko bezbożnych: jednym 
flowem : Duch urzędu nafzego, jeft to ten 
duch, ktory pośrzod nas (b) podług wyra- 
żenia Apoftoła: Mefławia fig do Boga za 

diia Swig- 
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Swiętemi. jęczeniem niewymownym, Samuel 
po upadku Saula, oddalił fię od świata, y 
przepędził refztę dni fwoich, mowi Pifmo., 
na opłakiwaniu żałośnego ftanu tego Krola. 
JEZUS Chryftus, Wodz y przykład Pafte- 
rzow, widząc Jerozolimę zatwardziałą w za- 
ślepieniu fwoim, y już ku upadkowi zbliżo- 
ną, płakał nád nią; Niewftrzymał fię on od 
łez widząc Łazarza umarłego, w ktorym u~ 
kazuje nam wyobrażenie dulzy wyftępney ; 
umarłey od dawnego czafu w ocząch jego 
Podobnież y pafże wnętrzności, jaka nie- 
gdyś Apoftoła, powinny fię porufzać na nie- 
fzczęścia y nierządy braci nafzych powinnie 
śmy mieć fetce dla nich macierzyńfkie. Trze< 
ba, ażebyśmy, jak owa prawdziwa matka 
w Hiftoryi Salomonowey, czuli porufzenie 
miłości nafzey , krew nafzą burzącą fig, kie- 
dy widziemy Xiążęcia ciemności odbierają 
cega życie łafki fynom Kościoła, y dzielą» 
gego ich na poł między światem y Chtyftu» 
fem. Pewnym to jeft, Brącia moi, iż poki 
będą grzefznicy na ziemi, poty fmutek y ża- 
łoba być nieprzeftaną wydziałem Kapłanows 
poki Synowie Tzraelicy bawić fię na dolinie 
będą tańcami y bankietami, zapominać Bo» 
ga Oycow fwoich, y oddawać, jak fzaleni, 
cześć Bofką cielcowi złotemu, poty prawa 
dziwi Moyżefzówie, na wyfokości, tozdzie» 
rać będą fzaty (woje, krufzyć ferce fwe przed 


Panem, y ofiarować fię być przeklęćtwem | 


za braci fwoich. Łzy Kapłanow powinny być 
j Nie 
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niby nieuftającą ofiarą na gładzenia grze- 
chow ludu. Świat ciefzyć fię będzie, mo- 
wit Chryftus Apoftołom fwoim; Synowie 
Świata tego bieżeć będą tańcując, z wefo- 
łym wołaniem, do przepaści; Śmiechy y i- 
grafzki będą wydziałem ich; Smutek zas 
wafzym dziedzittwem: Świat, pośrzod kto- 
rego was żoftawuję, będzie dla was zaw- 
fze widokiem fmutku y żalu; y choćby na- 
wet was nie prześladował, choćby nawet 
Krzyże y fzubienice nie czekały was odnie- 
go, samo jednak jego zepsowanie powinno- 
by wam być pizyczyną przepędzenia dni wa- 
fzych w fmutku y gorzkości: Mundus gaude= 
bit, vos autem contrifeabimini. Ca) 

Ten zaś duch fmutku y fkrtchy możecież 
zjednoczyć z zabawami y nieużytecznościa- 
mi towarzyftw światowych? pytam fię was; 
na czym ( profzę ) załadzają fię obyczaje y 
ńaypilnieyfze zabawy Świata, jeśli nie naro- 
fkofzach? niemożecie zaś im być przyto- 
mnemi, niebędąc onych albo widzami tylko, 
albo potwierdzicielami, albo uczęltnikami, 
Gdybyście nawet onych widzami tylo byli: 
fzaliż może Kapłan przyzwyczajać oczy fwo- 
je do widokow, ktore powinneby wfkroś 
przenikać ferce jego? możeli on czynić Z 
nich lobie rozrywkę? Pierwli Kościoła Do- 
ktorowie zakazywali niegdyś Chrześcianom 
widowiłk fzermierzow ; y niezdawało im fię, 

c 4 aby 
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aby Uczniowie łagodności y miłości Chry- 
ftusowey mogli nasycać niewinnie oczy (wo- 
je krwią y Śmiercią tych niefzczęśnych, y 
czynić (obie upodobanie okrutne z widoku 
ktoryby powinien zafmucać Wiarę ich, y 
przywodzić do opłakiwania lofu y wieczney 
zguby tych niefzczęśliwych ofiar. Lecz o- 
toż opłakane widoki z ktorych ty Kapłanie, 
Pafterzu dufz, y wfpoł robotniku miłości 
Chryftufowey koło zbawienia, czynić fobie 
rozrywkę niewltydzifz fię: Patrzyfz z upo- 
dobaniem na Braci ginących, y wzajemnie 
fobie miecze podawających ku przyfpiefze- 
niu Śmierci fwojey: Zapatrujefz fię jak za- 
dawają fobie rany Śmiertelne; jak fię uzbra- 
jają ponętami, dla napełnienia trucizną y 
śmiercią ferc fwoich; jak rozdzierają fię ra- 
zami nayzajadliw(zemi złorzeczeńftwa; y ta 
rzeź tak opłakana, ktorey jefteś widzem, 
bawi cię; a na tym cobyś krwawemi opła- 
kiwać powinien łzami, zakładafz naymilfze 
momenta życia twojego! 

Ale niedługo tam będziefz niewinnym wi- 
dzem; Staniefz fię potym wfzyltko potwier- 
dzającym; Albowiem miefzać fię między lu~ 
dzi światowych, aby nieprzeftannie ich na- 
ganiać, aby trucizną zarażać rofkofzy ich 
przez ułożenie fmutne y furowe; takowe ra- 
dy niebyłyby mieyfcu przyzwoite, y nieda- 


je to nam mocy do upominania ich, że tam. 


uczęfzczamy : mieliby eni prawo mowić da 
` Cles 
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ciebie: poco między nas chcefz fię miefzać? 
nie tu jeft mieyfce przebywania twego, na- 
co chcefz być uftawicznym widzem tego, co 
fądzi(ż tak być nagany godnym? nie bar- 
dzo tę rzecz nienawidziemy, bez ktorey fię 
niechcemy obchodzić; unikać od mieyfc ta- 
kowych daleko by wam lepiey przyftawało, 
aniżeli takim fpofobem one naganiać, Nie- 
potępiać zaś ich, jeft to zezwalać na dzieła 
ciemności, mowi Apolftoł, jeft to one po- 
twierdzać. 

Lecz mato na tym; ftaniecie fię niebawiąc 
uczeftnikami ich; fami nakoniec, toż famo 
czynić będziecie, Niemożna długo być fta- 
łym przeciwko przykładom fkładającym ni- 
by famą iftotę kompanii, ktorąśmy fobie o- 
brali: chce fię być takim jakiemi fą inni: 
prędko fię uprzykrzy jednemu, wfzyftkim fię 
fprzeciwiać: niechciałoby fię pokazać ofo- 
bliwfzym y innego towarzyftwa. A tak dziś 
upodobaniu, jutro okazyi, apotym y fkłon- 
ności, wzniecić fię w fobie, dopuścicie: po- 
godziwfzy niejakim fpofobem świątobliwość 
charakteru wafzego, z widokiem niegodzi- 
wości yi nierządow Świata, przyzwyczaicie 
ją y do famychże wyftępkow. Lud Boży w 
krotce począł naśladować obyczaje Chana- 
neyczykow, jak tylko zaciągnął z niemi 
związki y poufałości, ktorych im Moyżefz 
był zabronił. Samo to upodobanie, ktore 
fprawuje że fzukacie Świata, jeft już taje- 

! miym 
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śnnym pragnieniem naśladowania go: juže« 
śmy cale przyfpofobieni żyć tak jak on, {ko~ 
ro fię bez niego obeyść niemożemy: famą 
jednoftayność fkłonności czyni pofpolicie 
wzajemne fobie fprzyjania; przywiązujemy 
fię więc do świata jedynie przeto, że toż 
nam fmakuje co y jemu. Familia. Jakuba 
w Egipcie żyła zawfze oddzielnie od Egipcya- 
now; miefzkała w ofobney ziemi, bo oby- 
czaje jey. niemiały nic wfpolnego z obyczaja- 
mi Egiptfkiemi; Synowie Jakuba ofiarowalł 
bydłęta Panu na ofiarę, a Egypcyanie one 
czcili; byłato figura tylko, . My to feładamy 
lud ofobny pośrzod Świata, bo czyniemy 
ofiarę Bogu z namiętności ciała, ktorę Świat 
czci jak Bogi: jak tylko przełamujemy Ścia- 
nę nas od niego dzielącą, {koro wychodzie- 
my ztey fzczęśliwey ziemi ,Geflen, y mie- 
fzamy fię zbałwochwalcami, wnetże ich re- 
ligia ftaje fię nafzą; mufiemy cześć wyrzą- 
dzać temu, co od nich jeft czczonym. Od 
dzielenie było całym nafzym ubefpieczeniem, 
y utrzymywało rożność obyczajow; przez 
pomiefzanie fię, fkładamy jeden lud Z nie- 
mi, y ftajemy fię im podobnemi. Ztąd to. 
poeliodzi, że widziemy codzienne flug Chry- 
ftufa Jezusa na świecie, nietylo naśladują- 
cych obyczaje-y zbytki ludzi światowych „ale 
jefzcze bardziey fię na nie zdobywających, 
ale przewyżfzających nawet w miękkości, 
w. zmyślności, w zbytkach, rozrzutności y 
zgofl= 
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zgorfzeniach częftokroć, ale naywiękfze fo~ 
bie przyfpofabiających rofkofzy, chełpiących 
fie lepizym wytworem, więkfzą zmyślno- 
ścią w lubieżności y ftających fię, o imochy 
Boże! wzorami gotfzącemi biegłości w tym 
wizyltkim co zda fię nafycać zmyfły y na- 
mietności; zamialt tego coby być mieli wzo- 
rami cnot wfzyttkich , ktore martwią je yza- 
tłumiają, Lecz moi Bracia, choćby w Życiu 
światowym niebyło nic wyftępnego dla Du- 
chownych, jak tylo nieużyteczność y pro- 
żnowanie; przez to famo powinne być za- 
kazane flugom pofłanowionym na pracowa- 
nie koło roli Pańfkiey, ną czuwanie nieuftan- 
ne, aby nieprzyjaciel nie zafiał na niey ką- 
kolu, y na zabawianie fię urzędami praco- 
witemi, ktore na fię przyjęli poświęcając 
fię na ufługę Kościoła: y ta prawda podaje 
mi treść czwartey uwągi, 

4, Uwaga. Bez wątpienia, moi Bracia, 
duch urzędu nafzego, jeft to duch pracy: 
Kapłańltwo jeft godnością pracowitą: Ko- 
ścioł, ktorego jefteśmy fugami, jeft to win- 
mica, rola, żniwo; budowanie ktore fię po- 
dnofi y codziennie podrafta, święte Rycer- 
ftwo; wfzyfikie te naźwifka wyznaczają fta- 
rania y trudy, wfzyftkie wyrażają pracę y u- 
filności. Kapłan poftanowiony jeft w Ko- 
Ściele, jak pierwizy Człowiek w źiemikim 
Raju, na pracowanie, y firzeżenie onego: 
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toż za pierwizych wiekow, obowiązek peł-- 


nienia Kapłańfkich Urzędow zawfzebył przy- 
wiązany do poświęcenia: nie zaciągano ro- 
botnika prożnującego z rynku, aby uczcić 
jego opiefzałość prożnym tytułem, y taką 
mu dać nadgrodę, jako wiernym pracowni- 
kom, choćby nieznofił ciężaru dnia y upa- 
łu: Bifkup wkładał poświęcające ręce na lu- 
dzi doświadczonych, jedynie nato, aby fię 
nieco uwolnił od tak ciężkiey pracy y tru- 
dow Pafterlkiego urzędu, fkładając część 
na nich: jednym fłowem: godności Kościel- 
ne niebyły prożnemi tytułami, y fzczegulne- 
mi tylo ozdobami, ale urzędami pracowite- 
mi. 

A tak Kapłan powinien wfzyftek czas fwoy 
obracać ku pożytkowi wiernych: cokolwiek 
więc go obraca natowarzyftwa nieużyteczne 
y prożniackie, procz potrzebnych odpoczyn- 
kow; wfzyftkie momenta, wfzyftkie dni), 
ktore utraca w nieużytecznościach” zabaw 
światowych, w grach y rofpuftach; fą to dni 
y momenta, ktore winnym był zbawieniu 
braci fwoich, y zktorych oni dopominać fię 
od niego będą rachunku przed fądem JE- 
zusa Chryftusa. Przez poświęcenie fię fwo- 
je, ftat fię on fluga publicznym; lud nabył 


iftotne prawo nad ofobą jego, nad a 
zaba- 


(d) Gen. 2. 25. 
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wami, przymiotami y fpofobnościami jego; 
fa tö dobra poświęcone, ktore fkładają nie- 
jakoby wydziały dziedzictwo wiernych ;j jeft 
on ich tylko fzafarzem, y niemoże już ich 
używać wedle woli fwojey; powinien znich 
dać rachunek Kościołowi y f(ynom jego; nie 
dla niego famego poftanowił go Kościoł w 
liczbie {lug fwoich, ale dla fiebie; ale na to 
aby był uczeftnikiem prac y urzędow ich; 
zrzuca on zfiebie tytuł fwoy: jak tylko opu- 
fzcza obowiązki jego; przeftaje być wiernym 
fluga, jak tylko przeftaje pracować, przepę- 
dza na nieużytecznościach, na towarzy- 
ftwach prożniackich y podłych, na zabaw- 
kach zawfze nieprzyzwoitych, a częftokroć 
niebefpiecznych czas, na ktorym zbawienie 
zawifłóo ludu; czas na ktorym zawifło wie- 
czne przeznaczenie braci jego; czas do kto- 
rego Bog przywiązał był nawrocenie grze- 
fznikow , umocnienie fłabych, y wytrwanie 
fprawiedliwych, y ktory podobno umiefzczo- 
ny był w przeznaczeniach miłofierdzia Pań- 
fkiego nad wybranemi y Kościołem fwoim: 
Otoż niegodziwość w Kapłanie, prożniackie- 
go życia., 

_ Dla Boga! moi bracia; macież być fluga- 
mi Kościoła nato tylko abyście fię włoczyli 
uftawnie, fpofobem opłakanym, od domu 
do domu, od zgromadzenia do zgromadze- 
nia, z jedney nieużyteczności w drugą, y 
żebyście nawet niemieli dofyć zabawek do 

zatłu- 
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zatłumienia przykrości nierozdzielney od 
prożnowania życia światowego? coż? wtedy 
kiedy wodzowie ludu Bożego potykają fię z 
nieprzyjaciołmi imienia jego; kiedy tylu Swię 
tych Kapłanow poświęcają fię na obowiązki 
naytrudnieyfze dla zbawienia braci fwoich; 
kiedy tylu gorliwych Duchownych, y zdro- 
wie już nawet wycięczone mających laty y 
trudami, nieopulzczają fię w pracach fwoich 
y gorliwości, powiękfzają nawet trudy y pil- 
ność wedle miary fabiejących fil fwoich, y 
wydają fię odważnie na śmierć z Apoftołem, 
na ofiarę wierze braci fwoich; kiedy tylu 
mężow Apoftolfkich przebywają morża y 
śzukają po wyfpach naydallzych, albo mę- 
czeńftwa ktoreby było nadgrodą gorliwości 
ich, albo zbawienia tylu natodow, ktore 
Bog opufzczać zdawał fię: Wy, ktorzy jefte- 
Ście towarzyfzami Apoftoltwa ich, y uczcze- 
nitymże urzędem co y oni, będzi ecie nik- 
czemnie gniuśnieli w prożnowaniu, nietylko 
poświęceniu fe walzemu nieprzyftoynym, 
ale wftydliwym nawet wedle świata proftemu 
obywatelowi fzczycącemu fię być członkiem 
Rzeczypofpolitey? wy ludzie Bofcy na ziemi, 
tłumacze woli jego, pofłańcy jego między 
ludźmi, będziecież zapominać tytułu y obo- 
wiązkow wafzych, interefow chwały Jego y 
wafzey włalney, y upodlać godność wafzę 
do życia nieprzyzwoitego y nieużytecznego, 
ktoreby z was czyniło nie tylo obelgę e 
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ła, sle hańbę nawet towarzyftwa obywatel. 
fkiego, y pośmiewiłko famymże ludziom świa- 
towym? albowiem, bracia moi, y u świata 
nawet, każdy w fwoim ftanie ma powiano- 
ści y zabawy zatrudniające część aoei jego: 
Czy to w Sędziowfkim urzędzie, czy cz łek 
woyfkowy, czy gofpodarz. czy a czy 
rzemieślnik; życie wizyftkich tych wielora- 
kiego rodzaju obywatelów, zawiera w fobie 
pilńe zabawy; wfzyfcy oni mają, godziny, 


dni, czafy, wyżńnaczone na pełnienie lą 


witych obowiązkow fwojego rzemiofła: fam 
tylko Kapłan Światowy pośrzod Świata ftaje 
fię człowiekiem naynieużytecznieyfzym, y 
od zabaw, między wlzyftkiemi ludźmi, nay- 
wolnieyfzym; fam tylo Kapłan, ktorego 
wfzyftkie momenta tak drogie być powiuny 
Kościołowi, ktorego powinności fą tak ifto- 
tne y niefkończone, ktorego trudy powinny 
powiękfzać fię wedle miary tzerzących Íte 


"między ludźmi wyftępkow , ten tylo niema 


Żadney zabawy między ludźmi; pędzi dni 
fwoje w uftawicznym prożnowaniu; w obrę- 
bie płochych nieużyteczności; y to Życie, 
ktore naybardziey powinno być zatrudnione, 
naywiękfzemi zabawami obciążone, 'nay- 
wyżfzego pofzanowania godne, ftaje fię ży- 
ciem tym więcey prożniackim, yw Świecie 
naywzgardzeńfzym. Kiedy Dawid namawiał 
mężnego Uryafza, aby powrocił do domu 
wego, -y używał tam w ipokoyności-dome- 

wyci 
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wych wygod; jakże ( odpowiedział teh czu= 
ły y wierny Rycetz ) wtedy kiedy wfzylcy 
towarzyfże moi w polu pod namiotami ftoją, 
y wyftawiają życie fwoje w potyczkach na 
obronę ludu Bożego, ja fam tu miefzkać 
mam w prożnowaniu, pośrzod fłodyczy y 
wygod domowych? Æt ego ingrediar domum 
meam, ut comedam EF bibam? (e) Otoż jeft to, 
co Kapłan prożnujący y światowy powinien- 
by mowić bez przeftannie do fiebie (amego: 
mogęż żyć w ptożnowaniu y miękkości, nie 
ftarać fię być użytecznym, ani Kościołowi, 
ani Qyczyźnie, kiedy wlzyfcy ludzie, mają 
każdy, jakieś zatrudnienia w towarzyftwie 
obywatelikim, y kiedy ( co więkfza ) towa- 
rzylze w urzędzie moim, mężnie dają fiebie 
na ofiarę za Kościoł; poczytują oraz (obie za 
chwałę y naywiękfze ukontentowanie , pra- 
ce y niebefpieczeńitwa, ktore ponofzą dla 
zbawienia fynow Bożych. 

Tak ci bracia moi: poki naydować fię bę- 
dą grzefznicy do nawracania, niewiadomi do 
nauczania, fłabi w wierze do utwierdzania,, 
niefzczęśliwi do ciefzenia, utrapieni do bro- 
nienia, bezbożni y niewierni do zawitydza- 
nia; izaliż może Kapłan znaleść czas na ro- 
fkofzy y nieużyteczności towarzyftw świato- 
wych? czyliż poświęceni jefteśmy na Życie 
prożniackie, my ktorzy y przy naywięklzym 

przy- 
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przykładaniu fię, ledwie możemy nawet do- 
ftarczyć powinnościom nafzym? uważcie 
Jezusa Chryftufa wodza y wzor Kapłanow, 
fiedzącego nad brzegiem ftudni Samarytań- 
fkiey: lubo tak ftrudzony, niezna innego od- 
poczynku jak tylko (prawując dzieło, dla kto- 
rego był polłany; nie daje ię nawet nakłe- 
nić dopozwolenia fobie czafu na pofiłek trze- 
zwy y fkromny: Moy pokarm (a) ( mowi 
Uczniom fwoim, ktorzy go do jedzenia przy- 
naglali) je% czynić wolę Qyca mego: Widzi 
on pola już doyrzałe y zniwo należycie go- 
tówe; y kiedy Qyciec jego nie zfyła jefzcze 
robotnikow a żniwo blifkie jeftutracenia; nie- 
może on y jednego momentu ftrawić nieu- 
Żytecznie, y w czafie nawet odpoczynku fwo- 
jego, przywodzi do poznania prawdy nie- 
wiaftę grzefzną. Mierzmy tym przykładem 
fzacunek czafu, y fpofob wedle ktorego uży- 
wać go mamy. Napifano jeft w Pifmie SŚwię- 
tym, że Nehemiafz zatrudniony budowa- 
niem Kościoła, był zniewalany od Namieft- 
nikow Krola Perfkiego, aby zftąpił na pła- 
fzczyznę Ono nazwaną, dla rozmowienia fię, 
odnowienia z niemi przymierza, y odpra- 
wienia tey umowy ź wefołościami y ucztami: 
Veni (b) mowili mu „E$ percutiamus fædus pa- 
riter in vinculis, in campo Ono: Ale ten po- 
bożny człowiek, tak Świętym obciążony 

D urzę- 
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urzędem, nierozumiał aby mu wolno byłó 
przerwać tę zabawę, dla dzieła fzczegulney 
przyzwoitości: jeftem zatrudniony wielkim 
dziełem, ( odpowiedział im ) a niemogę one- 
go porzucić y fpuścić z oka aby niebyło za- 
niedbane w niebytności mojey : Opus grande 
ego facio, & non po(jum defcendere, ne forte 
negligatur.(c )Kapłan moi bracia, zatrudniony 
poprawą budynku duchownego Kościoła, 
wyftawowaniem przybytku dla Boga żywe- 
go w fercach wiernych; czyliż jeft mniey 
Swiętym y mniey pilnym zatrudniony dzie- 
łem? y coż powinienby odpowiadać, tym 
ktorzy ftarają fię oderwać go od pracy pod 
płochemi pozorami, a przywieść do nikcze- 
mnych zabawek y prożnych przyzwoitości 
świata; jak tylo też fame flowa tego pobo- 
Żnego! Kapłana Zydowfkiego? Opus grande 
ego facio, © non po[jum defcendere, ne forte 
negligatur. Coż przyzwoitizego urzędowi 
jego y bardziey pofzanowania godnego u 
świata nawet, jako niedać fię odwrocić, przez 
wfzelkie światowe ramowy, ani od Świąto= 
pliwego obowiązkow fwoich pełnienia, ani 
od ufługi bliźnich? przenofić dzieło Boże, 
tę fprawę tak wielką, tak wyfoką, tak czci 
godną, nad nędze y nieużyteczności fynow 
świata tego? poważać urząd y obowiązki 
fwoje? uznawać wfzyftko to, co zabawia tak 

nie- 
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nieużytecźnie ludzi światowych, ża pódłe 
y niegodne wfpaniałości Kapłańftwa fwego? 
y rozumieć, że wfzyftkie momenta światu 
oddane bez potrzeby, fa tyląż momentami 
ujętemi budowaniu Swiętey Jerozolimy y 
y opoźniającemi dzieło Boże na ziemi? Opus 
grande ego facio, & non po(fum defcendere, ne 


forte negligatur, Przyznaję ja Że trzeba wiel- 


kiey gorliwości y ftałego umyfłu na zerwanie 
więzow ciała y krwi, na zakązanie fobie 
wizelkiey fpołeczności ztym światem, do 
ktorego przywiązani jefteśmy tylą związkow 
przyjaźni, pokrewieńftwa, przyftoyności;w 
ktorym codziennie nam wymawiają furowość 
y ofobność oddalenia nalzego; w ktorym da- 
je fię fłyfzeć, Żejprzy takiey odludności , na- 
wet dobre nafze przykłady, będą nieużyte- 
czne; w ktorym ftarają fię nas uwodzić przez 
przykład bardzo pofpolity podobnych nam; 
y do ktorego, nakoniec nafze włafne fkłon= 
ności ciągną nas: ale toż famo nawet, po- 
daje mi piątą uwagę, y faje fię nowym do- 
wodem prawdy. o którey was przekonać umy= 
śliłem. 

5. Uwaga. Mowię więc ( popiąte ) że duch 
urzędu nafzego, jeft duchem gorliwości y 
męftwa. |Jefteśmy poftanowieni, abyśmy 
upominali, poprawialiry karali, w każdym 


, czafie; nierządy y niegodziwości powfzechne, 


powinny nas czynić zawfze nieprzełama- 
nych, nieprzebłaganych : twarz Kapłana nie- 
D 2 po= 
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powinna fię zawftydzać potwarzami, ktore 
| nigdy oddzielone nie bywają od wolności 
| urzędu jego: nofi on napifano na czele fwo- 
im z więkfzą daleko powagą niżli Kapłan f 
naywyżlzy ftarego Zakonu, nauka y prawda: |" 
nie zna on już nikogo wedle ciała: trzeba aby 
męftwo jego przeciw włafnym krewnym, 
przyjaciołom y dobrodziejom, umacniało go 
do niefpufzczania z karności dla obcych y 
cudzych; y aby wytworńość jego względem 
jednych , nigdy fię niezawftydzała fwoim po- i 
błażaniem dla drugich: łafka kładzenia rąk l 
albo poświęcenia, jeft to łafka męftwa y od- 
wagi, napełnia ona dufzę świętym nazna- 
(M | czoną namafzczeniem jakąś mocą heroiczną, 
LIAN ktora wywodzi ją z włafney fłabości; zafzcze- 
pia w niey poczucia fzlachetne, wielkie, 
wfpaniałe, godne wyfokości urzędu Kapłań- 
NW fkiego; wlewa w nią dzielność jakąś ktora 
I fprawuje że naymniey jey nie wzrufzają bo- 
MAI jaźń, nadzieja pochwały, y obelgi, wyzwa- 
JANINA lając ją ztego wfzyftkiego co nad fercem in- 
| nych panuje ludzi; zafzczepia w niey mę- 
WA II ftwo, ktore napełnia ferce, przy Świętym 
JI namafzczeniu, tą odwagą, tą dzielnością 
I Kapłańfką, tą krwią Apoftolfką, ktoreśmy 
Ii odziedziczyli po Oycach nafzych, po przod- 
kach nafzych w Kapłańftwie, po rozkrzewi- 
cielach y pierwfzych obrońcach Religii. 
Ten zaś duch męftwa y ftałości, jeft ifto- 
JM tnie przymiotem naybardziey przeciwnym 
MINI du- 
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duchówi świata. Albowiem duch świata, 
jet tylo fpołeczeńftwo miękkości, względow 
na ludzi, przymilania fię y ulegania: nietrze- 
ba mieć Żadnych fentymentow fwoich wła- 
fnych; owfzem trzeba myślić zawfze jedno 
z więkfzą liczbą albo przynaymniey z mo- 
cnieyfzemi; mieć zdania ża wfze gotowe, iż 
tak rzekę, ynie oczekiwać na wynurzenie 
onych, jak tylo momentu w ktorym mog 
być mile przyjęte: trzeba fię ftać fpofobnym 
do ciefzeniafię zbezbożności, do chwalenia 
lubieżności fztucznie okrafzoney: trzeba 
przyzwyczajać ufzy fwoje do nayżywfzych y 
nayoftrzeyfzych złorzeczeńftwa razow; Wy- 
chwalać ambicyą y chęci wzniefienia fię; 
cierpieć, ażeby przenofzono przymioty cia- 
ła y dufzy nad dary łafki: naoftatek chcąc 
Żyć pośrzod świata, trzeba myślić, A przy- 
naymniey mowić tak jak on; nietrzeba fię 
tam ukazywać z umyfłem dzikim, ofobli- 
wfzym, nie ułagodzonym; fprowadziłoby to 
prędko gniew y pogardę jego; naprzykrzy- 
łoby fię to mu w krotce; trzeba fię tam ukła- , 
dać, przyfpofabiać, zwietrzeć ( że tak rze- 
kę )yzefpować fię zfynami ziemfkiemi, nam, 
ktorzy powinniśmy być folą ziemi: trzeba 
ftać fię chwalcami świata, nam ktorzy one- 
go być powinniśmy ganiącemi widzami : trze- 
ba utwierdzać przez nafze zdania lub roz- 
wiazłość, zaślepienie świata, nam ktorzy 
onego światłem jelteśmy: Jednym lłowem: 
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ginąć trzeba z Światem, nam ktorzy onemu 
światło y zbawienie przynofić powinniśmy. 
Ale daymy to; żebyście tam zawize zofta- 
wali ubefpieczeni pobożnością naypełnieyfzą 
baczności, y żebyście tam mocno fię ftawi- 
li przeciwko wfzyftkim przykładom, y oma- 
mieniom, od ktorych tak trudno jeft przez 
długi czas bronić fie: daymy, żeby was za- 
wfze widziano nofzących pośrzod Świata 
prawdę, męftwo y odwagę: wfzyftko to je- 
dnak wprędce upaść mufi. Te wyobraże- 
nia gorliwości y męftwa, ktoteście powzięli 
w tych domach oddalenia y z wafzego ducho» 
wnego wychowania, zaglozowane w krot- 
kim czafie zoftaną; używanie Świata zmięk- 
czy je y fprawi że fię wam one wydawać be- 
dą wyobrażeniami dzikiemi; naftąpią na ich 
mieyfce mniemania łagodnieyfze, bardziey 
fię ludziom podobające, y lepiey fię zgadza- 
jące z pofpolitym myślenia fpofobem; to co 
fię wam zda być gorliwością y obowiązkiem, 
poczytywać będziecie ża fzkrupuły nieroftro- 
pność; przypifywać będziecie rozumom, to 
coście poczytywali za cnotę y mądrość Ka- 
płańfką. Nic bardziey zmiękczać niemoże 
męftwa Kapłańfkiego, jak towarzyftwa nie- 
użyteczne: przyzwyczajamy fię powoli y 
nieznacznie do uprzedzeń, wymowek y pro- 
Żnych przyczyn, ktoremi ludzie światowi 
zwykli ufprawiedliwiać fwoje nierządy; przeź 
uczęlzczanie do ich towarzyftwa, nie bę- 
dzie= 
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dziemy już,w nich naydować nic nagannego; 
faniem awie ufprawiedliwiającemi mięk- 
kości, prożnowanie, pychę, wyniofłość „ 
nienawiści wzajemne y zazdrości ich; przy- 
zwyczajemy fię dawać, tak jak Świat czyni, 
wizyftkim nafzym namiętnościom imiona ła- 
godnieyfze: w tym zaś nowym poltępowa- 
nia fpofobie utwierdzać fię będziemy przez 
to, iż wten czas nam fprzyjać zaczną zda- 
nia światowych; iż Świat nalzey rozwiązło= 
ści dawać będzie imiona fkromności, oświe- 
cenia rozumu, używania świata, talentow do 
umilenia cnoty; a przeciwnemu poftępowa- 
nia fpofobowi, przykre imiona podłości, gru- 
biańftwa, fzkrupułow, y furowości fzcze- 
gulnie tylko zdatney do oddalenia od dobre- 
go, y do ohydzenia albo upodlenia cnoty. 
A tak przez winną wzajemność, łagodnie 
poftępować poczniemy z Światem, ktory 
rozwiązłości nafzey oddawać będzie wfzelką 
cześć y pochwały winne roftropnemu poftę- 
powaniu; poczytamy go za niewinnieylzego, 
jak tylko'on nas za chwalebnieyfzych uznawać 
będzie; z więkfzym ukażemy fię pobłaża- 
niem dla wyftępkow jego, przeto że on wza- 
jemnie wyftępki nafze cnoty pokrywać bę- 
dzie imionami. Albowiem o jak jeft rzecz 
trudna! być furowemi y uftawnie ganiącemi 
widzami tych, ktorzy chwalą, y oj jak mało 

nayduje fię Barnabew y Szawłow, ktorzy 

zato, iż niechcą'prawdy odltąpić, daią fię 
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ña kamienowanie ludowi temuńy<amómu, 
ktory niedawno brał fię do ofiarowania im 
kadzidła, jako bogom na ziemię zftępują- 
eym! 
Duch więc gorliwości niemoże fię zgodzić 
z towarzyftwami Świata: niebędziecie już 
mogli upatrywać w nim nic do naganienia, 
im bardziey przylgniecie do tego wfzyftkie- 
go, cokolwiek one mają w (obie mniey chwa- 
lebnego ; nie będziecie już dbali o wfpaniałe 
uftawy y naukę Swiętych; przepomnieć bę- 
dziecie mufieli w rozprofzeniu y nieużytecz- 
nościach towarzyftw Światowych, y to na- 
wet, ileście fię jey byli nauczyli w pierwfzych 
ieciech; nie będziecie uprawiać tych drogich 
nafion umiejętności, y nauki, ktoreby was 
mogły uczynić użytecznemi Kościołowi; 
xiążki ftaną ię wam zabawą obcą y niemi 
łą; ftracicie w prędce (mak do nich; zamie- 
nicie nauki poważne y ftanowi wafzemu 
przyzwoite, w czytania prożne y lekkomyśl- 
ne, podobno nieprzyftoyne y niebefpieczne, 
bo będą wam zdatnieyfze dla Świata ktore- 
mu fię oddacie: otoż dalfza uwaga mnie 
wfpierająca, a was potępiająca. 
6. Uwaga. Rzecz pewna; moi bracia, 
C pofzofte ) duch urzędu nafzego, jet du- 
chem nauki. Ufta Kapłana, mowi duch 
święty, fą fkładem nauki. Rozkazanonam 
jet, jak Prorokowi, połknąć Swięta Xięgę 
prawa, niezważając na wfzelkie sayis, 
to- 
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ktore nierozdzielne fą od nauki y pracy: 
trzeba nam pożywać chleba pifma w pocie 
czoła nafzego; ozdabiać wewnątrz dulzę 
nafze prawem Bożym, jako Kapłani Zydow- 
fcy ozdabiali nim zwierzchne ubiory fwoje. 
Pifma święte fą famą treścią y podporą Ka- 
płańftwa; tak to wyraża dawne jedno kon- 
cylium: »Saceydotii Hypoftafin. Kapłani fa 
porownani przez Doktorow Kościoła Swięte- 
go do tych dwoch wielkich Świateł, ktore 
Bog odpoczątku. poftanowił na firmamencie: 
my powinniśmy rządzić dniem y nocą; dniem 
będąc przewodnikami wiary y pobożności 
wiernych: nócą oŚświecając ciemności błę- 
du, niedowiarftwa, y wfzelkich abcych na- 
uk. My to jefteśmy tłumacze prawa, fkła- 
dy tradycyi Kościelney, nauczyciele y fę- 
dziowie ludu, przewodnicy y Prorocy po- 
ftanowieni na oświecenie ich wątpliwości, 
albo na ukazowanie im woli Pańfkiey, o- 
chroną Kościoła pośrzod odfzczepieńftw , nie 
pokojów , pogorizeń rozdzierających y mar« 
twiących tę świętą matkę. 

Lecz wsitrzymaycież jeżeli możecie, wfzy- 
ftkie te wielkie tytuły , w obyczajach rozwią- 
złych y światowych: albowiem nie tak fię 
ma nauka względem Kapłanow, jak te rzad- 
kie dary y,talenta, ktore Niebiofa dają ko- 
mu chcą, y któremi nie wfzyfcy fą udaro- 
wani: jeft to przymiot koniecznie potrzebny 
y nieoddzielny od urzędu Kapłańfkiego. A- 
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poftoł wyliczywfzy wielorakie dary, ktore 
Duch Boży zlewał na rodzące fię wiernych 
zebrania, y wfpomniawfzy iż jedni w nich 
byli Prorokami drudzy mieli dar językow, 
inni moc leczenia y czynienia cudow; do- 
daje iż wielu tam było poftanowionych Pa- 
fterzami y nauczycielami: Pa/łores 65 Do- 
flores. (a) Nierozdziela tych dwoch tytułow, 
bo jeden z drugiego koniecznie wypływa. Nic 
zaś niemafz fzkodliw(zego przywiązaniu do 
nauk, jak upodobanie w towarzyftwach y 
kompaniach światowych. Trzeba oddalenia 
y fkupienia ducha do nauk, rozwięzłości y 
przerywania codzienne zmnieyfzają z począt- 
ku pilność ku nim, a za czalem wykorzenia- 
ją ze wfzyftkim upodobanie w nich. Nie mo- 
wię ja że niepozwalają one przedfiębrać na- 
uk głębokich, dociekać tego wfzyftkiego co 
jeft nayciemnieyfzego w ftarożytności co do 
wiary y karności Kościelney, y ozdabiać Ko- 
Ścioł nowemi dziełami; nie tego tu po was 
wyciągają: fą to talenta zachowane małey 
liczbie Kapłanow mądrych y pracowitych , 
ktorych Bog wznieca na oświecenie wiekow 
w ktorych żyją. Ale powiadam, Że do na- 
uk nawet  pofpolitych y powfzechnych, ko- 
niecznie Kapłanowi potrzebnych, do nau- 
czenia fię uftaw; do przeniknienia fię praw- 
dami ktore ogłafzać powinien, do przyfpo- 
fobienia fię ku pełnieniu obowiązkow ies 
ic 


(a) Eph. 4. 21. 
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ich z świadczeniem y befpieczeńftwem; po- 
wiadam, że do tych nawet nauk trzeba ro- 
zumu przyzwyczajonego do myślenia, do 
rozważania, do oddalenia; potrżeba aby- 
śmy niezafzczepiali, przez bardzo częfte z 
światem bawienie fię, niefmaku ku xiąż- 
kom, ktoryby one czynił nam nieznośnemi; 
potrzeba niejakieyś chęci do poftępowania y 
cwiczenia fię; przymiotow ducha poważne- 
go y nieprzyjaźnego lekkości; przyzwycza- 
jenia do ofobnościy rozmyślania; rozporzą- 
dzeniażycia, w ktorymby fię fobie famemu 
zdawał rachunek z poftępkow włalnych, w 
ktorym momenta naznaczone na wielorakie 
powinności zawizć” W fwoim naydują poło- 
Żżeniu, y zgadzają fię z przeznaczeniem fwo- 
im, jednym fłowem: potrzeba prowadzić ży- 
cie jednoftayne, zabawne, porządne, kto- 
te fięnigdy zgodzić nie może z nieużyteczno- 
ściami, uftawicznemiodmianami, nieporząd- 
kami y zamiefzaniem życia światowego. Dla 
tego, moi bracia, tylu Kapłanow bardziey 
wydofkonalonych w frafzkach, w zwyćzajach, 
w prawach świata, niżeli w prawidłach y u- 
ftawach Kościoła : dla tego Świat pełen jeft 
Kapłanow -prożnujących, ktorzy wfzędzie 
gdzie fię tylo naydują, przez fwoją nieipo- 

fobność, ftają fię hańbą charakteru fwego: 
ztądtojeft, z tego życia prożniackiego, nie 

pilnego, bez wfzelkich wiadomości y umie- 

jętności, ztąd, mowię, pochodzą upadki, 
Zgor- 
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zgorfzenia, hańba Kościoła y obrźydliwóści 
ktorych y wfpominać nie śmiem. Albowiem, 
moi bracia,wyfzedłfzy ztych domow oddalenia 
y raz powrociwlzy do domu krewnych wa- 
fzych, fama tylo nauka utrzymać w was 
potrafi pobożność, jako fama tylo pobożność 
powinna rozrządzać y kierować nauką; fa- 
mo tylko przywiązanie do xiąg może was 
zachować od nieprzyzwoitości nieuchron- 
nych na świecie, jak tylko nie będziecie już 
naydowali w domach wafzych nic takiego, 
coby utrzymywało y ufpakajało was, coby 
napełniało prożność dni wafzych, trzeba te- 
go będzie fzukać na święcie; towarzytwa y 
zabawki jego ftaną fię Wam potrzebnemi, 
nie będziecie fię już mogli obeyść bez niego. 
Nadaremnie zakładać fobie będziecie w tey 
mierze granice y niejakieś uftawy; nadare- 
mnie ftanowić będziecie dzielić fiebie famy ch 
między xiążkami y towarzyftwami świato- 
wemi; pofpolicie fię bowiem czynią takie 
przedfięwzięcia w podobnych okoliczno- 
ściach: ale Świat, niemniey jako y Chryftus, 
nie długo cierpi takowe wydziały , przeydzie- 
cie w krotce ze wfzyftkim na Jego ftronę; 
przywiązanie do świata pomnażać fię będzie 
y utwierdzać w was codziennie; a imfiębar- 
dziey one powiękfzać zacznie, tym łacniey 
upodobanie w xiążkach, oprocz tego mdłe 
y fabe, niknąć y upadać będzie bez powiła- 


nia; niefmak obroci fię w krotce w obrzy- 
dze- 
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dzenie; nie będziecie już mogli znieść y je- 
dnego momentu applikacyiy poważnego czy- 
tania, niebędziecie fię już nawet mogli 
zwyciężać w tey mierze: a prożnowanie za- 
kofztowane y już w nałog obrocone, niezo- 
ftawi nic poważnego w ofobach y życiu wa- 
fzym , jak tylo niektore oftatki znakow ftanu 
wafzego, ktore uftawiczną dla was będą 
przymowką. Dopioroż fądzcie, jeżeli zo- 
ftawieni famym fobie, bez pomocy , bez za- 
bawy, bez fpofobu utrzymania fię wftatku, 
w uftawicznym uczęfzczaniu do tego co was 
bardziey jefzcze czyni rozwiązłemi, bez- 
przeftannie wyftawieni na niebefpieczeńftwa 
bez obrony y z upodobaniem w nich nawet ; 
fądzcie , jeśli daleko iść możecie bez upad- 
ku, bez zgubienia fię, bez firacenia fmaku 
w niewinności y cnocie , ftraciwfzy przywią- 
zanie do tego wfzyftkiego co one utrzymy- 
wać y bronić mogło? tym bardziey, dalecy 
od zachowania w fobie tey pobożności mi- 
łościąy czyftością ozdobioney, ktora ufzczę- 
śliwia ftan nafz, y ktora fama tylko poświę- 
ca dopełnianie obowiązkow nafzych: y toć 
jeft fiodmą uwagą ktora tę mowę zakończyć 
ma. 

7. Uwaga. Kończę więc, y powiadam: 
że Duch urzędu nafzego jeft duchem pobo- 
Żności. Przez ten zaś duch pobożności ro- 
zumiem, nie tylo niewinność obyczajow, 
ale też tę czyftość fumnienia, to do Religii 
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przywiązanie, [to w Bogu upodobanie, tę 
dufzy niefkaziteluość, ktorą fam pozor złe- 
go przeraża bojażnią: otoż duch pobożności, 
ktory jeft niby dufzą y ubefpieczeniem na- 
fzym jedńym, w dopełnieniu urzędu nafzego: 
żyjemy bowiem Ç że tak rzekę ) w uftawi- 
cznym używaniu tylu rzeczy Swiętych: Ko+ 
ścioły, Ołtarze, Tajemnice Święte, pienie 
chwały, fłowa żywota: pośrzod tych to 
Nayświętlzych y czci naygodnieyfzych rze- 
czy przepędzamy dni nafze; koło tych wido- 
kow, przed ktoremi drżą fami Aniołowie na- 
wet, wfzyftkie nafze być powinny zabawy. 
Pówiedźcie mi zaś profzę , coż mają wízy= 
ftkie te obowiązki takiego, coby przerażać 
niepowinno famey pobożności nawetnaybar- 
dziey od świata oddaloney y naypilnieylzey? 
O jakie więc życie w uftawney modlitwie, w 
oddaleniu, w oftrożności, w wierze, w fu- 
rowey nad zmyfłami czuyności, gotować nas 
powinno do tych urzędow ftrafzliwych! Ka- 
płan niepowinien niczego fobie pozwalać z 
czymby fię niemogł ftawić u Ołtarza, y coby 
niebyło godnym przytomności ftrafzliwych 
Tajemnic. Same ozdoby ktore on wdziewą 
na fię idąc do Ołtarza, Swięte naczynia kto- 
rych używa y w ktorych fkłada ofiary nay- 
wyżlzey czci godne, niemogłyby być uży» 
wane w Swiątnicy, gdyby wprzod niebyły 
oczyfzczone, namafzczone, y poświęcone 
przez modlitwy, Kościoła. Dalekoż WE 
chę- 
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chęci, porufzenia, y pragnienia ferca, kto- 
re Kapłan przynofi do Ołtarza, ktore fą niby 
fzatą Kapłańftwa jego y Świętemi dutzy o- 
zdobami, powinny być uświątobliwione, 
mieć oczyfzczenie, żaletę y poświęcenie z 
daru miefzkającego w nim Ducha Świętego. 
Nie możeon już przynofić nato mieyfce ftra- 
fzliwe chęci, żądz y porufzeń pofpolitych y 
światowych: chociażby one z fiebie niebyły 
wyftępne, nie fą jednak godne tam fię fta- 
wić: trzeba aby ogień Bofkiey miłości one 
oczyścił, y wywodząc je ( Że tak rzekę ) z 
ftanu tego pofpolitego y Świeckiego, przy- 
wiodł do świętego y dofkonalfzego: jednym 
fłowem: jako niemafż nic zacnieyfzego y 
więkfzey czci godnego nad urzędu jego obo- 
wiązki, tak też nic być nie powinno świętlze- 
go, czyfłfzego y doftoynieyfzego nad jego 
pobożność. A jednak chcecie zgodzić z ży- 
ciem Światowym, z rozpuftą y niebefpie- 
czeńftw y fpołeczeńftw y obcowań świeckich, 
tę pobożność y Świątobliwość , na ktorą, w 
oddaleniu nawet nayfrożfzym, mało Kapła- 
now zdobyć fię może. Dla Boga! całe ży- 
cie pędzone w modlitwie, w fkupieniu du- 
cha, w pokucie, niemogło niegdyś ubefpie- 
czać świętych Kapłanow: niepoglądali oni 
na Ołtarz, chyba ze drżeniem; nieprzyftę- 
powali do niego, jak tylo z świętą bojaźnią: 
im świętfze życie ich było, tym pilnieyfze- 
mi fię ftawili w zachowywaniu dufzy fwey w 
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fill czyftości, tym fię bardziey zkalanemi uzna< i 

IJ wali w przytomności Baranka bez zmazy, gi 

I ktorego. ofiarować mieli. A wy macież i 
Bill przechodzić zuczeftnićtwa rofkofzy, do Oł- p 
a tarza Swiętego? macież błogofławić y- po- ż 
I LA święcać czci godne ofiary, temiż uftami, kto- i 

MN remiście niedawno wymawiali fłowa přożne k 
WN y światowe? będziecież przynofić do fpra- , 
IIA wowania Tajemnic ftrafzliwych, umyfl na- ; 


MINY pełniony wyobrażeniami płochemi y nieprzy- I 

| JI ftoynemi ? y zamiaft podniefienia fię na ow | 
| 

| 


| | czas aż do Oltarza naywyżízego y wieczne- 
| | go Niebiefkiey Jerozolimy, zamiaft upadania 
UIN tam twarzą w duchu wefpoł z Trony y mo- 
WAN carftwy Anielfkiemi, y wyfpiewywania znie- 
mi przed Majeftatem Bożym pieniow wie- 
WA czności, ktore wam Kościoł podaje, uczy- 


Ha niwlzy publiczną prźeftrogę, aby podnolić ? 
MAI p: 
MIN wgorę myśl y ferce fwoje, pozwolicież one- i 

mu tarzać fię w błocie świata z ktorego do į 


Ołtarza przychodzicie, w tyfiącznych wido- 
kach zawfze niegodnych gdziekolwiek bądź 
I 3 uwagi człowieka mądrego, a tym. bardziey | 
IAR aby miały rozrywać, choć na jeden moment, ( 
JEN u Ołtarza Kapłana ofiarującego Jezusa Chry- | 
ftusa jako hoftyą litości Oycu jego? a wy 

ukażecie fię tam zfumnieniem zaniedbałym, 

| obojętnym, prawie cale światowym, w kto- 
| rym panuje pomiefzanie, ślepota, zawfty- 
JH dzenie; y w ktorym podobno naywiękfzy 
NUN wafz wyftępek jeft, że tego fobie za złe nie 
| 'ma- 
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macie, y Że bez wieikich y znacznieyfzych 
grzechow, w tę wpadacie niegodziwość ? 

Ale procz tego; Życie to Światowe y roz- 
profzemi£ nietylo jelt przeciwne tey. pobo- 
Źności Kapłańfkiey, ktora nas do Ołtarza 
przyprowadzać powinna, ale też y tey pož 
ważney a przykładney pobożności, ktora 
nas miałaby gotować do wfzeikich innych 
zabaw urzędu nafzego: ten to jedynie duch 

ebożności upewnia pożyteczność onych. 
W rzeczy bowiem famey wyítawiwlży fię na 
powfzechny widok pośrzod zabawek y pro- 
żnych uciech Świata; możecieź ukazać lu- 
dziom na kazalnicy, wyfoką powagę prawd 
Ewangelicznych y wielkie zafmucenie pra- 
wdziwey wafzey gorliwości? jakąż na ow 
czas powagę mieć będziecie do mowienia o 
unikaniu od Świata; e niebefpieczeńftwach , 
ktore fię w nim naydują, o famołowkach, 
ktore w nim fzatan żaftawia na niewinność, 
© potrzebie ma-modlitwy ; fkupienia ducha, 
czuwania nad fobą uftawnego, 6 oku ktore 
fobie wyrywać należy, kiedy nat jeft ptzy- 
czyną zgórlzęnia, o rachunku, ktory zda- 
wać mamy złłową nawet proźnego, y nako- 
niec, o tych wizyftkich maxytnach tak oftrych, 
tak dalekich od obyczajow walzych, y tak 
światu nieznajomych? jakieyże oziembłości 
y zatwardzenia nie ukażecie po fobie ña ow 
czas? prawdy święte zbawienia nie wycho- 
dzą chyba gwałtownie Ç iż tak rzekę ) y ż 
E uto- 


66 O unikania 


ułożeniem wymufzonym, z uft przyzwy- 
czajonych do rozmow Światowych y pło- 
chych. Ażeby dobrze opowiadać.z Apofto- 
łem Jezusa Ukrzyżowanego, trzeba, tak 
jak y on, być przywiązanym do Krzyża 
Jezusowego: do napełniania drugich upo- 
dobaniem w Bogu y rzeczach Niebiefkich, 
trzeba óne mieć y czuć w fobie faumym: do 
porufzania ferc, potrzeba wyrazow pócho- 
dzących z ferca prawdziwie porufzonego. 
Będziecie na kazalnicy, jak owi mówcy na- 
jemni, ktorzy wywnętrzali niegdyś wymo- 
wę fwoją w fzkołach publicznych Rzymfkiey 
y Ateńfkiey, na opowiadanie rzeczy obcych 
y obojętnych, ktore nie tykały fię ani flu- 
chaczow, ani mowiącego: przemienicie u- 
rząd opowiadania flowa Bożego, w prożne 
ćwiczenia wymowy y chełpliwości włafney, 
w widowifko dla świata, opuściwfzy powa- 
Żne grzefzników nauczanie: fzukać w tey 
zabawie będziecie bardziey pochwały od 
tych ktorzy was fłuchać będą, niżli nawro- 
cenia ich; bardziey zalety włafney, niżli 
chwały Jezusa Chryftusa; bardziey fiebie 
famych, niżii zbawienia bliźnich fwoich. 
Lecz choćbyście mowili z pówierzchowną 
gorliwością; choćbyście zażywali wyrażeń 
nayżywfzych y naybardziey porufzających 
wymowy Chrześciańfkiey; choćbyście fami 
zmiękczeni byli prawdami, ktorym nie mo- 
glibyście na ow czas żadnego nie ukazać fer- 
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ca fwego porufzenia: jakże na was patrzeć 
mają fluchacze wiadomi rofpufty óbyczajow 
y oftatniey rozwięziości życia wafzego ? Coż 
oni myślić będą, kiedy wasufłyfzą żalących, 
fię na nierządy ktore na innym mieyfcu nay- 
dą was łagodnieyfzych, y zdawać fię nawet 
wam będą godnemi walzego przylgnienia? 
utyfkiwania wafze będą im fię zdawały uty- 
fkiwaniami teatralnemi: będą oni fądzić , że 
dobrze udajecie, niby na jakowym teatrum, 
ofobę fwoją; atak wyfoka świątobliwość, 
cała wipaniałość y wizelka powaga Ewan: 
gelii, będzie fię im zdawała fceną dziecin- 
ną y świecką. 

Zaifte, bracia moi;o! jak jeft trudno zacho= 
wać pośrzod Świata przyzwoitą powagę u- 
rzędu nafzego! / pożyteczność obowiązkow 
nafzych dla bliźnich zawilła jedynie oduczci- 
wości obyczajow, y rzadkiego nafzego z fy- 
nami świata obcowania. Ukazowanie fię Ka- 
płana, tego to publicznego Miftrza zbawie= 
nia, na świecie, powinnoby być tak rzadkie, 
jak było 'niegdyś zjawienie fię Aniołow Bo- 
żych tych to Miniftrow wolijego: tak życzy 
jeden z dawnych Swiętych Oyców. Trzeba- 
by aby ludzie byli tknięci tą ofobliwością, 
jakby nowym widowifkiem; y aby błąd kto- 
ry był powfzechny między Zydami że nie- 
można już żyć widziawizy Anioła Pańfkiego, 
ftat fię prawdą miedzy nami; tak, iżby grze- 
fżnik porufzony fkromnością powagą yświą- 
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tobliwością Kapłana, fądził że już więcey 
niepodobna żyć światu y namiętnościom, że 
trzeba umierac temu wfzyftkiemu, uyrzaw- 
fzy widok tak Swięty y przykładny: Morte mo- 
riemur quia. vidimus Dominum. (a) Ukazując 
fię częfto, przyzwyczajamy wiernych do 
patrzenia na nas bez pofzanowania y atten- 
cyi: godność nalza zawfze fię upodla przez 
przytomności nafzey między ludzmi pofpa- 
litość: trudno jeft mieć zawfze pilną ftraż nad 
fobą famym, pobożność naydofkonalfza ma 
fwoje momenta albo nieuwagi albo opufzcze- 
nia,z naymnieylzey ułomności wktorą popada- 
my, charakter nafz daje złośliwości ludzi świa- 
towych okazyą upatrywania w nas wyftępku. 
Poki Moyżefz naydował fię pośrzod ludu w 
obozie , mimo ofobliwość cudow ktore czy- 
nił nieuftannie, y mimo wyfoką życia jego 
śwątobliwość , uftawiczne były f(zemrania na 
poftępowanie jego: Z pokrewnieni z nim na- 
wet, bardziey przyzwyczajeni zblifka mu 
fię przypatrywać , mieli go prawie za pofpo- 
litego człowieka; y trzeba, było, aby na- 
gły trąd, ktory dopuścił Bog na włafną jego 
Sioftrę, pokarał izemrania y;wzgardy ktore 
wyrządzała fludze jego. Lecz po czterdzie- 
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on ukazuje temuż famemu ludowi , alić mu 
fie zda być nowym człowiekiem chwałą ja- 
śniejącym ; nie śmieją już nawet dla zbytnie- 

go 
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go pofzanowania, podnieść oczu na pogląda- 
nie nań. Zaifte wielką ftratę bracia moi, pono- 
fiemy w poufałym obcowaniu żludzmi świato- 
wemi: jeżeli nietraciemy,w nim nafzey niewin- 
ności, upadlamy przynaymniey charakter nafz; 
jeżeli światnieltaje fię nalzym bożyfzczem, 
ftajemy fię my przynaymniey pośmiewifkiem 
y pogardą jego ; jeŚli nie naśladujemy oby- 
czajow jego y nierządow , czyniemy przy- 
naymniey nafze obowiązki y cnoty dla niego 
niepożytecznemi. 

A do tego; jakimże (pofobem podchlebiać 
fobie możemy, że fkutki tego życia nieuży- 
tecznego y Światowego niedoprowadzą nas 
do przepaści? Lecz toby powinno być ma- 
teryą ofobney mowy; ile gdy poltanowiłem 
fobie w teraznieyfzey uważać to życie świa- 
towe w Duchownych, jedynie jako niemo- 
gące fię zgodzić z Duchem ich urzędu, nie 
zaś jako prowadzące do niefzczęśliwości. 
O! jak wiele haniebnych upadkow! wiele ta- 
jemnych brzydot! wiele imion bluznierfkich 
napifanych na fercu Kapłana, na ktorym je- 
dynie tylko wyryte być powinno imieniewy- 
fławione Przedwiecznego Pana, z imiona- 
mi y miłością pokoleń 'poruczonych ftara- 
niom jego! wiele wyftępkow zaftarzałych 
pośrzod rzeczy Świętych! wiele śmietci z 
niepokutą, rozpaczą y bezbożnością, ż ftra- 
fzliwą nieczułością aż do końca! albowiem, 
zatwardzenie przy śmierci, jeft pofpolitym 
końcem złego Kapłana. E 3 Te 
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Te ftrafzliwe fkutki przerażają was? ale 
fą one codzienne, ale fą nieuchronne, ale 
świat prowadzi do nich rychło lub poźno. 
A, do tego: izaliż za nic poczytacie zgorfze- 
nie braci wafzych y zafmucenie cnotliwych? 
widzieć was mają uftawicznie w fpołeczno- 
ściach pociech y nieużyteczności Świata, żyją” 
cych w towarzyftwie ofob płci rożney, czynią- 
cych onym przyflugipłoche, nieprzyftoyne y 
niegodne powagi y świątobliwości charakteru 
wafzego ; a świat, przez wzgląd na was ty- 
lo famych, nie będzie fie ztego gorfzył ? A 
bezbożni będą na was łafkawi, y niewyfta- 
wią na pośmiewifko y bluznierftwa fwoje? 
Faryzeufz zgorfzył fię widząc grzefznicę u 
nog Chryftufowych, chociaż fię ona u nich 
naydowała w nayprzykładnieyfzych y nay- 
bardziey porufzżających okolicznościach żalu 
y łez fwoich; a Świat widzieć was będzie, 
was fług Ołtarza, was ludzi y pofłańcow 
Bofkich na ziemi, widzieć was będzie u nog 
podobno grzefznicy, a nieobrazi fię tym? a 
zawiefi złośliwość lądow fwoich? yten świat 
ktory nam nic nieprzebacza, ten Świat kto- 
rego naypierwfze razy obmow y. pośmiewiik 
zawfze na nas padają, ten Świat ktory ftarą 
fię zawfze naydować co nagannego w fa- 
mych nafzych cnotach y hczynkach nayświęt- 
fzych; nie będzie już widział nic godnego 
przygany w wyftępkach nawet nalżych y 
zgotlzeniach ktore dajemy? Niezawodzcie 
fię, 
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fe, bracia moi; niewykracza on wżględem 
nas przez wymowienie tego coby powinno 
być naganiano, ale raczey przez czernienie 
y zarażenie trucizną tego nawet coby mogło 
być wymowione. j 

Lecz fame nafze obowiązki, rzecze kto, 
ftanowią nas koniecznie w wfpołkowaniu z 
światowerei. Przyznaję ja to: ale rzadko 
fię tam nayduje kto jedynie tylko dla tego 
bywa: mając fzczegulną tylo chęć prowadze- 
nia dufz do Chryftufa, trzeba fię tam uda- 
wać jedynie dla ukazania im drogi; jak tyl- 
ko ją znalazły y mogą fię już bez nas obeyść, 
trzeba fię wraz chować, zatajać y wracać 
fię do ciemności y befpieczeńftwa oddalenia; 
podobni do owey gwiazdy ktora, prowadziła 
Krolow do JEZUSA Chryftusa, y ktora by- 
ła figurą Pafterzow: widzicie jako fię ona 
pokazuje aż do Bethleem, gdzie powinna 
była doprowadzić tych mędrcow wfchodniey 
krainy; jak tylko oni naleźli, poznali, cześć 
Chryftufowi oddali, wraz ona niknie, nie- 
ukazuje fię więcey, y powraca do obłokow 
firmamentu: urząd jey. fkończył. fię, y uka- 
zowanie fię.oraz zakończyło fię rowno z u- 
tzędem. 

Ale nofząc pewne imie na świecie y mając 
wnim tyle obowiazkow , nie należy fięuwal- 
niać od tyfiącznych przyftoyności ktore dłu- 
gie używanie ultanowito. Nie tak jeft, moi 
bracia: pamiętaycie że mamy nafze prawa 
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y przyftoyności ofobne; że' ciężar zwycza= 
jow światowych y ten haracz nienżyteczno- 
ści, nieobowiązuje jak tylo niewolnikow je- 
go, a fynowie Bofcy wolni fa od nich wedle 
owa Chryftufowęgo; że jelt rzecz godna 
śmiechu gdy fię poddają pod prawa y zwy- 
czaje Świata ci, ktorzy go fądzić mają; że 
co przyftoi innym ftanom, jeft nieprzyltoy- 
nością dla nafzego; że jeft dla ofab poświę- 
conych Bogu, pewne ograniczenie ktorega 
bie gani fam Świat nawet; y że rzadkie na- 
fze na świecie ukazywanie fię zawfze nam 
honor czynić będzie w umyfłach nawet tych, 
ktorzy zdawać fię będą mieć to za wyftępek, 
" A tak moi bracia, niechay naygruntow- 
nieyfzym owocem oddalenia wafzego wtym 
domu, będzie znifzczenie w wąs przywiąza= 
nia do świata y jego obcowań. Poki czuć 
jefzcze wlobie będziecie oftatki tego niefzczę- 
fnego upodobania, rozumieycie że fą to dro- 
Żdze ktore zepfują {wego czafu całą maflę; 
niezginiecie inacżey jak tylo przez to; A je- 
Żeli to przywiązanie tak jeft panujące w Was, 
że tracicie nadzieję wykorzenienia onego, 
bierzcie raczey Świat za wydział wafz, po- 
ki poświęcenie święte nie wioży na was fu- 
rowego prawą nieoddalenia fię od tego świę- 
tego ftanu. Jefzeze macie "czas do tego; 
poweoćcie więc do wolności fukienki świec- 
kiey, ponieważ niemożecie porzucić oby- 
czajow y fkłonności jey; nie przydawaycie do 
nies 
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niebefpieczeńftw ktore wam Świat gotuje, 
wyftępku ukazywania fię mu z Swiętym cha- 
rakterem, ktory was od niego na zawfze od- 
dalać powinien: jego zawody doftateczne 
będą do zgubienia was kiedy nawet ftan świec- 
ki, do ktoregobyśŚcie fię udali, kazałbywam 
w nim przebywać; fądzcież o beśpieczeń- 
ftwie z ktorym tam zoftawać moglibyście bę- 
dąc w nim przeciw woli Bożey y prawidłom 
świętego ftanu ktorybyście przyjęli. 

Lecz jeżeli przyimując tę fukienkę, f(zcze- 
rze poftanowiliście porzucić przywiązanie do 
Świata, jakeście onego porzucili znaki; więc 
kiedy przyozdobieni Kapłańftwem, pierwfzy 
raz piaftować będziecie Jezufa ! Chryftusa 
przy Ołtarzu świętym w ręku wafzych, mo- 
wcie mu, jako dziś mowi fprawiedliwy Sy- 
meon: Teraz to Panie, pragnę zniknąć zpo- 
ciechą na zawfze przed światem, yoczy mo- 
je bez żalu zamykam na wfzelkie widoki świe- 
ckie, ponieważ fą ufzczęśliwione widzeniem 
ciebie, y gdyś fpełnił już 'nademną to, coś 
mi gotował od początku wiekow, Amen, 
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O fpofobie przeftawania Duchownych z 
Ofobami Swieckiemi. 


Converfationem uefiram inter gentes- habentes bo- 
nam, utin eo, Quod; detreftant de vobis , tan- 
iquam de malefaftoribus, ex bonis operibus) 

vos confideramtes, glorificent Deum, 


Przeftawaycie z ludźmi świeckiemi fpofobem 
godnym świątobliwości charakteru wafzego, 
aby miafto tego, co fą fkłonni do obmawiania 

was, dobre uczynki wafze (kłoniły ich do 
dania chwały Bogu, y fzanowania Religii, 
ktorey, jefteśmy Kapłanami. 1. Petr. 2. 12. 


Nad tą radą! Xiążęcia, Apofto: 
-tow Piotra Swiętego, umylli- 
łem bracia moi, czynić nie« 
ktore uwagi: nic mi fię bo- 
wiem nie zdaje być takiego 
coby nas bardziey obchodzić 
powinno w fkutkąch fwoich dła godności u- 
rzędu nafzego, jako fpofob wedle ktorego 
Żyć y przeftawać powinniśmy z ofobami 
światowemi. 
Jeft to rzecz pewna, moi bracia, że ftan 
y „obowiązki nafze fprawują iż nie wee 
żyć 
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żyć mufiemy pośrzod świata. Było to przy- 
wilejem y pociechą, tych fzczęśliwych Pu- 
fielnikow, ktorych powołanie y pierwfze u- 
ftanowienie poświęcało na odludność y po- 
kutę, że żyli cale od niego oddalonemi: 
przerażeni niegodziwościami y przeciwno- 
Ściami tegoż przewrotnego miefzkania, fżu- 
kali ochrony w puftyniach Klafztorow; atam 
pod uftawami furowego żywota, jedynie za- 
bawieni wyfławianiem miłofierdzia Bożego, 
Ktore ich wywiodło zpowfzechnego zepfu- 
cia, wyfpiewywali mu wfpolnie wednie y w 
nocy dziękczynienia, y wftawiałi fię za wfzy- 
ftkie dziatki Kościoła Swiętego, wyftawione 
na niebefpieczeńftwa y upadki Świata. 

Co zaś do nas fię Ściąga, bracia moi, po- 
nieważ przeznaczeni jefteśmy być folą zie- 
mi, trzeba ażebyśmy ( iż tak rzekę ) zmie- 
fzani z nią byli; ażebyśmy nie fkładali jak 
tylo jednoż, ztemi ktorzy na niey miefzka- 
ją, zgromadzenie; y ażebyśmy zamialft iżu- 
kania w odlęgłych mieyfcach ochrony od za- 
rażenia fię ich wyftępkami; nie uftannie im 
nawet ukazywali lekarftwa na nie. Takowe 
poftanowienie nafze, ktore powinnoby przy- 
nofić wielkie pożytki dla Świata, nieprzyno- 
fi częftokroć dla nas jak fame tylo niebefpie- 
czeńftwa; a poftanowieni na tamowanie po- 
toku nierządow y błędow Świat zalewające- 
go, dajemy fię częftokroć fami unofić pę- 
dem jego. Dla uniknienia więc tego nie- 
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fzczęŚcia , na ktore zawfze wyftawieni jefte- 
śmy, potrzeba poftanowić uftawy roftropno- 
ści y religii, ktorych famo zachowanie um- 
knąć może te niebefpieczeńftwa, a przeci- 
wnie wzgarda ich pomnaża je bezprzeftan- 
nie. 

r. Uwaga. Pierwfzą ztakowych uftaw jeft 
wybieranie ofob z ktoremi wolno. nam mieć 
jakoweś obcowanie; a ztąd zaraz poznaje- 
cie, że fpołeczności ż więkizą częścią tych 
ktorzy fkładają towarzyftwo Świata, ią nam 
zakazane. Nie mowię tu ofamych tylo prze- 
ftawaniach częftych y nie potrzebnych z płcią 
od ktorey przyftoyność fama y prawa nawet 
świata, oddalać nas powinny. Choćbyśuiy 
w takowych obcowaniach, mieli zamyłły 
nayczyftl(ze; choćbyśmy mogli fiebie upe- 
wniać, że nafze oko będzie w nich zawlze 
profte y bez żimazy; choćbyśmy rozumieli, 
że nie mamy co fobie w tey mierze wyma- 
wiać przed Bogiem; fama płochość tych to- 
warzyftw uftawicznych, czylifz przyftoi po- 
wadze Kapłana, y pilnym urzędu nafzego 
obowiązkom? a.nad to; Świat, łafomg-wi- 
dząc was na takowe wylanych towarzyfze- 
nią fię, czyliż będzie tądził o was, przez 
niewinność ferca, ktorey niewidzi, czy też 
przez nieprzyftoyny poftępowania fpofob kto- 
ry go gorlzy? czyliż będzie on ufprawiedli- 
wiał widomą nie roftropność, z powody cno- 
ty ktorey nie upatruje? ten Świat, zawfze 
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fkłonny do złego o nas myślenia, ktory ja- 
dem zaraża nafże poltępki nayniewinnieyfze, 
y przewraca na wyftępek fame nawet cnoty 
nafze? Kapłan zaś, Pafterz dufz Chryftufo- 
wych, ktorego Hawa tak jeft drogą dla Ko- 
Ścioła, y tak miłą być powinna jemu fame- 
mu, na niey bowiem pożyteczność urzędu 
jego zależy; czyliż może fpokoynym zofta- 
wać w życiu, ktore ońę pfuje, y czyni pó- 
deyrzaną? powinienże on być wyfłucha- 
nym, kiedy na fzemranie y publiczne odgło- 
fy, ktore aż do ufzu moich przychodzą, y 
ktore mu wymawiam; odpowiada mi: że 
to fajpotwarze przez nieprzyjacioł jego Wy- 
myślone na zgubienie go, y bierze Boga za 
świadka niewinności fwojey? Niewinności 
fwojey moi bracia? ale choćby w tych po- 
ftępowaniach fama tylo widzieć fię dawała 
nieroftropność, izaliż może on być nie- 
winnym? ale choćby tylo' dał okazyą podey- 
rzenia,mogłżeby być ufprawiedliwionym z te= 
go że nie miał ftarania o oddalenie zgorfzeńia? 
ale dofyć że to dla Kapłana być wolnym od 
wyftępku? y nie powinienże on być wol- 
nym od podobieńftwa jego y podeyrzenia? 
ale czy jeft że on niewinnym , kiedy nad do- 
brą flawę tak dla Pafterza potrzebną, y nad 
honot Kościoła Bożego, przekłada fpołecz- 
ności, ktorych płochość, nieprzyftoyność y 
nie użyteczność , fą zawfze fame z fiebie nie 
małym wyftępkiem. 
Lecz 
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Lećz trzebaż że (rzecze kto) dla poto- 
inych odgłolew y pierwfzey niechętney po- 
wieści rozpuftnika, zabraniać fobie fpołecz- 
ności y towarzyltwa, ktore przyftoyność, 
albo dawne związki znajomości y przyjaźni 
udżiałały? y niebyłobyż to przyznawaniem 
fię do wyftępku y okazaniem przez fiebie fa- 
mego ludziom, że te związki niebyły nie- 
winne, gdyby na pierwfzy zły odgłos, one 
rożrywać przyfzło? takim to fpolobym gru- 
bo zawodziemy nas famych: albowiem, brz= 
cia moi, nie jeftże to już wielkie niefzczę- 
Ście y haniebny dla Kapłana flawy ufzczer- 
bek, że te związki były takie iż fię ftały o- 
kazyą takowych obmow y podeyrzenia? 
Swięty Kapłan, dobry Pafterz, zawfzefwe- 
mi zatrudniony obowiązkami, nie wiele hay- 
dzie czafu zbywającego, na obcowania ulta- 
wne a nieużyteczne; fama nieuchronność 
przyltoynych okazyi, obowiązki miłościbli« 
zniego, y fprawowanie urzędew Kapłańfkich 
prowadzą go między ludzami ; powaga Swię= 
tego urzędu na każdym go mieyfcu zafzczy- 
ca. Nieużyteczności y uftawiczności prze- 
ftawania, o, ktorym Źle mowić można, y 
ktore podpadać może podeyrzeniu, nienay- 
dą fię chyba w Kapłanie prożnowaniem ba- 
wiącym fię, y ktorego życie mniey' powa- 
żne y nie Kapłańfkie, nie tylo nie zabiega 
zuchwałości podeyrzenia, ale daje owfzem 
onemu przyczynę y rodzi je. Lecz, ( s 
nie 
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Knie kto) utwierdza też podeyrzenia ten, 


ktory wzgląd ma na nie yich unika: ow- 


fzem przeciwnie. Zawitydza ón ziość tych, 
ktorzy onim podeyrzenie mieć gotowi bylis 
zawiera ufta potwarcom ; daje po fobie wi- 
dzieć iż niczego bardziey niepoltrzega, jak 
powinności 'dobrey fiławy fwoiey; Że niedba 
owfzem gótów jeft wyrwać fobie oko gòr- ` 
fzące naymnieylzego zbliżnich, jednym fo~ 
wem: fzańuje fwoy charakter, y przymufza 
doczczenia go, tych nawet, ktorzy go po- 
niżyć chcieli: owoż jak fiebie ofławia odda- 
lający okazyą zgorfzenia. O! dałby Bóg aże- 
by on fiebie daleko bardziey nieofławiał przez 
niedbanie 6 publiczne o fóbie odgłofy! dat- 
by Bog! ażeby trwając w tych związkach 
podeyrzanych, jawnie nieukazował że trzy- 
ma fię onych więzami w których niewinńo- 
ści upatrywać niepodobna! ażeby nie dał 
przez. to ókazyi złym jężykom mowienia”o 
nim, że niefzczęśkiwa fkłonność goruje w 
nim nad świątobliwością ftanu, y gafi mi- 
łość dobrey ofobie fławy; Że pogardza y 
mniey dba o wieści publiczne, jedynie dla 
tego, iż już od dawnego ;lam fiebie zapo- 
mniał czafu. 

O dla Boga! bracia moi: o jak wiele łez 
wycilnęły, y jefzcze wycifkają codziennie z 
oczu świętey matki nafzey Kościoła Bożego, 
te zgorfzenia y publiczne upadki, do ktorych 
mniemania tych obcowań niewinność przy- 

wiedła 
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wiodła Kapłanow ! o jaką oni nieznośną zma« 
zali hańbą, tę Swiętą a niezmazaną Oblu- 
bienicę Chryftufową! jakiey poniżającey po= 
gardy nie ściągnęli na całe Duchowieńftwo'! 
y o jak wielką dali okazyą bezbożnym wy= 
ftępku miłośnikom blużnienia Imienia Pań- 
kiego y przypifywanią famey Religii, nie- 
rządow namieftnikow jey! ale ukrywać mi 
należy pod wieczną zafloną te obrzydliwo= 
ści; ynie wznawiać żalu mego przed Kapła- 
nami wiernemi, ktorzy dzielą fię onym ze 
mną, y ktorych fama przytomność umniey- 
fza go we mnie y łagodzi. 
Z teyże uftawy wynika że wfzelkie tõ- 
warzyftwo na świecie z jawnemi wyftępku 
miłośnikami a nieprzyjaciołmi cnoty, jeft 
nam zabronione; z ludzmi temi, ktorych je= 
dyną zabawą fą rofkofzy, y ktorzy mają fo- 
bie za tlawę wyftępki y nie wftrzemięźliwo- 
Ścifwoje. Jakąż bracia moi może mieć, by też 
pozorną, przyczynę Kapłań poświęcony 
pobożności y bronieniu prawideł jey, nay- 
dowania fię w takowych zgromadzeniach? 
jeżeli ma w nich upodobanie, uczeftnikiem 
jeft z niemi [praw ciemności. Jezeli one nie 
bardzo, y to dla famego tylko wftydu gani, 
ftaje fię hypokrytą wftydzącym fię fiebie fa- 
mego, a nie wyftępkow ktorych jeft przyto- 
mnym widzem; ftaje fię zdraycą Ewangelii 
Świętey: y owa jego fkromność zmyślona y 
za taką od wfzyltkich uznana, ftaje fię no- 
wą 
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wą podnietą do rozwiązłości przywodzącą 
rofpuftnikow do wznawiania pośmiewifk z 
cnoty. O jakie to zgorfzenie ! bracia moiż 
y jaka dla ftanu Kapłańfkiege hańba Że Ka- 
plan y Pafterz może być policzonym w zgro= 
inadzeniu, ktorego rozwiążłość y pijańftwo 
jeft jedynym żafzczytem; że mowią podo- 
bno o nim, jako o takim, ktory maylepiey 
fię między takową popifał kompanią, y kto= 
ry tak wiele zbytkował; że nikt mu dorownać 
w tym nie mogł! taki bowiem bracia moi; 
pofpolicie jeft losniefzczęfnego Kapłana, kto< 
ry przeftępuje granice przepifow ftanu fwes 
go; Że zawfze prawie przechodzi w rozwią: 
złości ludzi Światowych; y że procz pogar= 
dzenia uftaw ftanu fwego, pogardza nawet 
prawidła fkromności y przyltoyności. 
Rzęknie kto pewnie: Że nić wfzyftkie fpo- 
łeczeńftwa z ofobami Świeckiemi fą tak roz- 
więzłe; że potrzebujemy wfzyfcy jakoweyś 
rozrywki; y Że naydują fię między Światos 
wemi ofobami, ladzie mądrzy y pomiarko- 


„wani, z ktoremi żyć można bez miebefpie- ` 


czeńftwa, y bez ufzczerbku Religii y przy= 
ftoyności ftanu nafżego.  Pożwalami ja nato, 
bracia moi; ale nim wam przełożę tuiftawy 
wedle ktorych macie fię wiązać do tych 
światowych towarzyftw; powiadam wami, 
że w kompaniach świeckichi, mądrych w 
prawdzie wedle świata, wraża fię polpólicie 
duch światowy, ktoty fię coraz batdziey 
F 
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wydaje na nas, y ktory nieznacznie zaymu- 
je w nas mieyfce owey układności Kapłań- 
fkiey, tak przez Święte zaleconey Kanony, 
ytak nafzemu przyzwoitey urzędowi; po- 
wiadam wam, że żyjąc z temi ludźmi kto- 
rych zowią mądremi, napełniamy fię temi 
maxymami, ktore fię zafadzają na fałlzy- 
wey świata mądrości, a zatym fą przeciwne 
maxymom Ewangelii Swiętey; że przez ta- 
kowe obcowania gaśnie powoli pierwfzy 
duch ftanu Kapłańfkiego, y naftępuje na 
mieyfce jego duch fałfzywy y obcy Świata 
tego; mowię wam, że fama tylo jednoftay- 
ność upodobań y fkłonności, wiąże polpoli- 
cie zgromadzenię y kompanie, a zatym je- 
Śli obcowania Światowe fą wam potrzebne, 
jeit to pewnym dowodem, iż fkłonności je- 
go fa oraż wafzemi, y że z nim jednego je- 

fteście ducha. 
le trzeba ( powiadacie ) odpóczynku, y 
nie można zawize fię bawić fprawami pra- 
cowitemi. Lecz moi bracia, pozwolcież mi 
odpowiedzieć wam na to, co wymawiał nie- 
gdyś Swięty Paweł Uczniom, ktorzy nieu- 
dawali fiẹ do braci fwoich na zakończenie 
kłotni, ale u Pogańfkich Sędziow fzukali 
fprawiedliwości: Sic non eft inter vos Japiens 
quisquam? (a) Coż? alboż nienaydziecie 
między wfpoł-bracią wafzą, Kapłanow mą- 
drych y miłych na rozerwąnie fię z niemi po 
pra- 


- (a) 1. Cor. Ó. 5. 
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pracowitych zabawach wafzych? Sic mon eft 
inter vos fapiens quisquam? Czy podobnoż to 
żebyście pośrzod tylu Duchownych zgto- 
madzenia, miłego, przykładnego y wam 
nayprzyzwoitfzego , potrzebowali Świata do 
zabawy, y abyście powinni byli fzukać od- 
poczynku tam, gdzieby przynależało fame 
tylo prace y trudy poświęcać? przebog! 
bracia moi Kapłan dobry wiarą napełniony 
czyliż może fzukać rozrywki między ludzmi 
światowemi? y coż naydzie między temi 
Świata miłośnikami by też naypoczciwfzemi 
w oczach ludzkich? chyba błędy ynierządy, 
ktore powfzechne używanie utwierdziło, ale 
ktoremi prawdziwa brzydzi fię Religia; na- 
miętności takiemi wynofzone pochwałami, 
iakich oni niedają cnocie; Chryftusa zelżo- 
nego w Świętych uftawach w należytym czci 
fpofobie, a częftoktoć y w fługach fwoich; 
Miłość wzajemną przygafzoną przez niena- 
wiści, kłotnie y zazdrości; rozmowy pełne 
przeklęćtw y bluźnierftw jawnych y obrzy- 
dliwych; Boga obrażonego y zapomnianego 
prawie wfzędzie; y Świat cały tak rozwię- 
zły, tak w ciemnościach pogrążony, tak w 
naukach fwoich pogańfki, jak był przed zja- 
wieniem fię dobrodzieyftwa nawrocenia fwo- 
jego, y zajaśnieniem Światła Ewangelii? o- 
toż wyobrażenie Świata; a miałżeby fługa 
Chryftuf(ow fzukać rozrywki między temi 
brzydotami? Lecz izaliż mogłby on tam 

F 2 witrzy- 
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wftrzymać łzy fwoje? y czyliź nieuczułby, 

jako niegdyś Paweł Swięty pośrzod nierzą- 

dow y gułłow Ateńfkich, rozdzierającego 

fię ferca fwojego, przez nayżywize Ducha 

Bożego natchnienia? incitabatur Spiritus ejus 

in ipfo: (a) Y jakżeby mogł, by też mo- 
mentalną, uczuć w fobie pociechę pomię- 
dzy tylu obrzydliwości, ktoreby powinny go 
przerażać żalem y zafmuceniem ? 

Nie wątpmy, moi bracia, że Świat nie mö- 
że być jak tylko padołem płaczu dla flugi 
Chryftufowego: upodobanie w towarzyftwach 
świata ukrywa przed nim zafmucający wi- 
dok tey wiernych gromady , ktora w nich gi- 
nie: coby przywodzić go powinno do nieu- 
ftannych modlitw y błagania Naywyżfzego : 
a jakżeby tenże fługa Pańfki (zukać miał po- 
ciechy na fpuftofzeniu y rozwalinach Swię- 
tey Jerozolimy; na trupach, iż tak rzekę, 
bliźnich fwoich, ktorych widzi codziennie 
ginących w oczach Bożych ? 

Å co jeft nayniefprawiedliwfza w Kapla- 
nach zarzucających mi niewinność y potrze- 
bę rozrywki; ktorey fzukają na świecie; że 
pofpolicie fą to ci, ktorzy naymniey oney po- 
trzebują, y bardziey jak inni, zaniedbywa- 
ją powinności fwoje, oraz naytrudnieyfze 
zabawy z ftanemich złączone. Tak, a nie- 
inaczey; bracia moi: fami to tylo Kapłani 
prożniacy,, nieprzyjaźni naukom y fkupieniu 

Du- 
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Ducha, nie pilni w pełnieniu obowiązków 
fwoich , błąkają fię po towarzyftwach Świa- 
towych, nie naodpoczynek po pracy, alena 
uniknienie jey, y bawienie fię tam nieczyn- 
nością y prożnowaniem im jedynie miłym : 
tacy to tylo fą, ktorych widziemy obracają- 
cych na obcowania y prożniackie y nieuży- 
teczne czas, ktoryby obracać mieli na pra- 
cowanie koło ludu fobie powierzonego, kto- 
rych widziemy zbytnią prędkością hańbią- 
cych Swiętą powagę zabaw fwoich, y fpie- 
fzących do zrzucenia z fiebie pośrzod świa- 
towych rozrywek, uprzykrzoney im powa- 
gi ułożenia Kapłańfkiego. Całe życie ich 
jeft wieczną nieczynnością : niewidaćw nich 
nic poważnego, „ani nawet w pełnieniu Swię- 
tych obowiązkow Kapłańfkich, zawlze pra- 
wie zelżonych przykrością, pośpiechem, y 
nieprzyftoynością z ktorą fię przy (prawo- 
waniu ich zachowują: to coby ich miało cie- 
fzyć , zalmuca y udręcza, a wyrwawfzy fię 
ztamtąd, biegą na Świat, po przeftępftwie, 
fzukając ochłody w dalfzych przeftępitwach. 
2. Uwaga. Jużem powiedział, bracia 
moi, że Pafterz wiernie pełniący powinno- 
ścifwoje, poważający ftan fwoy, y pełen 
miłości ku trzodzie fobie powierzoney, nie 
nayduje zbywających momentow na udanie 
fię do nieużyteczności y nieprzyzwoitości 
fpołeczeńftw Światowych: ukazuje fię w nich 
rzadko, bo nieuchronne okoliczności przy- 
F 3 ZWO- 
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zwoite y z obowiązkow wynikłe tam go cza- 
femjwiodące, gdy nie fą od niego zagefzcza- 
ne przez przywiązanie y prożne 'pretexta, 
bardzo fię rzadko przydarzają. Y otoż dru- 
ga uftawa nafzego z ludzmi światowemipo- 
ftępowania, rownie obowiązująca jako y 
pierwfza, abyśmy rzadkie z światem mieli 
obcowanie. Utracamy polpolicie cząftkę 
flawy nafzey yupadlamy (amych fiebie, czę- 
fto fię mu ukazując: chociaż on fam jeft ca- 
le fkażonym, wyciąga jednak po nas:cno» 
ty bez plamki, bez żadney wady, y nawet 
bez owych Ludziom pofpolitych y nieuchron= 
nych ułomności, 

lm onjeft dla fiebie łagodnieyfzy , tym fię 
dla nas furowfzym ftaje; rozumie on, że mo- 
że wflzyfiko fobie pozwolić, a nam nicprze- 
bączać niepowinien; złośliwym zawfze y 
wyftępki upatrującym pogląda na nas okiem; 
flowo mniey uczciwe, mała jaka nieuważność, 
poftępek mniey przyltoyny, przymilenie fię 
bez uważnie uczynione , poczytuje on nam 
za «wyftępki ktorych przebaczyć niemoże, 
owfzem powiękfza , czyni z nich wniofki zło- 
śliwe ; kiedy zdajemy fię, przez wzgląd na 
niego , fpufzczać nieco z powagi urzędu na- 
fzegó, niczego on nie zapomina na odkry. 
cie wtym więcey włafnego nafzego upodo- 
bania, niżeli chęci jakowegoś jemu pobłaża- 
nia. Namawia on nas abyśmy go naślado- 
wali w rozwiązłości uciech y rofkofzy: na- 
Zy- 
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zywa nikczemnością y podłością .nafze w tey 
mierże oftrożności y oglądania fię; jak tyl- 
ko zaś poczniemy dopełniać te jego rady, 
wraz odnawia prześladowanie fwoje prze- 
ciw nam, y nadgradza nafze jemu podchle= 
bowania, naśmiewaniem fię ufzczypliwym 
y polądzaniem nayfzaleńfzym y naybrzyd- 
fzym. 

A tak bracia moi, jeft to wielki zawod, 
rozumieć że fkarbiemy fobie zaletę ypowa- 
gę u świata, częfto przeftawając y ultawnie 
mu fię ukazując. Im on nas częściey wi- 
dzi, tym mniey poważa y fzanuje: pogar- 
dza nami, fkoro widzi że fię bez niego o- 
beyść niemożemy: rzadko w nim przebyway- 
my, a naowczasukazować fię będziem przy- 
zwoiciey, yz więkfzym on na nas poglądać 
będzie poważeniem: wfirzymuymy fię poki 
przyftoyności nieuchronne, obowiązki mito- 
ści ku bliźnim, uczynki Swięte, wipoma- 
ganie ubogich, wołać nas tam będą; uka- 
zuymy fię otoczeni wyfoką ftanu;nafzego po- 
wagą y wipaniałością, jako pofłańcy Chry- 
ftusowi y mieyfce tam jego zaftępujący; a 
na owczas urząd nafz fam y prawa Boże u- 
befpieczą nas od upadku. Kiedy fzukamy 
świata dla niego famego, mufiemy fię zga- 
dzać z upodobaniem y obyczajami jego: źle- 
byśmy tam byli przyjęci, gdybyśmy chcieli 
nofić na fobie tępowagę, tę f(kromność Ka- 
płańfką, ktora nas wfzędzie zdobić powin- 

F4 na; 
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na; pomiefzalibyśmy rofkofzy jego; rozer- 
walibyśmy zgromadzenia y rozwiązie towa- 
rzyftwa jego; przykremibyśmy mubyli; fa- 
ma nalga przytomność byłaby jemu niezno- 
Śną, mowiłby o nas to, co nieprzyjaciele 
prawdy mowili niegdyś o fprawiedliwym : 
Gravis eft nobis etiam ad videndum. (a) Als 
bo więc nie trzeba fzukać świata, albo trze- 
ba Żyć tąk jak on naucza, y wymaga, 

3. Uwaga, A tak bracia moi, jeśli będzie» 
my wiernie pełnili uftawę nąkazującą nam, 
rzadko fię na świecie ukazywać, łacnonam 
będzie nofić ną febie, w towarzyftwach 
znim, powagę, przykładność y gorliwość; 
co jeft trzecim prawidłem co do fpofobu na» 
fzego z ofobami światowemi przeftawania 
fą to bowiem przymioty, ktore oznaczać ma- 
ją ofobom świeckim fługę Chryftulowega. 

Rzekłem, że powinniśmy nofić na fobie 
pośrzod świata, powagę. Nafze układno= 
ści, poftępki, rozmowy, y cała powierzcho- 
wność utrzymywać powinny Swiętą godność 
ftanu nafzego ; rozrywki naypoważnieyfze u 
ludzi światowych, poufałości naypofpolitlze, 
fiowka uciefzne, y przymilenie fię naywzięt- 
fze, fą dla nas nieprzyftoynościami; wlzy- 
ftko to, co nie jelt godne urzędu nalzego, 
nie jelt godno y nas famych. ` Perfwąduje- 
my fobie częftokroć; że trzeba fię ftofować 
do upodobania, fpofobow mowienia y ma- 
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xpm Świata, aby fię w nim nieukazać pofę- 
pnym y człowiekiem nietowarzyfkim: ale 
moi bracia, Kapłan nienayduje fię wedle o- 
bowiązkow fwych y z przyzwoitością na świe- 
cie, jak tylo kiedy jelt uznany za pofępne- 
go y do zabaw Światowych nie zdataego; 
fkoro go świat fzuka, przywłafzcza, przyi- 
muje do towarzyftwa fwego, ciefzy fię z 
przytomności jego; jeft to nieomylny znak, 
Że ten Kapłan nieuważanaprzyftoyność ftanu 
fwojego: y toć to jeft co codziennie widzie- 
my, bracia moi, w tych wfzyftkich Kapła- 
nach, ktorych Świat fzuka, chwali, z kto= 
remi lubi przeftawać ; ci fą to Kapłani świa- 
towi, imie tylko ftanu fwojego zachowujący : 
ten duch światowy ukazuje fię we wfzyltkich 
ich poftępkach; daje fię widzieć w nieprzy= 
ftoyności ubioru ich, “w płochycn rozmo» 
wach y poftępkach, a częftokroć nawet w 
famym pełnieniu nayświętizych obowiązkow 
bez przyziwoitey im powagi. Gdybyście by» 
Ji światowi, mowił Chryftus Apoftołom, 
światby was kochał y fzukał, bo to tylo ko- 
cha, co jego jeft: Quod fuum erat, diligeret ; 
(a) Ale nienawidzi on was, bo wy go nie 
kochacię. Takci bracia moi; Świat nieuga> 
nia fię za Kapłanem Swiętym y poważnym, 
nie ftara fię przyłączyć go do fwoich fpołe- 
czeńftw. Wtedy tylo, kiedy potrzebuje po- 
ciefzenia w utrapieniach, ktoremi go Bog 

F 5 mar= 
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martwi; kiedy blifkość Śmierci, jaśniey o- 
kazuje wieczność; wtedy on tylo udaje fię 
do Świętego Kapłana: porzuca tamtych, o 
ktorych tak fię dbać zdawał; zna bowiem 
dobrze że niemogą być użytecznemi dla nie- 
go w tym razie, fpofobnemi do obowiązkow 
twoich do ktorych ftan ich przeznaczył; yże 
jeśli byli przydatnemi dorzeczy światowych, 
już cale fą nie zdatni y nieużyteczni do Nie- 
biefkich. Wynidzmy z błędu bracia moi, 
zawize cokolwiek umnieyfza fię godności y 
Swiętey powagi urzędu nafzego, przez fkar- 
bienie przyjaźni y pochwał Świata: bynay- 
mniey on nieodmienia fałf(zywych fwoich o- 
pinii y maxym, dla złączenia fię z nami; 
my raczey umnieyfzamy furowość Swiętych 
uftaw, abyśmy byli przypufzczeni do fpo- 
łeczeńftwa jego. Nie fkładaymy więc nigdy 
z fiebie, w oczach ludzi światowych, Swię- 
tey powagi ftanu nafzego , y czci-godney 0- 
foby fługi Chryftufowego: niech nieczynią 
rożnicy Kapłana będącego u Ołtarza, od 
bawiącego fię w obcowaniu Światowym ; 
niech uznawaią w fwoich towarzyftwach ta- 
kimże, od jakiego unikają z Kościoła, niech 
go naydują wfzędzie jednakowego , wfzę- 
dzie poświęcenie fwoje fzanującego, y dru- 
gich da poważania onegoż przywodzącego ; 
wfzędzie, jako mowi Paweł Swięty, ogłafza- 
jącegó pobożność famą fwą przytomnością: 
Promittentes pietatem. Ca) Gdy 
(a) 1. Tim. 2. 10. 
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Gdy fię z tym świątobliwym ułożeniem 
ukazować zaczniemy, na ow czas, jeśli fię 
nam zdarzy być widzami tych nierządow, 
ktore używanie ufprawiedliwia u ludzi świa- 
towych, mamy prawo one potępiać: naow 
czas, jeśli wydadzą fię przed nami z owemi 
rozmowami tak pofpolitemi, w ktorych mi- 
łość bliźniego, albo wftydliwość nadwerę- 
żona bywa, charakter nafz daje nam moc 
one naganiać: na owczas fam świat nie mą 
za złe, że fię ftaramy poświęcać obcowania 
jego przez przykładne rozmowy nafze. Al- 
bowiem bracia moi; jako mowił niegdyś 
Swięty Mąż Tobiafz ; Bog nie rozrzucił nas 
między ludźmi światowemi, ktorzy go nie 
znają, jak tylo na to abyśmy ukazywali im 
cuda Swietych praw jego: Ideo di/perfit vos 
inter gentes, ut enarretis mirabilia ejus. (a) 
Zailte moi bracia; nie przyftoi na dobrego 
Kapłana wychodzić z zgromadzenia ludzi 
światowych, nie przymiefzawfzy w nim roz- 
mow jakich do zbudowania. Jeśliśmy tknięci 
prawdami wiary Swiętey; jeśli rozmyślamy 
nad niemi codziennie u Nog Chryftufowych ; 
jeśli przejęci jefteśmy chwalebnym pragnie- 
niem zbawienia bliźnich nafzych; z trudno- 
ścią nam przyidzie widźieć ich błądzących a 
nie użalać fię nad niemi, a nie brać przy- 
naymniey okazyi, z błędow y poftępkowich, 
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do wrzucenia przyzwoicie fłow ku zbudo- 
waniu y zbawieniu : nie będziemy nawet mo- 
gli witrzymać fię w tym y zamilczeć z bojaźni 
albo niedbalftwa, A możecież wiedzieć iza- 
li uwaga profta a przykładna w czafie przy- 
zwoitym niefpodzianie wynurzona, nie ita- 
nie fię dla bliźnich wafzych, fłowem żywo- 
ta y zbawienia? na nauki publiczne ludzie 
światowi przychodzą oftrożni y uzbrojeni, 
że tak rzekę, przeciw prawdom, ktore im 
mamy ogłafzać; ale w rozmowie poufałey, 
prawda obeymuje grzefznika niby z nienacka; 
przyjaźń, łagodność, proftota, dają jey, ani 
przygotowaney ani oczekiwaney, moc, kto- 
rey inne mowy częftokroć nie mają; podo- 
bna jeft ona w takim razie do firzały nieprze- 
widzianey, fkuteczniey dokażującey: achoć- 
by nawet wnętrzne ułożenie fłuchających 
nas, czyniło one nieuzytecznemi; przynay- 
mniey uczcilibyśmy urząd nafz, zbudowali- 
byśmy tych ktorych z błędu wyprowadzić 
nie zdołalibyśmy, y pełniąc radę Apoftoła, 
u świątobliwilibyśmy wfzyftkie nafze obco- 
wania y rozmowy: In omni conver/atione San- 
i fitis. (b) 

Lecz czyliż nie trzeba fię obawiać, ( rze- 
cze kto ) aby fię nie ftać natrętnym, alba 
niewyftawić prawdy na wzgardę y pośmie- 
wifko fłuchających nas? prawdać bracia moi, 

że 
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Że Kapłan roztargniony y Światowy, Źleby 
był przyjęty gdyby wtrącał mowy przykła- 
dne między ludźmi; {tracił on to prawo 
przez poftępki fwoje; dałby on zfiebie oka- 
zyą śmiechu, gdyby chciał przypotninać dru- 
gim prawdy, o ktorych zapomniał dla fiebie. 
Nauka pobożności, zawftydzonaby była w 
uftach jego: fłuchanoby go z pogardą, y py- 
tanoby fię, jako niegdyś, od jakiego czafuu 
Saul wziął na fię ofobę Proroka: Num & 
Saul inter prophetas? (c) Swięty Kapłan 
zalkarbia pofzanowanie mądrym fwoim y 
przykładnym radom: fam nawet Świat e- 
nych od niego fpodziewa fię; może w praw- 
dzie tenże świat być przez nie zafmuconym, 
ale nie zadziwi fię nad niemi; może odrzu- 
cić prawdę, ale wnętrznie fzacuje ogłafzają- 
cego ją. Pozwalam na to, że roftropność 
powinna rządzić tą uftawą w tey mierze, y 
Że nie trzeba prawdy podawać w pogatdę, 
nie wczas y natrętnie one ogłafzając: miłość 
ktora jedynie fię tylo oto ftara aby była dla 
bliźnich użyteczną , 'chce abyśmy wybierali 
czafy przyzwoite: a o jak wiele takich fzczę» 
śliwych momentow nayduje Swięty Kapłan 
w nieużyteczności rozmow ofob Światowych: 
mowią z nim ci ludzie światowi o fprawach, 
zamyfłach, przykrościach fwoich, o przy- 
czynach ktore mają żałenia fię na fWoicli 

nie- 


(0) 2. Reg. 20. 


94 O [pofobie przefławania 
nieprźyjacioł y ubiegających ich, o fwoich 
trudnościach y biedach: Duch zaś Boży w 
Kapłanie izaliż nie znayduje w tym wlzyft- 
kim tyfiącznych okazyi opłakiwania Życia 
Żałośnego y utrudzonego kochających świat; 
przypominania im fpokoyności, iłodyczy y 
pociech życia świątobliwego y Chrześciań- 
fkiego; y ubolewania, oraz Żżałowania ich, 
że fą tak niefzczęfnemi, iż nie ciefząc iię z 
Żadnego fzczęścia na tym Świecie, gotują 
jefzcze fobie, przez tyfiączne trudy y biedy, 
wieczne niefzczęście na drugim? 
Ale też bracia moi, nadarzają fię okazye, 
w ktorych niemożna fię obawiać aby fię nie 
ftać natrętnym, yw ktorych (ama gorliwość 
nic nieroftropnego Kapłanowi nie doradzi; 
jet bowiem ona nie poślednim jego przymio- 
tem. Bez wątpienia bracia moi: Kapłan jeft 
publicznym zbawienia miftrzem, obarczo- 
nym fprawami chwały Bożey y uczczenia 
Religii między ludźmi: nie powinien onwięc 
cierpieć, aby w przytomności jego, ofoby 
światowe, jakiekolwiek bądź, bawiły fięro- 
zmowami, w ktorych cześć winna godności 
Religii uymuje fię, w ktorych maxymy Ewan- 
gelii Swiętey idą w pogardę, w ktorych bez- 
bożne o wierze wątpliwości śmiało bywają 
przywodzone, w ktorych nayczcigodnieyfze 
nafzey Religii tajemnice z śmiechem wipo- 
minane bywają, w ktorych wyftępki ufpra- 
wiedliwiane być zwykły, w ktorych cuota 
a- 
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ftaje fię fzyderftwem, y ktorych nakoniec, 
rozwięzłość y bezbożność lżą przytomność 
nafzę. Na owczas, pobożny y zacny Ka- 
płan nie powinien fobie inney zakładać mía- 
ry y granicy, jak tylo gorliwość włafną; na 
ow czas, obrażonym będąc, zobowiązkow 
ftanu fwojegó, intereflami Religii, nikogo 
już znać niepowinien wedle ciała; zapomi- 
nać owfzem ma na imiona, tytuły, zafzczy« 
ty, tych ktorzy famych fiebie zapominają ; 
pamiętać jedynie tylo na to, Że jeft pofta= 
nowiony od Boga przełożonym y nauczy- 
cielem ich, y że ma od Kościoła Świętego 
moc y władzę dającą mu prawo do zbijania 
y obalania, z świętą odwagą, wfzelkiey py- , 
chy bezbożney y wzgardys"chcącey fię po-™ 
dnieść przeciwko mądrości Bożey: Defiru- 
entes omnem altitudinem extollentem fe aduer- 
Jus fcientiam Dei. (d) Ktokolwiek nie ma 
względu, w przytomności nafzey, na to co 
jeft nayfzacownieyfzego na Świecie, żadnych 
na fiebie względow nie jeft godzien; powin- 
niśmy zrownym go fłuchać gniewem, z ja- 
kim Bog nań pogląda: żywość gorliwości, 
y święty gniew, fą na owczas jedyne przy- 
ftoyności do ktorych zurzędu obowiązani je- 
fieśmy: niepotrzeba już przydawaćłagodno- 
Ści y polityki; należy odpowiadać głupiemu 
(jako nam rofkazuje Duch Boży ) mane 
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głapftwa jego; uniżać dumę jego ý nieumie= 
jętność; y zemścić fię za zniewagi, od poż 
dłego ftworzenia poczynione fławie Boga. 
naywyżfzego: nie trzeba już w tym żadney 
zakładać fobie miary dla grzefznikow, kto- 
rzy fami jey żadney w nieprawościach fwych 
nie zakładają, Dla Boga! bracia moi; ma- 
my fobie za zafzczyt na Świecie, kiedy ży 
wo utrzymujemy interefsa przyjaciela w o- 
czach nafzych znieważonego; nakazujemy 
furowe milczenie potwarzom, bylibyśmy pos 
gardzeni y miani za fałfzywych przyjacioł, 
za bojaźliwych y lekkomyślnych, gdybyśmy 
widząc znieważonego przyjaciela, za fławę 
jego nie ujeli fię; a nie ukażecież rowney 
gorliwości w zawieraniu uft bezbożnych, y 
w widomym a mócnym utrzymywaniu inte= 
reffow Chryftufowych? ymoglibyśmyż rozu- 
mieć, my, ktorych on nażwał przyjacioł:ni 
fwemi; do Swiętego nas przypufzczając u- 
rzędu: „Jam non dicam vos fervos; fed ami- 
cos meos (e); moglibyśmyż rozumieć, że- 
śmy wykonali to wlzyftko, czego teń tytuł 
tak miłośny y wyfoki wyciąga po nas, po= 
błażając, przeftawając na ganieniu przez pło- 
che tylo milczenie ; tych z niewag, ktore mu 
czynią, y przenofząc, przez podłą nikcze= 
mność, względy ludzkie, nad imie y fawę 
jego? nie; bracia moi; nie jefteśmy już przyś 
jacio- 


(e) Joan. 15. 23: 
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jaciołami od Chryftufa obranemi, y ten wy- 
foki tytuł hańbi nas, fkoro tylko obelgi imie- 
nia jego, nie wzrufzają już miłości y gorli- 
wości nafzey. 

Owoż bracia moi, jakim fpofobem żyć 
mamy y obcować z ofobami Światowemi: 
towarzyftw nam nieprzyzwoitych wyftrzegać 
fię potrzeba; rzadko przebywać w tych na- 
wet ktore nam fą wolne; wfzędzie oraz po- 
wagą, przykładnością y gorliwością ozdo- 
bieni być powinniśmy. 

Y toć to jeft, co Apoftoł zaleca uczniowi 
fwemii Timoteufzowi powftaną między na- 
mi ( mowi mu ) opowiadacze Ewangelii 
Świętey niefpokoyni, roztargnieni, Świato- 
wi, bardziey fobą niż dziełem Ewangelii za- 
trudnieni: jakoż widziemy już Kapłanow 
takowego ułożenia; ktorzy poufały fobie czy- 
nią przyftęp do wfzyftkich domow Chrze- 
ścian; ukazują fię wfzędzie; wchodzą we 
wfzelkie zamielzania y zabawy braci fwoich; 
wlzyftek czas trawią na obcowaniach y to- 
warzyftwach nie użytecztiych; rozmawiają 
uftawnie, a zawfze niedorzeczy, tak otym 
co im wiadomo jako y o tym czego nie wie- 
dzą; na złe zażywają fłabości płci zawfze 
gotowey do poddania fię pod rząd; y ftają 
fię Panami domow do których uczęfzczają. 
Co do ciebie zaś. należy, człowiecze Boży! 
(przydawał Apoftoł) nie idź za przykłada= 
mi tak haniebnemi dla Świętego urzędu, 

G tak 
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tak wielką dającemi okazyą poganom do 
bluźnienia Ewangelii żywota, ktorą ogła- 
fzamy: Tu autem, o homo Dei! hæt fuge. ( f) 
Kończę więc bracia moi, też fame do Was 
mowiąc fiowa: Tu autem, o homo Dei! hæc 
fuge. Gdybyście byli ludzmi świata, tedy- 
by fprawy, błędy, mniemania, igrafzki je- 
go były udziałem wafzym; powinnibyście 
fię już zgadzać, z maxymami y uprzedze- 
niam i jego, one ufprawiedliwiać, y porufzać 
fię przeciwko tym wfzyftkim, ktorzyby one 
potępiali. Lecz każdy zwas jeft człowie- 
kiem Bożym na ziemi: 7% autem, o homo 
Dei; to jeft, obciążonym pośrzod Świata 
fprawami Bofkiemi, ftaraniem o chwałę, o 
wipaniałość czci, o zachowanie Swiętych 
praw y nauki jego. Człowiek Krolewfki 
między ludem, nie mowi jak tylo imieniem 
Pana fwojego; nakazuje pofłulzeńftwo roz- 
kazom jego; nie zna nikogo, kiedy idzie o 
powagę y interesPana ktorego reprezentuje: 
fkłada on z fiebie poftać człowieka prywa- 
tnego; nie ukazuje na fobie jak tylo poftać 
ofoby publiczney, ofoby Krolewfkiey. Amy 
bracia moi, będąc ludźmi Bofkiemi pośrzod 
świata: Tu autem, o homo Dei! tę Świętą a 
publiczną powagę, ktorą jefteśmy przyozdo- 
bieni, y ktora nas o a y poświęca, 
mielibyśmy zrzucać zfiebie, aby fię ftać lu- 
dźmi 
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dźmi Świata? A my bracia moi, mamy fię 
wftydzić opowiadać fłowa tego, od ktorego 
pofłani jefteśmy? mamy dopufzczać aby go 
znieważano w oczach nafzych, a nie zafta- 
wiać fię za fprawy y fławę jego? a nieuży- 
wać powagi y mocy daney nam od niego, 
do powftawania z świętą gorliwością przeci- 
wko wzgardzicielom imienia, praw y czci je- 
go? Tu autem, o homo Dei. A my bracia 
moi, zapominając na godność y wfpaniałość 
tego; ktorego ofobę na fobie nolim, y ktory 
z dobroci fwojey powierzył nam tę świętą 
powagę, mielibyśmy utwierdzać, przez nafz 
poftępowania fpofob, maxymy świata, nie- 
przyjaciela jego; y mielibyśmy fię ukazywać 
mającemi porozumienie z tymże światem, 
dozwalając aby przemagały błędy v mnie- 
mania jego, nad prawa y maxymy Swięte, 
ktorych Bognas uczynił fkładem publicznym 
y obrońcami? Tu autem, o homo Dei! y ow- 
fzem przeciwnie; bracia moi; nośmy ten wfpa- 
niały tytuł na czele y całym przeciągu poftęp- 
kow nafzych: bądźmy wizędzie ludźmi Boże- 
mi: niech nafze (prawy naypofpolit(ze, roz- 
mowy, obcowania, fpołeczności; niech mo- 
wię, będą uświątobliwione y ufzlachcone 
tym charakterem Swiętym y czci godnym; 
nieupodlaymy nas famych, fkładając go z fie- 
bie, a pamiętaymy Że świat czcić go zawfze 
w nas będzić tyle, ile nas famych czczących 
świątobliwość jego obaczy. 
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O Zacności Kapłańftwa. 


Ecce pofitus eft hic in ruinam, © in refurreślio= 
nem multorum in Ifrael. 


Oto poftłanowiony ten jeft na zatracenie, y 
na zbawienie wielu z Izraela. Luc. 2. 34. 


Dla czegoż to rozumiecie, bracia 
moi, fprawiedliwy Symeon 
przyłącza tak fmutne proro- 
ćtwo, do tych wfpaniałych 
tajemnic ktore fię fpełniają w Kościele? 
Syn jedyny Oyca- przedwiecznego pierwfzy 
raz weń wchodzi; obeymuje władzę fwego 
nowego Kapłańftwa; fprawuje pierwize a 
publiczne onego urzędy, ofiarując fiebie fa- 
mego Oycu: uftanawia zamiaft krwi kozłow 
y bykow, ofiarę ciała fwojego; to jeft: tę 
Ofiarę Nayświętfzą, tak długo oczekiwaną, 
ktora fama tylo zdolna jeft do ułagodzenia 
go z ludzmi: Kapłan naywyżfzy dobr pra- 
wdziwych, już ftanowi, wylewając iwłalną 
krew 
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krew fwóję, wniść doSwiątnicy wieczney, 
y otworzyć weyście do niey braci fwojey ; 
jednym fłowem: flawę tegonowego Kościo- 
ła daleko jaśnieyfzą czyni, niżli była owa 
pierwfzego: a w okolicznościach tak dla ca- 
łego Świata pomyślnych, po ktorych ten 
Swięty ftarzec opufzcza życie bez żalu, o- 
braca fię on ku Maryi y oznaymuje jey, Że 
ten nowy Kapłan naywyżfzy., ktory ma być 
oświeceniem narodow y zafzczytem Izraela, 
jeft jednakże poftanowiony na zgubę, jako 
y na zbawienie wielu. Mińmy inne znacze- 
nia tey tajemnicy, a zaftanowmy fię nad 
prawdą do nas Ściągającą (ię. 

Zdaje mifię że JEZUS Chryftus obeymu- 
jący dnia dzifieyfzego publiczną Kapłańftwa 
fwego władzę, jeft iftotnym wyobrażeniem 
każdego Kapłana przyimującego Swięte na- 
mafzczenie, y pierwfzy raz w Kościele uka- 
zującego fię tą ftrafzliwą przyobleczonym 
godnością: powiadam zaś, że w tey okoli- 
cznościtak uroczyftey , trzeba onim mowić: 
Ecce pofitus eft hic in ruinam, €3 in refurrettio- 
nem midtoram in Ifrael. Oto ten poftanowio- 
ny jeft Kapłanem, aby był naczyniem zgu- 
by lub zbawienia wielu. Na tey ftraizliwey 
obojętności obraca fię przeznaczenie Kapła- 
na: y zupełnie fię prawdzi o każdym z was, 
że macie być, albo już jefteście uftanowie- 
ni na budowanie, albo- na zepfowanie; na 
wyrywanie z roli Chryftusowey zgorfzenia, 
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albo na powiękfzanie onego; na zbawłanie, 
alko na gubienie; jednym fłowem: na to a- 
byście byli wonią żywota, albo też Śmierci 
między wiernemi: otoż ta jeft, o czym mo- 
wić przedfięwziąłem. 

1. Uwaga. Jakież mamy bracia moi, 
wyobrażenie tego ftrafzliwego urzędu, kto- 
ry przyjąć zamyślamy, y jakie mają wielu, 
poftanowiwfzy już, do tego Swiętego udać 
fię ftanu? jedni wyłączeni, przez okoliczno- 
ści urodzenia fwego, z błogofławieńftw do- 
czelnych y prorogatyw pierworodnego, (*) 
zafmuceni podobno jak Ezaw ztąd iż nie- 
mogą onych domagać fię, tym fię tylo cie- 
fzą , że Naywyżlzy gofpodarz wielorakie ma 
błogofławieńftwa; y poczytują, Nayświętlzy 
y naywyżfzy ze wfzyftkich ftanow, za nay- 
mnieyfzy dla fiebie wydział, za niepomy- 
ślność nieuchronną, y za przyzwoitość kto- 
rą fam świat, y wzgląd winny na imie, na 
interefla familii fwojey y na fiebie famych, 
wkłada na nich. 

Inni przeznaczeni od dziecinney młodości 
fwojey do nadziei wywyżlzenia fię, przy- 
zwyczajeni, przez rozmowy domowych, 
nieuważać ciężaru Kapłańftwa (jak tylo pod 

wy- 

(*) Mowi tu Autor ftofowanie do praw w naro- 
dzie fwoim zachowywanych; wedle ktorych 
nayftarfzy fyn dziedziczy po Oycu fubftancyą, 

a młodzi pomierną penfyą kontentować fię fą 
obowiązani. 
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wyobrażeniem podchlebnym wfpaniałych u- 
rzędow y godności; kwapią fię do niego jak- 
by do dobr y honorow upewnionych: podo- 
bni do owego fprośnego Heliodora, cifną fię 
do Kościoła jedynie dla tego, że flyfzeli iż 
naydą tam fkarby niezmierne, chociaż nay- 
dować tam niepowinni, jak tylo fkłady Swię- 
te przeznaczone, nie na nafycanie pychy y 
pożądliwości fwojey , ale na żywienie fierot 
y wdow. 

Niektorzy nakłonieni ułożeniem fwoim 
fkromnym y fpokoynym, jedynie dlauniknie- 
nia trudow y niebefpieczeńftw ambicyi, od- 
mian y kłopotow obojętnego fzczęścia, uda- 
ją fię do dziedzictwa Chryftalawego jakby 
do portu fpokoynego, 'w ktorym obiecują 
fobie znaleść fame tyło fłodycze ufpokoje- 
nia wprożnowaniu, obyczaje miłe y wolne 
od wlzelkiey przykrości, ftan w ktorym je- 
dynie fię żyje dla fiebie, 

Naydują fię nawet niektorzy, z urodze- 
nia mający więcey żywości oraz chęci wynie- 
fenia fię ywfławienia, ktorzy obiecują fobie 
w tym ftanieurzędy przelławne y publiczne, 
czyniąc -już wcześnie fobie nadzieję z talen- 
tow włalnych, nie zbawienia, ale podziwie- 
nia y pochwał ludu. 

Nakoniec fą y tacy, ktorzy uznawfzy ni- 
kczemność rofkofzy; odrażeni niefprawiedli- 
wością świata ich zaniedbywającego; znu- 
żeni nawet namiętnościami (weini, przez fa- 


A ADPSIECZY mą. 
DAP JL. t 7 40 411 UUL TULOU Na 


104 O.zacności 


mą prożnóść y gorycz ktora za niemi idzie: 
porzucają rozwiązłość fukienki świeckiey ; 
witępują w ftan Duchowny, jedynie jako w 
drogę pewnieyfzą zbawienia y poftanowie- 
nie w ktorym fama przyftoynoś ochrania ich 
od okazyi upadku, na Świecie naydowanych; 
y poczytują za poprawę fwoich przefzłych 
wyftępkow , obranie ftanu naywyżfzego y 
Nayświętlzego, od ktorego fami pokutnicy 
niegdyś oddałeni byli, y ktory famey tylo 
otwarty był niewinności. Każdy uważa 
Kapłańftwo względem fiebie famego tylko; 
nicht onego nieuważa, jako ftan mający 
wielkie obowiązki, nie małe trudności, y 
wiążący nafze przeznaczenia z przeznaczenia- 
mi ludu: właśnie jakbyśmy byli Kapłanami 
dla nas tylko fumych. 

Jednakże jakiekolwiek fą te cele ktore fo- 
bie zakładamy w ftanie Duchownym ; wfze- 
lako, ftając fię Kapłanami, ftajemy fię ofo- 
bami publicznemi, zaciągamy związki Świę- 
te y iftotne ze wfzyftkiemi' wiernemi; ftaje- 
my ltę niby kamieńmi węgielnemi na ktorych 
włpiera fię całe budowanie; y odtąd już nie 
możemy , ani być niewzrufzonemi, nieutrzy- 
mując tych, ktorzy fą koło nas, ani upaść, 
nie ciągnąc ich za fobą do upadku.  Pofitus 
in ruinam, EF im refurreftionem multorum in 
Ifrael. 

Albowiem; nayprzod, Kapłan, przez to 
famo że jeft naznaczony tym  wipania- 

łym 
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łym charakterem, y uczćzony Swiętym na 
Kapłańftwo namafzcżeniem, jakikolwiek w 
Kościele pofiada urząd zawfze jeft obciążony 
fprawami ludu przed Bogiem. Do niego na- 
leży fkładać codziennie u Tronu Pańfkiego 
potrzeby y grzechy wiernych; Niebo nie o=- 
twiera fię y niezamyka (że tak rzekę ) jak 
tylo na głos jego; jako on ma, dla godno- 
Ści fwojey, więcey przyftępu do Pana, tak 
też jego to jeft rzeczą modlić fię do Bogaza 
bliźnich fwoich, porufzać, przynaglać go 
nawet modłami fwemi y wyrywać mu łafki. 
Krolowie ziemfcy chcą aby ikargi y potrze- 
by ludu nie dochodziły do nich, jak tyloprzez 
pośrzednićtwo Miniftrow, y Żeby łafki nie 


- wychodziły y niewylewały fię jak tylko tąż 


famą drogą: podobny jeft porządek od Bo- 
ga w Kościele jego uftanowiony; y ztąd po- 
fzły Pacierze Kanoniczne, ktore Kościoł za 
obowiązek z publiczną a codzienną powin- 
ność wkłada na każdego Kapłana, przeko- 
nany u fiebie, że Modlitwy Duchownych, 
ftrumieniami łafk Bożych dla ludzi, y że te 
tą fą wołania, ktore zawfze wyfiuchywa Oy- 
ciec Niebiefki dla względu winnego godno- 
Ści y wyfokiey świątobiiwości ich namafzcze- 
nia. 

Kapłan zaś światowy y nie pilnujący po- 
wołania fwego; Kapłan, ktory |podnofząc 
codziennie ufta fwoje aż do Niebios przez 
dzielność błogofławieńftw miftycznych przy 
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Ołtarzu Wyrzeczony ch, pozwala im , ódfzedł 
fzy z tamtąd, pelzać po ziemi, wedle Wy- 
rażenia Proroka, y nieuż ywa onych jak tyl- 
ko na rozmowy prożne, daremne y Świato- 
we; Kapłan, ktorego fi ferce światem napeł- 
nione, ge może już kofżtować so Bo- 
fkich, ktorego umyfi rozprofzony, tyfiączne- 
mi nieuczciwemi zelzpecony A o rapeat 
mi, nie może fię j już a na moment fkupić 
przed Panemfwoim; ktory ledwie niektore 
krotkie momenta odrywa rolkofzom fwoim, 
na uczczenie Boga brzegiem tylo uftfwoich, 
ktory odmawia języ kiem oziębłym, ofłahia- 
łym, nieaważnym , wyrażenia Nayświętlze 
y naypobożnieyfze Krola pokutują cego, kto- 
ry zrzuca ż fiebie tę powinność tak miłą y 
jedynie zdolną, jako mowi Ambroży Świę- 
ty, do ŚRódźelia niebefpieczeńftw , trudow, 
y tęfkliwości nieoddzielnych od urzędu na- 
fzego, A ją, mowię, zrzuca z fiebie, 
jakby wybijając fię z jarzma kłopotliwego y 
przykrego; Kapłan takowego słożekia. "coż 
może wyjednać dla ludzi od Boga, ktorego 
niezna, ydo ktoregoy za fiebie nawet wołać 
nie śmialby? coż zapożytki wyni ikają z Ka- 
płańftwa dla jego ludu między ktorym żyje al- 
bo nad ktorym jeft poftanowiony ? coż jeft 2 
co Kościołowi Świętemu ukazać może w o- 
fobie jego Oblubieńca, pociefzyciela, obroń- 
cę, pośrzednika , ftroża wiary y Świątobli- 
wości tey Matki nalzey ? te to fą bowiem 
wipas 
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wfpaniałe tytuły, ktoremi z Chryftufem dzie- 
lemy fię. Alepodzmy daley: izaliż ten Ka- 
płan niewierny nieftaje fię winnym przed Bo- 
giem, wfzyftkich tych fk, ktore opufzcza 
ściągać na bliźnich fwoich, y ktore rządy 
Opatrzności Naywyżizey przywiązały do Mo- 
dlitw y weftchnień jego? przed fądem JE- 
ZUSA Chryftusa, zepfowanie trzody pod 
rządem takowego Kapłana, nierządy przy- 
jacioł y krewnych jego., ofłabienie  wia- 
ty między ludem pieczy jego powierzonym, 
a jednym fłowem, nielzczęścia Kościoła y 
zgorfzenia go martwiące , czyliż nie będą u- 
zńane za dzieła jego? dnia onego ftraizli- 
wey zemfty, iżaliż tyfiące Dúfz fiabych y 
niefzczęśliwych nie będą mu wyrzucać, że 
gdyby pobożneść y Modlitwy jego wfpierały 
dobre ich chęci, czyniłyby pokutę w papie- 
le y umartwieniu? gdyby Moyżefz mimoro- 
fkaz Pańfki opuścił był ofłabione ręce fwoje 
y przeftał modlić fię do niego na gorze, krew 
Izraelitow zwyciężonych niewołałabyż prze- 
ciwko jemu y winnym będąc zwycięftwa Ma- 

dianczykow nad wiernym ludem, niebyłbyż 
zaboycą braci fwoich? ty to Kapłanie nie- 
wierny! pofiadafz mieyfce tego flugi miłego 
Bogu, otwierającego wołaniem fwoim wnę- 

trzności miłofierdzia Pańfkiego dla wiernych; 

a przeftając modlić fię, ogałacafzlud Boży 

z pofiłkow ktore dawać mu powinieneś. Po- 

ftanowiony jefteś w Swiątnicy jakby ow o- 
i błok 
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błok fuchy y ciemny, ktory nie tylo nic nie 
zlewa, ale nawet zagradza drogę Niebie- 
{kim promieniom. Jefteś na roli Pańfkiey , 
jakby drzewo martwe y korzenia niemające, 
ktore nie tylo daremnie ziemię zaymuje, ale 
co więklza zafłania latoroślom pod fobą bę- 
dącym obfite flońca ciepło, y zoftawuje one 
w cieniu Śmierci, w ktorym tracą |nadzieję 
wzroftu. 

A zkądże bracia moi, pochodzi rozwię- 
złość czalow , zepfowanie obyczajow, opu- 
fzczenie fię karności, ofłabienie wiary y po- 
bożności między wiernemi? zkądże to po- 
chodzi ? izaliż nie z oziembłości y niewier- 
ności Kapłanow ? zawfze my jefteśmy pier- 
wiżym zrzodłem upodlenia y zapomnienia 
Praw Bożych między ludźmi ; utrapienia Ko- 
Ścioła pochodzą pofpólicie z nafzych wyftęp- 
kow. Albowiem już niemal zupełnie za- 
przefaliśmy płakać między Ołtarzem a przy: 
fionkiem: modły nafze oziębłe, nie częfte, 
a częftokroć zmazane, nie fą już tak dzielne 
aby fię mogły podnofić aż do Boga y otwie- 
tać wnętrzności miłofierdzia jego dla wier- 
nych: zbywa już Kościołowi Swiętemu na 
pośrzednikach gorliwych y wiernych, kto- 
rzyby mogli, tak jak Moyżefz, mowić z po- 
ufałością y świętą odwagą do Boga, zafta- 
nawiąć, jako on czynił, zemfty jego, y 
wftrzymywać (iż tak rzekę ) ramie jego go- 
towe do wylania potokow zemfty y wykena- 
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nia karania fwojego nadludem. Przeto mogł- 
bym mowić, w rozumieniu daleko innym 
ód Proroka; Panie! ftaliśmy fię podobni na- 
rodom niewiernym y zepfowanym, tym lu- 
dziom ktorzy ciebie nie mają: naśladujemy 
ich wyftępki y błędy: fama Religia jedy-. 
mym jeft tylo między nami, tak jak y unich, 
złym używaniem, zabobonem y zgorfze- 
niem; a lud twoy niema już nic takiego, 
czymby fię rożnił od nie obrzezanych: zkąd- 
że to pochodzi, o moy Boże! jeśli nie zte- 
go, iżeś poftanowił nad nami ludzi jednego 
znami ułożenia, Kapłanow podobnych lu- 
dowi? jeśli nie żtąd, że fami nafi wodzowie 
y' przewodnicy, ukazują nam drogę prowa- 
dzącą do Śmierci? Pofui/fi nos in fimilitudi- 
nem gentibus... Impofuifti homines fuper ca- 
pita nofira. (a) A zatym, Kapłan przez to 
famo że nie modli fię, albo że fię niedobrze 
modli, poftanowiony jeft na zgubę bliźnich 
fwoich: Pofitus in ruinam multorum. 
Powtore Kapłan jeft pośrzednikiem Boga 
z ludzmi: Ut repropitiaret delita populi: (by 
poftanowionym na ofiarowanie hoftyi litości, 
tey ofiary naktorą jedyną Bog łafkawym po- 
gląda okiem, y ktora fama tylko zdoła uła- 
godzić gniew jego grzechami ludu wzrufzo- 
ny. Kapłan 'zaś, ktory przygafił w fobie du- 
cha powołania fwojego, albo onego nigdy 
nie 


(a) Pfalm. 43. 15. 6665.12. (b) Hebr. 2. 12. 
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nie miał, coż czyni przyftępując do Ołtarza? 
Ach niefzczęfny! podnofi ku Niebu, jako 
publiczny fuga Pańiki, ręce prożne a może 
y zmazane, ktore zaniofą jego niewierności 
aż do widoku Bożego: czyni obelgę, przez 
fame fwoje poglądanie, przytomności taje- 
mnic. nayftrafzliwfzych: ofiaruje Oycu Nie- 
biefkiemu Krew Syna jego, ktorą zniewagą 
rozlewa, y ktora woła o pomftę nad nim: za- 
bija że tak rzekę ) jako nieprzyjaciel, nie 
zaś jako Kapłan, hoftyą litości: jednym fło- 
wem: wznawia fiogość męki Krzyżowey. 
A coż? pytam fię was? obiecywać możefo- 
bie lud od tego flugi śmierci? chyba wzru- 
fzenie całey natury jako niegdyś, rozdarcie 
zafłony Kościoła; rozdziały , niezgody, roż- 
terki w Kościele, ciemności na całą rozcią- 
gnione ziemię, zamiefzanie y ftrach świata 
całego. Albowiem; jeżeli w pierwfzych cza- 
fach Kościoła S., choroby ludzkie, śmierci 
nagłe, przypadki ftrafzliwe, były jedynie 
fkutkami niegodnych Kommunij; jeżeli Pa- 
weł Swięty inney onych nie nayduje przy- 
czyny: [deo inter vos multi infirmi € imbecil- 
les, © dormiunt multi; (c) jakież kary za- 
chowujefz$ wielki Boże! zaofiary niegodne, 
ża zelżone tajemnice, za z hańbione Sakra- 
menta nayświętfze? nie wątpcie o tym, moi 
bracia, iż jeżeli kary z Niebios fą tak po- 

wize- 
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wizechne y ftrafzliwe nafzych czafow ;. jeże- 
li niefzczęścia y rofterki Kościoła zdają fię 
pomnażać y bardziey coraż rozjątrzać, jeże- 
li publiczne niefzczęśliwości fą tak trwałe ; 
jeżeli utrapienia nafze pomnażają fię: zhań- 
bienie to rzeczy Świętych uzbraja rękę Pań- 
fką; źli to Kapłani fprowadzają te nielzczę- 
ścia na lud wierny: Propter hoc enim, Cd) 
mowi S. Grzegorz Nazianzeńfki; res omnes 
nofire jatiantu E? concutiuntur; propter hoc 

Jines orbis terræ fufpicione © bello flagrant. 
Tak jeft bracia moi: fą to Jonafze, Proro- 
cy niewierni, Ściągający obfitość gniewu 
Bożego, wiatry y nawałności, ktore tak 
częfto ftawiły okręt Kościoła w niebefpieczeń - 
ftwie rozbicia fię, y zatopiłyby go, gdyby 
bramy piekielne przemodz on mogli nad o- 
bietnicę Chryftufową, y gdyby Bog nie był 
poftanowił granic nawałnicom morfkim , kto- 
rych im nigdy przechodzić wolno nie będzie. 
A nad to, bracia moi; ludzie tylu Kroleftw 
oddzielonych od jedności Kościoła Swięte- 
go, ktorzy ftali fię naśladowcami nauk ob- 
|cych, powftaną wczafie na tych niegodnych 
Kapłanow, ktorzy jefzcze żyli za czafow ro- 
dzących fię błędow między niemi; y wyma. 
wiać im będą, że zfromocenie Ołtarzow, 
ktorego oni winnemi byli, nakłoniło Boga 
do użycia herezyi na przewrocenie ich, y do 
po- 


(d) S. Greg. Or. 28. 
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podania w moc nieprzyjacioł fwoich, ktore 
niegodziwość fług jego tyfiącznie zelżyła. 
Wymawiać będą tym Ophnim y Phineflom, 
Że przybytek święty, nigdyby fię między 
niemi nie ftał łupem Filiftynczykow y 
obca religia nie naftąpiłaby była na mieyfce 


"religii Qycow ich, gdyby Pan fprzykrzywfzy 


froimoty , ktoremi ciż Kapłani niewierni ma- 
zali świątobliwość jegó, nie był oddalił z 
tamtąd fiawy y przytomności fwojey. Po- 
fluchaycie jak fię fam Bog ufkarża na to u 
Proroka: Pafterze to nie wierni fa z rzodłem 
wfzyftkich niefzczęśliwości Kościoła mego, 
y oni to Ściągnęli na tę wybraną winnicę zu. 
pełne oney żnifzczenie y zepfowanie: Pa- 
fitores demoliti funt vineam meam. (e) Oni te, 
zamienili w obmierzłą puftynię, tę część 
dziedzićttwa mego, gdzie rofły niegdyś lato- 
rośli tak płodne y tak obfite owoce: Dede- 
runt portionem meam — defiderabilem meam 
in  defertum  folitudinis. Cf) Oni fka- 
żili wfzyftko to, co fię w niey naydowało 
naypięknieyfzego ; wyftawili ją na fpuftofze- 
nie, y zapalczywość nieprzyjacioł jey; y ta 
ziemia niefzczęśliwa jefzcze opłakuje Żało- 
śne wynifzczenie fwoje, ktore na nią fpro- 
wadziły przewrontości tych ktorych poftano- 
wiłem na czuwanie ku obronie jey: Pofue- 
runt eam im_di/fypationem, luxitq; Juper 2a 
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defolatione defolata eft omnis terra. (g) O ja- 
kież więc bracia moi, niefzczęście dla świa- 
ta, dla Kroleftwa, dla ludu, przynofi Ka- 
płan niegodny tak Świętego urzędu! nie jeft 
on poftanowiony jak tylko na zgubę braci 
fwojey: Pofitus in rumam multorum. 

Czytamy w Hiftoryi: że przy narodzeniu 
owych tyranow, owych okrutnych Cefa- 
rzow, ktorzy mieli (wego czafu prześlado- 
wać Kościoł Boży y zalać Pańftwo fwoje 
krwią Chrześcian, ukazywały fię niefzczę- 
fne znaki na powietrzu, y wyrażały jakoby 
wyroki ftrafzliwe przyfzłych niefzczęśliwo- 
ści. Mogły pochodzić z płocho-wierności 
ludu takowe uważania. Lecz, gdybyśmy 
umieli rozeżnawać twarz Niebiefką, albo 
raczey gdyby w famey iftocie ręka Boża na- 
znaczyła była na niey przyfzłe Kościoła fwe- 
go niefzczęśliwości; uyrzelibyśmy tam za- 
pewne, ftrafzliwe znaki przy narodzeniu złe- 
go Kapłana ukazujące fię, wyczytalibyśmy 
wczefią hiftorią publicznych niefzczęśliwo= 
Ści; uczulibyśmy całą naturę wzdrygającą 
fię y wzrufzającą na niefzczęfne dla ludzi 
przeznaczenie Boże w gniewie jego, a temi 
cudami przerażeni, pytalibyśmy fię nas . fa- 
mych, w rozumieniu daleko rożnym od Ro- 
dzicow poprzedziciela Pańfkiego: coż to bę- 
dzie to dziecie? y jakież niefzczęście ogła- 
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fzać ma na ziemię? Quis putas puer ifte erit? 
Ch) A jeft to rzecz pewna że tyrani czyniąc 
męczennikow pomnażali przynaymniey wier- 
nych, y coraz więcey Świadećtw prawdzie 
Ewangeliczney krwawych y oczewiftych, 
ktore przynofiły Rawę Panu Naywyżlzemu: 
ale niewierności złego Kapłana, martwiąc 
Kościoł Swięty, wfkazują mu nad to, nie- 
fzczęśliwości daleko firatzliwfze, niżeli na- 
wet te zgorfzenia ktore go znieważają. A 
kiedy mowię ozłym Kapłanie, nie rozumiem 
przez to, zefzpeconego wyftępkami nayo- 
brzydliwfzemi ; wyrażam tylo, Kapłana świa- 
towego, dumnego, rozprofzonego, wylanego 
na zabawki y nieużyteczności świata,bardziey 
bawiącego fię nadziejami fwego fzczęścia 
y wyniefienia fię, niżeli obowiązkami urzę- 
du fwego; y powiadam, że jeft to człowiek 
grzechu pofadzony w Kościele Bożym, jeft 
to bicz ktory fprawiedliwość Boża gotuje na 
ludzi, ieft to fyn gniewu urodzony na nie- 
fzczęście braci fwojey: Pofitus in ruinam mul- 
torum. 

Potrzecie, Kapłan jeft wfpoł-robotnikiem 
Bożym koło zbawienia dufz; Dei adjutores. 
Ci) Zlewa on na lud wierny Krew Chryftu- 
fową przez ftrumienie Sakramentow : oczy- 
fzcza on fumnienia ich w wannie pokuty: 
Opowiada flowa żywota y pojednania: kar- 
mi ich chlebem nauki y prawdy. Ka- 


(b) Luc. x. 66. (i) 1. Cor. 38 
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Kapłan zaś niegodny tego wfpaniałega 
imienia, ftaje fię temiż frzodkami wfpoł-ro- 
botnikiem fzatana w gubieniu y zwodzeniu 
bliźnich. Nie mowie zaś tu o tych tylo Ka- 
płanach nieumiejętnych y najemnych; kto- 
rzy pobożność mają fobie za fpofob zyfku; 
u ktorych wolność niegodziwa przy Trybu- 
nale pokuty, zaftępuje mieyfce nauki, y za” 
fugi; y ktorzy przyjąwfzy na fię ten urząd 
tak trudny y niebefpieczny, bez powołania, 
bez nauki, bez znajomości prawideł jego, 
bez zacności yniefkazitelności pobudek przy- 
zwoitych wielkości y Świątobliwości tegoż 
urzędu; dopełniają obowiązki jego nieumie- 
jętnie, bezrozeznania, bez gorliwości, bez 
uwagi ani na wnętrzne okoliczności grże- 
fznikow, ani na wielkość zbrodni ich. Nie 
mowię o niezmiernych niefzczęśliwościach, 
ktoremi fprawowanie przez nich, ftrafzli- 
wych obowiązkow urzędu, zafmuca Kościoł 
Boży: beśpieczeńftwo y zatwardziałość grze- 
fznikow, złe poftępowanie w powinnościach 
nayiftotnieyfzych, uczęfzczanie do Sakra- 
mentow Swiętych w wyftępnych obycza- 
jach, nieużytość y upor ludzi świeckich kie- 
dy przedfiębierzemy ich z błędu wyprowa- 
dzić y ukazać im jedyną drogę wiodącą do 
zbawienia, trwałość wyftępnych obyczajow 
y falfzywych maxym między wiernemi, nie- 

użyteczność dla nich tajemnic uroczyftości 
y łafk Kościoła, a na oftatek ich odwaga y 
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befpieczeńftwo na łożu| śmierci; wfzyftko te 
pochodzi z nierządu Kapłanow. Ci to jedy- 
nie fzafarze nieumiejętni y niewierni Sakra- 
mentu pokuty, odmienili poftać Chrześciań- 
ftwa. Oni fami zatłamili te oftatki wiary po- 
bożności, względu na obowiązki, duchą 
Chrześciałkiego, ktorego wieki zagafić nie 
mogły; oni fami, jednym fłowem, fą fkazi- 
cielami ludu, zrzodłami publicznemi zepfu- 
cia obyczajow, pierwfzą epoką korrupcyi 
powfzechney, rozwiązłości, rofpulty y nie< 
pokuty między wiernemi. Wiecie bowiem 
dobrze, bracia moi, że wfzyftko jeft famo- 
łowką ,wfzyftko zawodem naświecie dla nie- 
winności. Nie zbftawało już więc jak tylo 
gora Swięta, jak tylo Swięty pokuty Try- 
bunał, gdzieby dufza wnętrznie fkrufzona 
mogła lecieć jak gołębica y naydówaćochro- 
nę, albo przynaymniey pomoc do wywikła- 
nia fię zfieci w ktore ją Świat y czart uwię= 
zili; lecz na tey to gorze nawet, na tey to 
Thabor, gdzie fpodziewała fię ona znaleść 
ochronę, nayduje owizem przeciwnie, w nie- 
wiadomości, w wolności wyftępney, w ze- 
pfowaniu podobne y podłych a niegedziwych 
fkłonnościach Kapłanow, fieci rozciągnione, 
y tym niebefpiecznieyfze, im fię mniey onych 
firzeże, y im bardziey fama Religia zdawała 
fię nakazywać jey befpieczeńftwo y zaufanie: 
Audite hoc Sacerdotes ..... quoniam laqueus faii 
eftis [peculationi, © rete expanfum fuper ed 
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tor. CE) Słuchaycie Kapłani! ( tak im wy- 
mawia Ozeafz ) albowiem nie tylo niebyliście 
przewodnikami ludu mego, y nie prowadzi- 
liście go drogami memi, ale nawet zaftawi- 
liście famołowki aby upadli bez fpofobu po- 
wftania; y coście mieli rozrywać więcey bał-e: 
wochwalitwa y rofpufty, ktore ich wniewo- 
li trzymały, z mocniliście owizem one, y 
ftaliście fię dla nich fidłami niefzczęfnemi,w 
ktore fię uwikłały, y z ktorych proftota ich, 
na złe przez was zażywana, wywikłać fię 
nie potrafi: Audite hoc Sacerdotes ..... quoniam 
laqueus fai eftis [peculationi; © rete espan- 
Jum fuper Thabor. 

Nie chcę ja tu ( mowię ) w tym mieyfcu 
tak pelnym Kapłańfkiego Ducha, rozwo- 
dzić fię o tych Rapłanach niegodnych y wy- 
ftępnych: mowię tu tylo o tych, ktorzy 
zmnieyfzają pożyteczność, ludowi urzędu 
fwojego przez obyczaje oziębłe y Światowe: 
powiadam zaś, że niemając ftarania o wlkrze- 
fzenie w fobie łafki powołania fwojego przez 
modlitwę , przez oddalenie od świata, przez 
imartwienie zmyfłow, przez życie pobożne 
y fkupione; mieć też niemogą potrzebnych 
przymiotow do opowiadania rzeczy Bożych. 
Upominają oni, karzą, nauczają przy fpo- 
wiedzi bez Ducha gorliwości, bez błogolła- 
wieńftwa: łączą do prawd nayftrafzliwizych 
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niejakąść ofchłość, niefmak y nieczułość, 
ktora onę olłabia, y wfzelką im moc odey- 
muje: nienaydują już tych wyrazow z fer- 
ca pochodzących ktore jedyne niezawodnie 
do ferca przenikają: zbywa im na tych 
zafzczytach pobożności, ktore dodają nay- 
proftfzym mowom tyle wagi y dzielności: o- 
ziembłość ierca ich oftygłego, ukazuje fię 
w fłowach , y niepodobna jeft aby zapalali w 
Dufzach wiernych tę gorącość Religii, ten 
Niebiefki ogień miłości, ktorego ani ilkierki 
wfobie nie czują. Albowiem bracia moi; 
trzeba zchodzić z gory, jak Moyżefz, y z dłu- 
giego z Bogiem obcowania, to jet wycho- 
dzić z puftyni y Modlitwy, aby godnie y z 
pożytkiem mowić o świątości prawa, aby 
zaftrafzyć Dulze przeftępcow jego, aby przy- 
prowadzić do łez z fkruchy pochodzących, 
czcicielow cielca złotego, y zniewolić ich, 
przez obfitość y Święte natężenie gorliwo- 
Ści fwojey , do fpalenia y podeptania bałwa- 
now ktore przedtym za Bogi czcili. 
Zatymidzie moi bracia, Że grzefznicy od- 
chodzą od nog ich oziębłemi y cale ofty- 
głemi; zatym idzie, że nieumiejętność Ka- 
płana w mowieniu orzeczach do zbawienia 
należących, gafi w nich te pierwfze porufze- 
nia łafki ku pokucie, ktore przynofili do fpo- 
wiedzi, y ofłabia w Dufzach ich Świętą bo- 
jaźń prawd nayftrafzliwfzych wzniecaną w 
nich przez Ducha Bożego; tak dalece, że 
przy- 
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przybliżyli fię do tey zbawienney wanny, 
drżący , zaftrazeni wyftępkami fwemi, a 
odchodzą lod niey ufpokojeni, utwierdzeni 
y prawie przekonani że powiękiżali u fiebje 
brzydkość fwoich nierządow , y że fię da- 
reinnie tak bardzo zatrwożyli: zatym jelz- 
cze idzie, że kiedy fię ci Kapłani oziębli 
Gwiatowi odważają na urząd publiczny 
nauczania wiernych ; jako gorąca pobo- 
Zność, ktorą ferce ich nie jeft przeniknione, 
nic im do mowienia nie podaje, zatym mo- 
wię idzie, że aby to nadgrodzić, trzeba fię 
udać do wymowy prożney y niepłodney, 
oziębłey, dziecinney, ktora zdataa tylo jeft 
do umnieyfzania powagi Ewangelii Swiętey: 
a ztąd, prawdy Religii ofłabione mowami 
cale ludzkiemi; ztąd kazainice nafze ftają 
fię tylo widowifkiem, y metalem brzmią- 
cym: ztąd ludzie Apoftolfcy tak rzadcy; u- 
rząd opowiadania flowa Bożego, ten wielki 
fpofob zbawienia ludu, powierzony filabym 
w wierze, obcym w nauce Swiętych, pro- 
Żnym Ducha Bożego, a częftokroć pełnym 
famych fiebie y ducha światowego; to jek: 
ztąd; opowiadanie Ewangelii bez pożytku, 
nayświętfze czafy roku bez pokuty, mo- 
dlitwy Kościoła y wlzyftkie zbawienia fpofo- 
by ftają fię|niepożytecznemi dla wiernych. 
Wierzcie mi bracia moi, jakążkolwiek ży- 
cia niewinnością Z innych miar mogliby fię 
fzczycić ci Kapłani, fą to jednak pierfi fu- 
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che, y wnętrzności niepłodne, mowi Pro- 
rok; gubią oni y zabijają wlzyftkich, jako 
zli pafterze przez to famo że nie karmią y nie 
ożywiają. Łalka. y błogofławieńftwo, ktore 
przez oziębłey niewierne obowiązkow fwoich 
dopełnianie, ściągać na nich zaniedbywają, 
fą tą fpofoby zbawienia z ktorych ogołacają 
oni lud Boży; y można prawdziwie mowić, 
że Kapłan bez gorliwości, bez fkupienia u- 
myflu, bez Ducha umartwienia y modlitwy, 
jelt biczem Bożym na ludzi: pofitus in ruinam 
multorum. 

A nakoniec; choćbyśmy żadnego z tych 
obewiązkow nie brali na fię; ( nie roztrzą- 
fam tu bowiem jeśli fię nam godzi wchodzić 
do Kościoła Bożego aby tam być robotnika» 
mi nieużytecznemi ) y choćbyśmy nawet ża» 
dnego niefprawowali urzędu, y chcieli być 
Kapłanami dla nas tylo famych; izaliż wfze- 
lako nie jefteśmy przykładem trzody? for- 
ma falli gregis (a) y czyliż nie w nafzych to 
obyczajach [zuka lud prawideł y przykładow, 
ktoreby albo go wiodły do cnoty albo utwiers 
dzały w wyftępkach? 

Kapłan zaś światowy y gorfzący, famym 
ukazaniem fię fwoim ludowi, jakichże nie- 
fzczęśliwości nie ftaje fię winnym? powi- 
nien on ukazywać fię zprzyzwoicie przykła- 
dnym poftępowania fpofohem, z powagą o- 
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byczajow , ż przyganą y potępianiem , przez 
fame fwe przykłady, niegodziwości y nie- 
rządów powfzechmych : życie jego święte y 
Kaplańfkie powinno było utwierdzać w umy- 
fłach ludu prawdę maxym Chrześciańfkich e 
życiu światowym, y że go zgodzić nie mo- 
Zna z zbawieniem. Jakaż tajemna radość! 
jakie dla nich utwierdzenie ! jaka wymowka 
rozpufty, kiedy naydują w obyczajach jego, 
namiętności, błędy y ułomności fwoje! ja- 
kież oni na owczas czynią wniofki o pra- 


'wdach nayftrafzliwfzych zbawienia, kto- 


rych im tak wielką nakazujemy bojaźń? na- 
daremnie toimopowiadamy: Ewangelia wię- 
kfzey części ludzi świeckich, jeft Życie Ka- 
płanow; nieto co fię im opowiada z kazal- 
nic, ale to co widzą nas pełniących w oby- 
czajach : poczytują oni publiczny opowiada- 
nia urząd niby za (cenę wyznaczoną do 0- 
głafzanią wyfokich maxym, ktorych już u- 
łomność ludzka znieść niemoże; ale mają 
nafze życie za prawdziwą, iftotną y nieomyl- 
ną miarę ktorey fię trzymać trzeba. A ztąd 
bracia moi; o! jak wiele grzefznikow Ści- 
Śnionych Swiętemi natchnieriami, zarzuca- 
ją podobno w fercu porufzeniom łafki, famą 
tylo pamięć na przykłady niegódziwe nie- 
wiernego Kapłana! ztąd jak wiele zwodzicie= 
low, dla umocnienia dufzy bojaźliwey w ro- 
fpuście, dla utwierdzenia oney w wyftępkach 
y bezbożności, przywodzą zgorfzenia od ' 
55 ofo= 
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ofoby Bogu poświęceney! jak wiele dufz 
ktorych odrzucenie jedynie przywiązane by- 
ło do nierządow publicznych złego Kapła- 
na! jak wiele tajemnych upadkow, ktore już 
fą bez powftania y ftają fię wyrokiem wzglę- 
dem wieczności! jakie mnoftwo nielzczęśli- 
wości niewidomych wprawdzie, ale v nie 
nadgrodzonych! jakie fpuftofzenie w dziedzi- 
&wie JEZUSA Chryftusa famym tylo Anio- 
łom Niebiefkim widome! wielki Boże! ty 
widzilz te ukryte niegodziwości, ktore nie- 
widomie fwe fkutki niefzczęfne przynofzą: 
odkryjefz one fwego czafu, a wtedy poda- 
bno uyrzemy, że mało jeft z wiernych w pie- 
kle, ktorzyby nienaydowali w jakim Kapła- 
nie fprawcę fwego wiecznego potępienia! 
Tak jeft bracia moi: jefteśmy lampami 
podwyżfzonemi na oświecanie domu Pań- 
fkiego ; ale fkoro zaraźliwy duch węża przy- 
gafi nas, wnet wydajemy dym czarny, kto- 
ry przyciemia wlzyftko, zaraza wfzyftko, y 
ftaje fię wonią Śmierci ginącym : jefteśmy fi- 
larami Swiątnicy; ale ktore wywrocone y 
rozfypane w publicznych mieyfcach, ftają fię 
kamieńmi upadku przechodzącym: jefteśmy 
folą ziemi przeznaczoną do zachowywania 
duíz od zepfucia, ale taką która gdy zwie- 
trzeje , fama pfuje to coby powinna zacho- 
wywać. Cokolwiek namafzczenie Święte 
daje nam mocy y dzielności do uświątobli- 
wienia ludzi, wfzyftko to odmienia fię w 
przy= 
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przyfpofobianie im zguby, y: fami nawet le- 
karze ich , ftają fię zarazą nayftożlzą.y nay- 
nieuleczeńfzą. À 
Z tych powodow Xięgi Swięte nauczają 
nas, Że nayftrafzliwiza kara, ktorą Bog mo- 
Że dopuścić na Miafta y Kroleftwa, jcft wznie- 
cenie w nich złych Kapłanow: nie inaczey on 
karał naywiękfze wyftępki Jerozolim(kie, dam 
wam, powiadał ludowi, Pafterzow, ktorzy złe 
dobrym a dobre złym nazywać będą ; ktorzy 
podnofić nie będą tego co upadło; nie będą 
utwierdzać tego co fię chwieje; y ktorzy 
chodzić będą fwemi włafnemi drogami: oto 
jeft oftatni a nayciężfzy bicz kary. Kiedy 
jeft miernie tylo zagniewanym, przeftajena 
uzbrajaniu Krolow przeciw Krolom, y na- 
rodow przeciw narodom, przewraca zwykłe 
powietrza, wedle czalow odmiany; dopu- 
śzcza na ziemię nieurodzaje y fuchości; ro- 
zmnaża fpuftofzenie, głod, y śmierci na zie- 
mi. Lecz kiedy jego gniew ieft naymocniey 
porufzony, y wfzyftkie kary zdają fię być 
już wyczerpnione; kiedy mowi w gniewie 
fwoim: jakaż już mi zoftaje kara do dopu- 
fzczenia na lud moy, y jakiż oftatni znak 
gniewu mego ukazać mu mogę? Super quo 
percutiam vos ultra omne? caput languidum: (m) 
Ach wtedy to dobywa on, z fkarbow zem(t 
fwoich, Kapłanow niewiernych, pafterzow 
świa- 
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światowych y zepfowanych, y daje ićh lu= 
dowi fwemu! 

Wielki Boże! do czegoż mię przeznacza- 
ją niedościgłe fądy fprawiedliwości twojey ? 
zda mi fię Że jelzczem cię tak frodze nieo= 
puścił, y że nayduję jefzcze w fobie tyle bo- 
jaźni imieniatwego y pragnienia mojego zba- 
wienia, iż nie chciałbym być tak niefzczę- 
fnym, żebym fię miał obracać w fługę fza- 
tana przeciw tobie, y gubić dufze ktoręś od- 
kupił naydrożfzą krwią Syna twego. Jednak- 
że jeśli zachowuje w fprawowaniu urzędu 
mego, *z fercem oziębłym, z. dufzą jefzcze 
cale cielefną, jęślimam w tobie Ducha, che- 
ci y fkłonności światowe; nie urodziłem fię 
jak tylo na niefzczęście bliźnich moich; 
a podobno tyś mię zachował do tych oftat- 
nich wiekow, w ktorych opufzczenie fię, błę- 
dyy zepfowanie tak fą powfzechne, jedynie 
jako bicz nayftralzliwfzy, ktorego mogłbyś 
użyć na ukaranie tak licznych nierządow: 
Pofitus in ruinam multorum. 

Otoż prawdy ftrafzliwe bracia mòi: aleteż 
nie mijaymy pocięch; te bowiem daleko le- 
piey przyftoją temu Świętemu zgromadzeniu 
przed ktorym mam honor mowić. Albowiem, 
z drugiey ftrony, Kapłan wiernie y gorli- 
wie pełniący obowiązki urzędu (wego, po- 


„ftanowiony jeft na zbawienie y powitanie 


wielu: Pofitus in refurreblionem multorum, 
2. Uwaga, Powroćmy tylo do tychże fa- 
mych 
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mych dowodow. Kapłan poruczone ma fo- 
bie fprawy ludu przed Bogiem: jeft to jeden 
z owych Aniołow, ktorzy wftępowali y zit 
powali nieuftannie po drabinie Jakobowey ; 
zftępuje on z niey, aby zebrał żądania y po- 
trzeby ludu; wftępuje zaś przez modlitwę, 
ażeby je zaniofł do Tronu Bożego, y otwo- 
rzył wnętrzności miłofierdzia jego nad nę- 
dzami bliźnich fwoich. O jakiey zaś obfi- 
tości łafk y Błogofławieńftw nie wyjednają 
dla Kościoła Bożego modlitwy Świętego Ka- 
płana! albowiem nie fą to modły prywatne= 
go jakiego, ktory przybliża fię do Boga fwo- 
im tylo imieniem, bez tytułu, bez powagi, 
beż urzędu publicznego; y ktory będąc po- 
piołem y prochem, powinien poczytać za 
bardzo wiele dla fiebie, tę wolność ktorą mą 
mowienia do Boga fwego. Są'to modlitwy 
Miniftra. publicznego, pofłanowionego dla 
ludu przy Bogu, ktory profi z urzędu, mo- 
wi imieniem całego Kościoła, y zgromadze= 
nia fprawiedliwych , naybardziey, ktorzy fkła= 
dają część naycżyftfzą y nayiftotnieyfzą Chry= 
ftufa całego; to jeft: Jezusa Chtyftusa ra- 
zem zczłonkami jego, jednoż z nim fkła- 
dającemi ciało, jednegoż Chryftusa, ktore- 
go Oyciec zawfze wyfłuchywa. Co mowię? * 
fą to modły Kapłana, ktory przez poświęce- 
nie fwoje, jednegoż fkłada Kapłana, jedne- 
goż pośrzednika, jeden głos Z Jezusem 
Chryftusem y ktory ukazuje fię przed Bo- 
giem 
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giem temiż ozdobiony prawami y tytułami. 
A coż możefz odmowić Panie! modlitwom 
przez pobożność natchnionym miłością go- 
reiącym, wiarą wfzyftkich fprawiedliwych | po- 
święconym, ktore donofzą ci wlzyftkie Żą- 
dania y potrzeby całego Keścioła, y ktore 
głos fyna aż do Tronu twojego podnofi. 
Dziwujemy fi fię częftokroć, moi bracia, 
kiedy widziemy na świecie y w Kościele Bo- 


żym nawtocenia ofobliwfze; Kapłanow świa- | 


towych, zniewieściałych, rozprofzónych, 
wznawiających w fobie ducha powołania, 
oddalających fię od wfzelkich żądz Świato- 
wych, y poświęcających fię na urzędy nay- 
niżfze y naytrudnieyfze; grzefznikow roz- 


więzłych, gorfzących, obracających fię je- | 


dnym razem w pokutnikow upokorzonych s 
bezbożnych nawet, ktorzy fię zuchwałe cheł- 
pili zrozwięzłości fwojey , odmieniających fię 
nągle. w pokornych y pobożnych fynow Ko- 
ścioła. Pytamy fię nas famych, z kąd mogą 
pochodzić te odmiany tak nagłe y cale,ile nam 
fię zdaje, nie fpodziewane. Świat jlądzący 
pofpolicie pó ludzku o fprawach Bożych, 
nayduje tego przyczyny cale ludzkie, Ale 
gdyby można było doyść do ich zrzodeł, 
uyrzelibyśmy że fą to fkutki modlitw Swięte- 
go jakiego Kapłana, który uwiadomiony, 
przez oświecenia z fpowiedzi powzięte, 6 
ftanie opłakanym tych dufz, y o małym po- 
Żytku, ktory one odnolzą z mądrych jego 
nauk 
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nauk y miłych a tajemnych przeftrog, żywo 
dotknięty ich zbłąkaniem y zgubą, zawize 
opłakiwał przed Bogiem niefzczęście onych- 
że, y nie przeftawał mowić do niego, w 
gorzkości ferca fwego: odpuść Panie! od- 

uść tym dufzom, ktoreś krwią fwoją odku- 
pił; zerwiy niefzczęfne więzy, ktore je ści- 
fkają; nie oddaway, W pafzczękę lwa po- 
Żerającego , dufz ktore twoje Swięte wyzna- 
wają Imie, pomniy na obietnice twoje wie- 
czne y miłofierdzia twe dawne; a bądź bar- 
dziey porufzony ich niefzczęściem, niżli za- 
gniewany zaślepieniem y wyftępkami. Z tąd 
to pochodzi ten fzczęśliwy raz, ktory prze- 
konał tych grzefznikow zbuntowanych y zu- 
chwałych , odmieniając ich w pekutnikow 
pokornych y żalem przerażonych. Ananiafz 
modli fię tajemnie w fwym doreu; profi on, 
bez wątpienia, o nawrocenie prześladowcy, 
o ktorym wiedział iż jedzie z Jerozolimy my- 
śląc tylo o śmierci y rzezbie braci jego; a 
Saul jet odmieniony na drodze Damafzku: 
a tak modlitwy tego Swiętego Kapłana do- 
"konywają to co weftchnienia Swiętego Le- 
wity Szczepana były rozpoczęły. 

Niemafz bracia moi, nic takiego czego= 
by modlitwy świątobliwego Kapłana nie mo- 
gły otrzymać od Qyca miłofierdzia; uczynią 
one nawet Swięty gwałt fprawiedliwości je- 
go. Wiadomo wam, że Bog nie chcąc fię 
dać nakłonić ku Izraelitom, ktorych pofta- 

å RO= 
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nowił był karać, zaklinał fam Moyżefza y 
Aarona aby fię da niego więcey za nich nie- 
modlili, aby już nie zatczymywali ramienia 
jego podniefionego na karanie niegodziwo- 
Ści ludu, y aby pozwolili mu czynić wedle 
fprawiedliwego gniewu fwego; właśnie jak- 
by mu było niepadobno fprzeciwić fię w fta- 
wianiu fię, ktore fkładali u Tronu Naywyż- 
fzego pośrzednik y naywyżfzy Kaplan przy- 
mierza jego. Dla tegoż pierwfi Kapłani z 
wiernemi nie dzielili rożnych godzin dnia, 
jak tylo przez publiczne modlitwy: była to 
zabawa naycelnieyfza ; wfzyfłkie inne do niey 
fię ściągały : Modlitwa y opowiadanie owa 
Bożego, były jedynym obowiązkiem Pafte- 
rzow, ktory wzięli na fię przez naftępftwo 
po Apoftołach. A ztąd o jak obfite łafki na 
ow czas wylewały fię na Kościoł! jak wiele 
mężnych Męczennikow? Jak wiele czyftych 
Dziewice! jak wiele czci godnych Pafterzow! 
jak wiele wietnych, miłością świętą gore- 
jących! o jak piękne były na ow czasprzy- 
bytki Jakobowe! o jako na owczas Kościoł 
był widokiem godnym czci y podziwienia 
famych nawet nieprzyjacioł fwoich! y o jak 
miło było patrzeć na zgromadzenia wier- 
nych, tyfiąc razy jaśnieyfze y wfpanialfze 
przez pobożność jednomyślną , przez pała- 
jącą żarliwość, przez niewinność obycza- 
jow, przez miłość wzajemną, ktora wfzy- 
fikie onego jednoczyła członki, niżli fą te- 
ra- 
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raźnieyfze, przez tytuły y godności, przeż 
berła y korony fame, tych ktorzy one w 
tym czafie fkładają! a tak gdyby Swięty Ka- 
płan famą tylko fię bawił modlitwą, można 
mowić niezawodnie, że jet pofianowiony 
na zbawienie wielu: Pofitus in refurrellionem 
multorunt. 

Powtore: Kapłan jeft Minifirem nowego 
przymierza: odnawia on codziennie u Ołta= 
rza ofiarę jedyną y wielką, naywięcey ufzczę- 
śliwiającą narod ludzki, obiecaną Światu od 
początku wiekow: ukażuje fię on tam na 
mieyfcu Jezusa Chryftusa uftanawiającego 
Kościoł Swięty przez Śmierć fwoję odna> 
wiającego naywyżłzą z fiebie famego ofiarę 
zań, obmywającego go codziennie we krwi 
fwojey zplam y z zmaz nieuchronnych, zma» 
cniającego go przeciw wfżyftkim mocaritwom 
piekielnym, nieuftannie naprawującego że- 
pfowania onegoż , ofiarującego go Oycnnay= 
dobrotliwfzemu y naymiłofiernieyfzemu aby 
go raczył ufpokoić, zakończyć domowe ie= 
go rofterki, bronić go przeciw wfzyftkim 
przedfięwzięciom błędu, pojednać w nimtych 
ktorzy go przeż oddzielenie fię fwóje roz= 
dzierają, jednoczyć człońki jego w jednym- 
Że duchu prawdy y miłości, a na konieć, 
nim rządzić y kierować po wfzyftkich miey» 
fcach Świata w ktotych fię rozfzerzył: wtey 
ofierze wzywamy modlitwami nafzemi święte 
Imie Pańfkie, za igat Krolow, Pafterzow, 

y 
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y wfzyftkich na godności wywyżfzónych, 
aby utrzymywali pokoy Kościoła, fpokoy- 
ność wiernych, powagę: obrządkow Ołta- 
rza. 

Kapłan więc żarliwy, jeft u Ołtarza Mi- 
nitrem wlzyftkich łalk zlewających fię na 
ciało Kościoła Bożego. On to ofiaruje tę 
Swiętą Ofiarę z ktorey wypływają te wfzy- 
ftkie nie ofzacowane dobrodzieyftwa na lu~ 
dzi: Ściąga on, jak fprawiedliwy Abel, przez 
pobożność fwoję, łalkawe względy Pańfkie 
na tę Swiętą ofiarę: nie żeby ona izacunek 
fwoy brać miała od Ofiarującego; ale że 
Swięty Kapłan nie czyni przefzkody niezmier- 
nym oney pożytkom, nie wftrzymuje obfl- 
tych dobrodzieyftw, ktore fię z niey na zie- 
mię zlewają, zachowuje wfzelki jey fzacu= 
nek, y powiękfza go nawet ( jeśli fię tak 
mowić godzi ) przez cenę pobożności y got- 
liwości fwojey. 

Odprawowaniom tajemnic ftrafzliwych, y 
wyfokiey świątobliwości pierwfzych fwoich 
Pafterzow , winnym był niegdyś Kościoł na- 
wrocenia Cefarzow. Przymufzeni do cho- 
wania fię po mieyfcach ciemnych y pod zie- 
mnych na odnawianie nie krwawey ofiaty, 
fkładali ją za Monarchow tych nawet, kto- 
rych prześladowania w owych ukrytych za- 
mykały ich mieyfcach; y opłakiwając nie, 
wolę Kościoła, z ciężkim! widzącego żalem, 
te laiemnice nayświetunieyfze,, obrocone - 

iż 
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iż tak rzekę, w tajemnice ciemności, przy- 
śpiefzali nawrocenie Cefarzow; modląc fię 
za wolność Kościoła przez ich śłepotę w 
uciemiężeniu y niewoli jęczącęgo. 

Y w tych nawet wiekach, >bracia moi; 
błogofławieńftwom miftycznym Swiętych Ka- 
płanow, Kościoł wińień jet Monarchow po- 
bożnych, Pafterzow wiernych, narodzenia 
wielkich ludzi, ktorych Bog wznieca kiedy 
niekiedy na oświecenie wiekow; ha bronie- 
nie wiary Swiętey przeciw przedfięwzięciom 
błędu, na utrzymywanie prawideł w wątpii- 
wość wziętych, na przefzkadzanie aby kłam= 
fwo miało przekonać had prawdę: tymże 
modłom trzeba ptzypifywać niefpodziewane 
wiparcia w publicznych niefzczęśliwościach; 
kary Boże wftrzymane, woyny zakończone 
w takich okolicznościach, w ktorych zdawa= 
ły fię być długo trwałe: wizyftko ztego po= 
chodzi. Ciktorży niefądzą o rzeczach, jak 
tylko pojęciem ograniczonym rozumu ludz= 
kiego, przypifują to mądrości Krolow, y 
głębokiey polityce miniftrow ich; ale gdyby 
mogli uyrżeć te przypadki w przyczynie ta 
jemney y zacnieyfzey , naleźliby ją na Ołta= 
rzach nafzych w cżyftych ręku wiernego Ka- 
płana acz wzgardzonego częftoktoć, ktory 
ukryty w oczach ludzkich, daleko więcey 
kieruje lofem publicznych przypadkow, nie 

Żi ci ludzie wielcy, ktorzy ukazują fię na 
czele intereffow, y zda fię iż trzymają, Wrę= 
1 2 ka 
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ku fwoich przeznaczenia Pańftw y naredow. 
O jakiż to więc fkarb dla ziemi Kapłan Swię- 
ty! jaki tojdar dla Kościoła! jaka ucieczka 
dla wiernych! jakie ufzczęśliwienie miaft y 
Kroleftw! y o jak wiele dia nas mocnych 
pobudek do ftaraniafię o odnawianie fię nie- 
uftanne w duchu powołania nalzego, do 
wzbudzania w fobie łafki Kapłańftwa, y do 
zachowywania , nawet od zwolnienia fię, tey 
pierwfzey gorącości ducha, ktora nas po- 
święciła na Swiętą flużbę Ołtarza! Pofitus 
in refurreśtionem multorum. 

Lecz nietylo ofiaruje Kapłan Ofiarę zba« 
wienia y miłofierdzia: jeft on, nad to, Cpo- 
trzecie ) wfpoł-robotnikiem Bożym koło zba- 
wienia dufz, przez fprawowanie Sakramen- 
tow, przez opowiadanie Słowa Bożego, przez 
wlzyftkie (woje obowiązki dążące do zbawie- 
nia bliźniego. A tak Kapłan Swięty yoświe- 
cony, O jak wielu łafk. Niebiefkich ftaje fię 
miniftrem y fprawcą w wielorakich fwoich 
urzędach! jeżeli fprawuje Swięty pokuty Sa- 
krament; o jak wiele grzefznikow porufzo- 
nych kuprawdziwey pokucie, w tych fzczę- 
śliwych momentach, w ktorych dufza jeft ca- 
le, Że tak rzekę, otwartą y w ktorych jedno 
fłowo z Ducha S. wyrzeczone przenika aż do 
ferca, y nigdy prożno nie odchodzi! jak wie- 
lu innych oświeconych z błędu około złych 
zwyczajow y maxym fzkodliwych, ktore 
poczytywali za niewinne przeto iż były u- 
twier- 
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twierdzóne albo przez powfzechny zwyczay, 
albo nawet przez przewodnikow ślepych! 
jak wielu nierządom zabiega fię! jak wiele 
dufz wyciągnionych z przepaści, w ktorey od 
dawnego naydowały fię czafu! jak wielu in- 
nych bojaźliwych y niefzczerych, ktorzy do 
owego czafu kłamali Duchowi Swiętemu y 
zakrywali przed Kapłanem fromotę ran fwych, 
przywiedzionych do fzczerey pokuty! jak 
wiele zagrodzonych żniewag, rzeczy Swię- 
tych! jak wiele łez żalu y wzdychania, wy- 
ciśnionych! jak wiele Świętych pragnień na- 
tchnionych! o jak wiele w innych dufzach 
rzuconych nawrocenia nafion, ktore owoc 
przyniolą czafu fwego! jak wiele fprawiedli- 
wych, utrzymanych w pobożności! jak wie- 
le innych przewroconych, przez przykładne 
Życie jego zbudowanych y pozyfkanych Chry- 
ftufowi. Wyliczcie, jeśli zdołacie, te nie- 
fkończone obfitości błogofławieńftw tych y 
falk; awnoście fobie jak ciężko Kapłan fta- 
je fię winnym, kiedy z onych ogołaca Kościoł, 
y czyni urząd fwoy nieużytecznym: Pofilus 
in refurreflionem multorum. 

Jeżeli ogłafza on flowa Ewangelii Swię- 
tey; o jak wiele nieumiejętnych, nauczo- 
nych! jak wiele zatwardziałych na (umniee 
niu, porufzonych! jak wiele bezbożnych , 
zawftydzonych! jakie powięklzenie powagi 
furowych maxym JEZUSA Chryftusa, kto- 
rejświat nieprzeftaje ofłabiać y „przewracać! 

1 2 jak 
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jak wiele famych opowiadaczow Ewangelii, 
poprawionych wzorem proftoty uświątobli- 
wiających y gorliwych wyrazow jego w nau- 
czaniu: jący ludzie! owi Bernardowie, Xa- 
wierowie, Wincentawie  Ferreryufzowie! 
wfzyftko oni przekonywali Swię tą wymową 
y mocą Ducha mowiącego przez nich: Mia- 
fta, Dwory, Prowincye, Kroleftwa, Pano- 
wie y polpolftwo, nic zgoła oprzeć fię nie- 
mogło natężeniu ich gorliwoś ci y wyłokiey 
obyczajów. Świątobliwości; łzy, wzdycha- 
nią, milczenie y fkrucha ferdeczna fłucha- 
czow ich, były dla nich jedynąfi fawą w Swie- 
tym urzędzie; życię ich w furowości y poku- 
cie , odeymowało światu wfzyfiko to co zw. ykł 
on mowić Jo prawdom ktore opowia- 
dali; proftota furowa świątobliwych obycza- 
jow ich, zgadzała fię z Ewangelią ktorey 
byli ogłoficielami ; ich przykłady] nauczały, 
przekonywały, przerażały, bardziey jelzcza 
niżli mowy ; Buch ktory napełniał ferca ich 
y ogień Niebiefki ktorego pełni byli, ;rozle- 
wał fię na dufze nayoftygleyfzę y naynie- 
czulize, fprawując że Kościoły Swięte dą 
ktorych wierni zgromadzali fię na fłuchanie 
ich : obracały fię niby w Wieczerniki, z kto- 
rych każdy wychodził rozżarzony y niby u- 
pojony obfitością Ducha odebranego. 0! 
jakichże fzczęśliwych fkutkow fprawić nie 
może, jeden mąż Apoftollki na ziemi! oto! 
niepotrzeba ich było jak tylo dwunaftu na 
na 
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nawrócenie całego Świata. Pofituś in refur- 
peflionem multorum. 

Nakoniec; oftatni dowod wyjęty z gorliwości 
y famego przykładu Swiętego Kapłana. Mo- 
wię wprzod o gorliwości jego: choćby nie 
brał na fię żadnego publicznego obowiązku; 
choćby, przez poczucia pokorne o fobie, 
albo przez niedoftatek talentow , zakazywał 
fobie wfzyftkie urzędy znakomite; acz fama 
pobożność w Kapłanie oświeconym jeft wiel- 
kim talentem y znią naydują fię, iż tak rze- 
kę, wfzyfikie inne: Jenerunt mihi onmia bo- 
na cum illa; (a) Choćby fię tylo jedynie po- 
święcił na dobre uczynki, na opatrywanie 
y wfpieranie nędzy y potrzeb braci fwych; 
wyftawcie fobie przed oczy, jeżeli zdołacie, 
te wfzyftkie ktore Kapłan takich przymiotow 
przynofi pożytki zbawienia między ludzmi : 
jedna on ferca zagniewane y roztrychnione; 
dościga zatajone dla wftydu, niektorych nie- 

doftatki, y fkrycie wfpierając tych taiemnych 

nędzarzow, ochrania ich nawet od wfty- 

dzenia fię tegoż wfparcia; poftanowienia u- 

Żyteczne y przykładne, naydują w jego fta- 

raniach y gorłiwości, pomocy ktore im upa» 

dać niedozwolą , y nowey im nawet dodają 
trwałości: jak wiele publicznych nierządow 
przez to uprzedzonych! wiele okazyi zbawie- 
nia zachowanych! utwierdza on dobrych;przy- 
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wodzi ich do pracy dla pożytku y uświąto- 
bliwienią bliźnich fwoich; ftawi fię `na cze» 
le wizyftkich Świętych przedfięwzi 6; Du- 
fzą jeft on pobożności Miaftą lub Parafii; 
on jet wnadziei y wyobrażeniu wielu grze- 
fźznikow, naczyniem ktorego Bog czafu fwe- 
go użyć ma na ich nawrocenie; ożywia on 
wizyfiko ; nayduie lekarftwa na wfzyftko ; 
niemafz dobra publicznego na ktore by fię 
e poświęcał; niemafz przedfięwzięć kto» 
Teby go odrażały ; niemafz grzefznika kto- 
ryby mu fie zdawał niegodnym gorliwości 
jego; nao ftatek nic fię uchronic niemoże od 
gorącości y Świętych przynęt miłości jego: 
Nec ef qui fe abftondat a calore ejus (a) 
tamy wpismie, Że trup pr ey podnici 
położony koło ciała z zmarłego Proroka Eli- 
zeulza , wnet fię ukazał ożywiony; oczy je- 
é zamknione , otworzyły fię; 


go przez. Śmierć 
ięzyk rozwiązał fię, y widziano go wycho» 
dzącego z mieszkania Śmierci y ciefzącego fie 
z Życia y Światła. Otoż bracia mol, trupy 
nay zaraźliwsze, Dufze w ktorych Śmierć y. 
fromota grzechu od dawna panuje, ikoro fię 
przybliżają do Swiętego Kapłana, pofłańca 
Bożego, umarłego fobie famemu, Światu, 
' wszytkim jego. nadziejom, wnet czują 
dzielność zniego wychodzą dech życia, 
ktory ich poczyna ożywiać, napełniać do- 
bremi 
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bremi chęciami, rozbudzać ich n'eczułość, 
y sprawować wnich pierwiaftki łafki y zba- 
wienia: Nec eft qui fe abftondat a calore ejus 

Mowmy jeszcze o przykładzie: gdyby bra- 
cia moi, Święty Kapłan ograniczył Wszy» 
ftkie dobro, ktore zdziałać może, fa- 
mą tylo przykładnóścią Życia porządnego 
y świątobliwego; choćby nic więcey nieczy- 
nił, jak tylo ukazywał ludziom we wszy 
fikich fwoich obyczajach pobożność, dale- 
kość od [wego interefln, umartwienie, why- 
dliwość, niewinnność, powagę Kapłańíkąęs 
zawfzeby jednak można prawdziwie mowić 
że jeft fpoftanowiony na zbawienie wielu. 
Przykład, wiadomo wam, iż iet naykrot= 
fzym przekonaniem. Ludzie, po ;więklzey 
części, żyją naśladując: potrzeba im wzo< 
row, aztych pochodzą pofpolicie, prawie 
wlzyftkie ich wyftępki, lako y cnoty. A 
tak; o! jakie to fzczęście dlanich kiedy Bog 


-wznieca pośrzod nich, Swiętego Kapłana, 


ktorego czci-godna pobożność ftaje fię, iż 
tak rzekę, widowifkiem Aniołow y ludzi! 
jeftto Ewangelia ktorą nieuftannie mają przed 
oczyma, przeciw ktorey niemogą żadney 
przywodzić wymowki, jeżeli jego przykład 
nienawraca ich, napełnia przynaymniey po- 
fzanowaniem ku cnocie; przymulza przy- 
naymniey do przyznania Że fą jefzcze praw- 
dziwie fprawiedliwi na ziemi; nadgradza 
przynaymniey. te ufzkodzenia ktore Kapła- 

L5 ni 


138 O zacności 


ni światowi poczynili, w publicznym mnie- 
maniu, świątobliwości ftanu fwego, znofi 
oraż onegoż upodlenie z nieprzyftoyności ich 
ebyczajow; zbija przynaymniey obmowy y 
pośmiewifka , ktore rofpulinicy z Kapłanow 
na fam urząd Kapłańtki, eapraaitannie zwa- 
lają; utwierdza, ,że tak rzekę, honor Ka- 
płańftwa. Albowiem, bracia moi; na nas 
to ofobliwiey Świat zwykł cifkać razy nay- 
dotkliwize fwoiey pogardy! y złości; nic on 
nieprzebacza Kapłanom niewiernym; im wię- 
cey oni zdają fię go kochać, ftofować fię do 
niego, obracać fie w jego przyjacioł y wy- 
mowcow, tym fie bardziey ftają celem 
wzgardy y pośmiewifk jego. Swiat jeft nie- 
litościwym na złego Kapłana: a miafto tego 
co przedtym (mowi S. Jeydor) Kaplani by- 
li furowemi widzami ludu y Krolow, oraz 
przez świątobliwość życią fwego ftawali fie 
ftrachem dla złych; teraz przeciwnie , lud 
ftał fię Sędzią Kapłanow, ktorzy obawiają 
fię fądu jego y drżą przed Xiążętami y Pa- 
nami; albowiem boją fię zapomnienia albo 
wżgardy, a żądają łafk ich: Olim Sacerdos 
populo erat for midabilig; umc contra populus 
terrori efi Sacerdoti. (8) 

Jednym fłowem; moi bracia: Swięty Ka- 
płan jeft to naywieklzy dar, ktory Bog dać 
może świątu. Przetoć, jakież rozumajecie, 

do 
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dobrodzieyftwa obiecuje on Tzraelitom przez 
Proroka fwego, jeśliby fię chcieli nawrocić, 
y odfiąpić nakoniec fwoich przeftępitw ? 
coż ? czyliż panowanie nad narodami? pod- 
bicie świata? znifzczenie zupełne| nieprzy= 
jacioł? koniec niefzczęśliweści y bied ktore 
ich martwiły? ziemię płynącą mlekiem ty 
miodem? uczynił en im byłniegdyś te wfpa- 
niałe obietnice; lecz niemogły one zacho- 
wać ich w pełnieniu prawa jego, ani wftrzy= 
mać od oddawania czci bogom obcym. Da- 
je więc pokoy tym tak wielkim obietnicom, 

tak mocne uczynić mogącym wrażenie, 
u tego ofobliwie ludu, ktory pobudkami cie: 
lefnemi y ziemfkiemi więcey niż wfzelkiemi 
innemi porufzał fię: ale to ną to czyni Bog, 
aby im daleko więkizą y tyfiąc razy drożfzą 
uczynił obietnicę, Nawracaycie fię fynowie 
lzraelfcy, mowił im, powroćcie do Boga 
Qycow wafzych, ktoregoście opuścili, a ja 
wam dam; coż? bracia moi? dam, mowi wam, 
Pafterzow y Kapłanow wedle ferca megos 
gonutrtimimi, filii revertentes; sses.. 65 dabo 
Pafłores juxta cor meum. Ca) Wzniećże 
więc moy Boże! w Kościele twoim Kapla- 
now wiernych, y Pafterzow wedle ferca two- 
jego: działay ich zawfze w tym mieyfcu 
Świętym , gdzie tak dawno zlewafz pierwia= 
fki Ducha Kapłańfkiego: znayduy w zgro- 
mas 
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(a) Jerem, 3» 14: 
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madzeniu tym, naczynia wyboru, któreby 
pofzły ogłafzać imie twoje. narodom y Kro- 
lom; a oddzielając ich na pracę Ka apłańftwa, 
przeznaczoraz na poświęcenie tych, do.kto- 
rych polłać ich mafz! nieprofiemy cię, o! 
Boże! o koniec niefzczęśliwości nas mar- 
twiących, o ufpokojenie wojen, y niepoko« 
jow, o czasy fzczęśliwize, o. przywrocenie 
obfitości y urodzajow: day nam Swiętych 
Kapłanow:, a dafz nam wizyftko z niemi: 
Bo in refurrelionem multorum. 

A fkracając całą tę mowę, bracia moi, 
zgromadzmy: oney pożytek do. tey. uwagi: 
nie mogę mię ani: zgubić, ani zbawić (ame= 
go tylko: fkoro jeftera poftanowiony w Świę= 
tym urzędzie, yprzyozdobiony Kapłańftwem 
w Kościele Bożym, mulzę być albo biczem 
pochodzącym z rak Bożych na niefzczęście 
ludzkie, albo darem z Nieba danym na ich 
ufzczęśliwienie; mufzę być podobnym albe 
do fmoka owego Apokaliptycznego , tey be- 
ftyi ohrzydłey y ftrafzłiwey, ktora upadając 
w przepaść pociągnęła za foba część aumea 
albo do iftotnego węża. miedzianego, JE- 
ZUSA Chryftusa, ktory będąc Ró aaiocym 
od ziemi pociągnął wfzyftko. za fobą, y u- 
leczył ułomności y niedoftateczności. ludu 
fwego: jedno z tych przeznaczeń nieod- 
dzielne jeft odemnie: Pofitus in ruinam, © 
in refurreflionem multorum in Ifrael. 

Q: jak mię to mocno. pobudzać powinno 
da 
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do wierności w obowiązkach, do czuyno= 
Ści na moje poftępki, do gorliwości w urzę= 
dzie, do troikliwości y bojaźni o ftan moy, 
do odnowienia fię w duchu powołania me 
go, do nadziei, albo lękania fię y wftydze- 
nia w oczekiwaniu Naywyżfzego Kapłana 
JEZUSA Chryftusa, ktory przyidzie odbie- 
rać odemnie rachunek powierzonego fzafar- 
ftwa, y ukazać te, ktore mojemu był poru» 
czył ftaraniu , Dufze, albo jako potę= 
pienie moje jeśli zginęli, albo jako fla- 
wę y koronę moją ieśli znalazły zbawienie 
y życie zapomocą Kapłańftwa mojego, Am. 
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O gorliwości ktorą Pafterze mieć powinni o 
zbawienie dulz fobie powierzonych. 


Quis infirmatur, EF ego non infirmor? quis 


fcandalizatur, © ego non uror? 


Ktożć flabym jeft, a ja znim nie fłabieję? kto 
fię gorfzy, aja nato nie goreję? 2. Cor. 11. 29, 


Oto, bracia mói wzor górliwó: 
ści, ktorą mieć powinien fłu= 
ga Jezusa Chryftusa o zbaa 
wienie dufz fobie powierzo= 
nych: oto poczucia ktore- 
mi Qycowfkie jego wnętfż= 

ności fieuftannie być mają porufzone. Paz 
fterz, ktory fpokoynie pogląda na nierządy 
ludu fobie powierzonego; ktoty niedbale, y 
bardziey z przyzwoitości niżli zprawdziwey 
fwey gorliwości, pracuje około odprowadzez 
nia trzody fwojey od rofpafariego na (wawos 
lę życia; ktory zafadza powinność urzędu 
fwojego w tey mierze, jedynie na tym, aby 
nie chwalił wyftępkow, ktorych prz sem 

ief 
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jet widzem; jednym flowem: ktory niedba 
o zgubę dufz fobie powierzonych, y mowić 
niemoże z Apoftołem, Że upadek flabych 
fmutkiem go napełnia, y że żgorfzenia kto- 
te ich mogą przewrocić, zapalają w fercu 
jego ogień pożerający gorliwości y Swięte= 
go gniewu; Pafterz takowego ułożenia, ftra- 
cit wiarę y łafkę powołania fWojego, albo 
też znak to jeft że jey nigdy niemiał. Gor- 
liwość więc o zbawienie dufz jeft jakby nay- 
pierwfzym obowiązkiem Pafterza; jeft to po- 
winność, ktora każdego dnia y momentu 
zachówywać fię ma: ona ożywiać powinna 
jego świętych urzędow fprawowanie ; ofla- 
dzać wizelką, w dopełnianiu ich, praćowi= 
tość y przykrości; miarkować w nim uży 
wanie powagi fwojey: być powinna miarą 
ftarań y trudow jegó; jedynym celem y za- 
miarem wfzyftkich jego poftępków; jednym 
flowem: ona być ma jakby dulzą y całą poa 
ciechą urzędu jego. 

Nadaremnie obyczaje jego byłyby z in= 
nych miar nie naganne: niedofyć jeft nam 
żyć mądrze y porządnie w oczach ludzkich ż 
jeżeli przy tych powierzchownościach nieu- 
Łytecznych przyzwoitego poftępowania, nie 
jefteśmy frogim przerażeni żaletn na widok 
zguby dufz nam powierzonych; jeżeli nie 
uzbrajamy fię żarliwością wiary y miłości, 
oraz mieczem fłowa Bożego na odprowa* 
dzenie ich z drog błędnych; jeżeli ich nie 
upo: 


k 
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upominamy; jeżeli nie zaklinamy; jeżeli nie 
firofuiemy bez żadnego oglądania fię; jeżeli 
nafzą włafną kontentuiąc fię fprawiedliwo= 
ścią, rozumiemy że jeft nam dofyć przyga* 
niać przez nalz tylo przykład, albo bardzo 
wolnie potępiać wyftępki ludu nafzego; nie 
jefteśmy Palterze, ale pofągi tylo Pafterzow: 
nafza zmyślona cnota poblażająca, nie po | 
rufzona, y jakby uśpiona, jeft wyftępkiemy 
obrzydliwością przed Bogiem: viefprawuje- 
my już intereflow Bofkich na ziemi; żyiemy 
na niey dla nas tylo famych: nie jefteśmy 
już pofłami Jezusa Chryftufa maiącemi do- 
pełniać fzczęśliwe fkutki mak jego przez fta- 
ranie aby nayfzacownieyfza krew y Śmierć 
jego, ludowi nafzemu były pożyteczne: je» 
fteśmy owfzem widzami: cierpliwemi y fpo> 
koynemi tych zniewag, ktore tenże nalz 
Zbawiciel ponofi; a przez milczenie nafże y 
pobłażanie, ftaiemy fię uczeftnikami wyftęp= 
ku krzyżuiących go. Nie zawodźmy fię 
bracia moi; przyzwoita porządność obycza» | 


jow, nie tylo nie ieft wymowką Pafterzowi 
z wyfiępnego pobłażania; ale też czyni one 
jefzcze niegodziwizym, gdyż ogołaca lud z 
gorliwości, ktorą przykłady jego uczyniły: 
by jefzcze pożyteczniey(zą. A co więkfza; 
rzekłem już, y powtarzam znowu, że choć: 
by też nayrządnieyfże zdawało fie życie je= 
go, ma one jednak powierzchowność tylko 
pobożności, nie zaś iltotę jey y- gruntowa 
ność: 
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nóść: zdałoby fię że on żyje, a umarłym 
jeft w oczach Bożyck: ludzie go może chwa- 
lą, a Bog złorzeczy: porządność pofiępo- 
wania czyni go nieczułym, ale odgłos fira- 
fzliwy, y wołanie dufz, o ktorych zgubę 
niedba, obudzą go kiedykolwiek: ufpoko= 
jonym on jeft w fobie, bo fię 'tajemnie przy- 
rownywa do Kapłanow, ktorzy nie Żyją tak 
porządnie jak on; ale uyrzy on (wego czafu 
że fprawiedliwość jego, była nakfztałt owey 
Faryzeufza, że fama miłość bliźniego grun- 
tem jeft prawdziwey cnoty, y że nie będzie 
miał innego lofu, jak tylo flug niepożyte- 
cznych y hypokrytow. 

Jakże bracia moi! fługa Jezusa Chryftu= 
fa pofłany na fprawowanie dzieła, na po- 
więkfzanie Kroleftwa jego, na przyfpiefza= 
nie budowli miafta wiekuiftego, y na dopeł- 
nianie liczby Świętych, widziałby kroleftwo 
fzatańfkie przemagające nad Chryftufowe w 
garftce trzody fobie powierzoney, a jednak- 
by wiara, miłość, pobożność owa mniema- 
na fpokoynym go czynić miały? a przefta- 
wając na tym, Że fumnienie nie wyrzuca 
mu na oczy żadnego wyftępku ofobiftego , 
nie czułby wnętrzney gryzoty o nierządy, 
ktore cierpi w dufzach fobie poruczonych? 
a patrząc na zniewagi czynione Chryftufowi, 
ktorego zaftępuie mieyfce, miałby rozumieć 
Że go kocha y że jeft fłagą wedle ferca je- 
go, fpokoynie y bez żadnego widząc poru- 

K fże- 
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fzenia lud, ża ktory ma Bogu odpowiadać, 
krżyżujący tegoż nayfłodfzego Zbawiciela? 
ale choćhy takowe zgorfzenia działy fię na- 
wet nie między ludem jemu powierzonym, 
W przytomności jednak jego, /tedyć mając 
by też ifkierkę wiary y miłości Chryftufa Pa. 
na, powinienby przynaymniey tajemnie one 
opłakiwać, udawać fię do Boga w gorzkości 
fetca fwego na uptófzenie tym nierządnikom 
ducha żalu y pokuty: lecz co mówię? po- 
winien użyć wfżelkiey powagi ftanu fwego 
Kapłańfkiego na wrażenie, przyzwoiciey fię 
z nafzą Religią zgadzających maxym, W 'u- 
myfły tych ludzi przewrotnych y zeplfowa= 
nych; y byłby płochym, wylftępnym, fługą 
nie czyniącym dolyć powińitiościom, fwoimt, 
gdyby ńićgodziwa niećzułość, albo roftro- 
pność cielelna y. bojaźliwa zawierały mi uftą 
na owcza$: aniałbyż fię poczytać za nież 
winnego? a nmiemana ówa Życia przykła« 
dność ufpokajaćby ġo miała? gdyby widząc 
podobne hierządy pośrzod ludu IWegd, poa 
kazał fię rownież niecziłym? czyliż może 
Qyciec patrżeć na zgubę dziatek fwych bez 
żalu? możeli Pafterz widzieć ofwce fwoje w 
przepaść wpadające, aniebieżeć zaniemi y 
nie ciefzyć je przynayńińiey głofem fwoim?2 
wfzak gdyby jedna znich tylo zabłąkała fię, 
powinienby przedzierać fię prżez gory y by» 
też naywięklze tródńości, aby ją odnieść dó 
owczarni na ramionach fwoich. Takowy Ka: 
płan 
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płan bracia moi, nie jeft to Qyciec, ale ktoś 
obcy; nie jeft to Pafterz, ale najemnik; nie 
jeft to fuga Chryftufow, ale przywłafzczy- 
ciel tiegodziwy, nadaremnie ten czci godny 
tytuł nofzący na fobie; y mimo fwey fałzy- 
wey fprawiedliwości, jeft to naczynie odrzu- 
cenia yzinaży, poftawióne w Kościele Bożym. 
Lecz ( rzecze kto ) lud wieyfki tak jeft 
oftry, tak dziki, tak nieużyty, że Pafterz 
wyfławiłby fie na tyfigczne nieprzyzwóitości, 
gdyby przedfię brał poprawiać nierządy ich. 
Jakże więc? bracia moi! wielkość złego iża- 
liż rioże ftać e wymowką y ufprawiedliwie- 
niem 'hafzey % tey tnierze obojętności? wafz 
lud jeft twardy y nieużyty? dla tego więc fa- 
megó potfzeba z więkizą wedwóynałób fta= 
wić fię miłością, ftaraniem, pracą, na uta- 
godzenie y zmiękczenie fere ich: gorliwość 
byłaby niepotrzebną, gdybyście między ttżo- 
dą fwoją fame tylo fprawiedliwe y rządowi 
wafzemiu podlegające naydowali dufze. „Dla 
tego famego że widzicie wafz lud fprzeci- 
wiaiący fię prawdzie, powinniście ani odpo- 
czyńku ani żadnej fobie pozwalać pociechy, 
poki ich widzieć będziecie w tychże wyftęp- 
fiych wewnatrz tiłożeniach. Jakże? przeto 
że więkfzey potrzebują Pafterfkiey wafzey 
tfofkliwości, roziimiecie iż jefteście uwol- 
nieni od wfzelkiego o nich ftatania? to coby 
powinno podniecać y tym bardziey rozpalać 
gorliwość wafzę, to ją oftudza y| gafi? ma- 
k 2 cież 
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cież fię ftać robotnikami leniwemi y nieduży» 
tecznemi dla tego, że żniwo jeft obfite? czy- 
liż rozfzerzyłaby fię była Ewangelia Swięta 
na Świecie, y Krzyż Chryftufow mogłbyż 
tryumfować nad ludem y mocarzami świata, 
gdyby mężowie Apoftolfcy poprzednicy nafi 
mieli byli wzgląd na te przefzkody, ktore 
narod nafz y Qycowie, oraz Świat cały po- 
gańfki, kłaść mieli rozizerzeniu fie ffowa Bo- 
żego? w jakimżebyśmy ftanie zoftawali te- 
raz, gdyby nie przezwyciężone roztropno- 
Ścią ludzką trudności, przygafiły były gor- 
liwość tych Mężow Apoftolfkich, y odwio- 
dły ich od ponołzenia prac tak wielkich? y 
gdyby w tym rozumieniu, że naydą nas, jak 
w famey rzeczy byliśmy, dzikiemi y prze- 
ciwnemi, zoftawili byli w ciemnościach da- 
wnieyfzey niewiadomości? boicie fię nieja- 


"kich nieprzyzwoitości; ale czegoż bać fię 


ma Pafterz, ktory z powfzechnym zbudo- 
waniem dopełnia obowiązki urzędu fwego? 
czy wzgardy, zniewagi y przeciwności? ale 
jelt to chwała y naymilfza nadgroda gorliwo- 
Ści jego: czy złego z fobą obchodzenia fię? 
czy gwałtu jakiego ? lecz te ftałyby fię nay- 
więcey zalzczycającą pieczęcią Apoftolfkich 
prac jego. Ale dzięki wierze Swiętey, kto- 
ra wftąpiła od początku Monarchyi razem z 
Krolmi nafzemi na Tron, nie znaydziecie 
przeciwności aż do wylania krwi, jak pier- 
wfi Ewangelii Opowiadacze: nie żyjemy już 
w 
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w wiekach 'tyranow: y gorliwość może czy» 
nić Swiętych Pafterzow, ale już nie czyni 
Męczennikow. 

A do tego bracia moi; mowmy w fzczero- 
ści: ten lud ubogi ktory ża tak dziki y nie- 
użyty udajecie, nie jeft takim na długo dla 
Pafterza przykładnego y pełnego świętey mi- 
łości ku owcom fwoim. Poważają oni cno- 
tę fugi Bożego: znayduje fię w tych dufzach 
wieyfkich y proftych, mimo ich wyftępki, 
Bojaźń Boża, grunt Religii proft(zy, praw- 
dziwfzy, iftotnieyfzy, niżli w fercach ludzi 
bogatych y możnych: ferca ich y umyfły nie 
fą fkażone maxymami rozwięzłości y bez- 
wiarftwa, ktore zarażają wfzyftkie zgroma- 
dzenia w miaftach: boją fię oni jefzcze y 
poważają Boga, ktorego obrażają: y praw- 
da, oraz Swięte nauki, naydują w nich ty- 
fiąc razy więcey fpofobności do przynofze- 
nia owocu, niżli w bogaczach y mocarzach 
Świata. Nie tylo więc niepowinniście fię 
wymawiać nierządnością y mniemaną nieuży- 
tością tego ubogiego ludu; ale nawet macie 
to za fzczęście fwe poczytać, że obowiązani 
jefteście Ewangelią Swiętą famym tylko opo- 
wiadać ubogim y nikczemnym: bo mają oni 

więcey niżeli bogacze, prawa do Kroleftwa 
Niebiefkiego , bo zda fię. że jeft one im tylo 
famym obiecane, y że Chryftus Pan do nich 
tylo był pofłanym: Fvangelizare pauperibus 
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mifit me; (a) bo nakoniec, Swięte ziarno | 
znayduję w nich mniey przec ciwności z ftro= 
ny przywiązania cieleinego, niżii w mocae 
rzach y bogacząch świata tych dulzach za 
nurzonych zę wfzyftkim w rofkofzach y się: 
fkliwości. 

Api mi mowcie bracia moi: że fi> abycza- 
je bardzo odmieniły; że ta dawną ludu pro- 
ftota zamieniła fię w rozwiezłość niegodzi- 
wą; że powfzechne zeplowanie przefzło z 
miaft dowiofek, tak dalece, iż zgadnąć nies 
można czego fię chwycić do wznowienia w 
nich, dawnega porządku y. zamiłowania obo- 
wiązkow Religii; że przedtym ledwie mos, 
żna była znaleść dwoch lub trzech „grzefznię 
kow. gorfzących, w całey Parafii; że mogła 
być użyteczna gorliwość. Apoftoła przeciw 
jednemu tylawlzetecznikowi, że zatym Ple- 
ban w owym czafie mogł fię fpodzięwać jar 
kowego pożytku. prac. twoich.. teraz zaś, 
wfzy fey prawie fkazili drogi (woje, y nierz: d 
po wfiach ŚPAROW ł wizyltkie lata y ftany > 

żaczym Pleban trąci nadzieję y odwagę co» 
kolwiek przedfię brać, Lec cz choć by to pra= 
wda była, bracia moi; wnet bym fię was, 
mogł pytać: z ks idże' pochodzi to nielzczę- 
ści ie? z kąd pochodzi to powlzechne ludu, 
walzego na wyltę pki wy lanie fig? zk ad po- 
chodzi że wle nie fą już teraz, jako niegdyś 


by= 


oz 


mn 


(a) Luc. 4. 18. 
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były, miefżkaniem proftoty y niewinności? 
przebog! bracia moi: izaliż to podobno nie 


nam famyim przypifać mamy? czyliż nie roz- 


wiązłości, niedbalftwu y małey ftaranności 
Pafterzow niemi rządzących ? ufkarżacie fię 
na to, iż nierząd powfzechny w wafzych pa- 
nuje Parafiach: ale roztrząśniycie fumnienia 
wafze u nog Jezusa Chryftufa; a uważcie, 
izali nie toż (amo, dnia onego, będzie tre- 
ścią nayftrafzliwfzego ufkarżania fię jego na 
was famych ? y gdzież widziemy lud bez re- 
ligii, bez bojaźni Bożey, bez Żadnego w 
rozwięzłóści pomiarkowania, jeżli nie w 
tych tylo Parafiach ktoremi Zli rządzą Kapła- 
ni? kegz dzięki miłofierdżiu Bofkiemu nad 
tą rozległą Dyecezyą , daleka ona jeft od te- 
go, abym miał z zafimuceniem wierzyć, iżby 
to niefzczęście być w niey miało powfzechne. 
Owfzem widziałem ja fam, poltrzegłem z 
niemałym dla mnie ukontentowaniem, że w 
Parafiach, ktoremi święci y dofkonali rzą- 
dzą Kapłani, nierząd nie tylo, nie jet po- 
wfzechny, ale nawet bardzo rzadki; dozna- 
tem że w takowych Parafiach pobożność jelt 
w pofzanowaniu; Że wielka liczba tych, dufz 
proftych, niemałą przynofi pociechę Palte- 
rzom fwoim, przez życia niewinność; że 
tam wfzyftkie ćwiczenia pobożne Religii z 
pilnością dopełniają Parafianie; że do Sa- 
kramentow Swiętych uczęfzczają; że fiowa 
Bożego zzbudowaniem fłuchają; y że jeśli 
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tam naydzie fię grzefznik gorfzący' oddzielo= | 
ny bywa od pofpolfiwa, patrzą nań zobrzy- | 
dzeniem; a przyklady jego, nietylo nie cią- 
gną drugich do wyftępku, ale owfzem bar- 
dziey ich od rofpufty oddalają. Oto jeft co 
fam widziałem, y co przytomność wielu go- | 
dnych Pafierzow, teraz mię fłuckających, 
na pamięć mi przywodzi znową aniewymo- 
wną pociechą. 

A do tego' moi bracia, choćby w famey 
rzeczy ,potkało was to niefzczęście, żeby fię 
pod wasz rząd doftała Parafia, w ktoreyby 
nierząd był jawny ypowlzechny: ach! dla 
tego famego powinnibyście rozumieć, że 
Bog wybrał y pofłał was do tak nędznego 
ludu, tym jedynie celem, abyście go popra- 
wili y do Boga nawrocili. A na coż jefte- 
śmy folą ziemi y światłem świata, jeśli nie 
na polepfzenie tego co fię zepfuło y zarażać 
poczęło, y na oświecanie tych ktorzy żyją 
w ciemnościach? wielość grzefznikow , kto= 
ra pomnaża obowiązki nafze, mogłażby nam 
być pretextem pogardzania onychże? y bo- 
jaźń płonna y nieprzyzwoita, aby lekarftwa 
od Boga nam powierzone przeciw powfze- 
chney zarazie, niebyły niepożyteczne, czy- 
liż zaftąpi w oczach jego mieyfce tych prac 
y ftarań ktorych wyciąga w takim razie po 
fludze fwoim? czyliż odmowił Moyżelfz gor- 
liwości {wey y rad zbawiennych dla ludu tak 
licznego, widząc cały bawochwalftwem zma- 
zany 


Zbawienia Dufż 153 


zany y na kolana fwe upadający przed ciel- 
cem złotym? Swięty Kapłan Ezdrafz, czyliż 
fądził że gorliwość jego y Swięte natki bę- 
dą niepożyteczne, kiedy nalazł cały lud Bo- 
ży y famych nawet Kapłanow , niegodziwe- 
mi zmazanych małżeńftwy, ktore powfze- 
chne bezprawie utwierdzało? y czy dałżefię 
on odftrafzyć? czyliż utracił nadzieję? czy 
rozumiał on, że na tak powfzechny nierząd 
lekarftwa fzukać, byłaby rzecz niepożyte- 
czna? owfzem ; nieprzeftawał on ogłafzać 
Święte poftanowienia prawa Bożego, aż 
poki w Żalu y łzach całey Jerozolimy uyrzał 
pożytki gorliwości y prac fwoich. Cały 
świat był fkażony, y fame nawet nabożeń- 
ftwa były publicznym wfzeteczeńftwem , kie- 
dy pierwfi opowiadącze Ewangelii Swiętey 
byli nań pofłani: czyliż jednak rozmyślali 
wiele nad tym, jeśliby przedfięwziąć mieli 
wykorzenianie wyftępkow y rozpufty, ktorą 
powfzechne używanie u wfzyftkich narodow 
utwierdzało, y ktorą, co więkfza, bezbożna 
cześć bożyfzcz niby poświęcała, owfzem, 
przez tęż famę fweywoli na świecie pow- 
fzechność, uznali oni potrzebę y zacność 
Pofelftwa fwojego: uznali fiebie za flug y 
narzędzia zbawienia, ktore miłofierdzie Bo- 

Że, ktore ktew JEZUSA Chryftusa ofiaro- 

wała całemu plemieniu ludzkiemu zarażone- 

mu y popfutemu. Azaż niejefteśmy naftę- 

pcami pofelwfta ich? możemyż rozumieć że 

Bog 
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Bog chce zguby wfzyftkich grzefznikow do 
ktorych nas pofyła? że miłofierdzie jego 
Święte, wkładając na nas tenże urząd, kto= 
ry pietwfzym ziecało uczniom, nie zamierzało 
przez to, zelłąć dla grzefznikow, naczynia y 
flug zbawienia? y że ten Pan niefkończe- 
nie litościwy, pozwala nam w bezbożney 
zoftawać fpokoyności, 'oczekiwając poki do- 
kona odrzucenie ich y fpełni wyroki gniewa 
y zemfty fwojey nad niemi? gdyby tak była; 
niebylibyśmy pofłani do nich za Paftęrzow y 
Qycow, ale raczey jak owiniefzczęśni wyko- 
nywaczefprawiedliwościlydzkiey dozłoczyń- 
cow na Śmierć. fkazanych;, aby: potwierdzi- 


cielami y przytomnemi kary ich byli widza” 


mi; a urząd nafz niebyłby urzędem żywota y 


y zbawienia, ale raczęy urzędem ftrafzliwym 


Śmiętrci y potępienia. 
A nadto bracia moj ; chociażbyśmy z tey 
gromady grzelznikow, naktorą użalamy fie, 
jednę tylo, Dufzę przywiedli do Chryftusa, 
ten drogi zylk czyliżby nie był doftatęczną 
nadgrodą prac y trudow życia całego? czy- 
liżby mała dla nas była zapłata, gdybyśmy 
mogliofiarowaćją Chryftusowi Panu, ynieu- 
ftanne od nieyże przęz wfzyftkie wieki odbie- 
rać dzięki w Swiętey Jerozolimie, w przy- 
tomności całego zgromadzenia Aniołow y 
Dufz wybranych? dla Boga! czemuż ro- 
fpaczać mamy o mocy łafki na grzefznikach 
by też nayzatwardziaifzych? ile gdy nad ta- 
Pd) kiemi 
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kiemi Bog zwykł okazywać dzielność prawi- 
cy y. nieprzebrane fkarby miłofierdzia fwaje- 
go. _ Mielibyście, fłufzną, przyczynę tracić 
odwagę y nadzieję widząc nierządy luduwam 
powierzonego, gdyby tylo od was famych 
nawrocenie ich zawilło było : ale przez łafkę 
urzędu naizego, już tą nie my, lecz Chry- 
ftus JEZUS czyni w pas y przez nas: nay- 
fabfzych narzędziow. używa on, częftokroć 
na działanie rzeczy, naywiękfzych ; czyńcie, 
zadofyć: urzędowi (wemu ; tego on bowiem 
tylo po was wyciaga: jego rzecz. będzie d0= 

konać refztę. í i 
W famey, rzeczy, moi. bracia: mowiemy, 
ęzęftokroć:0 wyftępkach y nierządach ludu 
nam powierzonego, jakby już nawrocenią 
ich żadney niezoftawało nadziei, jakby toby- 
li ludzie, ktorych poprawić niepodobna, y 
jakby. niczego już. po nich fpodziewać fię nie 
można było. “Ale moi bracia, ktoż, nam 
pozwoliłzakładąć granice niefkończonym mi- 
łofierdziom Pańfkim ?. do niego jedynie na- 
leży fądy zemfta: a za coż, potępiamy , bez 
żadney nadziei zbawienia tych, ktorych Bog 
w jednym momencie zbawić. może £. a fpo- 
dziewamy fię przecie, że Bog użyje miłofier- 
dzia fwojego nad nami, Że nawroci nas, 
zamieni w nas leniftwo w gorliwość, życie 
cale Światowe w. życie Kapłańfkie w modli- 
twach, w umartwieniu, y kupieniu ducha 
zawarte ; a fpodziewamy fię tych tak wiel- 
kich 
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kich darów, mimo frogą niewierność na- 
fzę, ktorą Światła, gryzoty fumnienia, y 
tak Swięte powinności ftanu nafzego, czy- 
nią jefzcze niegodziwfzą. Spodziewamy fię 
Że Bog nas nie ukarze zatwardzeniem y nie- 
pokutą, mimo tyle razy na złe zażycie łafk 
jego yurzędew nafzych, y chociaż zatwar- 
dzenie aż do końca jeft naypofpolit(zą karą 
ktorey Bogużywa na Kapłanow niewiernych: 
a jednak mamy tracić nadzieję o zbawieniu, 
y poczytywać zaniepodobny do nawrocenia 
ten lud ubogi, ktory bardziey zniewiado- 
mości y złego wychowania, niż ze złeści y 
bezbożności wpada codziennie w wyftępki? 
y mamyż rozumieć że zawfze miłofierne fer- 
ce Pańfkie, będzie miedziane jako y nafze, 
dla tych ludzi proftych y grubych, ktorzy 
żyją w uftawicznych trudach, pracach, y u= 
boftwie; y że uczyniwizy ich tak niefzczę- 
śliwemi na ziemi, ma jefzcze gotować dla 
nich wieczne niefzczęście po Śmierci? ach! 
na nich to on naybardziey nieużywa wfzy- 
ftkiey furowości fprawiedliwości (wojey: dla 
nich on, porufzony nędzą y życiem ich. 
oftrym y pracowitym, zachowuje naywię- 
cey łagodności: Parcet pauperi © inopi, 63 
animas pauperum falvas faciet: (a) Złorzeczy 
on bogaczom, y przez zawady, ktore ftan 
ich kładnie do zbawienia, zda fię żeżadney 

im 
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(a) Pfalm 72. 12, 
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im onego niezoftawił nadziei: my zaś prze- 
ciwnie; łagodnemi fię ftawim dla Bogatych 
y mocnych; przebaczamy ułomnościom, zby- 
tkom, y namiętnościom ich; pozwalamy 
im, mimo liczne wyftępki, wfzyftkiego (ię 
fpodziewać od miłofierdzia Bożego; niema- 
my dla nich na fpowiedziach y w innych ro- 
zmowach, jak tylo ffowa łafkawe y przyje- 
mne: choćby fię zdali nasa do poprawy ca- 
le niepodobuemi, jednakże mamy fobie za 
honor pracować wedle urzędu nafzego koło 
nich, y nigdy nieużyteczność prac nafzych 
nie była przyczyną porzucenia y zaprzefta- 
nia ftaranności koło dufz ich: a wfzelką fu- 
rowość nafzą zachowujemy na famych tylo 
ubogich y wzgardzonych ; na nich tylo uży- 
wamy praw Ewangelicznych; im tylko ni- 
czegó nieprzebaczamy; o nich tylko tracim 
nadzieję, y fądziemy ze prace nafze będą 
niepożyteczne, dla tego że fię nieco opo- 
źniają nawrocić. 

Może mi, naoftatek, powiecie: że niete 
to fą przyczyny ktore was wftrzymują, y 
niepozwalały aż dotąd użyć powagi urzę- 
du fwojego na wyplenianie nierządow publi- 
cznych y bardzo powfzechnych , ktore w wa- 
fzych panujące widzicie Parafiach. Ale (rze- 
czecie) trzeba fię bać aby nie być opufz- 
czonym, poczytanym za nieroftropnego, y 
aby innego nieodnieść pożytku gorliwości 
fwojey, jak tylo nienawiść Parafianow y na- 
gane od ftarfzych. Z.ga- 


T58 O. gorliwości 


am fię na to bracia moi; że lnay< 


duje fię y taka gorliwość zi famego humorny 
temperamentu pochodzącą, ktora nie jeft da- 
lekź od nieróftropności. Ale gotliwość z 
prawdziwie pałającey pochodząca miłości 
jeft łagodna y cierpliwa; nigdy fię gniewem 
nie unefi nigdy fię nie nadyma: nienawi- 
„dzi ona wy ftępki, kóchą jednak grzefznikow: 

KG Eset aaa ARA y'nig- 


przeciw piódżzułaści fawi fię z'ciet plittaścią; 
oczekiwana momenta ła fki Bożey bez nie 
fmaku y niefpokoyrtości; nie liczypracy tru- 
dow:fwoich : ymmniey ją obchodzi pracy ta: 
daremność, tiiżli fiebefpieczeńftwo owiec 
Pańfkich fobie powierzonych, które czynią 
prace jey nieużytecznemi: powraca z tym 
więkfzym tozżarzeniem y miłością, bywe 
fzy tyfiąc razy odpędzoną: rzucafię do wfzelź 
kich (pofobóśh, do modlitw, do g groźby, dó 
łagodności, do Swiętego gniewu: S miłóść 
jeft dowcipna; otwiera ona ńam tyfiące drog 
coraz innych, mnoftwo niewinnych obrotow, 
na odprowadzenie na drogę: zabłąkanych. 
Nie zawodźmy fię bracia moi, niech humór 
nie żafiępuje miey(ca gorliwości; tikazuyjny 
trzodóm nam powierzonym więceyłagódno- 
ści niż powagi; 'niezakładaymy fobie fałfzys 
wego punktu honoru, W zażywaniu mocy had 
niemi, kiedy ich widziemy przeciwnych za- 
myflom nafżym, by teź ażeby Hęće 
fta- 
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'my fię nakłaniać ich racźey niżli przy- 
mufząć: nie miefzaymy porywczości, gnie- 
wliwości, oftrości człowieka, z gorliwością 
Mug Bożcś. ie da przed. fię wfzy- 
fiko rażem, abyśmy wfzyftkiego nieuchybi- 
li: niech miłość włafna nie nagli zbytecznie 
dzieła, ktore roftropna cierpliwość dokonać 
może :na przeciwności ftawmiy-fi fię zgorliwo- 
Ścią tymłagodnieyfzą y fpokoynieyfzą: dzie- 
ło Boże jeft zawfze owocem trudów y prze 
ciwności : niepoczytuymy, f(kutku za flawę 
nami famyfn należźcą; to zaś wfzyftko co my 
tam unam 6go przy por TNR fpolobnieyfze jelt 
'do prź fzkodzenia: dźićłu: Bożemu niżli do 
(dokonyń wania oneżo. 

Na ów czas otżekiwać będziemy fkiitku ż 
fpokoyńością na wierze y ufności zafadzoną; 
przyśpiefzać go będziemy bardziey przez 
modlitwy. y weftclinienia nafze, niżli przez 
potywczość umyflu y poftępkow. Spodżie< 
wamy fię podzwignienia chorych, Tanib it tyl- 
ko przykre dając im lekarftwa; ale pamię= 
| taymy Że ci chorzy fą to dziatki nafze, y że 
| miłość w nasku nim, tym więcey fi ępofiitiae 
żać powińna, ita bardziey fprzeciwianie fie 
lekarftwom, chórobę' ich' czyńi  niebe- 
fpieczną. W takich okolicznościach gorlis 
Wość nafza nie będzie: poczytana za” niero= 
jtropność: nafże dobre zamyfły znaydą 
Wiparcie winne fóbie: dzielić fię z wami bę- 
dẹ trudami y.przykrościami ktore poniefiecie: 
a 
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a jeżeli, czego uchoway Bóże! byłbym tak 
niefprawiedliwym żebym miał wam to przy- 
ganiać y za złe poczytać; toć , jako nie dla 
mnie y dla przypodobania fię mi, ale dla 
chwały JEZUSA Chryftusa y wypełnienia 
urzędu wam powierzonego, takowe prace 
poniefiecie , tak też będziecie mieli z czego 
ciefzyć fię tajemnie przed Bogiem świadkiem 
wiernieyfzym y z więkfzą flufznością nadgra- 
dzającym prace walze, niżli niefprawiedli- 
wość ludzka. 

Pozwolcież mi na dokończenie, mowić do 
was z Apoftołem: zaklinam was bracia moi, 
abyście wzbudzili w fobie łafkę urzędu wa- 
fzego, jeżeli to was potkało niefzczęście, 
Żeście jey dopuścili ofłabieć, a może y w ca- 
le zgafnąć; tę mowię, łafkę gorliwości, mi- 
tości bliźniego cierpliwości, czułości y pra- | 
cy. Nieuftawaycie w poprawowaniu tych, | 
ktorzy ż okazyi umyfłu lekkiego y niefpo- 
koynego, nie tylo fami zdają fię być niezdol- 
nemi do zamiłowania Swiętych prawd, ale | 
jefzczey drugich od onych odrażają ,y przez 
nałog przeciwieńftwa y fzemrania ftają fie nie | 
uftannie zawadami pracom y dobrym zamy- 
fom Pafterza: niech uznają z wafzey nauki 
fad gniewu ktory na fię Ściagają: Rogamus | 
vos, Fratres corripite inquietos. (a) Używay” | 

cie 


(a) 1 Thes. 1. 14. & feg. 
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cie więcey łagodności y fłodyczy ku tym; tw 
ktorych upadki bardziey w pływa fłabość y 
ułomność, niżli złość y wzgarda Religii: 
bądźcie bardziey zafmuceni niźli zagniewa= 
ni nędzą ich; wykorzeniaycie znich leniftwo 
y małość umyfłu, czyniąc nadzieję łafki Bo< 
Żey: y oznaymcie im, że im bardziey fię 
czują być fłabemi y im mniey zafadzają fię 
na fiłach fwoich, tym fię gruntowniey wfzy* 
fikiego fpedziewać mają od tego, ktory nay- 
częściey moc łafki fwojey w nafzych fłaba- 
ściach zwykł okażywać: Con/olamini pufilla- 
mimes. Moście na ramionach fwoich, jako 
dobry czyni Pafterz, chotych; ktotży żąda- 
jąc uleczenia fwego, chorob jediiak fwoich 
kochać nie ptzeftająż Wfpieraycie dobře chę- 
ci, ktore miewają oni pośrzod upadków 
fwoich, podniecaycie coraż bardziey tę ifkier- 
kę żywota, ktorą łafka zoftawuje w lefcach 
ich; ukazuycie im lekatftwa, y ftafaycie fię 
aby oni je fobie upodobali: choroby nigdy 
nie fa beż ñadziei uleczenia, poki chorzy 
znają je do fiebie, y chcą fię ich pozbyć: Sx- 
fcipite infirmos. _ Nadewfżyftko, niech wielo- 
rakość itarań yofob, nigdy nie ódinienia ro 
wni miłości y cierpliwości Wafżey: niech ona 
będzie jednoftayna tak dla ubogich, jako y 
dla bogatych, tak dla fprzeciwiających fię: 
wam, jako y dla tych, ktorych łacnieyfzych 
do nawrocenia naydujecie: Patientes żfłote 
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ad omnes. ukazywaycie dla wfzyftkich twarz 
jednoftaynie wefołą: daycie im widzieć w 
radośney twarzy wafzey, albo nadzieję na- 
wrocenia, jeśli fą grzefznicy, albo pochwa- 
łę winną wierności poftępowańia w drogach 
fprawiedliwości, jeśli do nich powrocili: 
niech naydują w nas zawfze, owę radość 
Qyca w każdym czafie ciefzącego fię z widze- 
nia dziatek fwoich: niech fię im wfeyftkim 
zdaje, Że przytomność ich, jelt wafzą naye 
flodfzą pociechą: y nigdy nie od{ tralze qycie 
przychodzących do was, grzefznikow na- 
wet przez twarz gniewliwą y urażoną, kto- 
ra zdafię im oznaymów ać, Że nadzieja oich | 
zbawieniu już jeft ftracona : Jemper gandtte. 
Naoftatek, przydawaycie do ftarań wafzych 
częftą modlitwę: mowcie częściey jefzcze z 
Bogiem o nierządach ludu wafzego, niżli z 
nimże famym: ufkarżaycie fię piżed tegoż 
Pana Majeftatem, częściey na zawady, kto- 
re wafze włafne niewierności kładą zbawie- 
niu ich, niżli na te, ktore zatwardziałość o- 
nychże kłaść może: na famych fiebie ra- 
czey u nog Chryftufowych fkładaycie tę ma- 
łą użyteczność urzędu wafzego; jako Oy- 
ciec fyny fwe kochający, wymawiaycie przed 
Panem winy dziatek wafzych; y nie ofkar- 
Żaycie onie, chyba tylo famych fiebie; no- 
Ście ich zawfze w fercu fwoim, kiedy fię ma- 
cie ftawić przęd obliczem Bożym: niech 
fmu- 
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fmutek y użalenie nad chorobą ich, zapewnia 
fkutki prac y nauk walzych ; a pamiętaycie 
Że zawfze nadaremnie pracować będziecie, 
jeżeli wafzemi nieuftannemi modlitwami ścią- 
gać nie będziecie na takowe trudy, tych łafk, 
ktore. jedynie fame uczynić one mogą poży- 
tecznemi: Sine intermu/fione orate .... ipfe an- 
żem Deus pacis fandiifcet vos per omiiia Amen. 
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O przymiotach, ktore mieć powinna gorliwość | 
Kapłanow przeciw wyftępkom. | 


OEmulationem Dei habent, fed non fecundum | t 

» fcientiam. j 
Mają żarliwość Bożą, ale nie wedle umie= | « 
jętności. Rom. 10. 2. | 


æ rzełożyłem wam bracia moj, | 
R w przefzłey mowie mojey, 
potrzebę gorliwości w Ka- 
płanie; y zoftaliście prze- 

i konani, że gorliwość prze- 
ciw wyftępkom, jeft nayiftotnieyfzą powin- 
nością ftanu Duchownego, y naypierwfzym 
fkutkiem łafki Kapłańftwa. Ale jako maona 
fwoje prawidła y fwoje też niedoftateczno- | 
Ści; jako nayduje fię jedna wedle umieię- 
tności , druga zaś wedle nie wiadomości | 
y zuchwalftwa; przetoć potrzeba ozna- 
czyć te dwa rodzaje|przez właściwe o- 
nych przymioty; y przekładając wam wfzy- 
ftko to ,ce powinno zdobić żarliwość wafzę, 
y czynić ją pożyteczną bliźnim, należy oraz 
uzbroić was przeciw temu wfzyftkiemu co 
może onę ofzpecać, y nifzczyć wfzelkie jey 
OWOCE. Lecz 
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Lecz jako gorliwość nie rożni fię od ifto- 
tney nas zapalającey ku bliźniemu miłości, 
fprawującey w nas nie tylo chęć y fzczere 
pragnienie zbawienia bliźnich, ale też wolę 
żywą y gorącą pracowania około niegoż; 
tak też dla poznania czy gorliwość nafza 
jeft prawdziwą, potrzcha roztrząfać jeślinay- 
dują fię w niey wfzyftkie te przymioty, ktore 
Paweł Swięty fądzi za nieóddzielne od miło- 
ści. Każda bowiem gorliwość, ktora nie 
jeft podobną do miłości, ktora nie jeft famą 
pałającą miłością pracowitą, litościwą, po- 
korną, łagodną, cierpliwą , włafnym zyfkiem 
nie zaprzątnioną; nie jeft też żarliwością we- 
dle umiejętności, zdobiącą ftan święty Du- 
chowny, y ktorey Kościoł oczekiwa y wy- 
ciąga po fługach fwoich. 

Wiem ja że gorliwość, tak jako y duch 
Boży ktorego ona jeft owocem, wielorakie 
na fię bierze ułożenie, wedle wielorakich 
przymiotow tych, ktorych obeymuie ferca. 
W jednych ukazuje fię ona żywfzą; w dru- 


| gich łagodnieyfzą y więcey powelną; w nie- 
ktorych oftrzeyfzą y furówfzą, Ale ta wie- 


lorakość jednoczy fię zawfze co do celu pra- 
wdziwey miłości. Są to tylko wielorakie dro- 
gi do jednegoż wiodące krefu, y nofzące na 
fobie czci- godne przymioty zrzodła z ktore- 
go wynikają, Każdy ztych gatunkow ma 
fwoy dar y talent właściwy: ale jako z mi- 
łości wlzyftkie pochodzą, tak niemafz ža- 
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wiem fa właściwe prawdziwey gorliwości. 
Pechodząca z miłości gorliwość jelt cier- 
pliwą : Patiens efi: to pierwfzy jey przymiot, 
Bez wątpienia; bracia moi: Jakożkolwiek 
pałające mielibyśmy pragnienie zbawienia 
grzefznikow, trzeba onego życzyć, y ocze» 
kiwać wedle rozrządzenia Bolkiego. Pycha 
ukryta czuje przykrość y traci odwagę, fko- 
ro nie widzi fkutku prac .fwoich: chciałaby 
ona częftokroć aby łafka Boża (lawie jey wła: 
fney flużyła: fzuka ona w obowiązkach fwo: 
ich, ukontentowania ludzkiego przywiązane 
go do błogofławieńfiw nie odwłocznych y 
widomych , ktore Bog czafem zwykł zlewać 
na prace takowe: fkoro na tym zbywa wfpar= 
ciu, wnet ta Żurliwość, ktorą ten tylo ogień | 
tajemny y niegodziwy podniecał , Iłabieje y 
gaśnie, praca urzędu-fame tylo przynofi nie 
{maki y przykrości; żda fię być nieużyte» 
czną, bo miłość włafna niewidzi nadgrody, 
wedle liczby trudow fwoich: y ten nie fimak 
jeft pierwfzą przywarą, przeciw temu piers 
wfzemu gorliwości przymiotowi. | 
Czafem zprzyczyn, zdałoby fię ważniey- | 
fzych, małość pożytkow flowa Bożego przy+ 
pifujemy zatwardziałości grzejznikow.. Są | 
dziemy ich za niegodnych prac y trudow na: | 
fzych 


dnego, ktoryby  niemiał na fobie'iftotnych | I 
oney włafności. , Przebierzmy więc uwaga: I] | 
mi proftemi te wfzyftkie przymioty, ktore 
Apoftoł w miłości upatruje; też fame bos 

( 
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fzych: z niefmakiem urzędowi nafzemu, 
względem nich zadofyć ezyniemy: nieczu- 
łość ich, bardziey podnieca fzemrania y nie- 
cierpliwości, niżli porufza miłość y zlitowa- 
nie fię nafze, tym bardziey ftygniemy wzglę- 
dem nich, imby mocniey potrzeby onych 
powinne nas zagrzewać y do wfpomagania 
pobudzać. Nie mowię, żeby trzeba było 
fpokoynym poglądać okiem na zatwardze- 


nie grzefznikow, y niepożyteczność dla nich 


prac nafzych: ale że ten nędzny ftan ich 
F 7 j , 


porufzać nas tylo ku litości powinien; te zaś 
uczucia użalenia nad niemi; nietylko nie o- 
flabiają pracowitey gorliwości nafzey, lecz 

owizem onę podniecają. 
` Słyfzemy codziennie Pafterzow ufkarża- 
jących fię na nieużytość ludu fwojega, y 
wiele o tym mowiących przed ludźmi, a 
mało wfpominających przed Bogiem: jeft to 
niecierpliwość z pychy y miłości włafney po- 
chodząca; y oto druga przywara przeciwna 
pierwizemu gorliwości przyimiotowi. Pra- 
gniemy pracowania nafzezo fkutkow, bo te 
przynofzą nam ukontentowanie y flawę; 
przypifujemy one polpolicie nam famym; y 
gniewamy fię na tych ktorzy nasz tey świato- 
wey ogołacają pociechy: rozumiemy Że ta- 
kowi odbierają fiawę koniecznie nam powin= 
ną, y że niegodziwie uwłaczają ftawić fię 
nam tak użytemi, jak nafza prożność nie- 
omylnie fpodziewać fię kazała: a ztąd: po- 
Ł 4 gar 
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gardzamy ich, zoftawujemy prawie ż rado- 
ścią w włafney onych; zakamieniałości; 
mściemy {ię nad nieczułością ich, nafzym 
nad ich nędzą nie miłofierdziem, y podo= 
bnież pokazujemy fie nieporulzonemi opła= 
kanym ich ftanem, jak fię oni okazali nie- 
fkłonionemi przez ftaranią nafze, 

Ale bracia moi, gorliwość, z prawdziwey 
miłości wynikająca, nalega, karze, profi, (a) 
mowi Apoftoł; cierpliwość jey rośnie y po- 
mnaża fię z rozkrzewieniem fię nierządu, y 
ftawi fię przeciw nowym zawadom, rodzące 
nadzieje, to jeft nowe.prące, ftarania y na- 
uki; /n omni patientia € dośirina. Oczekiz 
wa fkutkow od famego Boga: wzdychania 
jey y modlitwy nieuftannie do niego koła- 
taja: im bardziey fprawiedliwość Boża ód 
Wlekać zdaje fię fkutki prac jey, tym wię- 
cey ona pracuje na przyśpiefzenie onych , 
wedwoynafob pomnażając trudy y modły 
fwoje; o niefkuteczność prac urzędu fwoje- 
go fiebie tylo obwinia, fwoje tajemne niedo- 
fkonałości, małowierność y ułomności lu- 
dziom zwyczayne, o ktore lęka fię aby fię 
nie przymiefzały wfprawowaniu Świętych o= 
bowiązkow, 

Pafterze ktorym Bog nie udziela fkutkow 
Swiętey ich pracy, powinni przyfpofobić fię 
do takiego wewnątrz ułożenia, jakie było 

Apo= 
(8) 1. Tim. 4. 2, 
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Apoftołow na morzu: Panie mowili oni do 
Chryftusa , nadaremnieśmy całą noc pracowali 
wfzyftkie nafze ufilności byty nie pożyteczne; ale 
ponieważ rofkażujefz nam nie ufławać w tych 
pracach, dofyć nam na fłowie twoim Bofkim; 
wnet znowu fieci nafze zapu eari Ca) 
Oto fłowa póchodzące z gorliwości, ktorą 
miłość czyni zawfze cierpliwą: Panie! do 
tych czas ftarania moje ekołoludu, ktory mi 
powierzyć raczyłeś, niebyły fkuteczne: za- 
twardzenie jego zda fię porenażać rowno z 
trudami mojemi: nievftaję fieci zarzucać, a 
zawfze prožne wyciągam, nie mam tey po- 
Żądaney pociechy , abym choć jednę Dufzę 
wyprowadził z głębokości wod y przepaści 
niegodziwości. Jednak rofkazujefz mi pra- 
cować daley y nie uftawać: chcefz ty Panie 
abym naśladował cierpliwość twoję, dobroć 
Qycówfką ferca twojego, ktora nie uftaje w 
kołataniy do drzwi ferca żbuntowanego, y 
tyfiąc razy od nich bywfzy odpędzoną, zno- 
wu powraca z tym więkfzą ufilnością Ma~- 
jąc tak dofkonały y pełny pociechy przykład, 
nie opufzczę dzieła Swiętego: ty mi Panie 
rofkazujefź, a te rofkazy twoje fą upewnie- 
niem o pożytecności trudow moich: udzie- 
łafz ją kiedy fię tobie podoba; y niecierpli- 
wość nafza nietylo oney nie przyfpiefza, ale 
owfzem coraz bardziey oddala: niepodoba 

i5 ci 
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ci fię aby człowiek chciał uprzedzać tajes 
mny y czci-godny porządek fzafunku taflę 
twoich: chcefz ty Boże! abyśmy znali iż 
nie jefteśmy onych dawcami, że ten, ktory. 


polewa jelt niczym, y.że wzroft, oraz ferc. 


odmiana, jelt dziełem miłofierdzia y. wfze- 
chmocności twojey. 

Pierwfzy więc przymiot gorliwości miłością 
wzbudzony, jelt cierpliwość: Patiens eft. 

Z cierpliwości wynika łagodność ; toćjelt 
drugi przymiot miłością pałającey gorliwo- 
ści: jeft łagodną y dobrotliwą: Benigna efl. 

Lecz kiedy Apofteł kładzie przyjemność 
między przymioty prawdziwey gorliwości, 
nie trzeba rozumieć aby przez tę łagodność 
wyrażać on chciał owę miękkość, nikcze- 
mność, tę dobrotliwość zawodną, ktora nas 
czyni tak łagodnemi,' tak dla bliźnich po- 
wolnemi, tak pilnemi, aby oddalić wfzyftka 
to, coby ich mogło zafmucić , aby fobie po- 
zyfkać ich miłość, aby do nich nie mowić 
jak tylo lowa pokoju, łafkawości y miłofier= 
dzia; tak dalece, że nietylo nie napełniamy 
ich bojaznią włalnych wyltępkow, ale ow- 
fzem onych utwierdzamy w nich, y przez 
nafzę zbytnią powolność dajemy im. pocie- 
chę w bojaźniach tajemych fumbienia. Ta 
przywara, zdwojakiego wynikać może zrz0- 
dła: albo z wnętrznego ułożenia, miękkiego, 
y wrodzoney bojażliwości, albo z niepozna- 
wania ofobliwfzey furowości Świętych uftaw; 
ta 


az 
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to jeft: albo- Że nafza wrodzona łagódność 
nie pozwala nam używać świateł włafnych, 
albo też, że te fą fallzywe y z niewiernych po- 
wziete zrzodeł. Pierwfzego gatunku fą owi 
Pafierze, dofyć wprawdzie uczeni, rozfądni, 
w naydofkonalizych co do obyczajow maxy- 
mach Chrześciańftwa; ale z tym wfzyftkim 
tak niefpofobni; dla {wey wrodzoney miękko- 
ści, do żadnego ftałego , ofobliwfzego, wfpa- 
niałego dzieła, że ledwie ftanie im dofyć 
śmiałości na powiedzenie grzefznikowi: żyć 
efi ten człowiek. Obawiają fię oni aby go 
nie zafinucić przekładając mu okropny ftan , 
w ktorym fię nayduje na dufzy: flodycz mio- 
du wynika z uft ich na ow czas kiedy pioru- 
ny y błyfkawice z onych wypadaćby miały. 
Nie to to jeft, co Apoftoł nazywa łagodno- 
ścią gorliwości y miłości; jeft to raczey nie- 
doftatek odwagi, ktorą nic nieporufza, ani 
wzbudza, y ktorą naywiękfze fprawy fławy 
Bożey y zbawienia bliźnich podobnie oftygią 
y nieporulzoną zoftawują,jak były znalazły : 
jet to ułożenie bojaźliwości y leniftwa. w 
ktorym zoftający, rownie fię obawia wlzy- 
kiego tego coby mogło zamiefzać jego wła- 
fna. jako y wzrufzyć fpokoyność innych; 
a wfzyftkie jego upominania, wlzyftkie, kte- 
Te daje on nauki, nofzą nieuftannie na fo- 
bie przymioty ofpałey y zaślepioney nieczu- 
łości, podłey bezczynności Dufzy. To zaś 
wWlzyfiko naynmiey podobne nie jelt, przy- 
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jemnościom gorliwości y miłości, ktore" fą 
darem Ducha Swiętego, tamto zaś wfzy- 
ftko jeft dziełem jedynie temperamentu y na- 
tury. 

Ciężlzy jefzczejeft błąd, miefzać tę Swię- 
tą łagodność, z owym nikczemnym pobła- 
Żaniem, ktore wfparte prożną nauką, fta- 
nowifał(zywe poftępowania uftawy , na miey- 
fce furowych praw Ewangelicznych, y prze- 
nofi nowe y ludzkie mniemania nad maxy- 
my Swiętych, nad dawną naukę, nad Du- 
cha Chrześciańftwa.  Takowa powolność 
jeft łagodnością okrutną, nieleczącą ale do- 
bijającą Dufze: jeft to naukaciemności, kto- 
ra bardziey fię itara wyftępki pokrywać, nis 
żli one naganiać, y ktora pod pozorem aby 
nie być ekazyą do rofpaczy grzefznikom, 
pozwala im fpodziewać fię tam, gdzie na» 
dzieję mieć niepodobna: jeft to opłakana 
przewrotność tych oftatnich wiekow, ktora 
niemogąc pojednać furowości dawnych praw, 
z zepfuciem obyczajow teraznieyfzym, tak 
mocno natężyła fubtelności fwoje nad pro~ 
ftotą Ewangelii Swiętey, że fądzi u fiebię 
iż znalazła nowe uftawy bardziey namiętno= 
ściom nafzym fprzyjające, y teraznieyfzym 
ebyczajom znośnieyfze: A tak, zamieniłą 
prawidła nieporufzone, wedle odmian oby- 
czajow, y pojednała Ewangelią z światem, 
ktorego potępiać taż Swięta Ewangelia, y 
złorzeczyć onemu, nigdy nie przeftanie. i 
iżda 
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żda powolność jedynie tylko do ufprawiedji- 
wienia y wymowienia rozwiązłości ludzkiey 
dążąca, jeft niegodziwością, ktorą praw- 
dziwa brzydzi fię miłość: nie jeft to' znak 
miłości nafzey ku bliźnim, że podchlebuje- 
my im wnierządach zoftającym: jeft toukry- 
wać, ofładzać im truciznę, aby ją połknę- 
li bez bojaźni: jeft to zoftawować w fercu ich 
wrzod, ktory one gnoi y do śmierci wie- 
dzie; y przykładać tylko lekarftwa uśmierza- 
jące y łagodzące, ktore nie przefzkadzają 
chorobie fzerzyć fię, lecz tylko odeymują 
choremu wfzelkie boleści uczucie. 

Nie mowię aby też nie trzeba było podo 
bnie wyftrzegać fię owey zbytniey furowości, 
ktora ukażywać zdaje fię grzefznikom roz- 
pacz ozbawieniu ich, przez ciężkość y nie» 
podobieńftwo zadofyć uczynienia, ktorego po 
nich wyciąga: tey mowię, gorliwości -zaw- 
fze oftrością y furowym uzbroioney ułożi- 
niem, ktora na żbyt w fwych wyrażeniach 
powiękfza ciężkość wyftępkow y trudności 
odpufzczenia, a tym famym bardzo łacno u- 
mocnić może grzefznika w wyftępnym Życiu, 
wrażając mu cnoty wyobrażenie do pełnienia 
niepodobne. Jeft to karność nieroftropna, 
ktora dó rofpaczy przywodzi bojaźliwych y 
fabych, a pomnaża pobudki befpieczeni: 
fię rofpuftnikom: Jeft to zamieniać prawd: , 
ktora powinnaby być pociechą ylekarftwer , 
w zafirafzenie oddalające , y jarzmo uciążui- 

we 
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we: jelt to niepoznawać ani ułomności lu 
dzkiey, ani nieograniczoności” miłofierdzia 
Pańfkiego: jeft to naoftatek, zapominać że 
JEZUS Chryltus nie przyfzedł wołać prawie- 
dliwych, ale grzefznikow. Jakoż nie tym. 
ipofobem pociągał on do fiebie Publikanow 
y nawracał nierządnice. Rzecz pewna że 
chory potrzebuje ulegania; potrzeba mu na- 
wet czafem nie objawiać zupełnie ciężkości 
choroby, ażeby niepowiękfzyć bojaźni y fla- 
bości: prawda też że jeft to niegodziwość 
tak fię z nim obchodzić jakby z zdrowym, 
kiedy rana jego już jeft zaftarzała, y lame 
tylko' gwałtowne lekarftwa uleczyć ją mogą. 
Podobnież, roftropność gorliwości powinna 
miarkować ftarania urzędu nafzego tak, aby 
ani grzefznikowi nie podchlebiać, ani onego 
do rofpaczy nie przywodzić; aby znał niebe- 
fpieczeńftwo, w ktorym zoftaje, a jednak 
nie tracił nadziei wtym, ktoremu podajemy, 
lekarftwie; jednym fłowem, aby znał wfzy- 
ftko to co winien jeft Bogu, y naydowałoraz 
zpociechą fwoją, w fpofobach , ktore Kościoł 
podaje, y w (zacunku przenaydrożfzey krwi 
GChryftusowey, śrzodek należytego zadolyć 
uczynienia. 

Gorliwość więc z prawdziwey pochodzą- 
ca miłości wieloraki na fię bierze kfztałt, 
wedle wielorakości potrzeb bliźnich. Cza- 
fem grozi, przeraża, fame tylko ftralzne y 
przenikające wyftawuje widoki: czalem zaś 
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ciefzy , łagodnie fię obchodzi, umacnia na- 
„ieje, oddala bojaźń. > Ale zawfze z famey 
emney miłości pochodzą te wyrazy 
„zy to ciefzące, czy przerażające: ta jey po- 
daje albo broń Swiętey oftrości, albo fiody- 
cze przyjemności; fama jey łagodność rzą- 
dzona jefł furowością, a ztey nawet furos 
wości rodzi (ię w niey przyjemność. Nie u- 
znaje ona za fwoje owoce, owe impety, O- 
we zapędy, owe zbytne furowości, ktore 
zalzczycane bywają imieniem gorliwości : 
nienayduje w nich czci-godnych przymiotow 
fwoich: ią: to popędliwości ludzkie; fą to 
fkutki gniewliwego temperamentu; jeft to 
nieroftropność fprawującego Swięty urząd; 
nie zaś przyzwoita zabawa zacności Pafter- 
fkiego urzędu. Gorliwość chcąca gubić, o- 
fławiać, ogłaszać publicznie zbrodnie grze> 
fznikow, ktorych poprawić nie może, niejeft 
gorliwością z miłości pochodzącą: ta bowiem 
w nierządach bliźnich nayduje przyczynę 
wzdychania y płaczu tajemnego, nie zaś o- 
głafzania y publicznego! wywoływania: nie 
ftara fię pokryć ich hańbą przed ludzmi, ale 
przywieść do tego Swiętego y tajemnego 
zawftydzenia, ktore fprawuje ópłakiwanie 
zbrodniow fwych przed Bogiem: wfzyftka 
to co może umartwić y zafmucić bliźnich 
ferca, prawdziwa miłość poczytuje za obce 
y nieprzyzwoite gorliwości, ktorey ona fama 
jeft zrzodłem. 
W fa- 


176 O gorliwości 

W famey rzeczy, bywa częftokroć, że pod 
fallzywym pozorem gotliwości, rozumiemy iż 
„ nam wfzyftko jeft wolno przeciw grzefznikom | 
zak amietńijałym y zatwatdziałym: naftępuje=| 
my na nich ze wfzelką porywczością gnie- 
wliwego przyrodżenia; ofławiamy w prywa» 
tnych pofiedzeniach; ledwie palcem niewy- 
tykamy w publicznych naukach; opifujemy | 
ich wyrażeniami tak zriacznemi, tak dotkli- | 
wemi; że każdy łacno zmiarkować możeż 
y zafławę to fobie pocżytujemy; jakby u- 
rząd miłości y zgody mogł fię ftać bez nie- 
godziwegó zelżenia, urzędetn popędliwoz | 
ści y obmowy= 

Paftetze nauczaniem ludu fobie bowietź0+ 
fiego obciążeni, nie mogą być nazbyt oftro- 
Żnemi w unikaniu tego wyftępku. Przeżeń 
czynią oni urząd fwoy nietylo nieużytecznym 
ale nawet nienawidzianym; przydają do ód: 
dalenia, ktore jeft w grzesznikach od cnoty, | 
nienawiść ku tym, ktorzy ją im ogłafżają: 
martwiąc ich, fptawują, że oni wyftępki | 
fwe biorą fobie niejako za punkt niefzcżęfny | 
honoru; (tak dałece, iż już nie farna uło« 
mmność utrzymuje ich w wyftępkach, ale ra- 
czey chęć okażania żłości; y tajemiie pra- 
gnienie Z martwienia y ! naprzykrzenia fię 
temu, ktory ich potępia y publicznie ofła« 
wia. 
- Gorliweść z miłości wynikająca fptawuje, | 
Że ją kochają y fzanują ci nawet, ktorych | 

upo- 


przeciw wyjfiępkom. 177 

upómina y łaje. Jeżeli nie fprawi w nich o- 
brzydzenia wyftępkow, nie da im przynay- 
mniey okazyi wzgardzania czi godnego urzę- 
du: jeżeli ich nie wywodzi z nierządu, wra- 
ża przynaymniey po(zanowanie cnoty: wnę- 
trzności jey takim (ą porufzone zafmuceniem 
y litością nad niefzczęściem bliźnich giną- 
cych, że wfzelkich łagodnych fpofobow uży- 
wać ku zbawieniu ich nie opufzcza; jeśli cza- 
fem przeydzie miarę , będzie toraczey zbytek 
łagodności y łafkawości, niżli nad to furo= 
wey karności.  Jeft to matka codziennie ro- 
dząca Synow Jezusowi Chryftufowi, do- 
wcipna w unikaniu tego wfzyftkiego coby ty- 
lo mogło ranić flabą ich delikatność, y fo- 
bie famey zachowująca wfzyftkie prace, bo- 
leści, y trudy. Jeżeli nie widzi dorownywa- 
jących owocow pracy fwojey , famemi tylko 
łzami y wzdychaniem uftawicznym do Boga, 
mści fię nadniewdzięcznością ich; miłość na- 
wet ku nim, zda fię wniey pomnażać zpo- 
więkfzaniem fię nieprawości ich:im bliżfzemi 
ich upadku, tym fię bardziey affekt jey ku 
nim natęża y rozgrzewa: czy to błądzących, 
czy to na drogę prawą powroconych, nofi 
ich zawfze w wnętrznościach fwoich: nigdy 
ich zoka fwego nie fpufzcza: niebefpieczeń- 

ftwo, w ktorym zoftają, bardziey ją porua- 

fza, niżli ich nieużytość względem niey: 

łacnoby nawet zezwoliła być w oczach ich 

niby przeklęftwem , byleby tylo oni nim nie 
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byli w oczach Chryftufowych.  Niegniew= 
liwość y humor, ale iftotna miłość podaje 
jey fpofoby upominania; y byleby niebyć 
dzikim y nieludzkim, trudno rozumieć aby 
Pafterz takich przymiotow, nienaydował ferc 
porufzających {ię pracą y łagodnością jego, 
y nie uyrzał z urzędu y trudow fwoich ta- 
kiego pożytku jakieg soby, fię nawet fpodzie- 
wać nieważył. Taka jeft łagodność praw- 
dziwey gorliwości świętą miłość fwym zrzo- 
dłem mającey : Benigna eft. 

A potrzecie; ta gorliwość ć pochodząca z 
miłości, nie tylo gafi w fercach nafzych wizy- 
ftko to, cokolwiek humor y porywczość mo- 
gły przymiefzać oftrego y przykrzego w na- 
izym upominaniu; wfzelką niecierpliwość y 
ro(pacz, ktore zatwardzenie grzefznikow y 
nieużyteczność prac nafzych koło nich fpra- 
wićby mogła; ale nad to, fprawuje, że we- 
foło y bez zayzdrości widziemy gorliwość 
wfpoł-braci nafzych fzczęśliwfzą względem 
tychże grzefznikow, y urząd ich więkfze ma- 
jący pomyślności y błogofławieńftwa niżli 
nalz: non amulatur: Gorliwość miłości peł- 
na, nie jeft zayzdrośną: y to jeft trzeci jey 
przymiot. 

Ta niegodziwa zayzdrość, nie tylo hańbę 
przynofi gorliwości, ale też znakiem jeft że 
zgalła już ona w fercach nafzych. Jeft to 
haniebne ferca ułożenie, ktorefię zafmuca z 
nawrocenia grzefznikow , z rozízerzenia fię 
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Ewangelii Swiętey, z wyfławienia Chryftufa 
y łafki jego!, kiedy Bog nie nas, ale innych 
używa za narzędzia do działania tych cudow: 
niemamy na owczas u fiebie za cel zbawie- 
nie bliźnich nafzych, lecz prożney awy tyl- 
ko dla fiebie fzukamy w ftaniu fię narzedzia- 
mi y fugami tegoż ich zbawienia. Chwała 
Boża nieobchodzi nas jak tylko tyle ile wła- 
fna nafza fiawa złączona jeft z nią: z nieu- 
kontentowaniem patrzemy na fławę Boga; 
chcielibyśmy zawiefić bieg niefkończonego 
miłofierdzia jego, nad bracią nafzą; y ( le- 
dwie | śmiem mowić ) wolelibyśmy patrzeć 
na zgubę ich, niżli na zbawienie przez cu- 
dze, a nie nafze prace y talenta, nabyte. 
Byleby tylo Jezus Chryftus był ogłafzany, 
Paweł Święty zradością pogląda na rozkrze- 
wienie fię Ewangelii przez prace nawet tych, 
ktorzy go ftarali fię ofławić przed wiernemi: 
Moyżefz pragnął aby wfzylcy bracia jego 
mogli mieć Ducha Prorockiego, y te cudo- 
wne dary, ktoremi go Bog uwięczył; a my 
chcemy fami tylo używać y znikim niedzie- 
lić fię fławą y pożytecznościami Swiętego 
urzędu; wfzyftko to co fię w drugich świeci 
a nas przyciemia, jeft nam nieznośne, yda- 
ry Boże w nafzych towarzyfzach, poczytuje- 
my za hańbę y.zawftydzenie nafże. 

Ten duch zayzdrośny między fługami Ko- 
Ścioła Świętego , jeft frogą dla niego raną, y 
tym przykrzeyfzą, im jeft ona dawnieyfza 
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pofpolit(za. Same nawet początki opowia- 
dania Ewangelii Swiętey, te czafy tak czy: 
fte y pałające, nie były od tey ofwobodzone 
rany. Tak, anie inaczey; bracia moi: te 
wieki w ktorych męczeńftwo było pewną 
niejako nadgrodą Apoftolfkiego urzędu, tę 
mowię, nawet tą zarażone były trucizną: 
zayzdrość pomnażała nie znośności więzow 
wielkiego Apoftoła; y jaśniejące a niefkoń- 
czone pożytki Apoftolftwa jego, znalazły 
opowiadaczow Ewangelii Swiętey  ciefzą- 
cych fię, że przez więzy jego zatrzymane 
one zoltały; właśnie jakby fłowo Boże mo- 
gło być. razem z nim więzami ściśnione. Coż 
za dziw? Że ta rana, ktora mogła fkazić 
ferca ludzi Apoftolfkich y naydować fię po- 
śrzod cudow gorliwości, ktoremi na owczas 
uwięczony bywał przezacny  Pafierftwa 
urząd, że takowa rana ftała fię pofpolitfzą 
w zepfowaniu obyczajow nafzych? ukrywa- 
my ją przed fobą; ale wydaje ona powierz- 
chowne owoce tym przykrzeyfze, im głę- 
biey w fercu jeft wkorzeniona: pokrywamy 
ją zacnym imieniem gorliwości y miłości 
bliźniego; Ale co to za gorliwość, ktorą 
powiękfzenie chwały Bożey, y wiławienie 
Świętego Imienia jego, napełnia fmutkiem 
y goryczą? co to za miłość, ktorą dary 
Boże w bliźnich zafmucają y do buntu wzru= 
fzają? 

Oto jednak pogorfzenie, nad ktorym nie» 
uftan- 
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ufłannie ubolewa Kościoł Boży: jeft to gatu 
nek brzydoty w mieyfcu Świętym. Prace jeż 
dnoftayne urzędu Świętego, ktore zdałoby 
fię, że powinne jednoczyć robotnikow na je- 
dnoż przeznaczonych dzieło, rozrożniają ich: 
patrzą oni nafię zazdrośnym okiem :zmniey- 
fzają y naganiają talenta y pomyślności w 
pracowaniu jeden drugiego: fkuteczność prac 
braci nafzych, fałfzywym tylko uprzedze- 
niem w umylłach pofpolftwa nazywamy: flu- 
chamy pochwał ich z poftacią temu przeczą 
cą; nie uznawamy za dobre dzieło, jak ty- 
lo to, ktore my fami zdziałamy : zdafię jak- 
by duch Boży nietchnął już teraz kędy chce, 
y jakby niemogł zlewać z wierzchnych da- 
row fwoich prace urzędu pożytecznemi czy“ 
niących, chyba tylo na nas albo na nafzych: 
gorąco fię ftaramy, wfzelkich używamy fpo- 
fobow na śŚciągnienie na nas albo na nafzych, 
publiczney pochwały; y rozumiemy żeśmy 
wyfławili Boga, kiedyśmy ją pozyfkali mimo 
tych, ktorym gdyby nafze fkuteczne podey- 


| ścia nie zakroczyły były, przeznaczona by- 


łaby; właśnie jakby bardziey publiczne za- 
lety, niżli tajemne łafki Bożey wylanie fię 
na ferca fłuchaczow, "wyrokiem być miały 
o fkuteczności prac nafzych, w oczach Bo- 
żych. Cóż mam mowić więcey; kiedy hań- 
ba nafza w tey mierze tak fię ftała publiczna, 
Że jey ukryć nie można? Powiem zaifte, że 
to pogorfzenie daley fię jefzcze rozfzerza: 
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rozrożniamy;fię, udajemy za podeyrzaną 
gorliwość braci nafzych; przypifujemy fobie 
jedni drugim zbyteczność albo furowości, 
albo powolności, rownie przeciwnych ro- 
ftropności Ewangeliczney : urząd pokoju fta- 
je fię widokiem zamiefzania y niezgod: za- 
rażamy wiernych tym duchem porożnienia; 
fałfzywe uprzedzenia y wzajemne zazdrości 
fug Ołtarza, panują w umyfłach Uczniow 
ich; jedni fą Cefafa, a drudzy Pawła, tak 
dalece, że żaden fię nie zoftanie Chryftufo- 
wym. O jak ztąd wielka okazya fmutku 
Kościoła Swiętego, a pociechy dla nieprzy- 
jacioł jego! czyliż nie byłoby mu z mniey- 
fzym zafmuceniem, nie mieć robotnikow w 
winnicy Pańfkiey, niżli widzieć ich kłocą- 
cych fię zfobą ofławiających fiebie wzaje- 
mnie, przeciwnie fobie mowiących, y wtym 
tylko, iż tak rzekę, zgadzających fię, że 
ftarają fię wzajemnie wywracać pożytki, kto- 
reby Bog zdziałać mogł przez prace ich? 
o moy Bóże! kiedyż fię więc zakończą te 
dni zamiefzania y kłotni? y kiedyż zjedno- 
czeni wlzyfcy w jednymże duchu pokoju y 
pragnienia chwały twojey, ofiarować ci bę- 
dziemy prace jednomyślne ftarania około 
zbawienia bliźnich nafzych ? 

W famey rzeczy moi bracja; prawdziwa 
gorliwość pogląda z Świętą radością naroz- 
fzerzanie fię dzieła Ewangelii przez wfzel- 
kich robotnikow od Kościoła Bożego do tes 
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go użytych: byleby tylo Jezus Chryftus był 
ogłafzany, chęci jey jednoftaynie fą dopeł- 
nione. Rozumie Pafterz takową napełnio- 
ny gorliwością, że talenta tych, ktorzy ro- 
wnie znim święte fprawują obowiązki, fą 
fpofobnieyfze, aby ich użył Bog za narzędzia 
miłofierdzia fwojego nad grzefznikami; bo 
nie fądzi one takiemi być zmazane ułomuo- 
Ściami jakiemi fwoje widzi być zkalane. Pro- 
fi nieuftannie Boga, jako niegdyś czynił 
Moyżefz, aby pofłał tych, których ma po- 
flać; nie fądząc fiebie za godnego do tak wy- 
fokiego być wybranym urzędu: zezwała y 
pragnie, jako niegdyś poprzedziciel Pańfki, 
umnieylfzać fię y być zaćmionym y zapo- 
mnianym, byleby tylko drudzy powiękfzali 
fię, y pomnażali Chryftufa w fercach wier- 
nych. Daleko czyftfzą y obfitfzą ma on ra- 
dość z pomyślności cudzych niż z fwoich; 
nie obawia fię bowiem na owczas aby po- 
chwały cale ludzkie y tajemna pycha, nie 
były jey początkiem.: Nic go bardziey nie 
zafmuca, jako gdy widzi na óbfite żniwo bat- 
dzo mało robotnikow zdolnych do pracowa- 
nia z pożytkiem koło niego: Modlitwy jego 
nieuftannie kołatają do tronu Bożego, jedy- 
nie oto, aby codziennie onych pomnażał w 
Kościele fwoim: y kiedy dobroć Boża ra- 
czy wzńiecić takowych, y uwięczyć ich wy- 
borem darow fwoich, łączy on dzięki fwe 
Bogu za to dobrodzieyftwo, z dziękami Ko- 
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Ścioła; wyfławia Oyca światłości y dawcę 
wfzech darow; radość, miłość ku Kościoło= 
wi Bożemu, gorące chęci jego nawrocenią 
grzelznikow, już go niejako, wcześnie je- 
fzcze, ufzczęśliwiają cząftką wfzyftkich bło- 
gofławieńftw, ktore zlewać ma Bog przez 
prace tych ludzi wybranych, ukazanych do- 
brotliwie ludowi fwojemu. Wfzyftko to co 
fławę przynofi Kościołowi Bożemu, jeft fła- 
wą y dla niego: y okazuje on przez to, że 
niemafz nic więkfzego y godnieyfzego jak 
gorliwość jedynie tylo miłością wzbudzona; 
a przeciwnie, niemafz nic tak podłego, tak 
wzgardy godnego , tak urząd Święty hańbią- 
cego, jak gorliwość ktorą wzajemne zazdro- 
Ści mażą y obrzydzają, 

Lecz nie dofyć jeft nam uchować gorli- 
wość nafzę od zarazy złośliwego zayrzenia, 
jeśli oraz pilnie fię wyftrzegać nie będziemy 
frogiego upadku zuchwalitwa y nieroftropno= 
Ści: albowiem, poczwarte, gorliwość z miłości 
pochodząca nie jeft zuchwałą, y nic prożno 
nie czyni: non agit perperam; y to czwarty jey 
przymiot, Czynić zaś prożno, jeft to nie mieć 
Względu ani na ofoby, ani na czas, ani 
na mieyfce, ani na fpofoby, ani na żadne okoli- 
czności y uwagi, do ktorych fkuteczność gor- 
liwości nafzey pofpolicie przywiążaną bywa. 

Gorliwość jeft to miłość bliźniego roftro= 
pna y roziądna; jeft to Święte pragnienie 
fiać fię użytecznym bliźnim fwoim, ale pra- 
a gnie» 
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gnienie pelne uwagi y roftropności, ktora 
fama fzczegulnie nami rządzi, co do obra- 
nia fpofobow do tego fłużących. Nie wfzy- 
ftko to co fię takowey gorliwości zdaje być 
dobrym, fądzi ona za przyzwoite; nie wfzy- 
ftko to, go jeft pozwolone, fądzi ona zaprzy- 
ftoyne. Serca więkfzey części ludzi tak fą 
popfiite, tak pychą, złośliwością, przewre- 
tnością napełnione, a ztąd, tak pełne fkłon- 
ności nie zgadzających fię z uftawami y po- 
winnościami, że naymnieyfza niewczefność, 
z ftrony nafzey, kiedy ich przedfiębierzemy 
do pełnienia tychże obowiązkow prżzypro- 
wadzać, ftaje fię dla nich przyczyną tym 
więcey od tego oddalać fię; trzeba, Że tak 
rzekę, wyrownywać dla nich wfzyftkie dro- 
gi. Dofyć oni mają trudu wojować przeciw 
przewrotnym fkłonnościom fwoim; nie przy- 
mnażaymyż im obowiązku przebaczania nie 
przyzwoitym poftępowaniom y nieroftropno- 
ściom nafzym. Jeśli przenikafz że gorliwość 
twoją nie tylo nie uleczy chorego, ale jefzcze 
bardziey chorobę jego rozjątrzy, zaczekay= 
że poki Bog dać raczy fzczęśliwfze momen- 
ta dla fowa fwojego: nie wyftawuy prawd 
nayświętfzych, na wzgardę y pośmiewifko: 
nie ftaray fię złożyć z fiehie, jakby wielki 
jaki ciężar, gorliwość fwoję, nie zważając 

jeśli mieyfce, na ktorym to chcefz uczynić, 

jet ku temu zdatne: pokazałbyś przez to, 

Że bardziey ftarafz fię dogadzać niecierpli- 

M 5 wo- 
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wości fwojey, niżli fiabościom bliźnich twos 
ich. 

Chce w prawdzie Apoftoł, abyśmy upo- 
minali czy to wczas, czy to nie wczas: to 
jeft: że zatwardziałość y nieużytość grze- 
fznikow odrażać, ani nieużyteczność prac 
y niefkuteczność ftarań, nalzych, przywo- 
dzić nas niepowinny do opufzczania Swie- 
tych obowiązkow urzędu nafzego: To jeft: 
Że kiedy widome a blilkie niefzczęście przy- 
nagla, nie trzeba mieć względu na fprzeci- 
wianie fię chorego, ani odwlekać podzwi» 
gnienia onego: to jeft: że nadarzają fię cza= 
{em święte y potrzebne zbyteczności, kto- 
re zdają fię być nieroftropnością w oczach 
mędrkow świata; ale miłość one nakazuje 
y poświęca; rozkazy Niebiefkie potwierdza= 
ją je; y niefpodziewane a pociechy pełne 
fkutki ukazują w nich iftotną roftropność. 
Otoż to, co Apoftoł nazywa upominaniem 
czy to wczas czy to niewczas: ale niechce 
on rozumieć przeż to, aby gorliwość, kto= 
rey mądre pomiarkowanie tak wyfoce zale- 
ca, miała nas uwalniać od prawideł roftro- 
pności Chrześciańfkieys y żeby mniemana 
świątobliwość zamyfłow , miała być wymo= 
wką niegodziwości y zuchwalftwa poftęp= 
kow Inafzych. Są więc prawidła y przy- 
zwoitości roftropne, ktorych gorliwość ni- 
gdy przeftępować nie ma: ftofuje ona nau- 
czania {woje do przymiotów fłuchających; 
i wy- 
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wybiera momenta do mowienia z pożytkiem 
y przyzwoicie; nie przyśpiefza upominania, 
ktore powolność y cierpliwość uczynić mo- 
gą pożytecznieylzym: naypierwfzym jey ce- 
łem jeft pożytek bliźnich, a taż fama gorli- 
wość zmiłości wynikająca, ktora w nas to 
święte fprawuje pragnienie, jeft dowcipna 
w podawaniu nam śrzodkow y uwag przy- 
zwoitych, fkutek jego zapewniających. 

Widziemy codziennie Kapłanow, ktorych 
nieroftropna gorliwość na tyfiączne wyfta- 
wuje nieprzyzwoitości, zdolne do nifzcze- 
nia wfzelkiey pożyteczności obowiązkow, y 
upodlające Swięty ftan, w ktorym zoftają. 
Wfzyftko oni przedfiębiorą; wlzyftko to co ma 
przynaymniey pozor dobrego, podnieca ich y 
porufza; nicim fię nie zdajebyć niepódobnym: 
yrozumieją, że wfzyftko nie na fwoim naydu- 
je fię mieyfcu: chcieliby wfzyftko odmienić, 
wfzyftko przeinaczyć; prace fwe poczynają 
od powfzechnego zamiefzania tego wfzyfkie- 
go, czego fię tylko dotkną, pod pozorem wW- 


| prowadzania dobrego porządku. Duchy te nie 
fpokoyne , miałkie, zuchwałe, lekko przedfię- 


biorące, byleby tylo rufzały fię y cokolwiek: 
działały, nafycają fię tym famym, y fądzą, 
že dopełniają wfzelką fprawiedliwość: fpie- 
fzą zuchwale kołatać do wfzelkich nieprzy- 
zwoitości naydelikatnieyfzych, ofobliwego 

na fię baczenia wymagających, naybardziey 

na konfekwencyę wielkie y frogie wyftawio- 

nych 
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nych, do zatrzymania pożytkow roftropnoa 
ści. y biegłości w tey mierże naydofkonallzey 
nayfpofobnieyfzych: a wybrnąwfzy, z tego 
frogiego upadkuj w ktorym byli ugrąźli, y 
urzędowi fwojemu nie przyftoyną na publi- 
czny widok wyftawili fcenę, rzucają fię zpo- 
dobnąż śmiałością do drugiego przedfięwzię- 
cia, ktore niemniey im gotuje niebefpieczeń- 
ftwa y nie mnieyfze obiecuje zawftydżenie, 
Jednakże fą to robotnicy zinney ftrony przy- 
kładni, pracowici, nie naganni, y ktorych 
„fama pobożność do takowych wiedzie zby- 
teczności: co tym przykrzeyfzą jeft rzeczą 
Kościołowi, że między małą liczbą fug fwo- 
ich, ktoryby jemu użytecznie flużyć mogli 
talentami y świątobliwością obyczajow fwo- 
ich, naydują fię jefzczey tacy, ktorych nie- 
rofiropność y zuchwalftwo czyni mu nieuży- 
tecznemi, a nawet częftokroć [zkodliwemi. 
Albowiem gdyby nieroftropność gorliwości 
ich, na nich tylo famych hańbę kładła y ich 
tylo prace nieużytecznemi czyniła, toćby 
pomyślności prac godnych Kapłanow pocie- 
fzyć mogły Kościoł Boży nad nieużyteczno- 
ścią tamtych (mucący fię. Ale to go nay- 
ciężfzym przeraża żalem, że gorliwość nie- 
roftropna w duchach ludzi światowych fpra- 
wuje pogardę gorliwości tayroftropnieylzey 
y naydofkonalfzey; że do wyftawienia wfzel- 
kiey gorliwości na wzgardę y pośmiewifko 
grzefznikow, dofyć jeft aby Kapłan, chcąc 
wy- 
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wykorzenić wyftępki!y zgorfzenie, wtakowe 
wdał fię zbyteczności, ktoreby przyniofły mu 
naśmiewanie fięy hańbę. Swiat ciefzy fię ztąd 
że może fiebie przekonywać, iż go potępiać 
nie można, chyba na takowe wylawfzy ię 
nieprzyzwoitości, ktore fam rozum gani: 
śmiało on na owczas twierdzi, że nafze na- 
ftępowania na wyftępki fa śmiechu godne y 
z fłabości rozumu pochodzące: śpiewa on 
pienie zwycięftwa, kiedy widzi wipaniałą 
naukę Ewangeliczną, ktorey my tak wyfo- 
ce wyfławiamy mądrość, na wzgardę y po- 
śmiewifko wydaną, przez nieroftropne po- 
ftępki Kapłana. Daremnie ukazujemy fię mu 
we łzach fkromności yroftropności Chrześci- 
ańfkiey: fam pozor nauczania y upominania, 
porufza jego wzgardę albo gniew: nic już 
on nie widzi poważnego y czci godnego w 
tych prawdach, procz ktorych wfzyftko jeft 
prożnością y głupftwem; y nie czyniąc ro- 
Żnicy między Religią y ogłafzającym onę, 
upatruje dla fiebie z tego dwoyga okazują 
śmiecku y naygrawania. 

Takowe wynikają nieprzyżwoitości znie- 
roftropney y mniey wczelney gorliwości. 
Powinniśmy obchodzić fię w opowiadaniu 
prawd Bożych z takąż oftrożnością, z ro- 
wnąż czcią jak koło rzeczy! świętych: wy- 
ftawuymy na wfzyfikie niefzczęścia życie, 
zdrowie, fortuny nafze za zbawienie bliźnich 
y fławę Boga, ktorego jefieśmy: fugami; 

ale 
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ale nie podawaymy w niebefpieczeńftwó fa- 
mey jego fławy, ktorey uwiękfzenie nafzey 
jet powierzone roftropności: pamiętaymy 
że nieuważna gorliwość flugi Bożego ledwie 
nie rowną przynofi obelgę Swiętemu Imię- 
niowi jego, jak obyczaje rozwięzłe y żgor- 
fzenia pełne. Albowiem przynaymniey ta- 
kowe wyftępki bezbożny człowiek nie przy- 
pifuje Kościołowi Swiętemu, ktory nad nie- 
mi, ubolewa, brzydzi fię y furowie je karze: 
ale zbyteczność y nieroitropność gorliwo- 
ści, bezbożnik fądzi, że fą iakazane przez 
Religią; y na nią famę zwala nie uwagę Ka- 
płanow jey: mniema u fiebie, że wfzyftko 
jeft oftre y zbyteczne w obyczayności Chrze- 
ściańftwa; y że nauka, ktorey miftrze y na- 
uczyciele fą tak nieroftropni, niemoże mieć 
uczniow y naśladowcow, chyba im podo- 
bnych. 

Ale bracia moi; zayzdrość y żuchwalftwa 
w gorliwości, fą to pofpolicie fkutki y nie- 
fzczęfne owoce pychy: przetoć Apoftoł, aby 
pewniey można było wyplenić te dwie gor- 
liwości przywary, dodaje: że trzeba wyko- 
rzenić pychę. Piąty przymiot gorliowości: 
nie nadyma fię: non inflatur. 

W famey rzeczy; nie chełpi fię ona ani z 
taleotow włafnych, ani z pomyślności prac 
fwoich, ani z mierności talentow y pożyt- 
kow towarzyfzow (wych w urzędzie, ani z 
proźmych pochwał ludzkich, ani z nagany, 

kto- 


przeciwko wy fęjokom. IQI 
którą òd nich ponofi, ani zwzględow u ludzi 
wielkich na świecie, ani z prześladowania‘ y 
wzgardy fwojey od nich: jednym flowem, 
trucizną zarażony wiatr pychy nayduje wfzy- 
ftkie bramy do ferca takowego zawarte ifto- 
tną bliźniego miłością, y wniść tam niemo- 
Że, ani zatym zarażać datow Bożych Gor- 
liwość z miłości pochodząca nic fobie nie 
przypifuje: naypierwfze jey ufiłowanie jeft 
znilzczyć w nas wfzelkie na famych fiebie 
względy; ugruntować świętą miłość w fer- 
cach nafzych na ruinach miłości włafney; dać 
zupełne tey Swiętey miłości panowanie nad 
fercami nafzemi; zgafić, iż tak rzekę, czło- 
wieka, a poftanowić Boga tylko famego na 
to mieyfce: tak dalece, że na owczas złą- 
czeni jedynie z Bogiem, nie patrzemy jak 
tylko na Boga, nie czyniemy chyba tylo je- 
dynie dla Boga, nie mamy więcey radości, 
fmutku, pociechy, chyba tylko ftofując fię 
do Boga famego. 
Tak więc iftotna gorliwość nie chełpi fię 
z talentow fwoich: wfzak ma je od Boga, a 
jakżeby fię pyfznić miał Kapłan takowy z 
darow , ktore nie fą jego, ktore nie pocho- 
dzą od niego, y ktore dane mu fą jedynie 
dla bliźnich? z darow, ktore nic nie dodają 
włafney cnocie jego, y ktore tylo obciążają 
go do ściśleyfzego z onychże obowiązując 
rachunkn? Podobnie też nie chełpi fię z po- 
żyteczności prac fwoich: wfzak to fam Bog 
one 
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JA one działa w fercach ludzkich; a jeśli czło- 

wiek przydaje tam co fwojego, to chyba po* | 

dobno iłabości fwoje, ktore pomnieyfzaja je- | 

fzcze te pożytki, y kładą tajemne zawady | 

miłofierdziu Pańfkiemu, nad bliźniemi jego. | 

O jak jednak rzadka jeft rzecz nie zaśle- 

piać fię tym prożnym blafkiem! nie chwalcie | 
fie ztąd, (a) ( mowił Jezus Uczniom fwo- 
MIA im, ) że fzatani wam fą pofłufzni; ale. ciefz= 
Ii cie fig raczey z tego, że imiona wajze napifa- 
KANI ne fg w Niebiefiech. O jak wielka jeft praw= 
| da, że chełpiemy fię z pożytkow pracowania 
PADAM | nafzego, ktore nie fą nafze, a nie uważamy 
MI Ji na włafne niewierności, ktore ra owczas, 

(W kiedy ufiłujemy wpifywać imiona braci na- 
fzych w xięgi Niebiefkie, włafne podobno 
nafze z onych glozują. Jakież pożytki zto- 
wnać fię mogą z pożytkami Apoftclfkich pras 
Pawła Świętego? jak wiele miaft, jak wie- 
le Prowincyi, jak wiele narodow za prac 
jego nawrocone zoftały! do Jezusa Chryftu- 
fa! wiele Kościołow przefławnych zafzcze- 
piło fię zał ftaraniem jego! boi fię on jednak, 
aby pracując około nauczania y pozyfkiwa= 
nia drugich pod Panowanie Chryfitufowe, 
fam od niego odrzuconym niezoftał: Ne cum 
aliis predicaverim , ipfe veprobus eficiar. (b) 
Wielkie. pomyślności prac jego nie ciefzyły 
go y nie wynofiły, ale raczey zaftrafzały. Nie 

przy- 
a A WK 


(a) Luc. re. 20. (b) 1. Cor. 9. 27. 
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przypifywał tego fobie, ani na fwoją obracał 
flawę; oftrzega nas bowiem niepojednokro= 
tnie, Że ten, kto zafadza y polewa, niczym 
jeft: ale fię obawiał, aby dary Boże niefpta- 
wiły w nim zapomnienia fłabości y niedołę- 
Żności ludzkiey, 

Gorliwość więc prawdziwa, nie chełpi fię, 
ani z talentow włafnych, ani z bożyteczno= 
ści ich ofobliwfzey : ale też nienadyma fiẹ ż 
mierności taleńtow y pomyślności wfpoł:to= 
warzyfzow fwóich. Przekońanym jeft Ka- 
płan takową zapalony gorliwością, że Bog 
nie dał im tych powierzchownych darów, 
jedynie tym końcem, aby ich ubogacił da- 
rami wnętrznemi, fzczegulnie fzacownemi, 
miłości Swiętey y łafki: nietylo więc nie» 
przenofi fiebie nad nich w przyrownywaniach 
fię tajemnych, aleowfzem poważaich, zay- 
zdrości niejako im tego napełnienia Swiąto» 
bliwością y |fprawiedliwością, przyrownywa= 
jąc fiebie famego do kanału, ktory częfto= 
kroć zoftaje prożny , wodami (wojemi rożle= 
głe pola fkropiwfzy. Nie zawfze to bracia 
moi, wyfokie talenta znakiem fą obfitey w 
nas cnoty: czynią one nas pożytecznieyfze= 
mi dla ludzi, ale nie zawfze milfzemi Bogu: 
przyśpiefzają one dzieło Bożew drugich, ale 
opoźniają częftokroć w nas fatnych. Mą> 
drość Boża używa częftoktoć na dopełnia» 
nie liczby błogofławionych (woich, narzę« 
dziow , ktore odrzuca używfzy ich, y ktore 

N do 
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do tego tylko była przeznaczyła użycia. 
Nie natym zafadzać fię mamy, co Bog dzia- 
ła przez nas, ale na tym co w nasfamych fpra- 
wuje. Choćbyśmy Anielfkim mowili języ- 
kiem, możemy być jednak przed Bogiem 
jakby metalem tylo brzmiącym: zda fię na- 
wet, że fprawiedliwy dawca darow tak fię w 
rozdawaniu onych zachował, że ktorych 
zdał fię naybardziey ubogacać temi darami 
świetnemi y powierzchownemi, niefą to po- 
fpolicie cina ktorych on wylewa fkarby wne- 
trznych y tajemnych łafk fwoich; y że prze- 
ciwnie tych ktorym nie dał widomych darow 
fwoich, zdał fię ubogacić obfitością świąto- 
bliwości jemu famemu wiadomey , y tyfiąc 
razy więkizego podziwienia godney, jak ten 
prożny blafk ktory ściąga nam pochwały lu- 
dzkie, y przez to zoftawuje nas częftokroć 
przed Bogiem prożnieyfzemi łafki, a pełniey- 
{zemi famych fiebie. 

Naoftatek, gorliwość iftotna nie chełpi fię 
ani z pochwał, ani z pogardy, ani z wzglę- 
dow, ani z przeciwności ludzkich. Kapłan 
świątobliwy, ktory |w. pracach fwoich jedy- 
nie zbawienie bliźnich ma przed oczema, 
nie czuje w fobie radości, gniewu, bojaźni, 
nadziei, iak tylko w tym co fię ściąga do te- 
goż celu: wizyftko to co mu nieprzyświad- 
cza pożytku prac jego, naymniey go niedo- 
tyka: pochwały ludzi, ktore nie fą.pocie- 
fznym znakiem nawrocenia fię ich do Boga, 
ią 
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fą u niego przyrownane do okrzykow owych 
dzieci,. o których mowi Ewangelia, niema- 
jących nic poważnego, ale tylko igrafzki 
dziecinne wiekowi ich zwyczayne. Wie 
Kapłan takowy. że te pochwały pochodzą z 
pychy, z uprzedzenia, albo nie ftałości lu- 
dzi ; że rzucą oni jutro pod nogi pofąg, kto- 
ry dziś wynolzą; że chwalą oni dla honoru 
raczey (wego, niżli dla fawienia cnoty; że 
przewrotność y nieftałość zdań ich me mo- 
głaby nawet nafycić pychy; Że nienawidzą 
y pogatdzają oni częftokroć tych tajemnie, 
ktorych zdają fię publicznie wyfławiać; y że 
rzadko bywa, Żeby pochwały z uft ich wyni- 
kające, z fercem fię zgadzały. 

Gorliwość pochodząca z miłości tiie nady- 
ma fię pochwałami: ale nie chelpi fię także 
zpogardy y prześladowania.  Prawdać, że (ą 
one obiecane pobożności y pożyteczne niby 
za fławę y nadgtodę urzędu Swiętegó, a 
zatym, fkoro Ściągniemy na nas takowe od 
ludzi prześladowania, zdafię, że mamy přa- 
we rozumieć, iż jefteśmy Apoftolftwa na- 
znaczeni charakterem: a tak, winfzujemy 
fobie tych przeciwności, jako honoru od 0- 
powiadania Ewangelii nierozdzielnego ; 1ą- 
dziemy, że jeltłeśmy naśladówcami gorliwo- 
ści pierwfzych mężow Apoftolfkich; ponie- 
waż trudow ich y prześladowania naftępca- 
mi jefteśmy; y ptzekonywamy fiebie na ow 
czas, żeśmy chwalebnie dopełnili urząd nafz, 

N 2 kie: 
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kiedyśmy 'dopełnili z pogardą” y !prześlado» 
waniem od tych dla ktorych go fprawujemy. 
Ale zkądże wiadomo wam, że z ich złości 
raczey, niżli z wafzego nieroftropnego po- 
ftępowania, pochodzą tę przeciwności kto- 
te od nich ponoficie? izali humor, popędli- 
wość, nieroftropność, nieodjęły gorliwości 
walzey wfzyftko to, cokolwiekby mieć mo- 
gła pofzanowania godnego , y czyli one nie 
przywłafzczają wam famym tych pogard y 
prześladowania, ktore z pociechą zwalacie 
na urząd wafz ? czyli nie fpofob mniey roz- 
ladny y nieprzyzwoity opowiadania prawd 
przedwiecznych, czynił one w uftach wafzych 
śmiechu y wzgardy godnemi? Ciefzyć fię z 
tych przeciwności, jeft to częftokroć cheł- 
pić fię z złego fprawowania urzędu fwojego. 
Ani tedy pochwały, ani pogardy ludzkie w 
fprawowaniu urzędu nafzego niepowinne w 
nas wzniecać pychy: pochwały, bo nie fi 

nam należące; pogardy, bo częftokroć o- 
nych godni jefteśmy. 

Widziemy codziennie Kapłanow ciefzą- 
cych fię, kiedy ściągną na fię nienawiść 
grzefznikow: zdałoby fię, że ten jeft jedy- 
ñy pożytek ktorym fię nafycają, y ktorego 
fzukają w fprawowaniu Swiętych obowią- 
zkow; że prawda, ktorey oni fa ogłoficiela- 
mi, ta prawda tak miłości y czci godna, po- 
winna zawfze oburzać y buntować wfzyft- 
kich fłuchaczow ich. Przyznaję ja, żeświat, 
ten 
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tën świat, za(ktorym Chryftus' niewftawiał 
fię do Oyca, tey kolztować niemoże fłody- 
czy; złożony on bowiem jeft z ferc zatwat- 
działych y buntowniczych, ktore onę odrzuca- 
ją; z duchow pyfznych y małowiernych, ktore 
mają fobie za fławę, dzieciaftwem ją y ni- 
kczemnością nazywać. Lecz naydują fię też 
tam ferca, ktore chociaż tyfiącznemi fą za- 
przątnione obrzydliwemi namiętnościami, 
czują jednak oney moc, powagę, potrzebę, 
roftropność , y nieuftannie fzanują te maxy- 
my, ktorych pełnić y fmakować jefzcze nie 
mogą; lecz co mowię?. fzanują? żądają, 
co więkfza, iść za niemi, kochają ene, lu- 
bo miłością jefzcze fłabą y niedołężną; a to 
jefzcze tym więcey, kiedy te Święte praw- 
dy ogłafzają fię im z roftropnością y powa- 
ga, ktorey ten urząd wyciąga: takowego zaś 
ułożenia! grzefznikow naywięcey jeft zawize 
między fłuchaczami nafzemi. 

Nie przykładaymy moibracia, nic nafzego 
do iftotney miłości, nieprzymief(zywaymy 
przywar ludzkich: a na ow czas prawdy, kto- 
re ogłafzamy, oburzą przeciwko nam ponie- 
kądpaffye ludzi; ale fprawią pofzanowanie 
fiebie u tych nawet, ktoremi rządzą namiętno- 
ści: ferce ich fkażone odrzucać je , gardzić 
będzie niemi powierzchownie; ale ich rozum 
y fumnienie potajemnie czcić je y poddawać 
lię im będą: naftępować oni będą na nie 
zewnętrznie, przyganiać mniemaney onych 

N 3 zbyt- 
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zbytniey furowości; ale poczują! wnętrznie 
onych flufzność, pomiarkowanie y wyfoką 
mądrość: jednym fłowem , będą mieli za fła- 
wę dla fiebie potępiać nas; zwać nas będą 
niewczefnemi naftępnikami; ale wewnętrznie 
ufprawiedliwiać nas będą, fiebie faniych po- 
tępiając. Taka jeft gorliwość z miłości po- 
chodząca: nienadyma fię: non inflatur: Nie 
ją niewynofi; albowiem to cokolwiek fwego 
przykłada w takowych pracowaniach ( jedy- 
na rzecz ktoraby ją nadymać mogła ) jeft 
fzczegulnie to co ją upokarza, 

Lecz jeżeli takowa gorliwość naymniey- 
fzey nie cierpi pychy , dalekoż bardziey od» 
dalona jeft od owey niegodziwey ambicyi, 
ktora jeft jakby zebraniem y zbytkiem nayą 
więkfzym pychy: non ef ambitiofa: fzolty 
jey przymiot. 

Kiedy mowię o ambicyi, ktorey w gorli+ 
wości ftrzedz fię potrzeba, nierozumiem 
przez toowey gorliwości cale fałfzywey y 
hypokryzyi pełney, ktora na Święte urzędy 
Kapłańfkie pogłąda, jako na drogę do hono- 
row y godności wiodącą, y ktora powierz- 
chownie tyłko pracuje około zbawienia bli- 
Źnick, ftarając fię jedynie wywyżlzenia fwo- 
jego y znalezienia ftopnia fpokoytego , y wy- 
fokiego w Kościele Bożym.  jeft to pogor- 
fzenje w wieku nafzym bardzo częfte: do- 
ftojeńftwa Swiątnicy, przeznaczone pracom 
y pobożności, pod Panowaniem prawowier- 
ne- 
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nego Pana zagęścić mogły takowych hypo- 
krytow w Kościele Bożym, y ta nawet at- 
tencya Nayjaśnieyfzego Pana ażeby famych 
tylo pobożnych y wiernych robotnikow do 
Świętych wybierać urzędow, mogła wielu 
przywieść do tego, że przyfpolobili fobie po- 
wierzchowność pobożności, aby między ta 
kowym poczytani być mogli wyborem. Po- 
wizechne fkażenie fię ludzkie wlzykiego na 
złe zażywa, tak pobożności jako y wyftęp- 
kow ludzi naywyżlzego ftopnia : zgorizenia, 
ktore oni popełniają fą pomnożeniem nie- 
rządow; aSwięteich przykłady, zafzczępia= 
ją między ludzmi naywięcey cnot zmyślo- 
nych. 

Nie ta więc ambicya podła y gruba hypo- 
krytow, ktorzy zguili w fercu a żyjący W 
wyftępku, udają fię do Świętego urzędu, jak 
na drogę naypewnieyfzą do fzczęścia y Wy- 
wyżfzenia fię; nie ta to, mowię, jeft am- 
bicya, ktorey fłuchający mię teraz, moim 
zdaniem naybardziey wyftrzegać fię powin- 
ni: potrzeba fię narodzić bez nayimniey(zych 
fentymentow honoru y Religii, aby fię dać u- 


af 


wodzić tą podłością, potrzeba ftać fię zdolnym * 


do fzydzenia fpokoynie z tego wfzylikiego co- 
kolwiek jeft Nayświętizego y nay-czci-go- 
dnieyfzego; zofiawać bez porulzenia żadnego 
publicznym zwodziciełem, y tyfączne po- 
pełniać Świętokraćtwa, ktore fą fipofobami 
do utrzymywania na fobie poftaci obłudnika: 
N 4 Lecz 
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Lecz mało ferc ludzkich nayduje fię tak bez- 
bożnych, ażeby miały w tey mierze utracić 
wfżelki wityd y bojaźń Bogay ludzi, 

Ale ambicya nayniebezpiecznieyfza jeft ta, 
ktorą fami przed fobą ukrywamy; ktora je- 
dnak jeft tajemnym y ukrytym bodźcem pod- 
niecającym nas nieznacznie , a przez to fa» 
mo zarażającym wlzyftkie przez nas obowią- 
zkow Świętych fprawowania. Oto taka jeft 
ambicya, ktorey bać fię Kapłan powinien; 
tym bardziey z tąd, że okrywa ona w fobie 
wlżyftko to, cokolwiek ma grubego y zna- 
cznego, od czegoby fumnienie czyfte ftronić 
mogło. Nie jefteśmy obłudnikami jawnemi; 
obyczaje nafze fą przyzwoite; brzydziemy 
fię wyftępkiem; dobrym umyfłem udajemy 
fię do fprawowania Świętych Kapłańfkich ov 
bowiązkow; chcemy być użytecznemi blis 
źnim nafzym, ale dalfze jakieś nadzieje nas 
pobudzają y utrzymują w tych dobrych ches 
ciach: tylu przed nami takową fkutecznie 
fzli drogą; fpodziewamy fię y my trafić tam, 
dokąd oni dofzli; upatrujemy zdaleka nad- 
grodę. Nie znamy tego do fiebie: lecz jak 
tylko nafze nadzieje upadną, y te pobudki, 
ktore nas utrzymywały, ultaną, wnet nies 
fmak na mieyfce gorliwości naftępuje; zdro» 
wie poczyna być pretextem od fprawowania 
Swietych obowiązkow uwalniającym; zba- 
wienie bliźnich bardzo mało co nas porufza; 
y przefiajemy być gorliwemi, fkoro tylko u» 
ftaje nadzieja y otuchą nafza, Drus 
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"Drugi jefzcze rodzay ambicyi bardzo po- 
fpolity między Kapłanami jeft żądanie fku- 
teczności prac fwoich. Naypobożnieyfi Ka- 
plani od tey bywają nagabani pokufy: chcia- 
toby fię widzieć fkuteczność prac (woich, y 
pociągnąć za fobą mocą fłowa Bożego Pa- 
now y cały lud: chwała Boża y publiczna 
użyteczność pokrywają pychę y niefprawie- 
dliwość chęci takowych: zafmucamy fię, 
trofzczemy fię, kiedy niewidzim fkutku fpo- 
dziewanego ; owoce tajemne a rzeczywifte, 
ktore Bog przez nas fprawuje, nienafycają 
proźności nafzey; pragniemy znakomitości 
y pochwał, ledwiebyśmy nieżądali , jak du- 
mny Herod, ufłyfzeć odgłos fłuchających 
nas: jefł to głos Boga, a nie czlowieka. (a) 
Skoro takowe widoki prożności nieotacza- 
ją nas, z niecierpliwością znofiemy milcze- 
nie ludu o nas; niewidziemy już nic miłego 
w obowiążkach Kapłańfkich; famę tylo pra- 
cę ich y ciężar czujemy: fzukaliśmy w nich 
nas famych, fkoro nieznaydujemy jak tylko 
Boga, rozumiemy żeśmy nadaremnie obro- 
cili czas y trudy nafze, 

Siodmy przymiot: prawdziwey gorliwości 
jet: niefzukać (wego włafnego intereffu; non 
quaerit que fua funt, 

Kapłan świątobliwy nie pragnie pracować, 
jak tylo dla Boga, wedle rozrządzenia Bo- 
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ga, y ftofownie do woli Boga. Wie on do- 
fkonale, że Duch jego Ndyświętfzy tchnie kę- 
dy chce; że wielorakie fą jego dary y talen- 
ta w Kościele Bożym; y że te ktore nay- 
bardziey bywają wyfławiane, nie bywają 
zawfze naypożytecznieyfze: pamięta on do» 
fkonale, że jak fię już poświęcił Kościołowi, 
wfzyftkie przymioty jego y talenta, nie fą już 
jego, y że cały odtąd jeft bliźnich fwoich: 
a tak fkoro tylko poświęca ku zbawieniuich 
{woje prace, trudy y udręczenia , fądzi, że 
wykonał poftanowienie Boże względem ifie- 
bie. Nie wybiera on nawet rodzaju pracy, 
upodobaniu fwojemu przypadającego: na 
takowe fię wyftawia, na ktore Kościoł go 
wyznacza; nie patrzy ani na pożytki dla fie- 
bie, ani na niewygody z takowych prac wy- 
nikające: To co fię tycze jego famego, ni» 
czym jeft w urzędzie, ktory cały powinien 
być dla Boga y bliźnich. Poczytuje fiebie 
takowy za narzędzie w ręku Kościoła zofta- 
jące do wfzyftkiego gotowe; albo do ftawie- 
nia fundamentu , albo też do podwyżfzania 
y ozdabiania miefzkania Świętego; jednym 


"fłowem: nigdzie fię nieobrcające jak tylo. 


tam, dokąd go użyją rządzący: nim wyżfi Pa» 
fterze. Rownie ciefzący fię gdy go użyją 
do urzędow nayniżfżych , jako gdy do nay- 
flawnieyfzych; rownie gorliwy kiedy ma, 
jako czynił Chryftus, zwoływać nikczemnych 
y dzieci, jako y kiedy ma opowiadać iłowo 

] Boże 
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Boże Krolóm y Panom ziemfkim: jedyna je- 
go chwała jeft, aby Bog był pochwalony , a 
on fain mogł być zapomniony. 

Oto bracia moi, fama treść y duch praw- 
dziwey gorliwości, powfzechne niedbanie o 
to wizyftko cokolwiek do nas tylo famych 
ściąga fię; to jeft, nie tylo o flawę nafzę 
włafną y wygody, ale nawet ani o nafze upo- 
dobania, uprzedzenia y ofobifte chęci. Al- 
powiem częfiokroć chcemy fobie obrać obo- 
wiązki, ktorych Bog nam nie naznaczył; 
fmak ktory czujemy ku nim, poczytujemy 
za wyznaczenie z wyfokości pochodzące: 
nie (mak, przeciwność, ktorą w fobie czu- 
jemy ku wfzelkim innym pracom, zda [ię 
nam być fłafzną przyczyną uwalniania fię od 
nich. Nadaremnie rozkaz tych, ktorzy ma- 
ją prawo nami rządzić, do nich nas prze- 
znacza; naydujemy tyfiączne pretexta zdro- 
wia, niedoftatecznoności, niemożności, na 
wyłamanie fię z nich: niemamy baczności 
na to, że nie do naś należy pofyłać nas fa- 
mych; Że nie dofyć jeft przedfiębrać dobro, 
gdy one względem nas dobrem nie jeft, jak 
tylo kiedy Kościoł onego po nas wyciąga; y 
Że wola Boża częściey bywa oznaczona przez 
witręt y przeciwność w nas, niżli przez 
fmak y upodobanie. Moyżefz: tak niefkofi- 
czone widział w fobie przeciwności co do 
rządzenia ludem, do którego go Bog wołał: 
jego łagodność, bojaźliwość , ciężkość wy- 
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mowy, zdawały mu fię fłufznemi przyczy- 
nami uwolnienia fię od pofelftwa takowego 
do Faraona, aby rozkazać mu imieniem Bo- 
žym, żeby wypuścił braci jego z Egyptu: 
jego wnętrzny wftręt jefzcze był mocniey- 
fzy, niżli przyczyny żafadzone na trudności 
w mowieniu y innych bojaźniach jego fame- 
go tyczących fię: poddał on jednak obie te 
przeciwności rofkazowi Bożemu; a cudo- 
wne jego pomyślności były zarazem y Ocze= 
wiftym dowodem pofelftwa jego, y nadgro= 
dą pofłufzeńftwa y ofiary z fiebie Bogu uczy- 
nioney. Hliftorya Swiętych tyfiączne nam 
tego, podobne wyftawuje przykłady: a je- 
dnak więklzey części tych, ktorzy fię na świę- 
tą poświęcają fłużbę, potrzeba coś wido- 
mego y ludzkiego na pociefzenie y ulżenie 
prac ich; jeżeli nie chwały albo nikczemne- 
go interefiu, to przynaymniey włafnego u- 
podobania.  Niemowię żeby trzeba było od- 
dalać fię od takowych obowiazkow, dokto« 
rych więkfze czujemy w fobie przywiązanie, 
y Żeby upodobanie nafze ku nim trzeba by- 
ło poczytywać za fłufzną przyczynę unikania 
ich: byłby to zawod jelzcze niebefpieczniey- 
fzy: albowiem talent do jakowego urzędu 
ukazuje fię częftokroć ptzez fmak nafz ku 
niemu. Ale nie trzeba, aby to przywiąza- 
nie miało nam być wyrokiem wyboru nafze- 
go; jego bowiem tylko w tey mierze zdanie 
jekt zawfze podeyrzane: y byłaby rowna 
nie- 
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niefprawiedliwość to przywiązanie od wfzel- 
kiego oddalać ftanowienia, jako na famego 
onego tylko fąd zdawać fię. W famey rze- 
czy, uważywizy dobrze, uznamy że nafze 
jakoweś do niektorych obowiązkow przy- 
wiązanie, nie wiedzie pofpolicie do tego, co 
jeft trudnieyfzego, podleyfzego y mniey wła- 
fney miłości podobającego fię: jako z tey to 
nayczęściey miłości one w nas rodzą fię, 
nie zwykła ona nas nakłaniać do rzeczy ją 
martwiących y zupełnie nifzczących: fzuką 
jedynie, aby fię utrzymywać y ożywiać, że 
tak rzekę, z popiołow fwoich, przez dzieła 
ktore onę gafić powinne, y jako nieśmie na 
nas nacierać przez pociąganie do wyftępku, 
chce nas pewniey podeyść przez podobień- 
ftwa cnoty. 

Gorliwość więc z miłości pochodząca nie 
fzuka fwego włafnego dobra: non querit,quc fua 
funt, nie ftawi fobie przed oczy ludzkiego ukon- 
tentowania: ale'też y nie udręcza fię uprzy- 
krzeniami: non irritatur: ofmy jey przymiot. 

Prawda, ktorey my jefteśmy ogłoficiela- 
mi, jeft nieprzyjaciołką Świata tego, ktoren 
Chryftus od łafki fwey odrzucił; a tenże 
świat jeft wzajemnie głownym jey nieprzy- 
jacielem. Są to dwie potęgi, mowi Augu- 
ftyn Swięty, ktore wzajemnie jedna drugą 
nifzcyć ufiłują: prawda nieuftanną wypo- 
wiada woynę światu; a świat wzajemnie 
zbiera wfzyftkie fwe naymocnieyfze y nay- 
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gwałtownieyfze pocilki przeciw prawdzie: 
jeft to ta woyna, ktorą Chryftus Jezus przy= 
niofł na ziemię: mufzą więc ci, ktorzy po- 
winnością  ogłafzania prawdy fą obarczeni, 
widzieć świat uzbrojony przeciw fobie: a ja- 
ko wlzyftkie jego natarczywości nic zdołać 
przeciw niey bie mogą, rzuca fię prawie 
zawize na oney opowiadaczow: potwarzy 
na nich ofobliwfze wymyśla; igrzyfko znich 
czyni; nazywa ich zwodzcami y obłudn;ka- 
mi, ma ich dla fiebie za cel bezbożny na- 
śmiewania fię y fzydzenia; podnieca dla nich 
zawady y przeciwności, wlzyftkich używa 
fpofobow, ażeby urząd, ktory fprawują , ftat 
lię im tak przykrym, jak jeft nienawidziany 
od niego famego. Takie to fa gorzkości y 
trudy złączone częftokróć z obowiązkami 
gorliwości nayroftropnieyfzey y naypomiar= 
kowańfzey: ale naowczas ta gorliwość zas 
wize miłością gorejąca, nie gniewa fię, ani 
na Świat, ktory jey takie wyrządza przy= 
krości, ani na urząd fwoy, ktory je nań 
ściąga. Owfzem, jakem już mowił, im bar= 
dziey widzi grzefznikow przeciw prawdzie 
buntujących fię, tym więcey miłość jey ku 
nim pomnaża fię y zapala; im więcey oni 
pokazują złości y uporu, tym z więkfzą fta- 
wi fię dla nich łagodnością y przywiązaniem; 
im opłakańfzy widzi ftan dufzy ich, tym mo- 
cniey wnętrzności jey rozrywają fię tyfiącz- 
nemi tajemnemi a frogiemi użaleniami: fą to 
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żałości matki czującey, że wyrywają z łona 
jey naymilfze dziatki. Gorliwość z miłości 
bliźniego pochodząca wfzelkiego używa po- 
miarkowania, zbojaźni, aby nierofiropność 
nie przyniofła przeciwności od grzefznikow 3 
lecz kiedy mimo tey mądrey oftrożności, 
onych doznaje, miłość y łagodność jey dla 
nich nie umniegfza fię. Pierwizym doświad- 
czeniem gorliwości, fą przeciwności z ftro- 
ny świata, 

Ale fą też y inne doświadczenia delika- 
tnieyfze y niebefpiecznieyfze: nie unofi fię 
gniewem ( powtore ) przeciw przełożonym, 
ktorzy wyfadzają onę na prace uprzykrzonę 
y nieużyteczne.. Nie ofkarża ich o nieroze- 
znanie y małość światła przyrodzonego, nie 
bierze na fię urzędu: wglądania w poftępki 
ich; niema podeyrzenia żeby mieli oni ofo- 
bliwfze aniefprawiedliwe, ku niektorym upa- 
dobania; żeby mieli zachowywać dla dru- 
gich milfzych fobie obowiązki więkfzy ho- 
nor lub pociechę przynofzące, chcąć niby 
ją wfkazać na to, co jeft trudnieylzego y 
nikczerdnieyfzego. : Poważa ona tofkaz Boe 
žy przez tych, ktorzy na jego tutay fą 
poftanowieni mieyfcu: owfzem z więkfzą 
przedfiębierze nadzieią dzieła, ktore nie fa- 
ma fobie wybrała, będąc przekonaną, że je» 
żeli wnich pociechy z fkuteczności nie znay- 
dzie, pewnie przynamniey pozyfzcze zafłu- 
ge powolności y; pofłufzeńftwa. Nie fpo- 
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koyności jey porufzyć nie może , bo pewną 
jelt, że fię nic niedzieje bez mądrego Bo= 
fkiey Opatrzności poftanowienia: y to jeft 
drugie gorliwości doświadczenie, Naofta= 
tek, naydzie y dalfze dla fiebie przykrości, 
w wfpoł-towarzyfzach fwoich, wrożnościach 
nauk y mniemań, ktorych fzatanowi bardzo 
fkutecznie zażywać udaje fię na poftanowies 
nie ftrafzliwey zawady rozkrzewieniu fię 
Ewangelii Swiętey. Kapłan więc dofkona- 
łą zagrzany gorliwością, nie gniewa fię y 
nie unofi złością przeciw tym fwoim towa» 
rzylzom, ktorzy przez nieroftropność albo fał- 
fzywą naukę, wywracają fundament od nie: 
go założony: profi on tylo Boga, aby im 
ukazał prawdę fwoją; aby ta Bofka wia- 
tłość rozfypała błędy y zwyciężyła ich fał- 
fzywe uprzedzenia; aby jednoftayny głos 
Kapłanow dodał Świętym prawdom tę moc 
y fkuteczność, ktorą ich rozrożnienie fię 
onym odeymuje: nierozjątrza on rany y ża- 
lu Kościoła Świętego, przez ofławienie ich, 
y nie dodaje do zgorlzenia z ich niewietno- 
ści, pogorfzenia powtornego z fwego unie- 
` fienia fię y ku nim nienawiści: wie on, że 
takowe na Kapłanow inwektywy zwalatie by- 
wają, na Swięty ich urząd; że potępiając 
jedni drugich, dajemy pretext światu do nie- 
fzańowania y niefłuchania zarowno nas wfzy- 
ftkich; Że dofyć jeft naprawić. to, co 
nieumiejętni albo niewierni zepfuli Kapłani, 
nie 
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nie gubiąc ich famych; y zmaząć plamy, 
ktoremi oni prawdę zhańbili, nie czerniąc y 

nieofławiając ich na ofobach. 
to doświadczenia y przykrości, ktore 
świat wyrządza gorliwości nafzey: oto y te, 
ktore z famey wynikają Swiątnicy, z ktorey 
niemielibyśmy fię fpodziewać, jak tylo po- 
mocy y pociechy. Gorliwość nie przynofiła- 
by zalługi, gdyby niemiała tradow y przeci- 
wności: ale te udręczenia dopufzeza Bog na 
gorliwość nafzę, nie na zagniewanie jey, 
lecz na doświadczenie y uwięczenie: gnie- 
wać fię. na ow czas na ludzi za ich fprzeci- 
wianie fię, dziełu Bożemu, jeft to gnie- 
wać fię, że tak rzekę, na Boga, ktory 
używa ich złości do celow nam niewiado- 
mych. Chce on podobno, aby chwała jego 
bardziey zajaśniała przez fame trudności, 
ktore zdawały fię być nieprzebytą zawadą: 
zawfze poftanowienia fwoje przywodził on 
do fkutku, drogami do zepfucia onych, zda- 
łoby fię nayfpofobnieyfzemi: rofkazuje uczy- 
nić fobie ofiarę z Izaaka, kiedy chce żnie- 
go niezliczony lud wyprowadzić; podnieca 
cały Świat na Apoftołow, w tymże czafie, 
kiedy chce go za fprawą ich, prawdziwey 
poddać wierze. Przeciwności, ktore mą- 
drość jego dopufzczała, zawfze były zna- 
kiem pomyślności y fkutku dzieła: wfzyftkie 
jego wfpaniałe fprawy tą Świętą naznaczone 
były cechą: chce on przez nie, nietylo do- 
O znać 
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znać nafzey wiary, ale też poniżyć pychę 
nafzą. Chcielibyśmy aby można przypify- 
wać, wypełnienia świętych przedfięwzięć, 
roftropności poftępkow nafzych: przeto on 
zatrudnia one; pozwala złości ludzkiey o- 
bracać je przeciw nam famym; nie zoftawu- 
je nam żadney fkutku nadziei, aby ten uzna- 
ny był za włafne jego dzieło, y abyśmy 'wfzel- 
ką ztąd wynikającą chwałę, jemu famemu 
należącą być uznali. Gdyby wfzyftko uda- 
wało fię wnetże chęciom gorliwości na= 
fzey, gdyby wfzyftkie przykrości ufuwa» 
ły fię przed nami; pomyślność tak prędka;, 
tak uftawiczna, tak łacna, dałaby nam oka- 
zyą do rozumienia, że po więkfzey części od 
nas to famych pochodzi: przypiływalibyśmy 
to podobno tajemnie nafzym talentom y ro- 
ftropności poftępowania: nie upatrywaliby» 
śmy wtym, tyle ile należy, ręki Pańfkiey, 
Ale kiedy fame zawady ułacniają nam dzieło 
Boże; kiedy dobro, ktore przedfiębierzemy, 
zda fię wynikać z zrzodła przeciwności, kto» 
reby powinne były znifzczyć one w famym 
początku, y wfzyftko fię wypełnia wtedy nae 
wet kiedyśmy wfzełką zdawali fię tracić na- 
dzieję; na ow czas odzywamy fię z Proro- 
kiem: Bog to, anie człowiek zdziałał wfzy- 
fikie te rzeczy, Uznajemy na owczas nikcze- 
mność, fłabość y niedołężność nafżę; nie 
zafadzamy fię już na ramionach cielelnych, 
na fłabych y ludzkich talentach ;. nie poczy- 
tu- 


przeciwko wyftępkom. 221 


tujemy już przeciwności od ludzi za gory- 
cze urzędu nafzego: ciefzą ońe nab, a nie 
zafmucają; pówiękfzają nadzieję nafżą, nie 
zaś onę tracić każą; żagrzewają bardziey 
gorliwość nalzę, nie tylo oney nie ofłabiają: 
im bardziey fię one pomnażają, tym bliżfze= 
mi fię być fądziemy tego momentu, w kto- 
rym ten co lubi światło działać zciemności, 
znifzczy je, ypomocnemi nawet uczyni dzie- 
łu fwojemu: nie przypifujemy już ludziom te 
zawady, ktore zdawały fię odrażać y utrzy= 
mywać ten moment; a jeśli kogo onie ob- 
winiamy; toć ułomności nafze tajemne, kto= 
re fame tylo opoźnić mogą dżieło Boże ko% 
ło bliźnich nafzych. Lecz y to nawet pozna: 
wanie ułomności włafnych, nie każe nam 
tracić nadziei wznieca tylo W nas nową a 
pilnieyfzą czułość na famych fiebie; odna* 
wia wierność w powinnościach, rozgrzewa 
oftygłość y leniwftwo nafze; atak ftawamy na 
potyczkę przeciw dufznemu nieprzyjacielowi, 
z więkfzą żarliwością y uzbrojeni bronią zdol= 
nieylzą do wywrocęnia wfzelkiey wyfokości 
podnofzącey fię przeciw mądrości Bożey. 
Z tego gorliwości przymiotu, wynika inny, 
ktory będzie ofłatnim ż.tych, o ktorych tu mo= 
wić będę: nie tylo nie umie gorliwość gniewem 
unofić fie przeciw grzefznikom; ale nawet nie 
zwykła źle onich myślić: non cogitat malum. 
Jeft to przywara dofyć pofpolita między 
ludźmi gorliwemi, Że ze wfzyftkim tracą nae 
o 2 dzie- 
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dzieję dla grzefznikow niektorych, nadć- 
wlzyftko dla tych, ktorych widzą nieczułe- 
mi na nauki, rady, y przeftrogi: im bardziey 
pragną ich zbawienia, tym mniey |(fię onego 
fpodziewają: zda fię im, że widzą opufzcze- 
nie Bofkie napifane na fercu y namiętno- 
ściach ich: mowa ich potwierdza zuchwa- 
łość myślenia; użalają fię na nich głośno, 
jakby na ludzi już ofądzonych: ubolewają 
nad zgubą ich; y jakby już wefzli w rady 
Pańfkie, albo miłofierdzie jego nie miało być 

obfitfze niżli złości nafze, opłakują jak zgu- 
bionych tych, ktorych Bog podobno |lada 
moment zbawić ma. Jeft to frogie zuchwal- 
ftwo uprzedzać fkryte wyroki fprawiedliwo- 
ści jego; jeft to z krzywdą wfzechmocności 
łafki jego, wyłączać z pod rządu jey ferca 
naybardziey przeciw niey buntujące fię; jeft 
to chcieć ograniczać przejafne przykłady do- 
broci jego, ktoremi on pociefza codziennie 
Kościoł fwoy przez nawrocenia naywięke 
fzych grzefznikow ; jeft to fądzić niejako za 
nieużyteczną Krew naydrożizą Zbawiciela, 
ktora dla nich płynąć nie uftaje zrzodłami 


"Sakramentow Swiętych ; jeft to czynić z cza- 


fu życia tego, ktory jeft czalem poprawy y 
miłofierdzia, czynić, mowię, zniego czas 
gniewu y pomity; jeft to pog zardzać wftawia- 
nie fię Świętych, y pokorne modły całego 
Kościoła, ktory nie uftaje profić Boga ża 
niemi. 

Kie- 
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Kiedy Szaweł prześladował Kościoł Boży 

y tyle wyrządzał złego wiernym w Jeruzalem 
zgromadzonym, niewierzonoby że byłaby 
zuchwałość poczytywać onego za karę Bo- 
žą na przeczyfzczenie Świętych jego, y na 
wrzucenie potym tegoż bicza w ogień pie- 
kielny, aby tam przez wfzyftkie wieki poku- 
tował za prześladowania y okrucieńftwa nad 
wiernemi: jednakże, wtedy kiedy jel(zcze 
uzbrojoną ma rękę przeciw Chryftufowi, na- 
gły y niefpodziewany dar łafki tego dobrotli- 
wego Zbawiciela, z prześladowcy czyni go 
Apoftołem.  Judafz przeciwnie, przez fame- 
go Chryftusa do Apoftolfkiego powołany u- 
rzędu, towarzyfz wfzyftkich prac, obrońca 
nauki, Świadek oczewifty cudow jego, zda- 
ło fię bez wątpienia, że będzie fiedział owe- 
go to ftrafzliwego dnia na jednym z dwona- 
fu Tronow nagotowanych towarzyfzom A- 
poftolftwa jego, aby fądzili dwanaście poko- 
leń lzraelikich: a przecież ofądzony jeft fam 
przed tym firafzliwym dniem; ftał fię Synem 
zguby, (a) pierwszym apoftotą w Chrześci- 
ańftwie, y umiera jak odrzucony od Boga. 
Synowie Kroleftwa mogą być odrzuceni; 4 
Bog wzniecić może z famych kamieni, zferc 
nayzatwardzialfzych y naynieczulfzych Sy- 
ny Abrahamowe. O famym tylo nawroce- 
niu fię (zatana y aniołow jego, nadziei mieć 
o 3 nie 
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nie godzi fię: ale co do bliźnich nafzych, 
ktorzy żyją jefzcze między nami y zaktorych 
Chryftus śmierć podniofł, by nayobfitsza by- 
ła złość ich, krew tego prawdziwego Abla 
może jefzcze wołać ku Niebu, y profić nie ð 
ukaranie, ale o zbawienie y uwolnienie ich. 

Zaifte, ty ktory fądzifz bliźniego twego 
wprzod niżli go fam Bog fądzi, coż wiesz, 
mowi Paweł Święty, że ty fam, ktory tak 
mocno chodzić. zdajesz fię w drogach Bo- 
żych, nie upadniefz na wieczne nie powita- 
nie; a brat twoy ktorego za upadłego bez 
żadney powitania nadziei fądzifz, niejpo- 
witanie na wieczne już nieupadanie? ktoż 
ci objawił czci-godne tajemnice miłofierdzią 
y fprawiedliwości Bożey na ludzi? alboż wya 
trwanie w dobrym fprawiędliwego , y nawro- 
cenie grzesznika, nie fą zarowno iftotnemi 
dobrodzieyftwy łafki jego, y dobrowoalnemi 
darami dobroci? za coż więc fądzisz iż masz, 
prawo fpodziewać fię dobrodzieyftw Bofkich 
dla fiebie, a tracić nadzieję o miłofierdziu 
jego dla bliźnich twoich? ftrzężcie fię, mo- 
wi Apoftoł, fądzić przed czasem: w fkara 
‘bach nieprzebranych miłofierdzia Bożego ty- 
le jeft (fpofobow nam nieznajomych, y w ftra- 
szliwey. fprawiedliwości. jego tyle przepaści, 
ktorych zgruntować niemożemy , że powin- 
niśmy zawsze z bojaźnią pracować okoła 
zbawienia naszego, a oczekiwać z nadzieją 
zbawienia bliźnich. Moniką opłakiwałą Au- 
„ BU= 


przeciwko wyfiępkom. 225 


guftynarozpuszczonego y jadem błędow nay- 
brzydszych żarażonego ; ale nieopłakiwała 
go.ta matka święta jako zgubionego: a na- 
dzieja, ktorą miała o nawroceniu fię tegoż 
Syna żalu fwojego; ściągała nowe względy 
Boże nałzy y modły jey, Samuel płakał nad 
Saulem przez oftatek dni fwoich; -y chociaż 
zdało fię, że Bog odrzucił zupełnie tego nie- 
szczęsnego Krola, łzy jednak Swiętego Pro- 
roką nie przeftały uftawnie kołatać do Nie- 
bios o zbawienie y nawrocenie (ię jego do 
Boga Qycow fwoich. Naywyżfzy ftopień 
niegodziwości, , jeft częftokroć pierwszym 
momentem talki Bożey: y kiedy fyn marno- 
trawny zda fię być naybardziey oddalonym 
bez nadziei powrotu y jakby zginionym w 
cudzych krainach; na ow czas to, mowi do 
fiebie; powrocę do Oyca mojego; na ow czas 
w famey rzeczy powraca; na oW czas odbie- 
ra pocałowanie zgodę y odpuszczenie ozna- 
czające, y na ow czas zoftaje do wszyftkich 
praw fynowftwa przywrocony. A tak praw- 
dziwa gorliwość nigdy nadziei nie traci: 
omnia fperat, Lecz częftokroć nie dofyć na- 
tym, że mamy ża niepodobne do poprawy 
złe, ktore jet y widzim w famey rzeczy; 
rozumiemy nad to, że widzim złe, ktorego 
jeszcze niemasz : y to jet druga gorsza niźli 
pierwfza, przywara przeciw przymiotowi 

gorliwości o ktorym teraz mowię, niemy- 

¿lenia żle onikim: nom cogitat malum, Tak 
o4 jeft 
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jeft moi bracia; ze wfzyftkich potwarzykto= 
gświat, zawsze nienawiśny cnocie, wkła- 
da na godnych ludzi, ta nie jeft nayniespra- 
wiedńwsza: wyobrażenie, ktore mamy w 
myśli, powsżechnego ludu fkażenia fię, fpra- 
wuje, że wfzyftko w nich zda fię nam być 
wyftępne: utyfkiwamy nad nierządem ich, 
nie będąc jeszcze o nim upewnieni, jakby 
pozor pobożności, ktory łączemy do tako- 
wego naszego utyfkiwania, mogł ufprawie- 
dliwiać zuchwałość podeyrzenia, ktore ma- 
my o bliźnich naszych: jeft to tytuł niena- 
wisny, ktory Ściągamy na cnotę, fprawują- 
cy, że świat zowie ją fatyryczną y złośliwą: 
nie łafkawie fądziemy e wsyftkich fprawach 
ludzi światowych; y zdałoby fię, że pobo- 
Żność pozwala nam gwałcić, względem nich 
uftawy miłości: uftanawiamy niejako furo- 
wy fąd w nas famych, w ktorym fałfzywa 
gorliwość rozumie, że ma prawo fądzić in- 
nych ludzi. Wfzyftkie fprawy ich odnawia- 
ją wyobrażenie wyftępku w oczach naszey 
fałszywey cnoty: fposoby przeftawania wol- 
nieyszego z płcią obcą, chociaż częftoktoć 
pochodzące z famey jedynie płochości, po- 
czytujemy zankłady wyftępku; przeftawanie 
jedynie przypadkiem zdarzone, czyni zaraz 
w umyśle naszym podeyrzenie wftydliwego 
zmowienia fię; rozumiemy, że w proftey 
nieprzyftoyności ubrania fię upatrywać po- 
winniśmy ferce fkażone y na namiętność 
nie- 
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niegodziwą wylane; powierzchówność fku- 
pienie ducha rugująca w ofobie Bogu po- 
święconey, bierzemy za nieomylny znak, że 
duch Światowy opanował w fercu jey miey- 
fce ducha ftanowi jey przyzwoitego: upatru-= 
jemy częftokroć wyftępną ambicyą y świec- 
kie pragnienie Swiętych godności, w poftęp= 
kach, ktore czafem z famey pochodzą miio- 
ści bliźniego y gorliwości: uznajemy częfto- 
króć za pychę, za prożną chełpliwość, ża 
pragnienie fławy własney, przedfięwzięcia 
wspaniałe drugich, ktorych jednak jedynym 
celem jeft chwała Boża, y pożytek Kościo- 
ła jego: przypisujemy lekkomyślnie dzie- 
łom nayświętszym, pobudki cale ludzkie. 
Nie tylo nie gruntujemy fię w tey miłości, 
ktora wszyftko wymawia, ale też wylewa- 
my fię na tę fałfzywą gorliwość, ktora za- 
raża wszyftko; mamy to fobie za wielką za- 
fuge, że lepiey upatrujemy, niż drudzy, 
przywary bliźnich naszych. Miłość pokry- 
wa wszyftko, y ledwie to złe widzi, ktore 
całemu Światu jeft jawne; a my chcemy Wi- 
dzieć fami to nawet, co jeft innym niewido- 
mo: miłość pokrywa to czego wymowić nie 
może; a my nawet tego wymawiać y ufpra- 
wiedliwiać nie chcemy, co fame powierzcho= 
wności ufprawiedliwiają, a przynaymniey czy- 
nią niepewnym. Rozumiemy iż dajemy 
chwałę Bogu, kiedy fądziemy bliźnich ra- 
fzych za fłabszych, za niedofkonalszych , za 

o5 uwo- 
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uwodzących fię pragnieniami świeckiemi bar- 
dziey , niżli fię w oczach jego naydują: cie- 
fzemy fię nawet z odkrycia jakowey rzeczy 
potwierdzającey nafze podeyrzenia, Nic zaś 
niemafz .mniey podobnego do, prawdziwey 
miłości; jak to złośliwe oko, ktore fię je- 
dynie otwiera na upatrywanie ułomności w 
bliźnich nafzych ; taż bowiem, miłość, kto= 
ra fprawuje w nas Żądanie zbawienia ich, 
ukazuje dam w nichżę, tyfiączne, jęszcze 
fposoby , ktore onego czynią nadzieję. Upa- 
truje ona w famych ich namiętnościach, na- 
dzieję powrotu do fprawiedliwości.y. dobrey 
drogi. Widzi ona (erce profte, łacno.fię po- 
rufzające, y mogące. (wego, czasu ofiągnąć 
Jaike Bożą, pośrzod nawet płochych rolko 
fzy, na ktore fię wylewa; uznaje ona. w fa- 
mych nawet wyftępkach, niefzczęśliwość 
raczey wieku y okazyi, niżli zepfowanie 
zupełne. dufzy. w nierządzie pogrążoney : 
nayduje. ona więcey lekkości, niżli fkażenią 
fię y złości zaciętey, w nierządnościach , da 
ktorych rumień; złych przykładow. y: przys 
miot temperamëntu przywodzi bliźnich. Zna» 


` kow- naydalfzych dobra, ktore ona odkrywa 


w nich. nie tylo. niekazi przez złośliwość (we- 
go rozumienia, alẹ owszem poczytuje one 
niejako za zadatki y nieomylne zapewnienia 
przyszłey odmiany; nie umię. ona paczyty- 
wać: zapowierzchowność pobożności y mieć 
podeyrzenie o hypokryzą, gdzie fama tylo 

UKA- 
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ukazuje fię cnota: Święta wierność 'żawize 
ją uprzedza na fironę bliźnich. Profta fa- 
ma będąc y do wykrętow niefposobną, tym 
bardziey mieć drugich o nie w podeyrzeniui 
nie umie: nieftrzeże fiè błędu tego, ktory 
fprawuje, że bardzo dobrze rozumiemy 6 
bliźnich nafzych; jeft tó błąd pobożności 
przynofzący większą cześć Religii: obawia 
fię ona tylo tego zuchwalitwa, ktore upatru= 
je złe tam, gdzie go niemasz ; jeft tọ bowiem 
niegodziwość ufprawiedliwiająca nagany, 
ktore pobożność odbiera od Świata, y oflas 
wiająca życia świątobliwość. Wfzyftkie przys 
padki, ktorych wieloraka powierzchowność, 
wielorakie fprawuje rozumienia, zawfze oną 
na dobrą tłumaczy ftronę: a ten pobożny 
przymiot nayfposobnieyszym jeft do pozys 
fkania braci nafzych y do. wyprowadzenią 
ich z drogi niegodziwości, Kiedy oni wię 
dzą, że my, mimo nierządow ich, dobrą 
mamy oich zbawieniu nadzieję; kiedy fiyfzą 
od nas fłowa łagodzące niejakim fposobem 
wyftępki, ktorych fami fie wftydzą; kiedy 
ukazujemy im zafiewy łafki Bożey w nich 
naydujące fię, wtym nawet czafie, w kto- 
tym oni poczytują fiebie za odrzuconych ną 
zawfże ad Boga; kiedy odkrywamy w przy« 
miotach ferca ich do tychczas oddanego 
światu. y. namiętnościóm, fkłonności wiodą- 
ce ich do powinności fwey; kiedy oni nas 
widzą , odmieniającychj fię, iż tak rzekę, 

; wzglęs 
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względem ich: ta miłość, ta gorliwość, tak 
zaślepiona prawie łagodnością, porusza!, 
kruszy ich,- y fprawuje że fię świętym zale- 
wają wftydem y kochać poczynają prawdę, 
ktorey ogłoficielow taż przyjemność miłemi 
im uczyniła. 

Zoftawmy Światu bracia moi, złośliwość 
pofądzania, zuchwałość podeyrzenia y złe- 
go o drugich rozumienia: jako nienawiść, 
złość, zazdrość fą naywiększemi zrzodłami 
wfzyftkich takowych o drugich myśli, nie- 
mafz nic dziwnego , że wszyftkie jego rozu- 
mienia fąj takowemi naznaczone przymiota- 
mi: my zaś mocą ftanu naszego przeznacze- 
ni do urzędu miłości pełnego, namieftnicy y 
fzafarze miłości Chryftusowey ku ludziom, 
potrzeba abyśmy fię ftarali, żeby myśli y 
rozumienia nasze o drugich, miały na fobie 
przymioty obowiązkow y urzędu naszego. 
Ta gorliwość ufzczypliwa, okrutna, y zło- 
śliwa; zdolnieyfza do przyganiania niżli do 
nauczania; zawsze (posobna do odkrycia 

złego, ktorego inni doyrzeć nie mogą; bar- 
dzo trudna w powzięciu u fiebie dobrego o 
kim rozumienia; zawfze przymawjająca wlzy- 
fikim prawie czynnościom gtzefznikow, wy- 
fiępny koniec ktorym były czynione; nie 
przyftępująca nigdy do pobłażania y da da- 
brego o braci fwey rozumienia: ta gorliwość 
ktora wfzelką fobie pozwala wolność nad 
przywarami drugich; ktora bardziey je na- 
ga- 
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gania y ftrofuje, niżli nad niemi utyfkiwa y 
placze; upatruje złe, ktorego jefzcze niemafz; 
ktora chełpifię ztąd że przepowiedziała nay- 
witydliwfze upadki, y za honor to fwoy po- 
czytuje; y ktora pokazuje fię bardziey cie- 
fzącą fię ztąd, że dobrze przepowiedziała 
upadek bliźniego, niżli zafmuconą z teyże 
jego niefzczęśliwości: taka gorliwość nie jeft 
prawdziwą miłością, ktora nie ciefzy fię ze 
złego, ktora fię wizyftkiego fpodziewa do- 
bra, ktora wfzyftko ufprawiedliwia y znofi; 
ale jeft to prożność ze wfzyftkiego fobie chcą- 
ca honot czynić; jeft to złośliwość wfzędzie 
upatrująca co złego, y pobożnością fię po- 
krywająca, wizyftko za złe poczytując. 
Mieymy więc bracia moi, pilne oko na nas 
famych, w fprawowaniu obowiązków nafzych, 
w ktorym zdałoby fię że tylo chwały Bo- 
Żey y zbawienia bliźnich ftaramy fię: świą- 
tobliwość celu pofpolicie ukrywa przed jna- 
mi przywarę wnętrznych chęci nafzych: tru- 
dna jeft rzecz aby człowiek nieprzymiefzał 
cokolwiek fwego, do tego wlzyftkiego, co 
przez jego przechodzi „ręce; jeft to kanał 
zarażony, a cokolwiek przezeń płynie, by 
też nayczyftfzego, zawfze z niego jakąkol- 
wiek wynofi zmazę. Ale tym więkfze po- 
winne być nafze w tey mierze oftrożności, 
przeto famo że jefteśmy obarczeni ftaraniem 
o honor y (prawy Religi ; y że wfzyftko to co- 
kolwiek przymiefzywamy ludzkiego w fpra- 
wos 
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wowaniu obowiazkow. nafzych, lżyjąy hafi- 
bi. Swiat niczego nam niewybacza: ciefzy 
fię on kiedy może wzajemnie nam przyga- 
niąć; y za to że mu przed oczy wyrzucamy 
jego ułomności, zemścić fię wzajemnym 
beż żadnego ofzczędzania wyjawianiem na« 
fzych.  Gorliwość nafza przeciw! nierządom 
jego, dofyć już jeft od niego nienawidziana, 
beż przydawanią tych przywar, ktore [ame 
mogą wyfłarczyć na obrzydzenie jey zupeł- 
ne onemu: nie tylo go nienawracamy przez 
to, ale-owfzem nowe jemu dajemy pretexta 
niepokutowania; fprawujemy, że fięon bun- 
tuje mocniey przeciw prawdzie, wyftawuje- 
my ją mu bowiem w poftaci obrzydliwey y 
odrażającey, odeymując jey tò wfzyftko 
cokolwiek ma miłości godnego y ferca ku 
fobie pociągającego. 

Zbierzmy tu więc to wfżyftko com mowił 
dotąd: a pamiętaymy bracia moi, że gorli- 
wość z miłości bliźniego pochodząca, jeft 
rownie jako y fama miłość, cierpliwą: pa. 
tiens eft: że jeit łagodną: benigna ef; żenie 
jeft zayzdrośną: non amulatur; nie jeft zus 
„chwałą: non agit perperam; nie jeft prożną: 
non inflatur; nie pyfzną: mon ef ambitio(a3 
nie patrzącą na włalny interes: non quaerit, 
que fua funt; nie złośliwą, nie dziwacką y 
humorem unofzącą fie : non irriżatur; jednym 
fiowem, niepodeyrzliwą y nigdy zle niemy: 
ślącą o bliźnich (woich: non cogitat WR 


przeciwko wyftępkom. 433 
Oddalaymy te nienawifne przymioty od gore 
liwości nafzey : złożmy włalny duch nafz, a 
niech (im Duch Boży mowi y działa przez nas: 
zwycięftwó om'odnióf nad światem przeż u- 
fta pierwizych opowiadaczów Ewangelii 
Swiętey; zwycięży y przez nas; jeśli tylo 
on faim natchnie nas y mowić nauczy : jeżeli 
prawda nie bardzo fię rozfzerza między lu- 
dzmi, nietrzeba na nią tego zalać, ale na 
nas famych. Swiat daleko bardziey był jey 
przeciwnym, kiedy fię poczęła pokazywać 
2 opowiadaniem. Ewangelii Swiętey: zapal: 
czywość Tytanow, potęga Cefarzow, pro- 
zna mądrość Fiiożófow , żadawnione gufła 
całego Swiata, namiętności naywitydliwize 
utwierdzone Religią, wfparte powagą praw s 
wfzyfikie te zawody ktore fię zdały być nie= 
przebyte, zniknęły jednak przed nią: nay- 
grubfze ciemności niemogły fie utrzymywać 

' przeciw mocy y jafności Światła jey: odno= 
fiłaby ona y teraz rowneż zwycięftwa, gdy» 
by była pođobnymże powierzona opowiada= 
czom, Ugruntuymy w fobie Ducha Świę- 
tych nafżych Poprzednikow , a prace nafze, 
tak jak ich były, będą pomyślne: naśladuy= 
my ich Igorliwość, a podobneż jak oni ode 
niefiemy owoce: fłowo Boże nie jeft związa- 
ne, ale ufta nafze zmazami y tajemnemi a 
niefzczęfnemi ferc nafzych łancuhami fkrę- 
powane fą: Ręka! Pańka nie fkurczyła fię, 
chyba nafza ku bliźniemu miłość ofłabiała y 

ofty= 
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oftygła: Swiat nie jeft wyftępnieyfzy, ale my 
mniey Świętemi y mniey wiernemi w obowią= 
zkach. Stańmy fię godnemi być ogłoficie- 
lami y nauczycielami prawdy; a wnet bę- 
dziemy godnemi oney zamnożyć Uczniow, 
y wyzwolić powtornie świat przez nią, Am. 
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O Używaniu dochodow «Kościelnych. 
Sed quia hoc locutus fum vobis, trifitia imple- 
vit cor veftrum, 


Ale przeto,'żem te wam mowił rzeczy, fmu- 
tek napełnił ferca walze. Jovn. 16. 6. 


£ C È rociaż powody łafki naypier- 
wfzą były, y nayfzczegulniey= 
| "mm 9 fzą pobudką do przedfięwzię- 
cia, ktore uczynili Apoftołowie 
porzucenia łodzi y fieci fwoich, 
aby iść za Chryftufem; pofte- 
pek ten jednakowoż nie był 
zrazu tak czyftym. żeby fię tam podobno 
nieprzymiefżały niejakieś nadzieje pożyt- 
kow włafnych y pobudki ziemfkie y świeckie , 
ktere nauki Zbawiciela, y wylanie fię Du- 
cha Świętego nadewfzyftko , potym zupeł- 
nie oczyściło. Wychowani w mniemaniach 
Synagogi względem flawy doczefney Mef- 
fyafza , obiecywali onifobie, że JEZUS Chry- 
ftus wzbudzi w więkfzey jefzcze wfpaniało- 
Ści Kroleftwo [zraellkie, y pofadzi ich na 
dwonaftu pierwfzych w owym mniemanym 
Pańftwie mieyfcach. 


A 


ż36 


A ztąd, kiedy Zbawiciel chcąc ich wy- 
wieść z tak niebezpiecznego błędu, oznay- 
muje im dzifiay, iż niemają oczekiwać idąc 
za nim, jak tylo prześladowania y wyśmia- 
nia; że będą wiedli życie ubogie, furowe y 
przykrości pełne; że nie będą mieli na pos 
karm, jak tylo to, co im w imie jego dano 
będzie: kiedy, z tym wfzyftkim , rofkazuje 
im oddalić wizelkie trofkliwości o przyfzłych 
potrzebach życia; nie mieć nawet dwoch fu- 
kień w drodze; y nie zbierać (karbow na zie- 
mi; te nie miłe obietnice pogrążają ich w 
zadziwieniu pomiefzania y zaftrafzenia; y 
nieznośny fmutek, ktorym ferce ich napeł- 
nione zoitało, wylewa fię nawet na twarz: 
Sed qnia hæc locutus fum vobis, triftitia imple- 
vit cor vefirum. 

Czyliż fię wiele oddalę od Ewangelii dzi- 
fieyfzey, kiedy powiem wam moi bracia, że 
my jefteśmy w tey mierze naftępcami błędu, 
jako y obowiązkow Uczniow Chryftufowych; 
y żeto, co Kościoł dziś nam czytać każe, 
o fłabości ich w tey mierze, jeft to jedynie 
opifaniem włafnych nalzych w tymże zawo= 
dow y ułomności. 

Daymy to, że łafka JEZUSA Chryftusa 
rządziła powołaniem nalzym, tak jako y U- 
czniow jego. lzaliż jednak nie jeft to rze- 
czą prawdziwą, że porzucając Świat dla na- 
śladowania jego, wyftawowaliśmy go fobie 
z niemi jako Meffyafza fławy pełnego, y fa- 
dzili- 
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dziliśmy, iż Kroleftwo jego jeft ż tego świa- 
ta? Czyliż nieprawdzi fię, iż kiedy nam o» 
znaymowano od niego, iż uboftwo miało 
być ławą , Krzyż fkarbem, prace wydzia- 
łem nafzym, pogardy y prześladowania nā- 
fzą nadgrodą; czyliż, mowię, nieprawdzi 
fię, że te maxymy tak przykre, lecz oraz 
tak Swięte y tak godne nadziei powołania 
nafzego, znalazły w nas ftrafzliwe y do prze= 
konania trudue uprzedzenia, y pogrążyły 
ferca nafze w żatrwożeniu y gorzkości? Sed 
quia hæc locutus fum vobis, trifitia implevit 
cor vefirums i : 

Polpolicie fobie wyftawujemy godność Ka- 
płańftwa, jako ftan miękkości y (poczynku; 
, otoż dowiędziono wam; że jeft to ftan pra= 
cy y trudow: wyftawujemy go fobie jako fto- 
pień do fławy y podwyżfzenia; ukazańo 
więc wam, że jeft to prawdziwe poddańftwa 
y uftawiczne cwiczenie uniżenia: nakoniec, 
patrzemy nań, jako na wydział w ktorym 
więcey można naleść'obfitości, więcey bós 
gaćtw, niżby fię znalazło na Świecie; a po= 
trzeba wam dnia dzifieyfzego dowodzić, że 
uboftwo jeft przymiotem nayiftotniey(zym ue 
rzędu nafżego; że Święte dary; ktorych ù= 
żywamy; hiemogą być obrocone jak tylo ha 
uczynki pobożne; y Że fkarby Kościelne; 
jako owoc Krzyża y cena ktwi JEZUSA 
Chryftusa, miepowinne ham być jak tylo 
chlebem pracy, żalu; y goryczy, a dalekoż 
R 2 bar» 
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bardziey, niepowinne nam fłużyć do wyla- 
nia fię na rofkofzy y zbytki prożności yzmy- 
ślności. Jednym fłowem, nauczono was 
doltatecznie jakim (pofobem otrzymywać ma- 
cie Beneficia; trzeba was dzis nauczyć fpo- 
fobu, wedle ktorego w nich żyć y onych uży- 
wać macie. ~ 

Zeby zaś to do fkutku przywieść, trzeba 
nam do famego wrocić fięzrzodła. Zawfze mi 


` fię zdawało, że wfzelkie w tey mierze za- 


wody, od 'trzech pochodzą błędów: błąd 
w famey treści (jeśli mi fię tak mowić go- 
dzi ) błąd w okolicznościach ; błąd oftrożno- 
ści. Błąd w famey treści, przemienia w 
myślach nafzych famą iftotę dobr Duchow- 
nych, y fprawuje, że poczytujemy fiebie za 
Panow dochodow tych, ktorych Szafarzami 
tylko jefteśmy: błąd w okolicznościach do- 
ftatecznie uznaje, że fame tylo fzafarftwo tych 
dobr jeft nam powierzone, ale fprawuje, że 
fię zawodziemy względem godności, na kto- 
re wyniefieni jefteśmy, względem imienia 
nafzego, względem obfitości dochodow po- 
fiadanych, względem zbytkow, ktore fobie 
albo za potrzebne, albo za przyftoyneuzna- 
jemy: nakoniec błąd oftrożności, wolny od 
wyżey wfpomnionych, zafadza fię na nie- 
pewności przyfzłych rzeczy, na względzie 
na rożne przypadki Życia ludzkiego,y nad- 
fpodziewane wydatki; y bierze ztąd okazyą 
łakomftwa y pretext fkarbienia bogaćtw, prze- 

ciw 
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ciw prawom miłości Chrześciańfkiey, y 
wfzelkim Kościoła ultawom. 

Poftanowiłem więc fobie dnia dzifieyfzcgo 
przeciw tym trzem błędom, utwierdzić trzy 
fzczegulnieyfze prawdy, ktore zdają mi fię 
doftatecznie tę całą oświecać materyą, y 
zamykać w fobie uftawy fprawiedliwe y ro- 
ftropne, ktoreśmy mieć powinni przed oczy- 
ma w używaniu dochow Kościelnych. 

Dobra Kościelne, fą tó fkłady pobożnę, 
y Swięte jałmużńy: nie jefteśmy więc jak 
tylo ftrożami y fzafarżami ich. Otoż pierwfża 
prawda przeciwna błędowi w famey treści. 

Jeżeli Kośeioł pozwala nam używać tych 
dobr, dla tego.to tylko czyni, że poczytu- 
je nas za ubogich; nafze tylko uboftwo y fa- 
ma praca, ktorą ponofiemy, daje nam moc 
do używania ich, y niemamy. do nich ifto- 
tnego prawa, jak tylko tyle, ile mamy pra- 
wdziwych potrzeb. jeftto druga jprawda, ktą- 
ra odkrywa y potępia błąd w okolicznościach. 

Te dobra Święte jako fą nam dane fzcze- 
gulnie tylko jako ubogim, tak też zawlze W 
nas zoftawować powinny znaki uboftwa , 
przechodząc tylo przez ręce nafze, a nigdy 
nas nieulłanawiać, przez chowania y zbio- 
ry obrzydłe, w ftanie ftałym y pewnym ob- 
fitości na przyfzły czas. Oto trzecia prawda, 
ktora zwycięża błąd oftrożności. 

` Powtorzmy tojelzcze, ponieważ ważność 
materyi tego wyciąga: dobra Kościelne po- 
P 3 czy= 


240 dochodow Kościelnych 


czytują fię za (woje włafne; dowiodę wam, 
że onych jefteście Ekonomami tylko: bywa- 
ją one uznawane za fpofoby utrzymywania 
prożności imienia y rodowitości; pokażę, 
że fą wam dane fzczegulnie tylko jako wipar- 
cia potrzeb wafzych: zbierane bywają, aby 
były niby zabefpieczeniem w przyfzłych przy+ 
padkach; otoż obaczycie, że wfzelka prze- 
zorność, ktora przenofi potrzeby mniema- 
ne y.oddalone, nad potrzeby iftotne y.przy- 
tomne ubogich, jeft nieludzkością y nie- 
fprawiedliwością. Już tu niedoftaje, o! moy 
Boże! jak tylo abyś błogofławił tę naukę, y 
oświecić raczył umyfły fłuchających mię. 

r. Uwaga, Błąd, ktory omylne w nas 
zafzczepia mniemanie o iftocie dobr poświę- 
conych Panu, y fprawuje że je poczytuje- 
my za włafność y dziedzictwo nafze, jeft z 
liczby tych błędow , ktore tylko odkryć y 
oświecić potrzeba na ich przekonanie. 

Albowiem nayprzod, choćbym rozumiał 
z wami, że dobra poświęcone Bogu nic w 
fobie niemają coby je rożniło od dobr po- 
fpolitych, y Że ich jefteście Panami y dzie- 


* dzicami tak jak ytych, ktore macie po przod- 


kach wafzych; zawfzeby jednąk rzecz byłą 
prawdziwa, żeście je wzięli od Boga Ía- 
mego; że do niego należą, jako do pierw- 
fzego y naywyżlzego Pana; że chociaż wam 
onych używać pozwolił , nieodmienił jednak 
iftoty, ani przymiotow ich, ponieważ mo- 
że 
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że je wam odebrać przez śmierć, prezez 
niefprawiedliwość ludzką, przez tyfiączne | 
przypadki ktorych przeyrzeć nie możecie, | 
y zdolny jeft fprawić, abyście nagiemi Wy- | 
fzli z świata tego, tak jakoście nań wefzli : | 
że zatym, w famey iltocie, jesteście tylko | 
onych fzafarzami; Że niemacie nad temi do- 
brami prawa, jak tylo prawo mające grani- 
ce, wydziały, określenia fwoje, ktorych 
przechodzić nie możecie bez niegodziwego 
przywłafzczenia y niewdzięczności. Z tey 
zaś lamey prawdy, wnet wnoficie, że po- 
nieważ Bog jeft jedynym Panem dobr, 
ktore macie od Oycow wafzych, niepowin- 
niście onych używać, jak tylko wedle za- 
miaru y woli Pana, ktory wam one powie- 
rzył; że powinniście iść za rozrządzeniem 
Opatrzności jego, to jeft: nieużywać ich 
jak tylko na chwałę jego, na włalne wafze 
uświątobliwienie, y na wfparcie braci wa- 
zych: albowiem, wylewając na was te do- 
czefne iafki, niemogł on mieć innego za- 
miaru , jak tylo abyście w nich naleźli fpo- 
foby zbawienia. Wfzełkie więc używanie dobt 
ziemfkich, ktore niewiedzie do tego celu, 
jeft na złe używaniem darow Bożych, y roz- 
profzaniem maiętności cudzey, z ktorey 
zdawać potrzeba rachunek. A tak, choćby- 
ście nawetimogli używać dochodow Kościel- 
nych, tak jak dobr dziedzicznych; fądźcie, 
czyli prawa wafze byłyby bardzo rozległe, 
czy bylibyście onych Panami famowładne- 

UAB Ą: mi, 
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mi, y czy wafze fame wymyfły powinneby 
rozrządzać używaniem darow Pańfkich 2 

Lecz powtore; chociaż wfzyftkie dobra ziem- 
fkie do niego należa; naydują fię jednak takie, 
ktore jemu fą ofobliwiey poświęcone: ktore do 
niego należą dwoiftym prawem; y ztąd, że 
pochodzą od niego, y ztąd, że jemu fą ofia- 
rowane, jako dary y hołdy wiary y pobo- 
Żności ludu; nad ktoremi zachowuje 
on fobie prawo ofobliwfze; ktore fkładają, 
iż tak rzekę, wydział y dziedzictwo jego; 
ktore fą poświęcone, odłączone od pofpoli- 
tego używania, y przez poświęcenie fwoje, 
jedynie przeznaczone ku czci jego. Te to 
zaś fąktore nazywamy przychódami Kościel- 
nemi ; oto dobra ktorych chcecie fię ftac Pa- 
nami, y mieć prawo używania ich wedle wo- 
liwłafney. Powroćmy do zrzodła; y aby 
wam lepiey odkryć ich iftotę, fzukaymy jey 
w początkach ich, 

Wiadomo wam jeft, że Apoftołowie za- 
raz z początku poftanowieni byli fzafarzami 
wfzyftkich dobr wiernych,* Skoro fię kto 
przyłączał przez Chrzeft do zgromadzenią 
Swietych , jakby już niczym tknięty niebył, 
chyba tylko ufiłowaniem zachowania łafki y 
bogaćtw Duchownych świeżo odebranych, 
wnet fię Śpiefzył złożyć u -nog Uczniow 
Pańfkich hołd miłościiwojey, y pozbyć fię 
u nich, przez dobrowolną ofiarę , oftatkow 
niewoli fzatańfkiey, aby fię ciefzyć bez ża- 

due- 
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dnegó pómiefzania, wolnością Synów Bo- 
żych. Nicht wtedy niemyślił, żeby nie- 
miało być wfzyftko fpolne między temi, kto- 
rzy powinni byli mieć jedno ferce, y jednę 
dulze; ktorzy mieli jednę wiarę, jedne na- 
dzieje, jednego Oyca, fpolne prawo jedne- 
go dziedziktwa, ktorzy powinni byli używać 
tego świata, jakby go nieużywali, y wfzy- 
ftko mieć, jakby nic niemając, y Żeby Xie- 
dy|dary Niebiefkie fpadły na wfzyftkich za- 
rowno, należało jefzcze jakowąś czynić ro- 
żnicę między ziemfkiemi. 

Te dobra, takim fpofobem powierzóneA- 
poftołom, wnet były rozdawane y podzielane 
między wiernych; a ci, ktorzy je rozdawali 
nie mieli do nich innego prawa, jak tylko ro- 
zeznawania potrzeb y rządzenia podziałem : 
przetoż, widzicie że Piotr Swięty naypier- 
wizym będźc fzafarzem , Śmiało mowi chro- 
memu fiedzącemu u drzwi Kościelnych, że 
niema ani złota ani [rebra (wego, y nic mu 
dać niemoże chyba tylko zdrowie w imie JE- 
ZUSA: Chryftusa: Argentum © aurum non 
eft mihi; (a) Y Łukafz Swięty opifuje tę cu- 
downą fprawę y odpowiedź tego S. Apoftoła, 


` zaraz po wyrażeniu że wfżyftkie dobra: były 


fpolne między wiernemi , bo fkładali na Apo- 
ftołow ciężar rozdzielania ich; aby nam o- 
znaczył, że tepobożne fkłady, ktorych tylko 

P 5 fza- 
(a) Att. 3 6. 
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fzafarzami byli, nie zbogaciły ich, ani na- 
wet wyprowadziły z pierwizego uboftwa. 

Kiedy fiępowiękfzyła liczba wiernych, ta- 
kowego rządu już utrzymać niemożna było: 
fzatowanie dobrami doczefnemi fameby za- 
trudniało Pafterzow przeznaczonych na (za» 
fowanie tajemnic Nayświętlzych y bawie- 
nie fię modlitwą y opowiadaniem flowa Bo- 
Żego. Wierni przeftawali na fkładanin u Oł- 
tarza części majątku fwego, na ofiąrowaniu 
jey Panu niby pierwiaftki Swięte, niby ofia- 
ry fprawiedliwości y miłości ku niemu, aże- 
by Kapłani, ktorzy fłużą Ołtarzowi, mogli 
żyć z Ołtarza; aby przyftoyność obrządkow 
była zupełnie utrzymana; y aby potrzeby 
trzody lepiey od Pafterza znane, były też 
doftateczniey wfparte przez urząd jego. Wia- 
ra tych fzczęśliwych czafow tak była żywa, 
miłość Chrześciań(ka tak obfita, że fami 
Poganie wymawiali wiernym, iż wylewali 
wfzyftkie fwe doftatki na Kościoły y Pafte- 
rzow, y mieli zatyrańfką pobożność z o- 
nych ogołacać dzieci (woie: świadczy otym 
Prudencyuf(z: Hæc occluduntur, mowili oni , 
abditis Ecclefiarum in angulis, & fumma pietas 
nudare dulces Liberos. (a) 

Hoyności Monarchow powiekľzyły potym 
te Swięte fkarby: y gdy Kościoł uyrzał wpro- 
wadzoną z Cefarzami świetność y wfpania- 

łość 


(a) Prud, 


RY W KE m 


O używaniu 245 


łość obrządkow twoich, dotąd tak proftych 
y zaćmionych; z ofiar wiernych, y pobo- 
Żnych hoyności Monarchow złożony zoftał 
fkarb miłości, w ktorym ubodzy naydowa- 
li codzienńe wparcia nędzy fwojey, y Ko- 
ścioł fpofoby podwyżfzania budowli Swią- 
tnic, przyozdabiania Ołtarzow, y opatry- 
wania potrzeb flug (woich. 

Bilkup na owczas fam jeden tylo obciążo- 
ny był fzafowaniem wfzyftkich dochodow 
SŚwiątnicy: on jeden właściwie pofiadał be- 
neficium fwojego Kościoła; to jeft, był je- 
dynym fzafarzem dobr, ktorepoboźność wier- 
nych Kościołowi poświęciła: On fam, przez 
pollugę Dyakona fwojego, opatrywał potrze- 
by dziewic, wdow, fierot, wyznawcow, y 
innych wiernych wfparcia potrzebujących; y 
rozrządzal wlżyftko, €o do potrzeb y wyży- 
wienia innych fobie podległych fług Ołta- 
rza. 

Wiem ja, że napotym, albo łakomftwo 
Pafterzow y niewierność ich fzafarftwa, alba 
powiękfzenie fię przychodow Swiętych, al- 
bo wielość Duchownych, przywiodły Ko= 
ścioł do rozdzielenia onych. Ale te dobra, 
przeto, że fą podzielone, nie odmieniają ifto- 
ty fwojey; część idzie zawfze za lofem cało- 
ści; każdy obciążając fię częścią dziedzi- 
twa Chryftusowego, obciążył fię też czę- 
ścią obowiązkow od niey nierozdzielnych: 
jednym fłowem, ubodzy mają więcey fza- 
fae 
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farzow , ale dobra Kościelne nienabyły prźez 
tò więcey Panow. 

Utwierdziwfzy tę naukę y tę dawną tra- 
dycyą: oto uwagi naturalnie znich wynika- 
jące. Pewna jelt rzecz, Że dochody Ko- 
Ścielne f3 jałmużnami y pobożnemi darami: 
przyznaję ja, że powierzając je nam wierni, 
chcieli niemi nadgradzać nie jako prace na- 
fze, y abyśmy zebrali błogoflawieńftwa do- 
czefne, jako mowi "Paweł Swięty, za Du- 
chowne, ktore od nas odebrali: przyznaję 
jefzcze y to, że obowiązani byli do tey niby 
daniny, przez fprawiedliwość urzędowi na- 
fzemu; albowiem nikt nie wojuje włafnym 
fwoim kofztem , wedle wyrażenia tegoż Apo- 
ftoła. 

Lecz nayprzod, nalze do nich prawo , za- 


Yfadza fię fzczegulnie tylko na potrzebach: 


te fa jedynym dla nas do ich używania przy» 
wilejem. Dla tego, Że pokolenie Lewi nie 
welzło w dział z innemi pokoleniami, obo- 
wiązane tamte zoftały prawem Bożym do- 


"ftarczać na PODZEDY jego. Jeżeli Opatrz- 


ność naywyżlza udzieliła nam innych docze- 


« fnych fpofobow , jeft to przeciw naturalney 


fłufzności,. mowi Julian Pomerius, obracać 
jałmużny fzafowaniu nafzemu powierzone, na 
włafne nafze używanie; jeft to dobro, ktore 
wydzieramy nędznym: myśmy w prawdzie 
pierwfzemi ubogiemi, ale ztąd nie więkize 
fą prawa nafze. 

Po- 
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Powtore . te dobra Święte fą to jałmużny; 
więc ktokolwiek nie jeft ubogim. nie ma do 
nich prawa: ale fą też to zapłaty; więc kto- 
kolwiek nie pracuje odbierać je, y znich ko- 
rzyftać niepowinien.  Inaczey byłoby to za- 
mieniać nadgrodę Apoftolltwa, w okazyą 
miękkości; y nie należąc do trudow y nie- 
befpieczeńftw Swiętego boju, dzielić fię żoł- 
dem y łupami z temi, ktorzy mężnie wal- 
czyli. Albowiem, mowiąc fzczerze; wierni 
ktorzy. wyzuli fię z dobr fwych przed Olta- 
rzem, jakiż mieć mogli koniec, Jeśli nie po- 
Żytek Kościoła? czyliż nie zakładali u fie- 
bie, powiękfzając majątki, powiękfzać dzie- 
dzi&wo jego Duchowne; pomnażać wier- 
nych, przez pomnożenie Kapłanow; rozfze- 
rzać dzieło Ewangelii y ułacniać Kościało- 
wi nowe zdobycze, czyniąc go możniey- 
fzym? Pytam fię zaś, jakiż pożytek Kościo- 
łowi wynika z żywienia Kapłana prożnują- 
cego y nieużytecznego? coż ża nowa chwa- 
„ła dla niego, z poddawania ipofobow mięk- 
kości, nikczemności, zmyślności, rofko- 
fzom Kleryka lub Mnicha gniuśnego a cza- 
fem rozwięzłego? czyliż nie to raczey, jeft 
wftydem y hańbą jego? fądzcie fami, izali 
pobożni Fundatorowie, ktorzy go zbogacili, 
chcieli mu przynofić zhańbienie; wśpierać zby 
tkiy leniftwa fług jego, dobredzieyftwy go fwe- 
mi obdarzając? a jednakże niemożemy mieć 
innego prawa na dobra Święte, nad to, kto- 

re 
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re nam dali wierni, z wiafności (wey udzie- 
lając; te pobożne daty zawierają w fobie 
święte przymierze międży nami a niemiż, 
ktore ma (woje umowy y wydziały nieroz= 
dzielnie przywiązane do natury dobr, ktore 
nam dali. Kiedy przełamujemy kondycye 
tey umowy, Wyzuwamy fię z prawa do bobr, 
ktore to święte przymierze nam zapewniało. 
Nie jeftże zaś rzecz prawdźiwa, że jeżeli 
nas przenieśli nad krewnych fwych, czynili 
to fzczegulnie przez uczucia Religii; jedy- 
nie dla ubefpieczenia w ręku nalzych dzie- 
dzićtwa ubogich, ktore nie byloby w befpie- 
czeńftwie pośrzod odmian y chciwości zda- 
rzającey fię w Familiach? na coż, w lamey 
rzeczy, wyzuwać mieliby krewnych fwoich 
zcząftki dziedzictwa ich, jeśliby chcieli ode 
dać nam one jedynie tylko w podarunku, y 
ubożyć ich bez ienego końca, procz tego, 
aby nas zbogacić z ich ufzczuplenia? Oto! 
ci pobożni wierni ciefzą fię w Niebie z owo- 
cu hoyności fwoich: nayduią na łonie Bo- 
Żym, za dobra znikome, ktore chętnie je- 
mu poświęcili, fkarb wieczny y niewyczer- 


: pany, ktorego złość ludzka narulzyć nie 


może, ktorego robak y mol zepluć niezdo= 
ła. Lecz gdyby mogli pokazać fię tu znowu 
między nami, ywidziec jak więkfza część 
Kapłanow używa dobr, ktore oni ofiarowa- 
li Kościołom nafzym; gdyby mogli wyniść 
z fwoich grobowcow,y widzieć te Kościoły 
fame 


— 
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fame, w ktorych fpoczywają, ktore zboga- 
cili, ktorych Ołtarze tak wfpaniale prźyozdo- 
bili, y w ktorych fpodziewali fię, że nieu- 
ftannie ofiarowane będą Bogu modlitwy go- 
race, y ofiary oczyfzczenia; gdyby mogli 
widzieć te Kościoły opufzczone ,na pułzruy: 
nowane; te Ołtarze, ktore wyftawili z takim 
ftaraniem, zaniedbane, niegodne firafzliwych 
tajemnic, y nofzenia na fobie Swiętych ofiar; 
gdyby mogli widzieć Kapłanow, obciążo= 
nych modlitwami y ftaraniem koło tych Ko- 
ściołow, ledwie one znających, y rozprafza- 
jących w prożnowaniu, w bankietach y ro- 
fkofzach, dobra przeznaczone do tylu pobo= 
Żnych celow; gdyby widzieli te nierządy y 
zgorfzenia; izaliżby nie powołali was do fą- 
du? czyliż nie dopominaliby fię powrocenia 
fię do tych dziedzićtw, ktore rozumieli, że 
poświęcają Religii y pobożności, a widzie- 
liby obrocone na używanie światowe y nie- 
przyzwoite? tąż famą uzbrojeni żarliwością, 
ktoraich tak dobroczynnemi dla Kościoła 
uczyniła, czyliż nie wypędzaliby, jak Zba- 
wiciel, z Kościołow, ktore wyftawili y zbo- 
gacili, tych Kapłanow prożniakow y niego- 
dnych, ktorzy je hańbią przez obyczaje y 
nieużyteczność fwoję; y czynią z tego do- 
mu modlitwy, fchronienie zbytkow, pychy, 
zmyślności, y'leńiftwa fwojego ? 
f A ztąd wynika druga uwaga. Dochody 
Kościelne, fą tą ofiary uczynione Ołtarzowi, 
y 
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y-dobra poświęcone Bogu; niemóżecie już 
więc, mowi pierwfze Koncylium Medyolań- 
fkie, używać ich, jak tylo na dzieła Święte 
y pobożne: Eam naturam E conditionem 'con- 
Jeduti funt, ut in alium; quam Jacrum & pium 
ufum eorum frufius converti nefas effet Win- 
niście im toż fame pofzanowanie, mowi je- 
den dawny Autor, ktore naczyniom poświę- 
conym , ozdobom fłużącym Ołtarzowi, y in- 
nym darom, ktore pobożność ludu Kościo- 
łom poświęca. Niechcę ja tu dowodzić, że 
niemożna bez Świętokradztwa używać ich 
do niegodziwości, y zamieniać owoce pobo- 
żności y fprawiedliwości, w narzędzia wy- 
ftępku; jeft tobowiem rzecz im fpolna ze 
wfzyftkiemi dobrami. „Ale powiadam, że 
od poświęcenia ich, nie mogą już być użyte 
do rzeczy Światowych, obojętnych, nieuży- 
tecznych: powiadam, że używania niewin- 
ne y. obojętne względem dobra pofpolitego y 
świeckiego, ftają ię świętokradztwem wzglę- 
dem Świętego: powiadam, że jeft to wpa- 
dać w bezbożność y niegodziwość owego 
* Monarchy Babilońfkiego, ktory używał na- 
czynia Kościelnego do fwoich pofpolitych 
bankietow: pówiadam, że powinniśmy je 
fprawować z jakowąś Religią y pofzanowa- 
niem; mieć je niby za fkropione jefzcze łza- 
mi wiernych, tych pobożnych pokutnikow, 
ktorzy je ofiarowali jako opłacenie grzechow 
fwoich; za woniejące, iż tak rzekę, ich po- 
bo- 
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bożnemi chęciami y weftchnieniami; poeży- 
tywać je za zbroczone Krwią JEzysa Chry- 
ftusa; y przez maxymę rożną od owey Ka- 
płanow y prawa Doktorow, nie obracać ich 
jak tylko na to, co fię dotycze pożytku Ko- 
ścioła, fą albowiem ceną krwie niewinney. 
Trzecia uwaga, wypływająca także z 
dwoch poprzedzonych, jeft ta: Że ponie- 
waż pofiadanie dochodów Kościelnych jeft 
fzczegulnie proftym fzafarftwem ; ponieważ 
fą to dobra publiczne, iż tak rzekę, prze- 
znaczone do wfpierania powfzechnych nie- 
fzczęśliwości ; ponieważ nafze potrzeby fpra= 
wiedliwie odmierzywizy y odłączywfzy, o- 
ftatek nie jeft już nafzym, ale tylko dobrem 
cudzym złożonym w ręku nafzych; ztąd fię 
wnofi, że te fzafarftwo jeft raczey ciężarem 
niżli pożytkiem; że im więcey dóbto nam 
powierzotie przewyżlza potrzeby nafze, tym 
bardziey zaftrafzać nas powinno na fumnie- 
niu; że Kapłan bogatfze, niż drugi, trzy- 
mający beneficium, w niczym go nie prze» 
wyżlza jak tylko wtym, iż ma więcey dobr 
cudzych do rządzenia y rozdzielania; że je- 
go fzafarftwo jeft trudnieyfze y niebefpie- 
cznieyfze, nie będąc dla tego jemu pożyte- 
cznieyfzym ; jednym fłowem, że jego poku- 
fy y niebefpieczeńftwa fą więkfze, chociafz 
pożytki nie pomnażają fię: więcey dobr ma 
fobie powierzonych; ale nie jeft ztąd bogat- 
fzym 
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fzym: Qui multum, fnon abundavit: (a) jefton w 
więklzym niebefpieczenftwie złego onych 
użycia: albowiem o jak jeft rzecz tru- 
dna mieć w rządach fwoich wielkie dobra, z 
ktorych nikt niema prawa wyciągać od nas 
rachunku, ani nam onych przeczyć właści: 
wości y używania, a nie poczytywać je za 
fwoje, y nie zatrzymywać znich na włafne 
potrzeby, jak tylko tó,co nam Kościoł fam wy- 
znaczyłby, albo jako mowi Apoftoł, czego- 
by dofyć było Kapłanom na opatrzenie po- 
miernego ich pokarmu y fkromnego odzie- 
nia: his contenti fimus. (W) 

Na koniec oftatnia uwaga: Że te maxy- 
my, ktore zdają fię tak twarde, tak ciężkie, 
tak powfzechnie gwałcone, y przez złe uży- 
wanie y opufzczenie fię Kapłanow znifzczo- 
ne, fą jednakże proftym fzczegulnie wykła- 
dem nauki Swiętych; że zdanie to, jeftzda- 
niem wfzyftkich wiekow; że aż dotąd y na 
zawize jeft to zdanie Kościoła y wfzyftkich 
wykładaczow nauki jego; że w rozwięzło- 
ści Autorowie nayznajomfi, ktorzy mogli 


«umiękczyć niejakoś wizyftkie inne maxymy 


obyczayności,y wprowadzić nowe a nie zna= 
jome o powinnościach zdania, uczcili jednak 
te obowiązki, y nie mowili o nich, jak tylka 
fpofobem w nayczyftfzych Kościoła wiekach 
używanym. A'więc mufi to być prawidło 
nieprzełomane , ponieważ rozwięzłość , kto- 

rą 


(a) 2. Cor. I. 15; (6) 1. Tim. 6. 8. 
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ra znalazła pozorne przyczyny do ofładze- 
nia wfzyftkich innych uftaw namiętności ludż= 
kie martwiących, tę jednak w dawney za- 
chowała furowości. 
Przełożyłem wam te uwagi, beż okraly, 
y nie dając im nawet ułożenia mowy: fą to 
bowiem jedne z tych prawd, ktorym nie zo= 
ftawuje fię cała ich moc, jak tylko wykłada: 
jąc one po proftu. Małom przywodził, bo- 
by nazbyt do przywódzenia było. Czytay» 
cie fami uftawy Kanonow y dzieje Swiętych; 
a naydziecie ftałe podanie tey nauki od Apo- 
ftołów aż do nas. Naydziecie nawet Wpra= 
wie Zydówfkim, Że kiedy obrzydły Helio- 
dor chciał złupić fkarby Kościoła; Święty 
Bifkup Oniafz, ukazując one jemu, opowies 
dział, że to były fkłady święte, y pokarm 
wdow 'y fierot: Ofiendit depofita efe hæ, 63 
vifłualia viduariwm € Pupillorum. (c) Nay- 
dziecie, że fami nawet Kapłani pogańley pos 
czytywali fkarby Kościołow fwoich za fkłady 
święte, y wfpatcia w powfzechnych niefzczę* 
śliwościach. A potym, nie będziecie fię dzi- 
wowali fłyfząc jako Koncylium jednó Ańtyo= 
cheńfkie nakażuje, aby Bifkup nie rządził do+ 
brami Kościoła jak tylko na dzielenie ich mię* 
dzy ubogich wiernie y pobożnie: Ep/copus 
habeat Ecclefiæ rerim poteftatem, ut eds in 
omnes egenos; difpenfet cum multa cautione E&F 
Q2 tis 
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timore Dei; aby ich używał y fam, jeśli w 
famey rzeczy jeft ubogim; ale nie obracając 
jakstylo jedynie na potrzebne fwoje wydatki: 
Ipfe autem carum fit particeps „ fi tamen indiget 
ad fuas neceffarias:expenfas: Sam ten Kanon 
zawiera trzy -Ízczegulne- punkta, ktorem 
wyżey powiedział: że jefteście tylo  fzafa- 
rzami dobr Kościelnych; że macie do nich 
prawo fźczegulnie. jako ubodzy, y że fame 
tylko potrzeby powinne być prawidłem uży- 
wania ich. 

Ale może mi powiecie, że zupełna jeft 
zgoda na treść tey nauki: Że nigdy nierozu- 
mieliście aby Duchowni byli famowładnemi 
Panami dobr Kościoła fobie powierzonego: 
ten błąd mało kto utrzymuje, Ale co do'o- 
koliczności; izaliż te uftawy niepowinnebyć 
roftropnie tłumaczone? czyliż przez wzgląd 
na ofoby, nie naydą fię pewne rożnice w 
używaniu dochodow Swiętych? każdy Du- 
chowny jeft w prawdzie proftym fzafarzem; 
ale cżyliż każdy ma fobie jedneż przepify- 
wać granice? fam Kościoł, czyliż nie chce 


, aby miano wzgląd na tyfiączne okoliczności? 


Potrzeby drugich Xięży, fąż że jedne co y 
Bifkupa? prawidło potrzeby, czyliż nie po~ 
dlega tylu rożnicom, ile jeft urzędow w Ko- 
ściele y kondycyi w: Rzeczypofpolitey?, O 
toż to. co nazwałem błędem w okoliczno- 
ściach : zgadzamy fię na uftawę; ale żawó- 


"dziemy fię w ftofowaniu jey: y, tę nieprzy- 


zwoitość przekonać potrzeba. 2, Uwa- 


2. my ŻA zn 
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2. Uwaga. Dzieje fię pofpolicie: z maxy- 
mami rozrządzającemi używanie dóchodow 
Swiętych, toż famo co y że wfzelkiemij inne- 
mi zawierającemi naypierwfze obowiązki ży- 
cia Chrześciańfkiego, Wizytek świat zga- 
dza fię na treść y maxymę; aniemafz pra- 
wie!nikogo, ktotyby koło niey nie błądził, y 
nie wynaydował wydziałów jakowych, y 0- 
kreślenia, kiedy ią do fiebie ftofować po- 
trzeba. URawa jeft zawfze nieomylna ; przy- 
ftofowanie jey do nas fimych jeft częttokroć 
wątpliwe. 

Okoliczności zaś, dla ktorych pofpolicie 
źle używane bywają dochody Kościelne, do 
tych czterech zebrać fię mogą: nayprzod, 
godność na ktorą kto ieft wywyżlzony: po- 
wtore, wielkość y zacność Imienia: potrze- 
cie, obfitość dochodow pofiadanych: nako- 
niec zbytki ktore poczytujemy za potrzeby 
albo przyzwoitości. Nie wyciągam po was, 
jak tylo attencyi; albowiem chcę do was dziś 
mowić wproftych tylko uwagach, y nauczać 
was raczey jedynie o powinnościach;, aniże- 
li wywoływać złe używania. 

Pierwfza okoliczność , ktora fię tycze go- 
dności pofiadanych, jeft naypofpolitlzym za- 
wodem wtey mierze. Lecz dla rozdziele- 
nia prawdy od fałfzu w materyi tak wielkiey, 
przyznaję zaraz, że Kościoł potwierdza dy- 
ftynkcye powierzchowne; że chwała 'ftanu 
nafzego wyciąga jakowegoś blafku tych, kto- 

Q 3 rzy 
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rzy w onym naypierwfze pofiadają mieyfca; 
Że ozdoby Lewitow niżfzych prawem opifa- 
ne, nie wyrownywały wfpaniałości ozdob 
naywyżlzego Kapłana, ani cząfłka im ną- 
znaczoną zofiar, przychodow, ktore prawa- 
dawca zachował naftępcom Aarona; y że 
takim fpofobem, chociaż Apoftełowie y pierw- 
fi Pafterze nie rożnili fię zrazu od niżfzych 
flug Oitarza, jak tylo przez życie oftrzeyfze, 
ubożfze, pracowitfze, y Kościoł do tych- 
czas jefzcze nie mierzy ftopniow y nadgrody 
jak tylo ufługami jemu pełnionemi, y niedą- 
je dyftynkcyi y prerogatyw pierwfzym Pafte- 
rzom, chyba tylko na rozfzerzanie wiary y 
Krolewftwa Jezusa Chryftusa ną ziemi; prą- 
wda jelt jednak, Że potrzeby flug jego po~ 
więklzają fię rowno z ich urzędem, y że to 
coby mogło wyltarczyć w mieyfcach niżfzych, 
nie wyfłarcza dla tych, ktorzy fą na ftopniu 
wyfokim., Przyznaję ja to; y wolę raczey 
pozwolić więcey., niżby z ultawy pokazało 
fię, aniżeli onę ofłabiać, jak fię zawize przy» 
darza nazbyt ją natężając, 

Ale nayprzod, mogłbym wam podać do 
uwagi, że urzędy świątnicy nie fą tegoż ga- 
tunku co ftopnię świata, Te zafadzone na 
bojaźni, na wędzidle potrzebnym do po- 
wściągnienia namiętności ludzkich, na po- 


wadze powierzchowney, ktora jaŚnieć, y . 


przerażać oczy y zmyfły powinna, potrzebu- 
Ją, okazałości, zwierzchney na utrzymywanie 
i 
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fie. Wfpaniałość praw wfzelką prawie moc 
fwoją bierze od wfpaniałości Panującego y 
jego Miniftrow; trzeba pozoru y okazałości, 
aby ukazać tytuły wywyżfzające łudzi, jedne 
nad drugie więkizey czci godne. Potęga pa- 
nujących pochodzi od Boga famego; ale to 
pycha wymyśliła więkfzą część tytułow niż- 
fzych, ktore czynią tak wiełką rożnicę mię- 
dzy poddanemi ich. Atak famey pychy rzecz 
jeft utrzymywać to, co ona fama wymyśliła: 
fą to tytuły prożne, ktore ótaczać trzeba 
blafkiem, aby onych ukryć prożność y nik- 
czemność, a dać im pozor iltotności. Lecz 
niewinność, świątobliwość, fprawiedliwość, 
fkromność, uboftwo, gorliwość, praca, 
przynofzą wfpaniałość godnościom Swiątni- 
cy: zafadzają fię one jedynie na pogardzie 
świata ytego wlzyftkiego co fię świeci w o- 
czach zmyślności, bo nie fą poftanowione, 
jak tylko aby takowey pogardy zachęcenie 
y przykład dawać wiernym: Krolowie naro- 
dow chwałę fwoją zafadzają na Panowaniu 
y okazałości; ale nie tak fię rzecz ma wzglę- 
dem was, mowi Jezus Chtyftus: umywając 
nogi Uczniow fwoich y rofkazującim, aby fię 
nie wftydzili czynić tę ufługę niżfzym odfie- 
bie; poftanowił on ich Apoftołami fwemi, to 
jeft Xiążętami y wodzami (wojego Kroleftwa. 
Wfpaniałość nie jeft ftanem Kościoła tu na 
ziemi: gości ta Oblubienica Pańfka na tym 
padole; fmuci fię z nieprzytomności Oblu= 
Q4 bień- 
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bieńca fwego, zmartwiona zgorlzeniami hańe 
biącemi ją, prześladowaniami onę miefza- 
jącemi, rozterkami ją rozdzierającemi, ra- 
nami domowemi przenikającemi ją oftrością 
żałości; y.wtedy, kiedy pokryta jeft żałobą 
y gorzkością, y Wfzyftkie jey drogi płaczą, 
fludzy Bofcy nie powinni natrząfać fię zniey 
przeż okazałości tak zbytne y jey duchowi 
przeciwne. 

Otoż to, cobym wam nayprzod mogłdać 
do uwagi: ale abym przyftąpił do rzeczy 
fzczegulnieyfzey, reowię wam powtore, że 
jeżeli Kościoł potwierdza niejakieś powierz- 
chowne dyftykcye między fługami (wemi, 
toć te tylko, ktore mogą zmacniać powagę 
świętą ftanu nafzego; to jeft ułatwiać nam 
pomyślność prac nafzych, gotować umyfły 
ludu do czci y pofłufzeńftwa, dawać moc y 
powagę prawidłom ogłafzanym, y powięk- 
fzać owoce dzieła Ewangelii : te mowię, tyl- 
ko potwierdza, ktore nam pomagają do za- 
chówywania karności, dobrego porządku, 
y podległości między fługami jego; do wfpie- 

rania potrzeb wiernych; do fprawienia aby 
przykłady świętey ku bliźniemu miłości na- 
fzey, fkromności, mierności oddalenia, ja- 
śnieyfzemi były, przez okazałość y dyftyn- 
kcye, ktore nam daje; y abyśmy byli uży- 
tecznieyfzemi wedle miary wywyżfzenia na 
fzego, Wfzyftko to, co fię nie ściąga do te- 
go końca, nie jeft zamiarem y intencyą Ko- 
Ścio= 
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ścioła: wfzyfiko to, co dąży jedynie do dor 
pełniania zmyślności y pychy; do ściągania 
na nas prożnych wględow; do ukazywania 
nas w Kościele-Bożym, jak owe pofągi na- 
rodow, ktore wfzelką cześć y chwałę fwoją 
winne były złotu tylko y prożney wfpaniało- 
Ści, ktorą fię świeciły; wfzyftko to, co jeft 
nieużyteczne do zbawienia dufz, do wha- 
wienia Kościoła, do rozfzerzenia wiaty, nie 
przyftoi tym godnościom , ktore fą jedynie 
poftanowionena uświątobliwienie wiernych: 
do nas należy, rozeznawać to, czego flawa 
Boża wyciąga, od tego, co zła chuć nam 
wraża; nie miefzać intereflow Kościoła zin- 
tereffami prożności nafzey ; niewinnych wy- 
datkow godności Swiętey, Z powierzcho* 
wną okazałością urzędu Świeckiego; y nie- 
rozumieć, że wfławiamy urząd nafz, przez 
okazałość nadętości y pychy, ktora zawfty= 
dza Kościoł nam go powierzajacy, y Ściąga 
na nas raczey pogardę y naganę, niżeli 
cześć y pofzanowanie ludu. 

Powiadam wam, potrzecie, żeim wyżey 
wyniefieni jefteście, tym bardziey Kościoł 
wyciąga po was, abyście byli wzorem dla 
trzody; tym bardziey cnoty wafze dorowny- 
wać powinny godności ftopnia na ktorym po- 
ftawienijefteście; tym bardziey (mowi Swię= 
te Koncylium Trydentfkie (a) powinniście 

Qa 5 tak 
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tak rozrządzać powierzchowne poftępowanie 
wafze, aby drudzy mogli brać z obyczajów 
wafzych wzor wftrzemiężliwości, fkromno= 
ści, proftoty, y tey pokory fzlachetney y 
Chrzęściańfkiey, ktora nas czyni tak miłemi 
Bogu, y tak czci-godnemi u ludzi, Powia- 
dam, że wafzę powinności powiękfzają fię 
zatym zarowno z wywyżfzeniem: że im wię- 
cey macie ludu do rządzenia, tym więcey 
nędznych do wfpierania: y że przeto mniey 
fięwam powinno zoftawać dobr Kościoła 
na wydatki pychy y zmyślności.  Powia- 
dam, że im wyżey wyniefieni jefteśmy , tym 
bardziey ta godność przybliża nas do Jezufa 
Chryftuśa Xiążęcia Pafterzow, w pracach od 
młodości fwojey, ubogiego y niemającego 
gdzieby fkłonił głowę fwoją: że im więcey 
naydujecie fię jego przyozdobieni powagą, 
tym bardziey ukazywać fię powinniście na- 
pełnionemi Duchem, y wyrażać na fobie 
cnoty tak, jak noficie Ofobę jego: być pokor- 
nemi, fkromnemi, nieprzyjaciołami pychy y 
honorow, tak jak y on; tknięci tak jak on, 
jedynie fławą Qyca {woiego y zbawieniem Q- 
wiec Izraela ginących ; pełni miłości dla nię- 
fzczęfnych; y pomnażający, iż tak rzekę, 
chleb nawet wam potrzebny, na wiparcie 
ich niedoftatku. Ci, ktorych Kościoł pową- 
łał do gódności Swiątnicy, ( mowi jefzcze 
toż famo Koncylium ) powinni pilnie zwa- 
Żać, żenie fą przyozdobieni temi ftopniami, 


aby 
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aby w nich fzukali włafnych fwych interefow, 
aby zbierali bogađtwa, albo, aby w nich żyli 
w obfitości y zbytku: ale, aby w nich praco= 
wali nieuftannie koło chwały Pańfkiey, ytra- 
wili życie fwoje w trofkliwości y uftawicź- 
nym czuwaniu. 

Poczwarte; niepowinniście miefzać w tey 
mierze tego, co ultawy Kanoniczne pozwa- 
lają godnościom Kościelnym, ztym,co nię= 
rządy wiekow naftępujących do nich przyda- 
ły. Kościoł, z nielzczęfney potrzeby, cho- 
ciaż jeft tak Święty, idzie w pówierzchow= 
nym rządzie y w gorąceści lub oziębłości wie- 
kow, za przeznaczeniem rzeczy ludzkich, 
y doznaję, tak jak y one, odmienności nię- 
rozdzielnych od ftanu tey doczelności: ale 
czafy odmieniając obyczaję nieodmieniły u- 
ftaw.; y przykłady więkfzey liczby, pomna- 
żają nierządy, ale ich nie ftwierdzają. Czy- 
taycie prawa Świętych Qycow, nalzych o po- 
miarkowaniu tych nawet, na ktorych zafa- 
dza fię honor Kapłańftwa y wipaniałość po- 
wagi jego. _Naśludując Qycow nafzych zgra< 
madzonych "na Końcylium „Kartageń/kie ( mo- 
wi daley Koncylium Trydentikie; y przywo- 
dzę wam te fłowa wyraźnie, pominąfzy tyle 
innych; fą to bowiem prawa nalzych prawie 


czafow ftanowione y przeciw ktorym zarzy- Zadawnitnia 


cać nie można ani zadawania, ani rożności 

obyczajow y wiekow ) niety/o przykazujemy 

aby Bifkupi używali ozdób fkromnych, y mieť= 
nyt 


ym 
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nym kontentowali fig pokarmem; ale nadto, aby 
w calym ich poftępowania fpofobie w domach 
y na ofobach ich, mic fie takowego widzieć nie- 
dawało, coby było oddalone od tego Świętego 0- 
Gie” y nieukazywało proftoty, źarliwości 

ofkiey, y. pogardy prożności świeckiey. Ne 
quid appareat, quodque ab hoc Santto inftituto fit 
alienum, quod non Jimplicitätem, Der zelum, 
ac vanitatum contemptum præfeferat. Prawom 
zaś Kościoła bracia moi, anieobyczajomze- 
pfutym świata, rządzić przyftoi poftępkamt 
flug jego: do niego, ktory fkłada w ręku 
wafzych fkład bogaćtw fwoich, należy prze- 
pifywać wam używanie onych. Jeżeli od- 
dalacie fię od Ducha jege y zamiarow wzglę- 
dem rozrządzenia dobr jego; odwoływa on 
tajemnie powierzenie wam onych: poczytu- 
je was za Ekonomow niewiernych: y nie- 
mogąc wam odjąć tych dobr poświęconych, 
edkłada rachunek wafz z nich do czafu, kto- 
rego żdawać go będziecie mufieli aż dv ofta- 
tniego fzeląga przed pierwfzym Pafte- 
rzem y jedynym Panem  dziedzićtwa, 
ktore wam był powierzył. Y coż? bracia 
moi; przeto że Świat pozwala Kapłanomo- 
kazałości, pychy, zbytkow, obyczajow 
przeciwnych prawidłom Ewangeli, macież 


«- rozumieć Że Kościoł chciał przyzwoicie od- 


wolnić uftawy fwoje, aby fię przybliżyć do 
świata, ulegać jemu, y niefprzeciwiać fię 
omylności fadow jego? jęczy on nad nierzą- 
dami ktore Świat zaprowadził aż do Swiątni- 
cy, 
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ey, yimbardziey one rozfzerzają fię yzaymu- 
ją, tymfię onfrodzey zafmuca y onemi brzy- 
dzi. Lecz nie dofyć mowię. Nieofkarżay- 
my świata moibracia, jakoby en utwierdzał 
nierządy nafze, y uczyńmy mu. fprawie- 
dliwość : fam ten świat, chociaż cale ze- 
pfowany, nagania potajemnie w Pafterzach 
y Kapłanach, tę okazałość y zbytki, ktoremi 
ich czcić zdajefię: on famjeft naypierwfzym 
nayfurowizym widzem nierządu, ktory 
zdaje fię być jego dziełem: chociaż cale ślepy 
y niefprawiedliwy doftatecznie jednak fzacuje 
wfpaniałość Religii, do poznania, że Kapłani 
powinni czynić jey| honor bardziey przez ży- 
cie fwoje, niżli przez okazałości ich otacza- 
jące: pożnaje on podłość y nieprzyzwoitość 
nadętości przywiązaney do ftanu Świętego 
y do zażywania dobr poświęconych pobo- 
bożności y.miłofierdziu: fami nawet naywię- 
kli światownicy gniewają fię y gorlzą, wi- 
dząc zażywanie na zbytki, na zmyślności, na 
nie wftrzemiężliwość y wfzelkie świeckie o- 
kazałości, bogaćtw wziętych z Ołtarza: na- 
ganiają oni proftotę pobożnych przodkow 
fwoich, że oddali dobra tak znaczne Ko- 
ściołom, na wfparcie miękkości, prożno- 
ści, zbytkow Kapłanow; y że zmnieyfzyli pof- 
feflye y dziedzictwa domow fwoich, jedynie 
na powiękfzenie nierządow y zgorlzenia w 
Kościele: mowią oni, że te dobra wyfzłe z 
domow ich, pożytecźniey byłyby użyte ia 
edu- 
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edukacyą dzieci ich, y na poftanowienie ich 
w:ftanie pożyteczności Qyczyznie, jak na 
utrzymywanie zbytkow y prożnowania Du= 
chownego nieużytecznego Kościołowi y Oy- 
czyznie: ufkarżają fię oni, że fami Ducho= 
wni żyją w doftatkach , kiedy wfzyftkie ina 
ne ftany cierpią, y kiedy niefzczęśliwości 
czafow udręczają innych obywatelow. He- 
tezya przywłafzczając fodie w wieku prze- 
fzłym dobra poświęcone Kościołowi, nie 
innym zafłaniała fię pretextem: Światoweu= 
żywanie, na ktore powięklzey części Kapła- 
ni obracali bogaćttwa Swiątnicy, dało jey o- 
kazyą do wydarcia ich Ołtarżowi, y odda= 
nia światu dobr tych, ktorych Duchowni 
jedynie dla świata używali. A ktoż wie, jeże» 
li tenże nierząd panujący między nami, nie 
ściągnie na nafzych naftępcow teyże biedy; 
y jeżeli fprawiedliwość Boża niedopuści, aby 
dobra Święte, ktorych złe używanie tak 
wielką Kościołowi jego przynofi zniewagę, 
były wydane nieprzyjaciołom imienia jego, 
` y ftały fię, tak jak między tylu ludzi od jes 
dności oddalonych, łupem Herezyi? nie- 
godne y na źmyślności używanie przeż fy- 
now Helego popełnione, darow Ołtarzówi 
ofiarowanych y przychodow, Kapłańftwaich, 
wydało przybytek Święty Filiftynczykom, y 
fprawiło iż przeftały na czas jaki w Izraelu 
kadzenia y ofiara. Zelżenie rzeczy Święe 
tych rzadko zoftaje bez kary; y jeżeli a 
ador 


dochodow Kościelnych 265 
ador, chociaż poganin, tak furowo był ka- 
rany za to, że świętokradzką ważył fię do= 
tknąć ręką fkarbów Kościoła; jakieyże ka- 
ry fpodziewać fię niemają fami Kościołow flu- 
dzy, jeśli fą tak niefzczęśliwi, że onych na 
żłe używają? 

Do tego; powiadam wam popiąte: Czyliż 
fzczetze fądzicie, że pobożni wierni, ktorzy 
zbogacili zdawna nafze Kościoły, chcieli w 
nich uftanowić ftopnie y godności wyniofłe, 
dumne, świeckie? jakże? ci, ktorzy, Zo% 
ftając w związkach Świata, potzucali pro- 
żności woje, chcielibyż one w prowadzać 
do mieyfca Świętego? jakże? owe Pauli, 
Marcelli, Olimpiady, te Swięte Wdowy, 
ktore tak męznie poświęcały JEZUSWI 
Chryftufowi dziedzićtwo Przodkow fwoich, 
nie chciałyby ogołacać fię z pompy Świeckiey; 
jak tylko, aby oną odziać tych, ktorzy oney 

ogardę wrażać drugim powinni? te, kto- 
te tak wielkim były zbudowaniem dla Świa- 
ta nawet, chciałyby być przyczyną pogot* 
fzenia w Kościele Chryftusowym? y wieczne 
dowody ich fkromności y wyzucia fię, mó 
głybyż ftać fię w ręku nafzych poktywkami 
okazałości y zbytkow? miłość Chrześciań= 
lka y Święta proftota. pietwfzych Pafterzow 
Ściągała te pobożne na Kościoł hoyności š 
y gdyby od owych już czafow, Kapłani ue 
kazali fię byli otoczeni pychą y okazałością, 
nigdyby ci pobażni Chrześcianie niepowie- 
rzy 
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rzyli byli; rządu hoyności fwoich fzafarzom, 
ktorzyby fię ftawili bardziey zatrudnionemi 
wygodami y rofkofzą fwoją, niżeli potrzeba- 
mi ubogich. Samey więc Świątobliwości 
przodkow nafzych w Świętym urzędzie, win= 
niśmy bogactwa, ktore im były powierzone; 
y nie jefteśmy godnemi być naftępcami fza- 
farftwa ich, jeżelinie wftępujemy w cnoty, 
dla ktorych im one zoftało powierzone. 

Ale godności Kościelne ( rzecze kto ) 
czyliż niepotrzebują niejakieyfi okazałości, 
aby fobie Ściągnęły pofzanowanie u ludzi? 
czyliż. nie trzebaby. ię było obawiać, aby 
niezoftały upodlone, gdyby. nie były utrzy= 
my wane przez niejakąś powierzchowną ozdo- 
bę potrzebną do zachowania powagi ich 
ta furowa proftota mogła być przykładną w 
tych wiekach, w ktorych wfzyfcy wierni byli 
świętemi: ale w zepfuciu obyczajow nafzych, 
w ktorym Świat wcale już jeft. przyfpofobio- 
ny do pogardzania Duchownych y Świętey 
Kapłańftwa powagi, nie trzebaż że przyoble- 
kać ją okazałością niejakąś, ktora czyni 
wrażenie y upoważnia przynaymniey wfpa- 
niałość 'obrządkow Religi w umyfłach tych, 
ktorzy oney pogardzają prawami? 

Lecz moi bracia , kiedyż to świat poprże- 
ftał poważać Kapłanow? izaliż nie na ow czas, 
gdy oni fami przeftali czynić fię pofzanowa= 
nia godnemi? czyliż nierządność Świata, 
albo raczey Duchownych, odmieniła w fa- 
ty- 
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tyrę y pogardę, pofzanowanie wiernych dla 
ofob na Swięty wyfadzonych urząd? y ro- 
zumiecież? aby prożna okazałość, ktorą 
fam świat gani, mogła zaftąpić mieyfce cnot, 
ktore fame tylo przynofzą nam pofzanewa- 
nie; y aby ta, inogła przynieść cześć Ko- 
ściołowi, ktora fama go martwi y zniewa- 
ża? alboż to godności Święte, przerażać 
powinny oczy tylko y zmyfły? nie fąż one 
jedynie poftańowione na to, aby były zbu- 
dowaniem, aby mowiły do ferca, napełnia= 
ły one nienawiścią świata, a pragnieniem y 
zamiłowaniem dobr wiecznych?  czyliż po- 
trzebuje Kościoł okazałości y pychy na utrzy= 
manie fię (woje? przez świątobliwość y miłość 
bliźniego jeft on uftanowiony; przez też fa- 
mo utrzymywać fię y rozfzerzać aż do fkoń- 
czenia wiekow będzie. Jakież pofzanowa- 
nie może mu fprawować wyniofłość fug je- 
go? ona fłużyła za pretext całym Kroleftwóm 
do oddzielenia fię od jedności jego: ona 
wyrwała z łona tey Swiętey Matki liczne 
narody, pozylkane niegdyś krwią Męczen= 
nikow, y Apoftolow Świętych: ona dotąd 
jefzcze podaje im okazyą fzemrania, po- 
śmiewifka, bluźnierftw przecjw Kościołowi: 
gorfzy tych, ktorzy zoftali w jedności jego: 
wywraca wiarę proftych: umacnia bezbożne- 
go w niegodziwym poftępowaniu: zoftawu- 
je wdowę y fierotę w niedoftatku y rozpaczy: 
ona fprawuje, że fię wznofzą aź do Tronu 
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fprawiedliwości Bożey wołania ubogich, zas 
niedbanych, opufzczonych, y ktorych nę. 
dza y niedoftatek wołają o pomitę na tych 
okrutnych fzafarzow , ktorzy niechcą udzie- 
lać tym nędzarzom dobr do nich należących, 
a używają onych na zbytki nieznośne y nie- 
przyftoyne. Otoż fława, ktora z okazało» 
ści Duchownych, fpływa na Kościoł Boży: 
fądzcie fami jeśli macie policzyć zgorfzenia, 
rofterki, zawitydzenie, fmutek y utraty jea 
go, za korzyści. 

Przyznaję, że fkromność Kapłanow y Paz 
fterzow jego, nie powinna mieć nic podłe« 
go y wzgardy godnego. Ale fzlachetna pro» 
ftota tyfiąc razy więcey ma godności w o= 
czach świata famego, niżeli wfzelka prožna 
okazałość pompy nieprzyzwoitey: nie mafz 
nic podleyfzego, jako chcieć fprawić fobie 
pofzanowanie przez śrzodki, ktore nie przy” 
ftoją ani ftanowi, ani obowiązkom nafzym: 
nigdy fludzy Kościoła bardziey fzanowani nie 
byli, jako w tych wiekach, w ktorych uka- 
zywali fię ubożfzemi y fkromnieyfzemi. Kor- 
neliufz, ow Urzędnik: Rzymfki, chociaż był 
jefzcze poganin, rzuca fię do nog Xiążęcia 
Apoftołow: ale czyliż zdjęty on jeft bla- 
fkiem y okazałością otoczającą tego Swęte« 
tego Męża? nayduje go miefzkającego nad 
brzegiem morfkim u jednego rzemieślnika z 
podłego pofpolftwa: okazałość, affyftencya 
jego, wfzyftko fię zgadza z uboftwem y pró- 
ftotą 
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fóta miefzkania: fama pobożność, niewin- 
ność; Bofka jakaś światłość przez Świąto* 
bliwość wylewająca fię na twarz tego Apó- 
fota, fprawuje Że poznawa Korneliufz wielk 
kość tego Męża y wyfokość urzędu je> 
go. Honory, ktore Urzęduik Krolowey Kane 
dacyi oświadczał Filippowi, cżyliż żajadza- 
ły fię na okazałości otaćzającey tego füge 
Jezusa Chryftusa? Mąż ten Boży fzedł pie= 
fzo, nofżąc, w proftocie ułożenia (wego, pó 
dobieńftwo Pioroka; a dla blafku Niebiefkież 
go, ktoty łafka wylewała na twarz jego, ten 
Urzędnik poczytuje go ża Anioła pofłanegó 
od Pana, aby go nauczył, y ukazał mu dro> 
gę zbawienia. Ow Swięty León ozdobiony 
chota fWoją y farmą godnością Kapłańftwa; 
ow Benedykt na puftyni; czyliż żatrzymują 
złość y frógość dwoch mócarzow Barbarzyń* 
fkich, y przynaglają do fzanowania przyto- 
mności Boga żafzczycającey ich, przez wfpa* 
niałość ich otaczającą, czy też przez Świą* 
tóbliwość życia fwegó y wybor cnot? Nie ząż 
wodźrmy fię; moi bracia: bądźmy świętemi; 
a bedziemy (zżnowani: uczciymy urząd nafz, 
a zniegoż famego zafzczyt ņa nas fpływać 
będzie: nie ftofiymy fię do próżńych oka- 
załości świata; jeft to jedyny fpofob ścią: 
gnienia na nas pofxanowańia y.czci jego? 
Świat bdrdziey żazdrości obfitości nafzey, 
niżli czci ją: Świątobliwie onychużywaymy, 
anie będzie øn zazdrościł nam bogaltw na= 

z 3 fzych 


270 O używaniu 


fzych , y póważać w nas zacznie Swiętą na- 
fzę miłość. Rozumieć, że jeftinna jaka rzecz, 
procz cnoty, ktoraby mogła czynić ftan nafz 
pofzanowania godnym, jeft to mało pozna= 
wać świątobliwość jego; ale iądzić, że fię 
świat napełnia pofzanowaniem dla Beligii 
przez też dobr Kościelnych złe używania, 
ktore miniftrow jey czynią godnemi pogar- 
dy, jeft to jefzcze mniey znać źłośliwość je- 
go. Auguftyn po proftu przybrany, poży- 
wający fame jarzyny, y nie pozwalający fo- 
bie, jak tylko przyimując gości, mowi Pofli- 
dius, pokarmu delikatnieyfzego, to jeft, uży- 
wania mięfa, jakiey czci nie odbierał w wie- 
ku fwoim? Wielki Bażyli zawfze też fame 
na ciele fwoim nofił ubiory; y wfzyftkie bo- 
gaćtwa , mowi Swięty Grzegorz Nazianzeń- 
fki, ktore po Śmierci jego znaleziono, w je- 
dnym zawierały fię Krzyżu: jednakże Bazy- 
li jeft wyrokiem wfchodniego Pańftwa; fza- 
nowany od świata całego, y od famych na- 
wet Cefarzow, ktorych naganiał błędy. 
Exuperyufz ow Pafterz tak pofzanowania go- 
dny, tak daleko, mowi Swięty Hieronim, 
zbytek jałmużn y Świętych hoyności fwoich 
pomknął, że zoftał przymufzonym nofić Nay- 
świętfzą Eucharyftyą w ubogim zawinięciu, 
a Krew Chryftufową w naczyniu dofyć nę- 
dznym, O Święta wfpaniałości! o okazało- 
Ści prawdziwie Bifkupia y godna flugi Krzy- 
ża. o widoku Świętey miłości, tyfiąc razy 
59- 
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godnieyfży pofzanowania y pofłufzeńftwa lu- 
du, niżli wfzelki prożny blalk zbytku świe- 
ckiego! nie mowię wam: patrzcie, a czyń- 
cie wedle wzoru tego: te wielkie przykłady 
nie fą już obyczajow nafzych: ale powia* 
dam wam; patrzcie, izali co Kościół z wfpa: 
niałości fwojey utracał przez|proftotę y po- 
miarkowanie tych przezacnych Pafterzów; 
y izali godność Bifkupia w więkfzym kiedy 
zoftawała pofzanowaniu „jako gdy Świetność 
fwoję miała z Świątobliwości, pokory y ubo= 
ftwa Ewangelicznego tych, ktorzy oną przy= 
ozdobieni byli? pierwfza okoliczność w kto- 
rey fię zawodziemy ; jeft błąd względem go- 
dności. 

Druga jeft ta, ktorą nazwałem błędein co 
do imienia. Przyznaję nayprzod, że ofoby 
zacnieyfze z ftrony urodzenia (wego, potrze- 
bują z przyczyny miękizego wychowania, 
więkfzych nieco wygod, bez ktorych ci, kto- 
rzy fię urodzili w pofpolftwie, mogą fię obeyść; 
y że fą dla nich potrzeby, ktore byłyby 
miękkością y zbytkiem dla drugich. Ale 
czyliż można rozumieć, żeby Kościoł, kto- 
ry potępia w ludziach nawet świeckich tę 
Światową okazałość, ktorą zwyczay nie 
Chrześciańfki przywiążuje do obłudy imienia 
y urodzenia, nie tylko onę potwierdzał w 
śłagach fwoich, ale chciał nadto płacić ją 
dobrem ubogich, fkarbami Swiątnicy, y o- 
bracać też Święte fkłady na nierząd, nad 
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ktorym jęczy y nim fię brzydzi? czyliż jes 
fieście flugami JEZUSA Chryftusa jako (zla- 
chta, a nie raczey jako pobożni, wierni, 
czuli, pracowici, nauką ożdobieni? czyliż 
imie wafze, a nie raczey cnota, przywiodłą 
Kościoł do wybrania was y. poświęcenia ną 
Święte obowiązki? izaliż urodzenie, a nie 
raczey umiejętność y pobożność pełnią pos 
winności Swiętęgo urzędu walzego?. cze- 
muż więc chcecie, aby Kościoł dawał wię- 
kfżą zapłatę zato, co jeft nieużyteczne wu» 
rzędach jego? nie ten, ktory jeft fzłąchet- 
nieyfzy y zacnieyfzy, ale ten, ktory bardziey, 
pracuje, mowi Paweł Swięty. godzien jelt 
podweynego uczczenia. Wielkie imie izaliż, 
dodaje wam, więcey gorliwości, więcey o- 
świecenia, świątobliwości, wierności, y 
pilności w powinnościach wafzych? coż, 
ztąd dla Kościoła? czemuż więc chcecie, 
aby on wam je policzał; y aby tytuł, ktos 
ty nic nie przydaje ufługom wafzym, po+ 
mnażał dla was. hoyności jego? 

Z drugiey ftrony; pamiętaycie o prawdzie, 
już utwierdzoney; jakakolwiek jeft zacność 
urodzenia, wafzego, Kościoł karmi was jes 
dynie jako. ubogich:. fkład z ktorego wzięta 
jeft część dobra między was dzielona, jeft: 
to fkład wdowy, y. fieroty; niefzczęśliwych 
y. ubogich. Kościoł zaś rozdzielający te po- 
bożne fzczodroty, niechce dawać ubogie- 
my krwi wielkiey, to wizyftko, czegoby po» 
trze 
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trzebował na świecie na utrzymywanie oka- 
załości urodzenia fwego, gdyby fzczęście 
jego ftofowało fię było do imienia. Możnać 
wprawdzie więcey mieć względu dla ubo- 
giego z wyfokiey krwi przez więkfze fzczo- 
droty; lecz zawfze to być w pamięci powin- 
no, Że fię to jałmużny rozdają, ktore nie przy- 
wracają niefzczęśliwym tego, 'eo im fortu- 
na wydarła, ale to tylko, zczego ich fama o- 
gołaca natura. Pofłuchay co mowi Piotr 
Plezeńfki: jeżeli przeto, Żeś jelt fynem Ma- 
gnata ( pilze on do Bifkupa Kartoneńfkiego) 
albo że liczyfz Krolow między przodkami 
twemi, rozumiefz, iż należy ci więcey CZy- 
nić wydatkow niż drugim, mowię ei imie- 
niem Bożym, że ta mniemana potrzeba ob- 
ciążać niema dziedzictwa JEZUSA Chry- 
Rusa: Neceffitas hac, Chrifti Patrimonium non 
contingit; owfzem przeciwnie, fkromność 
Biikupia powinna miarkować wydatki, kto- 
rebyś był czynił na świecie, y zamienić 
zbytki twoje w święte fzczodroty. Oto na- 
uka Kościoła, y fpofob poftępowania wfzy- 
ftkich świętych Pafterzow we wfzech wie- 
kach. Paweł zafzczycony tytułem obywa- 
tela Rzymikiego , czyliż ię domaga więcey 
powierzchowney dyltynkcyi? y potrzebo- 
wałże więkfzych na fiebie Kościoła wydat- 
kow, niżli Piotr profty rybak £ wiecie do- 
fkonate, że nie żądał, jako fam mowi, ani 
złota, ani frebra, ani odzienia czyjegoko|- 
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wiek bądź: praca rąk włafnych opatrywa= 
ła wfzyltkie jego potrzeby ; nie chciał na- 
wet obciążać wydatkami fwemi wiernych, 
ktorych zrodził w Jezusie Chryftufie, y od 
ktorych miał prawo wymagać czci y zapłaty 
winney fłudze Ewangelii; jedyny zaś przy- 
wiley, ktory z urodzenia fwojego ódnioił, 
był pracówania więcey niż drudzy w Apo- 
ftolitwie, a powzięcia z tąd mniey doczefnych 
pożytkow.  Ambrożowie, Panulinowie, ©- 
wi wielcy Bifkupi z wyfokiey krwi pocho- 
dzący, izaliż żyli z więkfzą okazałością y 
wipaniałością, niż Auguftyn fyn proftego 
miefzkańca Tagafty? Paulin, przedał wielkie 
dobra odziedziczone po przodkach fwoich, 
y zagrzebł je na łonie ubogich; Ambroży, 
naczynia nawet Kościelne dla wiparcia nę- 
dzy ludu fwego: Podfkarbiemi memi, ma. 
wiał on fam, fą ubodzy JEZUSA Chryftusaz 
ftraże mię otaczające, fąślepi, chromi, cho- 
rzy y fłarży; a cały fkarb moy, fą Życze- 
niay modliwy ich, Takci, moi bracia: ci 
święci Pafterze, zwlekając z fiebie wolność 
fukienki świeckiey, zwlekali zarazem wizy- 
ftkie te prożne rożnice, ktore fam tyl- 
ko Świat ma uznawać: przepominali o 
imieniu przodkow fwoich, domu oyca fwe- 
go, fkoro tylo przyimowali na fię imię Pa- 
fterza, to imie tak fłodkie, tak upokorzo« 
ne, ytak ludowi Bożemu przyjemne: nie 
znali już Genealogii, fkoro tylo wchodzili w 
Ka: 
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Kapłańftwo Melchizedecha, przeświadcze= 
ni, że Kościoł niepoważa, ani użnaje, i= 
mion w fugach fwoich, jak tylo wfpaniałe 
urzędu ich imiona. 

A nadto; bracia mòi: Kapłan, Pafterź , 
możeli przywodzić fzlachetność y urodze- 
nie woje, chcąc przez to wymawiać pychę 
y zbytki, kiedy niezmierna liczba wiernych, 
ktorych on jeft Oycem, członkij JEZUSA 
Chryftufa , ktore Kościoł jego poruczył fta= 
raniu , jęczą w umartwieniu y inędzy, bez 
pomocy, beż wfparcia, bez żadnego procz 
łez y cierpliwości fpofobu, opufzczone, y 
nieznane od tego nawet, ktoryby znać po- 
winien owce fwoje , wołać je włafnym imie- 
niem, wipierać je, y niepozwalać, aby choć 
jedna znich zginęła? Możnażby uczcić imie 
y urodzenie.fwoje, przez nieludzkość y za= 
pomnienie miłofierdzia? Cóż człowieka wiel- 
kim czyni, czy wielość zbytkow, czy też 
fzlachetność fentymentow? y coż jeft po- 
dleyfzego y nikczemnieyfzego , jako być nie 
czułym na nędze, ktore wfpierać należy; 
y zatrzymywać , dla życia w obfitości, do- 
bra tyfiąca niefzczęfnych, cierpiących'y wzy- 
wających Śmierci, jako jedynego lekarftwa, 


' y fzczęśliwego nędzy fwey krefu? izaliż fa- 


ma nawet krwi fzalachetność niepowinna na 
ow czas otwierać ferce nafze, y wzniecać w 
nas uczucia zacne, dobroczynne, y godne: 
dufzy nie w tłufzczy urodzoney ? Gdybyro- 
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dowitość czyniła jaką rożnicę między Pafte- 


rzami y fługami Kościoła, gdyby wolno by- 
ło przyznawać im prerogotywy: y. właściwe 
przymioty; tedyćby, ktorzy fą urodzeni w 
pofpolftwie powinni byli być oftrzeyfi, bar- 
dziey z wych nadęci godności, txofkliwfi o. 
każdą prożną okazałość wynofzącą podłość 
ich, mniey dla ubogich hoyni ; przeciwnie 
zaś, wielkomyślność , wipaniałe. uezucia , 
miłofierdzie nad niefzczęlnemi, fzlachetną 
pogarda dumy y. okazałości, obfite (zczo». 
droty, zdałyby fię być wydziałem tych, ktos 
rzy godnemi ftali fię odziedziczenia po przod-. 
kach fwych , z imienia zacnością, przyzwo= 
itych urodzeniu (wojemu umyfłu przymiotow, 
Oto! bracia moi! bogacz Ewangeliczny od- 
rzucony jeft przeto, Że. żył w zbytku y wy= 
godach, a dopuścił omdlewać bez pomecy 
Łazarzowi ranami pokrytemu, jęczącemu u 
drzwi jego: jednakze ten bogacz wedle fpo- 
fobu ktorym nam Chryftus Pan mowi o nim, 
był człowiekiem zacnym między łudem fwo- 
im: obracał on na uczty.y wfpamiałości fwo- 
je. dobro odziedziczone po przodkach íwych, 
y ktorego mogł, zdałoby fię. wedle. fwojey wo- 
liużywać. Ale ty, ktory pod pozorem pro» 
Żney zacnoŚci imienia, obracafz na podo= 
bne. zbytki dobra wdow-y: fierot, dziedzi- 
two tych niefzczęfnych Łazarzow, ktorych 
zaniedbywafz; ty., ktory dodajefz do nielu- 
dzkości y zmyślności bogacza odrzuconego, 
nies 
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niefprawiedliwość przywodzącą cię do ods 
mowienia ubogim Świętego dobra im nale- 
żącego., a rozprafzania onego na płoche zby 
tki; patrz, izali fąd twoy nie będzie furaw= 
fzy, y izali kary, ktore fprawiedliwość Bo- 
fka gotuje dla ciebie; nie przewyżífą mąk tega 
niefzczęlnego bogacza, tyle, lie wyftępek 
twoy mierownie przęckodzi przewinienie w 
pim pokarane! 

Nakoniec; żebym wfzyftkó co do rzeczy 
tak iftotney wyłożył: daymy to, że prawą 
Kościelne pozwalają wam czynić fobie po 
dobneż wygody, rowne zbytki, z Świętega 
dobra wam od niego powierzonego, tym, 
kłorebyście fobie czynić mogli na Świecie 4 
dziedzi&wa przodkow. wafzych. Smiefzne, 
to jęft zdanie; fami to przyznajecie: ale 
przyimimy je na momeot, lzaliżbyś znalazł 
w.podziale domowym, czym, utrzymywąć 
pręźność imienia fwego., ktorego, tak wys 
nofifz, doftatki y nieuchronne expenfa? oftaą 
tni podobno z liczney Familii, alþo przynay« 
mniey wyłączony z praw y prerogatyw ftar 
fzęńftwa, uyrzałbyś. fię. na Świecie przypre-: 
wadzonym do miernego mienia, dọ części, 
młodfzęgo, zawfze bardzo fzczupłey w do- 
mach. naydawnieyfzych, (*). Pytam fi zaś, 

0.4 GHCĘ= 
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(*) Pawtornietu Autor wfpomina Prawo pierwo- 
rodności zachowywane we Francyi, jakeśmyob= 
ferwowali wyżey na karcie 102. 
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chcefzli być bogatfżym pod uboziuchnym 
JEZUSEM,  niżlibyś był, mowi Hieronim S. 
pod panowaniem mamony? Coż? Kościoł 
ma być obowiązanym do poftanowienia w 
obfitości y zbytku, tych, ktorychby świat 
żoftawił w uczciwey mierności? mielibyścież 
więcey obfitować z dziedzićtwa ubogich ni- 
Żlibyście obfitowali z dziedziczenia dobr 
przodkow wafzych? imie wafze nie zoftało- 
by przycmione miernością dobr y fzczęścia 
na Świecie, a ma fię przycmić w Kościele, 
Świętą miłością , pomiarkowaniem , fkro- 
mnością wafzą? Swiat, ktory utworzył zni- 
komość y prożność imienia y urodzenia, 
nie utrzymałby w was dzieła fwojego; a Ko- 
Ścioł, ktory potępia tę prożność y naftępu- 
je na nią, miałby fam być obowiązanym onę 
utrzymywać? przyzwoitości świata niebyły= 
by obrażone gdyby majątek wafz imieniowi 
nierownał fię; a dla Kościoła , miałyby fię 
obrażać, gdyby niewinność, proftota, wftrze= 
miężliwość, pobożność Życia wafzego, do- 
rownywała świątobliwości świętego chara- 
kteru? Odpowiedzcież mi, jeśli możecie fie 
odważyć. O moy Boże! jeżeliś ty nas na- 
uczył, że rzecz jeft prawie niepodobna, aby 
bogacze świata zbawieni być mogli; jeżeli 
dobra świata tego niemal zawfze ściągają 
tajemne przeklęćtwo na pofiadających one; 
jeżeli tak trudna rzecz jeft używać ich wedle 
prawideł, wiary, świętey miłości, jwftrze- 
mięźli» 
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mięźliwości y uboftwa Chrześciańfkiego ; o! 
moy Boże! jakież więc być mufzą niebe< 
fpieczeńftwa w używaniu dobr poświęconych! 
ojakie do zbawienia zawady | ojaka: to nie- 
dbalitw, zbytkow, niepotrzebnych wydatkow, 
zelżywości przepaść, nad ktorą pofpolity przy 
kład niefzzczęfne rozpofirzenia ciemńości , 
nigdy nie żgruntowane, y nad ktoremi fzkru= 
pułu nawet uczynić fobie nie chcemy! Wno= 
Ścież z tąd fobie, jeżeli okoliczność imienia 
y rodowitości, ma fię wam ftawać ubefpies 
czeniem; w niefprawiedliwym dochodami 
Kościelnemi fzafowaniu. 

Ale może błąd w trzeciey okoliczności, 
będzie dla was pomyślnieyfzy: zawiłł on na 
obfitości, albo mierney fzczupłości docho- 
dow Świętych. Dziwna fię rzecz w praw= 
dzie zdaje, że jeden błąd wynikać może z 
dwoch tak fobie przeciwnych okoliczności; 
ale doświadczenie wątpić o tym nie pozwala. 
Jeżeli dochod święty nam pozwolony, jeft 
znaczny, fądziemy, że wydatki pomnażać fię 
mają wedle miary jego; a tak nic fię prawie 
dla ubogich nie zoftaje: jeżeli zaś jeft fzczu- 
pły, ledwie wyftarcza dla nas famych; au- 
bodży y tu nawet niczego domagać fię nie 
mogą. Takowe zawody, prawda, Że fą gru- 
be, ale chciwość wfparta zwyczajem, nay- 
duje we wfzyftkim do prawdy podobieńftwo. 

W famey rzeczy; moi bracia; jakakolwiek= 
by być mogła obfitość dobr wam „od Boga 

po~ 
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powierzonych, (nie róztrząfam ja tu; jeżelł 
ta obfitość ich jeft w należytym obrębie, y 
jeżeli wielość beneficiow pofiadanych, ytak 
znacznie wafze pómnażających dochody; 
zgadza fię zintencyą, duchem, y ńayświęte 
fzemi Kościoła prawami; wiecie że nie: ale 
to być powinno materyą ofobnego mowie> 
nia ) jakakolwiekby mówię, być mogła taz 
kowa obfitość, nie jefteście żtąd bogatfze- 
mi: jakem już powiedział, ftajecie fię tylko 
przez to więkfzym obciążeni fzafarftwem; 
zaczym dla fiebie nic ztąd więcey nie macie: 
Albowiem powiedź mi profzę: w pierwa 
fzych wiekach, kiedy fam Bifkuy miał wrez 
ku twoich wfzyftek dóchcd Kościoła Wego; 
byłże on przeto pyfzniey'zym y ds zbytkow 
wolnieyfzym ? poczytywańoż na owczAs Biz 
fkupftwo za ftopień bogatfzy; jaśnieyzy; 
wygodnieyfzy, pomyślnieyfży dla wygod y 
zbytkow prożności? weyrżyi tylo na owe 
fzczęśliwe cząfy; nigdy Kościół nie miał 
Pafterzow ubożfzych, bardziey miłością bliz 
źniego rożżarzonych, więkfzych pokutnikow 
y bardziey Świętych.  Bifkup; byłtylo Eko 
homem y powlzechnym ftrożem: Był óbat= 
czony obfitfzemi trofkliwościami ; niemiał jes 
dnak więcey ztąd pożytków: więcey dobr 
świętych przez ręce jego przechodziło ; lecż 
nie przybywało ich dla niegoż famego: Y 
pewnie; moi bracia: czyliż dobra odmiefiia- 
ją iftotę, przez obfitość fwoję? gdyby ci da- 
ie 


‘dochodow Kościelnych zgi 


mo wielki fkarb do fchowania, czyliż byłbyś 
bogatfzym nad owego ktotemuby mierha tyl- 
ko powierzona była fumma? jeżeli jefteś tyl- 
ko fzafarzem, coż éi ztąd, żebyś miał wię* 
cey do fzafowania dobr? jefteś ftrożem wys 
działu więkfzey liczby ubogich, oto twoy je= 
dyny przywiłey: ałe prawa y potrzeby two* 

je nie pomnażają fię przez to: 
Å na nowy dowod tey prawdy, weyrzyiś 
my wpoczątek: zkąd to pochodzi, że Ko= 
ścioł przywiążał więkfze dochody, do nież 
ktorych: beneficiow? czyliż na pomnożenie 
tofkofzy y wfpaniałości, pofiadających one? 
znacie dofkonałe, że nie może to być zamią* 
rem Kościoła. Przeto więć to uczynił, że 
obowiązki takowych beneficiow były zna: 
cznieyfzes Klafztor Swiętemi bardziey na* 
pełniony Mnichami; ubodzy do hiego nalea 
żacy, licznieyfi; przeto jednym fłowem, Że 
te dobra obfitfze, były potrzebne do więk 
fzey liczby Świętych wydatkow : fame bo- 
wiem Kościoła potrzeby pomnażały y po- 
większały Swięte wiernych fzczodroty. Też 
fame potrzeby może fię już nienaydują; ale 
Kościoł ma tyle wielorakich innych wydat= 
kow: rodzay tenże choroby, lub nędzy, 
ktorą pobożni fundatorowie opatrzyć chcie« 
li, może już uftał; ale poki fię będą naydo- 
wać ubodzy ý niefzczęśni, taż fama inten- 
cya trwać żawfze nie przeftanie; oni powin= 
ni zaftąpić mieyfee tych, ktorzy ich poprze= 
dei- 
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dzili, ý odziedziczać: część hoyności, do 
ktorey nędza, fłuszne im daje prawo. Po- 
trzeby mogą fię odmieniać; ale jako dobra 
święte odmieńiać fwey nie mogą iftoty, tak 
y używanie ich zawfze być ma jednakowe. 

Lecz rzecze'kto, że nietylo niema obfite» 
go przychodu, ale' nawet ledwie doftarcza= 
jący. Dla oświecenia tego oftatniego zarzu- 
tu, potrzeba tylko przeyść do czwartey oko- 
liczności, 'to jeft, złego rozumienia zbytkow, 
ktore fię poczytują za potrzeby. « Niechcę 
ja tu wchodzić w wyliczanie przykre y nie- 
użyteczne; ani oftatecznie zamierzać dokąd 
mogą fię rozciągać potrzeby każdego ftopnia 
Kościelnego.  Takówe uftanowienie zawifło 
od tyfiącznych okoliczności, ktorych ani 
przeyrzeć, ani ułatwić można w mowie ni> 
nieyfzey: dofyć uftańowić powfzechne pra: 
widło; a fzczegulnieysze: okoliczności przeż 
to famo zoftaną ułatwióne. 

Maxyma to jeft nie odbita, y ktorey! ża- 
ana rozwięzłość nigdy fię nie fprzeciwiła, 
ani nawet łagodzić przedfiębrała, że potrze- 
by Duchownych mają granice daleko cia- 
śnieyfze y furowfze, niżeli potrzeby ludzi 
świeckich. W potrzebie ludzi świeckich za“ 
wierają fię nie tylo wydatki ku utrzymywa- 
niu życia, ale nadto, przyzwoitości, ktore 
świat do każdego przywiązał ftanu; uciechy 
pozwolóne; pewne używania, ktore po- 
wizechny zwyczay w prawo zamienił; ro* 
fros 
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ftropne fkłady ku uftanowieniu Familii: od- 
ciąwfzy to wizyftko, refzta jeft zbytkiem do 
nich nie należącym, ktory winni fą ubogim. 
Ale w potrzebie Duchownych; jako wfzyft- 
kie dobra, ktore im Kościoł powierza, fą 
to dobra cudże y Święte, dla ubogich prze- 
znaczone, ktorych część im famym Kościoł 
udziela jako, ubogim; zawierać niemożna 
jak tylo iftotnie potrzebne wydatki, to jeft: 
to tylko czego potrzebujemy ku utrzymywa- 
niu, przyftoyności ftanu nalzego: przyltoy- 
ności, mowię mądtey, Chrześciańtkiey, Du- 
chowney , fkromney; nie zaś tey pychy y o- 
kazałości, ktorey Świat daje imie przyftoy- 
ności; a ktora jednak jeft arcy nieprzyftoy- 
ną'y wielce fkromności.y proftocie Swięte- 
go urzędu nafzego nieprzyzwoitą. 

W famey rzeczy: druga maxyma, rownie 
głowna jako y pierwfza, jeft: że nie powin- 
niście zamierzać potrzeby wafze, używa» 
niem Świata, falfzywemi y fkażonemi jego 
zdaniami; ale prawami Kościoła, jako fię 
już rźekło względem obyczajow y pomiat- 
kowania Duchownych: otoż wiele trudności 
zarazem rozwiązanych.  Pierwize Koncy- 
lium Medyolańfkie uftanawia nam to prawi- 
dlo, wyczerpnione z nauki Oycow y z nay- 
dawnieyfzych Kościoła wyrokow: co fie ty- 
cze określenia ( mowi to poboż: ne zgrom: adze- 
nie ) ktore każdy Duchowny iać fobie po- 
winien w wydatkach PETE Kościelnyc h, 
S wzglę- 
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wzgledem urzedu y frams fwego, wfeyfty wie- 
dzieć mają, że trzeba brać one z ufiaw Świę- 
tych Kanonow o fkromności y pomiarkowaniu 
ourin. Do was to juź należy ofądzić, 
jeśli gra, rofkoszy zakazane nawet wizyft- 
kim w powfzechności wiernym, prożna oka- 
załość, zbytek cale pogańlki, życie zupeł- 
nie zmyfłom fłużące, zbior prożności y mięk- 
kości tak nieprzyzwoitey fłudze Ukrzyżowa- 
nego Chryftusa, owe wydatki z famego tylo 
wymyfłu, tyfiączne zbytki obrażające nawet 
oczy rozumnych Światownikow; fądżcie, 
mowię, jeśli fię te zgadzają z czci-godnemi 
Kanonow Świętych prawidłami, y czyliż za- 
wierają fię w granicach, ktore one wygodom 
Kapłanów zakładają. 

A nadto; bracia moi: złe używanie dobr 
Kościoła tak jeft powszechne; zgor(zenie w 
tym iftotnym punkcie tak jeft pofpolite y w 
korzenione; ultawy Swięte o fkromności du- 
chownych, y pobożnym używaniu docho- 
dow Swiątnicy, tak fię być zdają zglozowa- 
ne przez dumę y światowość więkfzey liczby 
Duchownych; że powinnibyśmy tu odmie- 
nić mowę nafzą, jak Apoftoł, y mowić: ode- 
tniycież przynaymniey od wydatkow walzych, 
te wfzyftkie, ktore Ewangelia potępia we 
wfzyftkich powfzechnie Ch*ześcianach: nie 
śmiemy wymagać po was ofrczędności Du- 
chownych; ale zachowuycież przynaymniey 
pomiarkowanie Chrześciańfkie : nieodważy- 
liby- 
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libyśmy fię was przynaglać dó zachowywa- 
nia prawideł Swiętych Kanonow; ale zacho- 
waycież przynaymniey uitawy Ewangelii: 
uży waycię dobr wafzych; jakby ich nie uży- 
wając; nie zasadzaycie ufności wafzey: na 
niepewnościach bogaćtw; nie zakładaycie 
Krołeftwa Bożego w piciu y jedzeniu; nie 
zachowuycie fig? wedle maxym Świata tego 
zepfowanego; czyńcie fobie fkarb w Niebie, 
ktoregoby mol y robak kazić niemogł: pa- 
miętaycie że.odrzuceni, przeklę Gwu wE wan- 
gelii podlegaj dla tego jedyni e, że nie karmi- 
ji takageyah; nie odziewali nagich, nie wipies 
rali chorych y cierpiących, y że obracali na 
doga dzanie {wym zmyłłom dobra: ktore im 
Op: itrzność naywyżfza powierzył: była na 
wfpieranie ubogich: nienawidźcie dufzę wa- 
fzą,. przełamywa aycie fkażone jey przywiąza- 
nia; jeżeli j ją zbawić chcecie: noście Krzyż 
walz, uinartwiaycie ciała, pychę; zmyślno- 
ści wafże; przez oddalanie y odcinanie zbyt- 
kow; jeżeli chcecie być Ucźniami Jezusa 
Chryftusa: czyńcie pokutę, ktorey jeśli nie 
czynicie; potępienie wafze już jeft pewne. 
Oto prawidła, ktore Ewangelia przepifuje 
wlzyltkim wiernym względem fkromności, 
miłości ku bliźnim, Chrze! ściańfkiego dobr do- 
czelnych używania: zaczniycież iobie jeprze» 
pilywaćy zachowywać: zamkniycieoczy(day: 
my to) na uftawy dofkonalfze, ktore Paweł 
Swięty podaje Kapłanom w liftach fwych 
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do Tyta y Tymoteufza: zachowaycie fię' jak 
Chrześcianie , w używaniu dochodow świ ig- 
tnicy; tym już tylko ograniczamy powinno- 
ści wafze. Jełt to bez wątpienia z wielkim 
uftaw Swietych rozwolnieniem: wiem ja o 
tym; y wfzyftkie prawdy, ktoreście tu fly- 
fzeli, nie pozwali ją powątpiwać w tey mie- 
rze: ale jeft to jefzcze nazbyt ciężko dla 
więkfzey ji iczby z pofiadających dochody Ko- 
Ścielne, y poczytującyc ch obfitość urzędow 
fwoich, ża przyczyny prożnowania, zbytku, 
y zmyślności. O moy Boże! cierpifz tynas 
mowiących po ludzku, o Swiętych Kościoła 
twego prawach: moc zwyczaju tak wielce 
gorę wzięła nad uftawami, iż nie śmiemy 
już prawie w zupełney one ukazywać furo- 
wości; trzeba je łagodzić y niejakoś ukry- 
wać, ftofują ofię do rozwięzłości obyczajow 
nafzych, y powagi przykładow. Ale o moy 

Boże! ftrumień pokoleń y lat, płynie przed 
twoją nieodmiennością Bofką ; a będąc za- 
wfze tymże famym, widzifz odmiany wie- 
kow y rożnice czafow y obyczajow: gdybyś 
był tylko Bogiem wieku ninieyfzego, mogli- 
byśmy podobno podchlebiać fobie, że fądził- 
byś nas wedle jego używania y zwyczajow 
aleś ty jeft Krolem nieśmiertelnym wizyft= 
kich wiekow, y Bogiem wieczności y praw- 
dy ,zawfze trwającey; fądzić ty nas będzie(z 
wedle niey, y biada tym, ktorych fam zwy- 
czay, nie zaś prawda, ulprawiedliwiać y 
uwal- 
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uwalniać będzie w dzień ftrafzliwy żemity 
twojey! 

Tu by należało przełożyć trzecią część tey 
mówy, ktorą nazwałem błędem co do oftro- 
Zności:ałe prawidła, ktorych dotąd dowodzi- 
łem powagę, doftateczne fą do zbicia 0- 
nego. 

Dodam tu tylko, że nayszkaradnieyszy ze 
wfzyftkich wyftępkow w Duchownych, a 
przecie naypofpolitfzy  jeft, pod pozorem po- 
trzeb przyfzłych, zawłze zbierać anic nie wy* 
dawać; że jeft to nieludzkość, przenofić bo- 
jaźni wymyślne chciwości nienafyconey, nad 
iftotne y przytomne nędze członkow Jezusa 
Chryftusa; że zda fię, iż przeklęttwom wło- 
żonym na Kapłanow, jeft ta chęć zbierania 
y to podłe łakomftwo, ktore nigdy fie nafy- 
conym być nie widzi: fam Świat tą nas o- 
krywa hańbą; y łakomitwo Kapłana, jeft je- 
dnym ztych ufzczypliwych pośmiewifk, kto- 
re w przyfłowie u światowych obrociły fię. 
Ale moi bracia, gdyby potrzeba było nowych 
pobudek do napełnienia was obrzydzeniem, 
ktorego godzien jeft ten tak wftydliwy nie- 
rząd, dofyćby było powiedzieć wam, żejeft 
to wyftępek nayniegodnieyfzy fługi Kościoła, 
y nayprzeciwnieyfzy Duchowi,_y wyfokim 
a fzlachetnym obowiązkom Swiętego urzę- 
du. Kapłan łakoray, oftry dla ubogich y dla fie- 
bie famego, widzący rofnące w fobie codzien- 
nie nienafycone pragnienie y żądze , rowno 

S3 z fkar- 
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zfkarbami; jeft zgorfzeniem, na ktore mądrzy 
y roftropni, Światowi y pobóżni, z rownym 


kryją y pożrą wyftępne y fzkaradne jego o+ 


zamiefzali oni z fwym dziedzictwem, y ktore 
nieznacznie zakwafzą y zepfuią ną koniec ca: 
łą ich mafię: jelt to ogień tajemny a poże- 
rający, ktory nie uważnie do domu (wego 
zanieśli, y ktory go rychło, lub poźno, w 
żałośny popiołu zbior obroci. -felt to pra- 
wda utwierdzona doświadczeniem wlzyftkich 
wiekow.  ałmużny y hoyne niegdyś na na- 
fze Kościoły-wyłąne dary, zachowały imio= 
na y naftępfiwo domow. nayfzlachetniey- 
fzych: tytuły naydawnieyfze; ktore mamy 
ich fzląchetności y wielkości, nie naydują 
fię już, jak tylo w Świętych pamiątkach Ko- 
Ściołow, ktore przodkowie ich albo nadali, 
albo 
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albo zbogacili:: bez tych pobożnych Funda- 
cyi, lawa dawności ich, prawie nięznaną 
byłaby , y wfzyfikie naypięknieyfze ich pra- 
wa: albo za fałfzywe, albo przynaymniey za 
wątpliwe uznaneby zoftały: dobra więc da- 
ne Kościołowi, zachowały domy y całą wiel- 
kość tytułow ich. Ale rzecz jekt jelzcze 
prawdziwfza, że też to fame dobra przy- 
włafzczone, zoftawione krewnym przez ła- 
komych Kapłanow, użyte do utrzymywa- 
nia prożności y ambicyi Familii, pierwfzym 
były upadku ich zrzodłem: widziemy ofy= 
chającą Świetność tych domow pyfznychy 
bogaćtwy przyczdobionych Ołtarza; przy” 
włafzczenie dobr Bogu poświęconych, ieft 
to robak tajemny, ktory. je przyprawił o 
niepłodność y wizelką ich wielkość wywro- 
cił, tak dalece że fame tylko zoftają nam ża- 
łośne wyfokości ich ruiny. Takci; moi 
bracia : to fię dzieje zbogactwy Arki, co y 
znią famą: przynofzą one śmierć, rany, 
znilzczenie, do domow, w ktore wchodzą 

przeciwko rozrządzeniu prawa Bożego. 
Strzeżmy fię więc tych zawodow niefzczę- 
fnych ; moi bracia; oddawaymy Bogu, co 
jet Bożego. lm więcey nas Kościoł do- 
brami {wemi ubogaca, tym my fię bardziey 
zapalamy żarliwością o potrzeby y flawę jego: 
naśladuymy -przynaymaley wdzięczność y 
wielkomyślność fynow Świata. Kiedy Mo- 
narcha ufzczęśliwi ich darami (wemi, ypo- 
s4 fta- 
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ftawi na wyfokich urzędach, poświęcają o- 
ni fwe życie na okazanie mu wdzięczności: 
za nic mają trudy y niebefpieczeńftwa wo- 
jen y bitwy: chętnie obracają ku fławie y u- 
fiudze Monarchy dobra, ktore z jego po- 
fiadają fzczodroty: nadgrody ftają im fię u- 
czciwemi pobudkami do Żarliwości y zupeł- 
nego ku fwoim dobrodziejom przywiązania : 
fiyfzeć ich famych ogłafzających, że jako 
ich Monarcha, tym wfzyftkim czym fą, u- 
czynił, tak też, niemogą lepiey zawdzięczyć 
dobrodzieyftw jego, jak to wlzyfikó czym fą, 
ważąc dla Monarchy: jeft to fpofob mowie- 
nia, ktorego fzlachetni Qycowie wafi, czę- 
ftokroć , w młodości jefzcze nauczyli was: 
fiyfzeliście ich, ufprawiedliwiających wyda- 
tki przywiązane do fwoich urzędow, trudy, 
uftawne fwe prace, fame nawet zdrowia nad- 
werężenia, ftaraniami y wdzięcznością win- 
ną za urzędy, ktoremi z łalki Pana fwojego 
uczczeni zoftali. 

A co do nas bracia moi, dofyć jeft, aby 
Kościoł nas dary fwemi uwięczył, do uczy- 
nienia nieczułemi na fławę jego, do utwier- 
dzenia nafzey miękkości y oddalenia odtru- 
dnych obowiązkow urzędu nam od niego 
powierzonego. A unas: moi bracia: im 
więcey nas Kościoł wynofi, tym fię bardziey 
pilność, prace, ufługi nafze dla niego u- 
mnieyfzają. A u nas; bracia moi: ( z cię- 
żkim to mi mowić przychodzi żalem) im 
wię. 


dochodow Kościelnych. 291 


więcey on nas bogaćtwy opatrzyć raczy, tym 
my mniey ich łożyć chcemy dla niego, tym 
więcey nawet używamy ich przeciwko inte- 
reflom y fławiejego; używamy dobrodzieyftw; 
ku zniewadze jego włafney: zdałoby fię, że 
fa to oręże, ktore on nam daje, na natrzą- 
fanie fię jawnieyfze z powagi y fkromności 
ultaw jego. Monarchowie czynią fobie flug 
gorliwych przez nadgrody; a Kościoł przez 
dobrodzieyftwa, pommnaża niewierność, nie- 
wdzięczność y prożnowanie fług fwoich. 
Bądźmy przynaymniey tak fprawiedliwemi 
y za świadczone łafki wdzięcznemi, jak 
fynowie świata. Poświęcaymy talenta na- 
fze, trudy , trofkliwości, fame nawet życia, 
ku fławie Kościoła, ktory nas uczynił 
tym czym jefteśmy, y ktory, powierzając 
nam pierwize mieyfca, fpodziewał fię na- 
leść obrońcow praw y nauki fwojey. Do- 
fyć już jeft ta święta Matka nafza zmartwio- 
na, dofyć zelżona przez zgorfzenia y od- 
fzczepienie fię wielu jey fynow: nie przyda- 
waymy do żałości y hańby jey, zgorfzenia 
y niewierności, famych nawet jey Miniftrow: 
nieprzywodzmy jey do tego tak ftrafzliwego 
Żalenia fię Proroka: żeci, ktorzy jedzą chleb 
jey y ktorym dodaje pokarmu fłodkiego, rofko- 
fznego ftają fiętemi famemi, ktorzy ją opu- 
fzczająy pekrzywdzają z więklzą jawnością, 
a mnieyfzym wftydem y pomiarkowaniem: 
Qui edebat panes meos. ..... Gi dulces me cum 

s5 ca- 
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capiebat cibot , magnificavit fuper me fupplan= 
tationem. (a) Nie daymy fię uwodzić przy- 
kładami nas otaczającemi: zachowując pra- 
wa Qycow nafzych, nie wftydzmy fię ofobli- 
wości, ktorą prawidła y świątobliwość fta- 
nu nafzego zawfzeczci-godną czynić będzie: 
odprowadzaymy zawfze nierząd y odmianę 
zwyczajow, donieodmienności obowiązkow: 
nie patrzmy ma to, co drudzy fobie pozwa- 
lają; roztrząfaymy raczey to, czego chara» 
kter nafz po nas wyciąga: dopełniaymy po- 
wołanie nafze uczynkami, a oddawaymy 
Kościołowi to, conam jedynie dla niego da- 
ne jeft. Amen. 


(a) Pfl. 40. 10. Pfal. 54. 15. 
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wać przzykład "Przodzie fobie 
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Exemplum efto fidelium, im verbo, im 
cońwer/atione ,, in. charitate „. im fide, 
in caflitate, 


Bądź przykładem dla wiernych w fto- 
wie, w obcowaniu, w miłości, w 
wierze, wczyftości. z. Tum. 4. 12, 


Moc święta, bracia moi, wywyż» 
X (zająca nas nadinnych wiernych, 
; TAP nie jeft mocą panowania , „ale 
SM mocą miłości Chrześciańfkiey. 
Nie jefteśmy poftanawieni nad ludem, jako 
Panowie rofkazujący, ktorzy jedynie tylo 
ftaraja fię oto, aby uczuł Panowanie ich, 
ale jako świętą miłością gorejący przewo- 
dnicy, ktorych Kościoł na czele ludu pofta» 
nowi}, aby go poprzedzali y ukazywali mu 
drogi zbawienia: Neque ut Dominanteg im 
ele- 


"m" PCM 
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cleriv, fed forma fai Gregis ex animo. (a) 
Poftępując pierwfi w cnotę, a przykładem 
nafzym zagrzewając wiernych, naydofko- 
naley pełniemy nayzacnieyfzą ;powinność 
wodzow y przewodnikow ludu świętego. 
Sam Chryftus JEZUS, nie nato zftąpił z fla- 
wy fwojey aby jey fzukał między ludzmi, ale 
jedynie nato, aby fię ftał nafzym przykła- 
dem, będąc zbawicielem: A jakimże, bra- 
cia moi! przykładem? oto: trudu, pracy, 
łagodności, miłości, pokory, cierpliwości: 
Exemplum dedi vobis: (b)Zoftawił nas na fwym 
mieyfcu jedynie na to, abyśmy takowym, 
jak on, byli wzorem dla wiernych: Utquein= 
admodum ego feci vobis, ita & vos faciatis: 

Dawanie więc dobrego przykładu, jeft 
pierwfzą ftanu nafzego powinnością: bez 
ktorey, albo wfzyftkie nafze prace ftają fię 
nieużytecznemi; albo fą okazyą upadku y 
zgorfzenia ludowi, ktory nam Bog powie- 
rzył w gniewie fwoim. 

1. Uwaga, Dowiodę wprzody, że wfzel- 
kie Świętych urzędow fprawowanie prżez 
Pafterza lub Kapłana mniey przykładnego, 
ftają fię nieużytecznemi. Nie mowię to dla 
tego, żebym nie wiedział, iż dzielność Sa- 
kramentow Świętych nie pochodzi od cnoty 
Kapłanow: wiem ja, że łafki, ktorych fą o- 
ne nie wyczerpanym zrzodłem, nie zawo- 

dnie 


Si O O 


(a) 1. Petr. 5,3. (b) Joan. 13. 15. 
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dnie y nieuftannie wypływają zprzenaydroż- 
fzey krwi Chryftusowey , nie zaś z prac 
człowieka. Dla Boga! braciamoi: niefkoń- 
czone dobrodzieyftwa Bofkie dla Kościoła 
świętego, o! jakby były niegruntowney nie 
pewne, gdyby one Bog zawiefił był na wier- 
ności Kapłanow , y gdyby nafze ułomności 
mogły onych zatamować, albo wfirzymać. 
fzczęśliwe fpływanie! 

Ale twierdzę , że pobożność (nauczania, 
modlitwy Pafterza wiernego, gotują ludzi do 
przyjęcia tych łafk Kościelnych znależytym 
przyfpofobieniem, do ktorego owoc ich jeft 
przywiązany: przeciwnie zaś, Kapłan do= 
brego ludziom nie dający przykładu, fzafu- 
je wprawdzie też fame fkarby y też łafki , 
ale padają one na ziemię niezaprawną, na 
ferca ktorych przykłady jego „nie tylko nie- 
przygotowały, ale też mocną w nich potoi 
kom łafki zaftawiły tamę: fieje on, a nie 
zbiera; polewa, a wzroftuniewidzi; y świę- 
ta rola onemu powierzona, zawfze jeft prze- 
klęćtwem y nieużytecznością zmazana. Po- 
wiadam , że grzefznicy odchodzą od fpowie- 
dzi u nog jego uczynioney, rownie nieczu- 
łemi na fwe wyftępki, jak y on fam 
na włafne zbrodnie: twierdzę, Że zbliżają 
fię oni do ftołu świętego z rownymnieufza- 
nowaniem, z rownemi fłabościami, z row- 
nie małym pożytkiem, jako widzą jego fa- 
mego codziennie przyftępującego: powia- 

dam 
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dam, że flowo Ewangelii w uftach jego, jaśli 
nic więtey nie czyni procz ogłafzania onego, 

ftaje fię metalem brzmiącym tylko; y nauki 
jego innych nienaydą fłuchaczow jak tylo 

mających chęć zgołą onych nie sei Po- 
wiadam, że jeśli poydzie ciefzyć ubogich 
zmartwionych, niema daru utrzymać ich od 
łez, ktore fama tamuje Religia; y ktorych 
jedynie tylko pobożność pociefzyciela, 

fwumienie zatrzymać może: jeśli upomina 
umier rających, nieftety! przeż famą przyto- 
mność (woję ukazuje bardziey im do świa- 
ta, niżlido wieczności; miłość Życia niniey- 
fzego, wiżli chęć y pragnienie Życia tego, 
ktore kończyć fię niema: powiadam nako- 
niec, że wizyftkie przez niego urzędu Świę- 
tego fprawowania fą częścią ftrafzliwą; Ko- 
Ścioł jego jeft rolą lactig y nie płodną, fame 
tylo rodzącą chwalty , on fam jeft folą zwie- 
trzałą, a zatym nieoddalającą wfzelkiego 
fkażenia, y niezdolną być użytą do tego, do 
czego była ztazu przeznaczoną. O! 'jakież 
to niefzczęście ludu, ktoremu Bog,w gnie- 
wie fwoim takowego dopulzcza Palterza! o! 
jak więk( ze jefzcze jeft niefżczęście, jeśli ten 
czuje inne przemijające niepomyślności, kto- 
remi go Bog czafern umattwia, jakie fą gra- 
dy, nieurodzaje, nawałności, niepogody, 

y tam daley; a miepoznaje nielzczęścia 
naytrwallżego y nayftrafzliwfzego ktorym 
Bog umartwić może lud fwoy, dopufzczając 
złemu onym rządzic Kapłanowi. 
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A tym Żałośnieyfza jelzczerzecż jeft, brad 
cia moi, że jako Pafterz takowego gatunku, 
niekocha fię ani w Rauce, ani w modlitwie, 
ani w fkupieniu ducha, mufi fię nieuftannie 
wylewać na powierzchowności; a itn czę- 
ściey fię ludowi fwojemu ukazuje , tym bar- 
dziey fię itaje nieużytecznym: im częściey 
fie widzieć daje; tym jawniey na widok wy= 
ftawia to, co nifzczyć może owoc, ktory u= 
rzędy święte fprawowaćby powinhy. Coż 
bowiem, bracia moi, pożytkować możelud 
z obcowania y przytomności jego? Coż oni 
widzą, mając onego’ przed oczyma? nic w 
nim zaite nie uyrzą, coby ich, wiarę 
fiwierdzało, coby im przypominało po- 
winności Religii, coby odprowadzało! ich 
od błędow y namiętności na Świecie nay- 
pofpolit(zych, ktore naywięcey Chiżeścian 
wiodą 'do potępienia: naoftatek, przyto- 
mność takowego Pafterza, ktory być po- 
winien u nich na mieyfcu Chryftufowym, 
nie jeft już widokiem pobożności y Religii, 
ale pofpolitym widokiem y światowym: 

Oto zaś, bracia moi, pożytki nieofżaco= 
wane, ktore fprawuje w Parafii dobry przy- 
kład y fama przytomność świętego Pafte- 
rza. Niech fię tylo ukaże; wnet życie, o- 
byczaje jego ftają fię nieuftanną nauką ludo- 
wi ftaraniu jego powierzonemu! nie przey- 
dzie dzień, ktorogoby ten przykład żywy y 
czci godny niewftrzymał grzefznika wfamym 
już 
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już krefie wylania fię na wyftępek zoftające- 
go; nienatchnął drugiego chęcią nawroce- 
nia fię , nie zawftydził tajemnie rofpuftnika ; 
y jeśli go od wyftępkow nieodprowadzi, aby 
nie umnieyfzył przynaymniey zgorfzenia z 
nich wynikającego, nie utwierdzał dufze da- 
be y upadające, nieciefzył y nie powiękfzał 
pobożności fprawiedliwych, nie fprawił nao- 
ftatek pofzanowania cnoty, nawet w tych, 
ktorzy żyją rofpuftnie. O! jak wiele dobra 
fprawić możemy, bracia moi, bylebyśmy 
wiernie pełnili powołanie nafze! y o! jak 
ftrafznego rachunku wymagać po nas będzie 
naywyżfzy Pafterz, jeżeli nafze obyczaje nie- 
kapłańfkie poftawiły zawadęniezliczonym o- 
wocom, ktorych fię on fpódziewał z urzędu 
nafzego, y ktoreby mu święty Kapłan na miey- 
fcu nafzym poftawiony ofiarował! Przywódz- 
my fobie częfto na pamięć tę prawdę, tak 
frafzliwą y.tak nas upokarzającą: gdyby 
święty Kapłan był wodzem trzody, ktorą 
ja rządzę y; pośrzod ktorey święte urzędy 
przezemnie fprawowane żadney dotąd na 
dobre nie fprawiły odmiany, żadney nieu- 
czyniły odnowy pobożności; o! jak wiele 
duiz pozyfkałby Chryftufowi! ktorymby wy- 
itępkom niezabiegł! ktorychby ran nayza- 
ftaralfzych nieuleczył! wieleby ferc zawie- 
wiedzionych y fpokoyniew błędach {wych zo- 
ftających , nieoświecił! wieleby dufz już u- 
padających, od upadku nieuchował! o! jak- 


by 
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by chwalebne, od xigżęciaciemności wydar- 
te, przy zeyściu fwoim przed Tronem Ba- 
ranka ofiarowął łupy? o! z jak wielkąby 
przed tym ftrafzliwym Tronem ukazał fię na- 
dzieją, otoczony dufzami temi, ktore jemu 
byłyby winne zbawienie fwoje, y ktoreby 
on oddał Chryftufowi z tylu powodow pra- 
wdziwemu ich Panu? tak to Święty Pafterz, 
na nalzym mieyfcu, zaprzykładem Naywyż- 
fzego Pafterza, wftąpiłby do Nieba y u- 
kazałby fię przed Bogiem otoczony naydroż- 
fzemi plony , ktoreby odniofł nad mocarftwy 
ciemności, wiodąc zfobą w tryumfie, du- 
fze, ktoreby wywiodł z jarzma y niewoli grze- 
chowey: Expolians Principatus EJ poteftates(a) 
afcendens in Coelum captivam duwit captivita- 

tem. Çb) ; z 
Ale dla Boga! jakżefię tam ukaže Pafterz 
nieużyteczny, y ktorego przykłady nietylo 
nie zbudowały ludu onemu powierzonego, 
ale owizem powiękfzyły (jako wkrotce do- 
wodzić będę ) nierządy jego? jakże fię u- 
każe przed tędzią (fwoim ? fam jeden, upo- 
korzony, zawftydzony, przyodziany urzę- 
dem świętym, ktory fię ftanie na ow czas 
nayftrafzliwfzą przyczyną potępienia jego? 
a jeśli peydą za nim dufze, ktore ftaraniu 
jego były poruczone, to chyba tetylo, kto- 
re on zaniedbał, ktore utwierdził W. 
T zi- 


(a) Colof. 2. 15. (b) Eph. 4. 8. 
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dziwym życiu przykładami fwemi; dufze; 
ktore profić będą o fprawiedliwe jego ofą- 
dzenie, y oświadczą na ftrafzliwym fądzie, 
że gdyby Bog z miłofierdzia (wojego pofłał 
im był Kapłana wedle ,ferca fwego, Pa- 
fterza, ktoryby był razem y przewodnikiem 
ich y przykładem, czyniłyby pokutę, jako 
niegdyś miefzkańcy Tyru y Sydonu, w po- 
piele yumartwieniu ciała. 

Atak, bracia moi; dofyć już to, jake 
Ście widzieli, wielkie niefzczęście, że Pa- 
fterz ktorego przykłady nieprzynofzą zbudo+ 
wania ludowi ftaraniom jego powierzonemu, 
czyni przez to wfzyftkie urzędy święte trzo- 
dzie (wey nieużytecznemi: jeft to wielkie 
niefzczęście , że zbijając obyczajami fwemi, 
jakó mowi Grzegorz Swięty, prawdy ktore 
ogłafza, moc y dzielność onych w duchach 
ludu fwojege nifzczy y wykorzenia; y Że o= 
powiedanie Ewangelii Swiętey , fpofob nay- 
dofkonalfzy , ktorego używa Bog dozbawie- 
nia fprawiedliwych y nawrocenia grzelzni- 
kow, ftaje fię w uftach jego nieużytecznym 
dla wfzyftkich onego fłuchających: jeft to 
wielkie niefzczęście, że wfzyftkie inne po- 
mocy Religii, ktorych on jeft fzafarzem, tra- 
cą wręku jego wfzyftko to, coby je mogło 


uczynić pożytecznemi y zbawiennemi dla 


ladu. 

2. Uwaga. Ale to tylo początki jefzcze 
niefzczęśliwości y biedy ludu tak nędznego: 
Initium 
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Initium dolorum hæs (a) Nie tylo przykłady 
takowego Pafterza niebudującego bliżnich; 
czynią ludowi pieczy jego powierzońemu , 
wfzyftkie świętych urzędow fprawowania 
nieużytecznemi; ale ftają fię nadto, famo- 
łowką, y jako mowi Prorok, okazyą wie- 
czną y nieuchronną, upadkuy nierządu, tey 
niefzczęśliwey trzodzie: Propheta laqueus 
ruine. (b) Nie tylo jeft on robotnikiem nie- 
użytecznym na roli Chryftufowey; alenad- 
to, onępfującym, puftofzącym y czyniącym 
ją miefzkaniem czartowfkim: nie dofyć na> 
tym że nieprzynofi pożytku trzodzie fwey; 
ale nawet zaraża ją; grzechowe zmazy ro“ 
fpoftrzenia w niey; y onę truje. Albowiem; 
w famey iftocie, bracia moi; jakież wraże- 
nie uczynić ma w ludziach proftych y gru- 
bych; życie mniey przykładne Pafterza, na 
ktore uftawicznie poglądają? y jakże być 
może, aby ten nędzny lud poimiędzy rozli- 
cznemi drogami, upatrzył ślady Religijy po- 
winności, ktore ona wkłada; kiedy człowiek 
ębarczony, z Świątobliwości ftanu fwojego, 
ftaraniem o naprowadzenie onego na tor cno- 
ty, obowiązany onę wrażać, ogłafzać, tza= 
nować, ftaje fie przez (we obyczaje, celem 
obłudy y przykładem wyftępku? niewiado= 
mość; y, powlzechnie. zepfowane obyczaje 
dofyć już ufprawiedliwiają u ludzi włafneich 
hierządy ; a wierny y pracowity Pafterz wi- 
AT dzi 
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dzi codziennie {woje prace, nauki y przykła= 
dy przez długi czas nadaremne, przeciw 
mocy tych niefzczęfnych uprzedzeń: jakież 
fię jefzcze naydzie na nie lekarftwo tam, 
gdzie Pafterz niewierny ufprawiedliwia te 
ludu nierządy nieprzykładnym życiem fwo- 
im? ludzie Ipodziewali fię ed niego miećob= 
fite przykłady wftydliwości, świętey miło- 
ści, fkromności, wftrzemięźliwości; mieli 
go za przyganiacza pobożnego y furowego, 
niemogącego ścierpieć pośrzod nich wyftę- 
pkow jawnych przeciw rzeczonym cnotom; 
ftarali fię utajać fię y ukrywać przed nim, 
na też fię wylewając nierządy, aby nie 
wzbudzić jego gorliwość y nie wyftawić 
fie na flufzne zagniewanie fię jego: lecz 
o! zjak miłym zadziwieniem fwoim, nay= 
dują w nim nie tylko widza fpokoynego y 
nieporulzającego fię, ale co więklza, po- 
twierdziciela jawnego y uczeftnika, przez 
fwe obyczaie, wyftępkow ich! jakież na 
ow czas Ślady Religii y pobożności zoftać 
fię mogą między takowym ludem? wyftę- 
pek pomiędzy nim daje fię widzieć bez ża- 
dney pokrywki; dopufzczają fię onego bez 
fzkrupułu; wfzyfcy czynią u fiebie przeświad- 
czenie, że można bez żadnego niebefpie- 
czeńftwa iść za wodzem, ktory o tym lepiey 
wie jak oni; y ktory dofkonaley wiedzieć po- 
winien co Religia zabrania, aco przykazu- 
je: wlzyftkie fumnienia gryzoty ufpokajają 
ię 
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fię y uftępują temu mniemaniu. Ten zły 
Pafterz ftaje fię ufprawiedliwieniem żywym 
y nieuftannym wyfłępku: y jeżeli zepfowa- 
nie ludzkie jeft tak mocne że wierny Kapłan 
nieuftannie przeciw niemu wowjujący po- 
śrzod ludu fwojego,niemoze onego zatrzymać 
biegu; jakiegoż wyftępkow y zepfowania po- 
toku, nie wyleje na calą Parafią zły przykład 
Pafterza? 

Dla Boga! bracia moi! jeżeli ludzie gor- 
fzą fię częftokroć z poftępkow nalzych nay- 
niewinnieyfzych; jeżeli fą oni furowfzemi ; 
bardziey krytykującemi, y pilniey upatrują- 
cemi przywary w nas, niżli w drugich; jeżeli 
mufiemy fie częftoktoć wftrzymywać od rze- 
czy naygodziwizych y nayniewinnieyfzych, 
aby nieobrazić ich fłabości, jeżeli wfzyltko 
to w nas, co nie jet enotą, im lię zdaje być 
wyftępkiem ; jeżelifądząnas za wyftępnych, 
fkoro niejefteśmy Swiętemi w oczach ich; 
jeżeli niewinna uczta Chryftufa Pana fprawi= 
ła.w duchach żydow, że go poczytali za żar- 
łoka y opbja; jeżeli Święta miłość tegoż 
zbawiciela, dla ktorey przeftawał on z lu- 
dzmi zbrodniami y zdzierftwy obarczonemi 
chcąc przyprowadzić ich do pokuty, Ścią- 
gnęła dla niego od Faryzeufzow tytuł niefpra= 
wiedliwy przyjaciela grzefznikow y publika- 
now; jeżeli fama niewinność y pobożność 
nawet, niejeft od złośliwego podeyrzenia 
wolną; ly jeśli ludzie upatrują w Nayświę- 

T3 tzych 
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tfzych y naynienagannieyfzych nawet Kapła- 
now poftępkach, pobudki wyftępne łakom- 
ftwa, pychy, zuchwalftwa, ma ufprawiedli- 
wienie przez to włafnych fwych wyltępkow: 
_ jakiegoż brać niebędą pogorfzenia z poufa- 
iości podeytzaney, z związkow jawnych a 
nie chwalebnych, z pijańftwa niewfwrzemię- 
zliwości, y brzydkiego łakomftwa złego Pa- 
fterza ? jeżeli fame niefprawiedliwe podey- 
rzenia, ktore w fobie wzniccają przeciw cno- 
cie dobrego Kapłana, utwierdzają ich Ww wy- 
ftępkach, y wfzyfikie jegó nauki czynią im 
nieużytecznemi; jakąż powagę mieć będzie 
u, nich to Święte fowo z uft gorfzącego fly- 
fzane Pafterza? nie tylko za nic bywa pô- 
Czytane; ftaje fię wzgardy godne; utraca w 
umyfłach ich nie tylo moc, ale też y czci go- 
dną prawdę (woję: nie tylka nie porufza grze» 
fznikow, ale owfzem buntuje ‘ich przeciw 
powadze prawd fwoich, y czyni bezbożne- 
mi y niewiernemi tych, ktorychby. powinne 
było utwierdzić wiarę y świętą natchnąć po- 
bożnością. Lud gruby y zepfuty poczytuje 
żą bayki, prawdy y maxymy, ktore Kapłan 
onych nie pełniący przekłada im: rozumie u 
fiebie lud ten, że y Pafterzich rownie one wa- 
ży; y że fam ftan jego, ktory go do opos 
wiadania onych obowiązuje , jet urzędem 
jedynie tylko przyzwoitości, y. fpofobem do 
ofzukania proftakow wynalezionym: zafta- 
nawia fię nad obyczajami y. poftępkami nie- 
przy: 
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prźykładnemi Pafterza (wego; w nich zakła- 
da dla fiebie Religią y Ewangelią; y te tylko 
wzory bierze za uftawy dla fiebie nieuchrón- 
ne: wlzyftkie źatym takowego Kapłana upomfi- 
nania zdają mu fię być teatralnemi okrzyka- 
mi; pośmiewifko czyni fobje y z urzędu świę- 
tego y z Kapłana; mowi o nim jako o Akto- 
rze teatrowym, ktory dobrze rzecz fwa u- 
dawał; umacnia fię w fwoim grubym y nie- 
godziwym fpofobie myślenia o Religii. Ol- 
tarz zelżony, przez Pafterza mniey przykła- 
dnego, niezdaje fię onemu być poważniey- 
fzym y czci godnieyfzym nad Kazalnicę nie- 
uczczoną: cała Religia zdaje mu fię byćwy- 
nalazkiem tylo ludzkiego przemyfłu, dla ko- 
rzyści tych, którzy w niey wyfokie pofiada- 
ją urzędy, y ktorzy za fwoje prawidła po- 
czytują tylo to, co im fię podoba y ściąga 
na nich cześć y poważenie. 

Wzdrygacie fię, bracia moi, na te blu- 
żnierftwa? Ale my to fami jefteśmy ich oka- 
zyą, kiedy świątobliwość obyczajow niedo- 
rownywa zacności świętego ftanu nafzega, 
Przez fame te zgorfzenia, ktore mnożą zli 
Kapłani, Religia upada, a bezbożność roz- 
fzerza fię między łudzmi: Per vos nomen Dei 
blafphematur inter gentes. (a) Wfzyfcy bez- 
bożni, wfzyfcy grzelznicy nayrozwięźleyfiy 
nayzatwardzialfi, nieukażą inney przyczyny 

T4 bez- 
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bezpieczeńftwa fwego w: tym opłakanym fta- 
nie, aniinnego ufprawiedliwienia wyftępkow 
fwoich, jak tylo przykłady złego Kaplana: 
( jako wam dobrze wiadomo ) jednakowa 
piofnka ludu fkażonego y bezbożnegó, y te 
mowy tak powfzechne , tak hańbiące urząd 
święty, tak martwiące wiernych Kapłanow 
powinny nam ukazywać fkutki niefkończo= 
ne y niefzczęfne życia mniey przykładnego 
Kapłana. Ach nieftety! może niezdarzafię 
Żaden wyftępek na świecie, ktoryby z tego 
niefzczęfnego niewynikał zrzodłą: może 
wfzyftkie te nędzne dufze, ktore nas poprze- 
dziłyz znakiem wiary, y na mieyfce mąk 
oddzielone fą od Boga na wieki, niefzczę- 
Ścia fwojego niemaią innego początkowego 
zrzodła, jak tylko nierządy y przykłady nie- 
godziwe Kapłanow z ktoremi żyli: może 
( zniewypowiedzianym to mi żalem mowić 
przychodzi ) naydują fię też w owym nie- 
fzczęśliwym mieylcu, dufze, ktorych wie- 
cznego niefzczęścia fą zrzodłem nafze włalne 
przykłady. Wfzyfitkie te potoki wyftępkow 
y niegodziwości, które rozlewają fię na lud 
Boży, wyniknęły mowi Prorok, zfamey Swią- 
tnicy. Potrzeba, bracia moi, aby miłofier- 
dzią Pańfkie były wielkie y ofobliwfze nad 
Parafią przez wyftępnego rządzoną Pafterza; 
trzeba aby moc ramienia jego tam fię wido= 
mie ukazywała, do uchowania jedney du- 
{zy ad tey zmazy y tych ftrafzliwych fkutkow, 
nie- 
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nierozdzielnych od złych przykładow jego. 
Dla Boga! bracia moi! ufkarżają fię czę- 
ftokroć niektorzy na to, że ciktorży tu fą prze- 
łożeni nad dofkonaleniem Klerykow y probo- 
waniem ich powołania, bardzo furowie exa- 
minują: tych, ktorych za godnych być przy- 
pufzczonemi do Świętego namafzczenia ofą- 
dzić mają. Ale moi bracia, gdybyście mo- 
gli pojąć ftrafzliwe fkutki, które między lu- 
dem fprawują przykłady: y nierządy złego Ka- 
plana; gdyby załłena, ktora zakrywa przed 
nami to, cofię dzieje w tajemnicy fumnienia, 
mogła nami być odfłoniona; gdyby ta fkry- 
tość bezbożności dziejącey fię tajemnie, mo- 
gła być tu nam objawiona; jakie niegodzi- 
wości, jakie bluźnierftwa jakie Świętokradz- 
kie z Religii pośmiewifka! wiele bojaźliwych 
grzesznikow., umocnionych w fwych nierzą- 
dach! wiele dufz mających wrodzone do 
cnoty pochopy, w wyftępku pogrążonych! 
wiele fprawiedliwych zupełnie w dobrym nie 
umocnionych, w pierwfze fwe odprowadzo- 
nych nierządy! wiele ferc wiewinnych, ztru- 
tych] w pierwfzych leciech życia fwojego! jak 
wiele bezbożnych wątpliwości 0 świętości 
nauki Chryftusowey y powinnościach, ktore 
ona na nas wkłada! jakie obrzydłe maxy- 
my bezbożności y rofpufty! coż nad to, mo- 
wić mam? uyrzelibyśmy wfzyftkie te ftra- 
fżydła, y tyle innych, jakich oko niewidzia- 
ło y ufta wymawiać wzdtygają fię, widzie- 
TS li- 
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libyśmy one rodzące fię y wlzędy fię rożlć- 
wające ztego niefzczęfiego zrzodła. Jakież 
więc oftrożności mogą być zbyteczne, gdzie 
idzie o zalłonienie Kościoła Swiętego od tak 
wielkiego niefzczęścia, y aby. mu miedać 
fug od Boga odrzuconych, ktorzy zawfze 
fą onych niefzczęfnemi fprawcami? a jakże 
bracia moi, uwagi płoche y ludzkie miałyby. 
przeważać nad intereffa tak wielkie, tak wa 
żne? falzywe politowanie, miałoby zaśle- 
pić nad zgubą nieuchronną tylu dufz, ktore 
wybranie złego Kapłana, wiedzie zawfze zą 
fobą do niefzczęścia wiecznego? y niebyli- 
byśmyż, my Przełożeni, godnemi wfzyftkich 
od Nieba przeklęctw, gdyby pierwfze zrzo» 
dło wfzyftkich tych opłakanych pogorfzeń y 
niefzczęśliwości Kościoła Świętego, z na- 
fzey. niegodziwey pochodziło łagodności, y. 
nie fłufznych ; względow ną zalety ciała y 
krwi? R 7 l 

Takie jeft, bracia mot, przeznaczenie Ka» 
płana, że mufi alba będąc fam podwyżízo= 
nym od ziemi przez wyfokość urzędu Swię+4 
tego, pociągnąć wfzyftko, za fobą, jako Chry- 
ftus Pan, ow rzeczywifty: wąż miedziany; al» 
bo jak ow. fmok Apokaliptyczny., pociągnąć 
za fobą do. przepaści wizyftkie gwiazdy: do 
fiebie przywiązane, to jet, wfzyftkie dufze 
fiaraniom fwoim poruczone.  Niemafz wni- 
czym prawie frzodka dla Kapłana: jeżeli nie 
przynofi zbudowania bliźnim, to ich gorfzy: 
Je- 
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jeżeli tch nie ożywia, to zabija y © Śmierć 
przyprawuje; jeżeli obyczaje jego nie fą wzo- 
iem dobrego, to ftają fię fzkopułem zepfo- 
wania; jeżeli nie naucza pobożności przeż 
wfzyftkie poftępki fwoje, to wraża, pozwa- 
la, pomnaża wyftępki. Jednakże urząd, 
który nas obciąza ftaraniem około dufz, y 
poftanawia nad garftką trzody Swiętey, nie 
odraża nikogo; życzemy fobie, ftaramy fię 
y ciefzemy z ofiągnienia onego; zażywamy 
do tego częftokroć fpofobow, ktore prawą 
Kościelne potępiają, gdyż wfzyftkie ftarania, 
y famo nawet pragnienie, przeciwne fą Du- 
chowi jego, y miał on je zawfze za wdziera+ 
nie fię. Ktokolwiek fam fiebie powoływa, 
jeft intruzem do Swiętega ftanu, nie wcho- 
dzi przeze drzwi: ci tylo fą prawdziwie do 
tego ftanu powołani, ktorych Kościoł woła; 
y naypewnieyfzym znakiem powołania ich, 
jeft święta bojaźń aby nie upaść pod cięża- 
rem, ktory on nań w kłada. Dla Boga! bra- 
cia moi! nie upatrujemy w urzędźie Swię- 
tym, jak tylko pożytki ziemfkie y doczefne; 
pragniemy jego, jedynie tylko jako poftano- 
wienia obiecującego nam ftan ftały y wygo» 
dny, y koniec prac pod Starfzyną; w fkut- 
kach zawfze niepewnych: nie mamy uwagi 
na to, do czego fię obowiązujemy, y jakie 
powinności bierzemy na fię, ca do ludu, ktos 
ry nafzym Kościoł Swięty powierza ftara- 
niom. "Stajemy fię jakby fkładem zbawienia 
wya 
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wfzyftkich tych dusz, ktore nam Chryftus 
porucza: jeśli jedna zginie, będzie on po nas 
Ścifłego wymagał rachunku, a nafza rzecz 
będzie dowodzić, że użyte były zftrony na- 
szey prace, nauki, przykłady, modły, aby 
ta dusza, ktorey zbawienie nam był powie= 
rzył, nie zginęła: byliśmy na mieyfcu jego, 
pośrzod tey trzody; a będziemyż mygli mo- 
wić do niego, tak jak on mowił do Qyca,że 
ze wszyftkich tych dufz, ktore nam powie- 

rzył, żadna nie zginęła znaszey winy? 
Pozwolcież mi moi bracia, kończyć, mo- 
wiąc z Apoftołem: Ponieważ tak jeft, bra- 
cia moi, że wasze przykłady mają być wy- 
rokiem o pomyślności y wszelkim pożyt- 
ku urzędu wafzego, oraz o zbawieniu bli- 
źnich y waszym własnym: Jtaque fratres met 
dilefli , fłabiles eftote & immobiles: (a) wy na 
dewszyltko, bracia moi, ktorzy z powsze- 
chnym zbudowaniem pełnicie powinności 
urzędu wafzego „ nie zwalniaycie fię nigdy 
w tey pierwfzey gorliwości: niech przykła- 
dy niedbalftwa, y życie niekapłańłkie nie- 
ktorych wfpoł.braci waszych, nie wywraca 
ftałości wiary wafzey, y nie umnieyfza gor- 
liwości y wytworney dofkonałości wafzey w 
fprawowaniu urzędow Swiętych: niech nie- 
rząd wfparty częftokroć większą liczbą Ka- 
płanow, nie przemaga nigdy w was RAJ 
; a- 


(a) r Cor. 15. 53. 
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ftawy święte potępiające go: niech oziem- 
błości, roftargnienia, gnulność , przywią- 
zanie do dobr znikomych, ktore zdają fię ca- 
łe zarażać Duchowieńftwo, niech mowię, 
nie tylo nie fprawią w was zapomnienia świą- 
tobliwości ftanu, ale owszem pamięć jey 
niech odnawiają nie uftannie: niech złe oby- 
czaje, ktore w oczach wafzych dzieją fię, 
fprawią wam uftawy Święte pamiętnieyfze- 
mi, milfzemi, y czci-godnieyfzemi. Nie 
patrzcie około fiebie, gdzie częftokroć nie 
uyrzycie w wfpoł-braciach waszych jak tylko 
ókazyą fmutku albo zawodu; ale nie fpu- 
fzczaycie z oczu, tych pierwfzych Kapłanow, 
ktorzy nam przynieśli Ewangelią y ogłofili 
Chryftusa; te dawne y czci-godne wzory 
gorliwości, pracy, cnoty, od czego nawet 
dalekiemi jefteśmy, nie tylko żeśmy nie do- 
fzli; Ttaque fratres mei diletti, pabiles eftote E 
immobiles: abundandes in opere Domini femper, 
Nie patrzcie nigdy na urząd wafz, jakby na 
fzczęśliwy koniec prac, y ftopień uczciwego 
fpoczynku. Pamiętaycie Że niemasz mo- 
mentu, ktoregobyście nie mogli pozyfkać 
duszy Chryftusowi: nie przeftaycie nawet 
na wykonaniu tych urzędow publicznych y 
pofpolitych, po ktorych Pafterz rozumie, że 
już jeft wolnym od innych: poki będziecie 
mieli w trzodach waszych, grzefznikow do 
nawrocenia, nierządy do poprawiania, fła- 
bych do utwierdzania; nie rozumieycie że- 

ście 
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ście powinności wasze fpełnili: niech gorli< 
wośćy święte miłości uczucia nakazują wam 
trofkliwości, ktorych litery grube prawanie 
zdają fię wymagać, ale duch jego po was 
wyciąga: nie mierzcie prac twoich Pafter- 
ikich miarą uftaw powfzechnych, ale wedle 
potrzeb ludu wam powierzonego: abundan 
tes in opere Domini femper. Niech fam wiek 
podefzły, niech długie urzędow Świętych 
fprawowanie, w ktorym jużeście poftarzeli; 
niech fię mowię; nie zdaje wam być fłufzną 
przyczyną poprzeftania prac y zażywania od- 
poczynku, ktory tyloletnie trudy pozwalać 
zdają fię: odnawiaycie raczey, jak Orzeł; 
młodość waszę: miłość święta dodaje fiły ; 
ktore natufa uchylać zdaje fię: te oftatki 
zgrzybiałości walzey, fą z honorem dlaurzę: 
du Świętego: bądźcie Eleażarami iiowe= 
go prawa; y niech fama ta wafza fta: 
rość ftanie ię pobudką nie pozwalania fobie 
niczego takiego, coby zdawać fię mogło nie- 
onym długiemu życiu w urzędach 

więtych zaftarzałemu, y coby ftać fię móż 
gło przykładem niedbalftwa y opiilzczenia 
fię, młodym Kapłanom, ktorzy nie bywfzy 
Świadkami jwafzey przefzłey wietności; nie 
będą brali za wzor, jak tylko teraznieyfzą 
opiefzałóść: abundantes in opere Domini fem= 
per. A tak im bardziey przybliżamy fię do 
krefii , tym fię więcey gorliwość nafza za- 
palać powinna: dotykamy fię już prawie, 
wy 
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wy y ja, bracia moi, momentu tego, kto- 
ry ma końćżyć bieg nasz; jakieżby to było 
niefzczęście, gdyby nam fchodziło na mo- 
ëy odwadze w famym prawie krefie; y jeśli 
' byśmy ftracili, przeż wczefny odpoczynek, 
owoc życia całego w pracach y ufilności kø- 
tło obowiążkow świętych ftrawionego. 


| 313 O potrzebie odnawiania fig 


MOWA 


Iż potrzeba Kapłanom odnawiać fię w 
(Duchu powołania wojego. 


Renovamini fpiritu mentis efira. 


Qdnawiaycie fię w Duchu powołania 
walzego. Eph. 4. 24. 


8 o jakich to ludżi, bracia 
R. moi, Apoftoł obracał nie- 
gdyś te fłowa upominal- 
A me ne? do opowiadaczow 
R ea Ewangelii Swiętey, umie- 
CESURA rających codziennie za 
tego, ktory ich pofłał; ktorym Śmierć zdała 
fie być zyfkiem, prześladowani, upokorze- 
ni, od włzyftkich zdeptani, y wfzyfikć zra- 
dością cierpiący dla wybranych: do pierw- 
fzych wiary Ogłoficielow, między ktoremi, 
jedni byli Apoftołami, drudzy Prorokami, 
inni darem językow y czynienia cudow ob- 
darzeni; ktorych świątobliwości, cały świat 
z wizelką fwoją prożną okazałością mądto- 
ści 
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Ści, nauki, Filozii, niewierności, fprzeciwić 
fię nie mogł. 
' Oto luddie, ktorym Apoftoł zalecał aby 
fię odnawiali w Duchu powołania fwojego: 
Ci, ktorzy jefzcze napełnieni byli pierwiaft- 
kami tegoż ducha nie dawno z nieba zefła- 
nego; ci ktorzy jak y Pan ich, z pełności 
tegoż Swiętege Ducha w fobie, wyiewali na 
ludzi y narody. 

Wielka więc prawda jeft, Że utraty y po- 
mnieyfzenia tegó pierwizego ducha urzędu 
nafzego, fą nayciężfzą raną Kościoła Swię- 


tego, y zrzodłem zguby y upodlenia flug 


ego. 
i Też fame flowa obracam teraz do was y 
do mnie famego, bracia moi; do nas, kto- 
rzy powołani do Swiętego urzędu w czafie 
zepfucia y rozwięzłości wiekow , za onych 
(iż tak rzekę ) pofzliśmy duchem y prze- 
znaczeniem: do nas, ktorzy w powfzech- 
nym wiary oftygnieniu, ledwie fami fię je- 
fzcze utrzymujemy, dalecy od tego abyśmy 
mogli podać rękę ginącym. 

Pozwolcież mi, abym w tych początkach 
urzędu mego Pafterfkiego, ktorego wy je- 
dyną być powinniście pociechą y twierdzą, 
upominał was y fiebie oraz famego, abyśmy 
odnawiali w fobie ducha pierwfzege nafzego 
powołania. Podbudzaymy wzajemnie fie- 
bie, jako jednymże obarczeni ciężarem: a 
ponieważ Pae Bofka, przez furowe 


po- 
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podobno fądy fwoje nademną y nad ludem 
mi powierzonym, przełożyła mię nad tym 
tak zacnym Kościołem, y przydała mi was 
jako wfpoł-pomoćnikow do Pafterikich rzą- 
dow moich y prac, weyrzyimy w zrzodło 
złego, a ftaraymy fię fkuteczne na nie wyna- 
leść lekarftwa. 

1. Uwaga. Pierwfze ztzodło: zwolnienia 
fię nafzego w obowiązkach urzędu Kapłań- 
fkiego , jeft to, że częftokroć nie patrząc na 
głos Niebiefki, famiśmy fię do tego Swięte- 
go powołali ftanu; że podły interefs, ambi- 
cya jedyna, przeznaczenie domowe, ciało 
y krew, ręce ludzkie, otworzyły nam ftra- 
fzliwe Swiątnicy bramy; one nas na Świę- 
tym poftawiły mieyfcu: nie nofiemy już na 
fobie poftaci pofłańcow Bożych; jefteśmy 
tylko dziełem namiętności; y ftajemy fię w 
prędkim czafie onych zbiorem y fługami. 

jakimże okiem poglądać ma Bog, nanie- 
godziwych przywłafzczycielow Kapłańftwa y 
Świętey chwały jego? jakież pożytki udzie= 
lać ma pracom tobotnikow, ktorych nie zna 
y odrzuca? wfzyftko ftanie fię dla nich nie- 
befpieczną y o upadek przyprawującą fkałą; 
Ołtarz Swięty, itrafzliwe tajemnice, poufa- 
łość wiernych, powaga urzędu, przychody 
Swiątnicy, y fame nawet natury talenta; na 
złe tego wfzyftkiego używać będą: zrzodło 
trucizną zarażone, rozleje żarazę fwoję na 
wfzyftkie fprawowania przez nich urzędow 
Swię- 
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Świętych. Nie byli oni, mowi Pifmo z li- 
czby tych ludzi, przezktorych ftarania, Izrael 
zbawiony być miał; nie byli ońi przeznacze= 
ni od Boga do prowadzenią y bronienia lu= 
du jego: pierwiza potyczka wywróciła ich; 
fali fe igralżką y pośmiewifkiem nieprzyja: 


cieł ludu świętego; okazyą praez gorfżące' 


życie |fwoje, do bluźnienia Świętego Imienia 
jego; przyczyną upadku dufz, ktorych po* 
winni byli być wodzami y zbawcami; y jaka 
nie wefzli przez Chryftufa, ktory jeft drogą ý 
żywotem; tak y urzędnićtwo ich, ftaje fię 
urzędnićtwem błędu, Śmierci, 'y potępienia: 
ipfjdutem non erant de femine viroruim tllorum, 
per quos [alus faia eft in Izrael. (a) 

O jak wiele fug Kościoł Swięty chówa na 
łonie twoim, ktorych opatrzne rządy Bofkie 
nieprzeznaczyły dla niego! jakiż na to fpo- 
fob? lekarftwa lą rzadkie; y trudna jeft rzecz; 
aby droga, ktora nie jeft wafżą, ftała fię dlä 
was drogą zbawienia. 

_ Ale talenta użyteczńe wiernym, zdawały 
fię być głofem Bożym, Wołającym was do 
przełożeńftwa nad niemi? nie wafza to jeft 
tzecz układać używania talentow fwoich; 
hależy to do gofpodarza naywyżfzego, ktos 
ry wam one powierzył: ihaczey, one fame 
ftaną fię żrzodłem ý okazyą upadkow waż 
fzych. Pierwfzy y naywiękfzy talent, mo- 

u 2 wi 


(a) 1. Mach. 5. 62: 


= 


818 O potrzebie odnawiania fig. 

wi Apoftoł, jeft pobożność do wfzyftkiego 
przydatna; a wy niebyliście z pokolenia tych 
ludzi, za ktorych ftaraniem, Izrael zbawio- 
ny być miał: ipfi autem non erant de femine 
virorum illorum, per quos falus faia eft in Izra= 
el. 

Lecź pożytki, ktore przynofim w fprawoe 
waniu urzędow Świętych, czyliż niemogą 
nadgrodzić niedoftateczności pobudek, ktore 
mogły naś do tego Swiętego przywieść fta- 
nu? naderemniebyście prorokowali Imie- 
niem Bożym, mowi Chryftus, daremnieby- 
Ście wyganiali duehy nieczyfte z ferc wier- 
nych, mocą flowa Bożego; daremnieby was 
widziano cuda czyniących y Ściągających na 
fię pochwały wfzyftkich ludzi: Pan was nie 
zna. Same te chwały kazić będą ferca wa- 
fze; ftaną fię one prożną nadgrodą, pro- 
Żnych prac wafzych.  Jefteście robotnikami 
niefprawiedliwości, mowi Ewangelia: Cia- 
ło y Krew mogły wam otworzyć wrota Ko- 
Ścioła, kroleftwa tego Bożego; ale wfzelkie 
niefprawiedliwie w nim pofiadać będziecie 
urzędy; y nie jefteście z pokolenia tych lu- 
dzi, za ktorych ftaraniem Izrael miał być 
zbawionym: Zpfi autem mon erant de femine 
GE illorum per quos falus fafa eft in Izra- 
al. 

Coż wniefiem fobie z tey pierwfzey uwa- 
gi? oto: ze trzeba upewniać powołanie na- 
fze przez dobre uczynki; że świątobliwość 
ży- 
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Życia jeft naypewnieyfzym znakiem praw- 
dziwego powołania; y żełafka wfpierająca 
nas wurzędzie Kapłańfkim, jelt zawfze fku- 
tkiem fzczęśliwym, a prawie nieomylnym 
zyłakiem łafki ktora nam go powierzyła. 

2. Uwaga. Pierwfze więć zrzodło nafze= 
go w duchu Kapłańfkim ofłabienia fię, jeft nie 
prawdziwe pówołanie. Ale daymy, że było 
one dofkonałe , dowiodę jednak, Że ezęfte 
rzeczy świętych używanie ftaje fię dla nas 
drugim zrzodłem rozwolnienia fię y upa- 
dku. 

Kiedy pierwfzy raz Kapłani y Lewitowie 
uyrzeli na pufzczy święty Przybytek, ktory 
Moyżefz wyftawił, cudowny obłok poprze- 
dzający Majeftat Boży, okrywający to miey- 
fce ftrafzliwe, wyroki Święte wynikające z 
tey Swiątnicy, wfpaniałość y poważną oka- 
załość ofiar y ceremonii: nieprzybliżali fię 
do tego świętego przybydku, jak tylko ze 
świętą bojaźnią: niczegó nieopufzczano Z 
oczyfzczeń y innych przygotowań, ktore 
prawo przepifywało fługom onego. Ale 
zwolna y nieznacznie, widzenie códzienne 
Przybytku świętego , poufalfzemi ich uczy 
niło do tego czcigodnego mieyfca; przygó- 
tówania prawem przepifane uftały rowno 
zczcią; cud kolumny ogniftey, ktory co- 
dziennie Bog ukazywał, upodlił fię w oczach 
ich przez długie przypatrowanie fię: w pręd- 
ce potym naftąpiły zelżenia rzeczy Świętych. 

U3 zu- 


326 Q potrzebie odnawiania fig. 


zuchywali fłudzy Przybytku Pańfkiego Śmieli 
obcy doniego przynofićogień; drudzy przy- 
włafzczyli fobie adkdy famym przyzwoite Bi. 
fkupom; naoftatek, corki Madian ftały fię 
im wkrotce ok: azyą upadku y zgorfzenia; y 
ledwie w całym Lewi pokoleniu znalazł fi fię 
Phinees Kapłan święty y gorliwy, ktory 
śmiało ujął fię za cześć Kaplańliwa y świą- 
tobligość prawa, bezbożnie zuieważoną 
przed ludem niewiernym. $ 
Otoż nafza hiftorya. W tych fzc zęśliwyc h 
gczafiech, w ktorych poczęliśmy do świętem 
go zbliżać fię Ołtarza, wfpaniałość ftrafzli- 
wych tajemnić, cud dziej: icy fię w ręku Ka; 
płana, przytomność Boga tam fię ofiarują- 
cego, milczenie y bojaźń Aniołow nawet 
famych otaczających na ow czas Świątnicę ; 
wizyfiko to, świętą przerażało fercą nafze 
bojaźnią ; drżeliśmy na ow czas pod ciężą- 
rem ubioru świętego y godności Kapłań- 
fkiey; plamki naymnieyfze wftydem nas 0- 
krywały,' zdało fię nam, że widzieliśmy, 
jako niegdyś Rodzice nafi , Anioła Niebiefkie4 
gó z mieczem ogni ftym w ręku, zabraniają- 
cego nam weyście do tego Świętego miey- 
fca; widok naymnieyfzych obrządkow , zda- 
wał fię nam tajemnicy pełny y czci-godny. 
Ale nieznacznie ubefpieczyliśmy fię: po- 
fzanowanie zmnieyfzyło fię z bojaźnią: z 
pofpolitowaliśmy fię y z Habościami nafze- 
mi, y z ftrafzliwemi tajemnicami, ktore przez 
nie 
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nie znieważamy: Modlitwa, fkupienie du- 
cha, wyftrzeganie fię okazyi, nie zdają fię 
już nam być oftrożnościami użytecznemi: 
fumnienie wątpliwe, zatrwożone, zmazane 
zatym, nieprzeraża już nas, y przynofiemy 
one do Świątnicy: urzędy nayświętfze y 
nayfirafzliwize zdają fię już nam być pofpo- 
litcmi; ledwie wzbudzają attencyą nafzę, 
ale nieodnawiają bojaźni y wiary w nas: (ama 
tęfknota, niefmak|wyftępny ftały fię niby przy- 
gotowaniem nayniewinnieyfzym , fprawowa- 
nie onych poprzedzającym; y Ołtarz ktory 
miałby być mieyfcem póciechy y utwierdze- 
nia nafzego, &ał fie mieyfcem y zrzodłem 
niefzczęśliwości y wyftępkow. 

A ztąd wynika tyle nieprzyftoynościw fpra- 
wowaniu nayświętfzych urzędow: ztąd po- 
chodzi, że tyle Kapłanow ukazuje fię przy 
Ołtarzu , albo pośrzod Kościoła, z mniey- 
fzą powagą y. eftrożnością, niż wzgroma= 
dzeniu świeckim: ztąd pochodzi, że wiel- 
bienia Pana, te Pienie Święte ktore fą zło= 
Żone z fłow wiary y pobożności wfzyltkich 
wiekow, wyśpiewywane bywają z rowną 
jrrewerencyą ynie czcią, jak piofnki rozwią- 
złości y rofpufty. 

Ztąd teź, pobożność wiernych ftygnie co- 
raz, y ztrudnością zbiera ich do Kościołow 
nafzych, Te święte gromadzenia fię, w 
ktorych chwały Pańfkie z taką wyfławiane 
bywały wiarą, flsruchą, y poważną wipa- 

v4 nia- 
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niałością 'były jedynym ukontentowaniem 
pierwfzych Chrześcian: dzielili oni razem z 
Kapłanami godziny dnia, przez “te Bofkie 
pienie; y pośrzod prześladowania, było to 
dla nich naywiękfzą w trudach ochroną. 

Teraz zaś, nieftety ! fame nawet dni nay- 
uroczyft(ze ledwie ich przywiedą do Olta- 
rza: zuprzykrzeniem już fłuchają pieśni świę: 
tych, ktore bardziey tęfknotę y niefmak, 
niżli Religia y pobożność, wyśpiewywać zda» 
ją fię. 

Babilonczycy niegdyś, mimo bałwochwal- 
ftwo fweje, y chociaż niezali Boga Izrael- 
fkiego , tknięci jednak wfpaniałością pieniow 
ludu świętego w niewoli nad brzegiem rzek 
ich zoftającego, profili go aby Śpiewał im 
pieśni Syonu: Hymnum cantate nobis de can= 
ticis Syon. (a) Sprzykrzywfzy fobie bajeczne 
y dziwackie pieśni Kapłanow fwoich; uję- 
ci poważną wfpaniałością y wyfokością wiel- 
bień Pańfkich ; niemogli nafycić fię fłucha- 
niem liczby cudow y wielkości jego ogłafza- 
ney przyjemnością tych Hymnow y pieśni: 
te święte śpiewania (prowadzały tłum bałwo- 
chwalcow na mieyfce niewoli ludu Bożego, 
aby płakać z nim nadniefzczęściem Jerozo- 
timy : Hymnum cantate nobis de canticis Syon. 

A teraz, fanr lud Boży ucieka od tych 
Bofkich pieniow; y narod święty zoftawuje 

fwych 


(w) Pfalm: 136. 
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fwych nauczycielow w puftyniach Kościołów, 
aby wyśpiewywali chwały Boga Qyców ich; 
y ta tak miła powinność ftała fię powinno- 
Ścią podłą y pofpolitą, ktorą mają za udział 
proftego ludu. 

Z kądże pochodżito niefzczęście? jeśli nie 
z nieprzyftoyności y rofprofzenia ducha Ka- 
płanow? chwały Boże, bracia moi, upodla- 
ły w uftach nafzych. Ale y wy ludzie świa- 
towi, niemniey w tym winni jefteście: Świą- 
tobliwość urzędu nie jeft przywiązaną do 
Świątobliwości Kapłanow: fłowa Żywota 
wiecznego, w uftach nawet niegodziwych , 
fą zawfze godne miłości y pofzanowania od 
was; a w tym naybardziey: pierwfzym tey 
Diecezyi Kościele, . w ktorym wfpaniałość 
obrządkow y fkupienie Ducha w Kapłanach, 
zdają fię jefzcze przypominać pobożność y 
powagę pierwfzych czafow, y powinnyby 
też wzniecać wiarę, gorliwość, y gorącość 
pierwfzych wiernych. 

Otoż do czego nas wiedzie pofpolitowa« 


_ nie fię koło rzeczy świętych: do rozwolnie- 


nia fię y tęfknoty ; do fprawowania tejemnie 
świętych bez oftrożności, bez wiary, bez 
żadnego z potrzebnych przygotowań: aztąd 
pochodzi że wyftępek używania ich na złe, 
ftaje fię nieuchronnym. Oftatnie zrzodło nae 
fzego ofłabienia fię niefzczęśliwości jeft ną 

złe zażywanie rzeczy Świętych. 
3. Uwaga.  Strafzliwa to jeft przepaść, 
u z 
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z ktorey powrot jeft prawie niepodobny: na- 
wrociłże fię kiedy zły Kapłan ? przetoż Pro- 
rok nazywą rany Świątnicy, ranami o kto- 
rych uleczeniu niemafz nadziei: Defperata 

gI pirea fen CA 
` fczegoż na złe nie zażywa Kapłan nie- 
fzczęfny., kiedyraz do tego przyfżedł ftopnia 
opufzczenia fię y niefzczęśliwości? Ołtarz 
święty. ftaje fię miey(cem profanacyi y wyftę» 
pkow jego; fzafowanie Sakramentow y.taje= 
mnic świętych, ftaje fię dlaniego wftydliwym 
kupczeniem łakomiftwa y chciwości; powaga 
urzędu, famołowką, ktoreyużywa on napc= 
deyście Religii y niewinności wiernych; na- 
uczanie ludu, publicznym upodleniem owa 
świętego, y. niefzczęfnym nań, wytokiem 
przez jegoż wymowionym ufta. Poftępują- 
cy zwyftępku da wyftępku wedle (prawowa= 
nia wlelorakich obowiazkow; ftaje. fię on 
człowiekiem grzechu, w Kościele Bożym: 
to, co Religia ma nayświętfzego, dopełnią 
codziennie jego potępienie, y. lekarftwa fta- 
ją fięidla niego chorebą nayftralzliwizą y 
haynietleczeńfzą. i i 
'A ztąd o! jak wielkie wiernych pogorfzes 
nie: wiara ludu gaśnie, pobożność:fprawiee 
dliwych chwieje fię, fłabi niemają żadnego 
wfpracia;. rofpuftnicy utwierdzają fię w (wych 
nierządach przykładami nafzemi;. Religia ue 
podla 


(a) Mich. 1. 9. 
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podla fięly nifzczeje z tęmi razem, ktorzy 
jey| fą fkładem. X 
"70! iakie to niefzczęście dla wiernego lu- 
du, kiedy inu Bog w gniewie fwoim tako- 
wych dopuści Pafłerzow! mufząwprzod grze: 
chy ludu takowego niezmiernie zagniewać 
fprąwiedliwość Bożą, kiedy, ona takim dra- 
pieżnym wilkom do tey tyzody (wojey wniść 
pozwoli. i 

* Wy ludźie światowi, ukotentowani ztąd 
częftókroc jefteście ; czynicie fobie z upad» 
kow y ułomności Kapłanow, nayżywfzą y 
naypofpolitfzą okazyą pośmiewifk y obmow 
wafzych: a nieznacie tęgo, że ich nierzą- 
dność, jeft karą wyftępkow wafzych; nie 
poznaiecie tego, że nayfirafziiwfza kara kto- 
ra dopuścić może Bog na lud fwoy, jeft 
poftasowienie w nim niewiernego Pafterza 
y nierządnych tapłanow, 

Karał on niegdyś przeftępftwa żydowfkie 
niewolą, wzięciem y fpuftolzeniem |erozo- 
limy, publicznemi fzkodami , mieurodzay« 
nością ziemi, zbytecznemi podatkami kto- 
re Egyptowi y Affytyi płacić mufieli: wfzy- 
ftkie te kar Bożych potoki nięprzywodziły 
ich do pofłufzeńftwa prawu: zdawało fięże 
fprawiedliwość Bofką wyczerpnęła, y nie» 
miała już żadnych kar ną lud (woy; ale za- 
chowywała ona ięlzcze jednę nayftrafzliw- 
fzą. 
` « Ponieważ prożno odwiedziłem lud Izra, 

«6 elfki 
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« elfki w gniewie moim (mowi Pan ) a wfzy« 
« ftkie moje kary były nadaremne; wznie= 
« cę pośrzod niego fałfzywych Prorokow ; 
** dam im Pafterzow ktorzy ich zwodzić bę- 
« dą, przykładami fwemi, y ftaną fię dla 
“ nich okazyą pogorfzenia: gniew moy da- 
« ley poyść niemoże * 

Ey! zadrżyicie Chrześcianie! aby Bog 
z wami podobnież niepoftąpił.  Karał on 
was publiczaemi przygodami y fzkodami, 
potokiem iwojen, y nieurodzaynością cza- 
fow; podatkami zbytecznemi, ktore publi- 
czna potzeba na was wkładała; nędzą pra- 
wie powfzechną: wfzyftkie te kar Bożych 
bicze nie przywiodły was do Boga; wafze 
wyftępki pomnażać fię zdawały rowno znie- 
fzczęśliwościami. Jakież nowe ukaranie 
mogę dopuścić na lud moy (mowi Pan) po» 
nieważ nieprzekaje on nowych do dawnych 
dodawać zbrodni? Super quo percutiam vos 
ultra, addentes pravaricationem ? (a) wzbu» 
dzę mu wodzow błędnych, Pafterzow nie» 
wiernych, Kapłanow nieprzykładnych alba 
podobnych najemnikom, ktorzy pomogą im 
gubić fiebie, y zapominać mię do ofłatka: 
omne caput langvidum Principes tui infideles, 
focii furum, omnes diligunt munera, fequuntur 
retributiones. (b) Jeft to oftatnia zemfta, 
ktorą Bog w gniewie fwoim, używa nad 
wy» 


(a) Jiaiæ 1. 5. (6) Ibid, 3. 23. 
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wyftępkami świata, y wnet podobno na nas 
zażyle. 

Ale, o! Naywyżfzy Boże! nieażyjefz ty 
tey nayfurowfzey kary twoiey nadtym Ko- 
ściołem, ktory krew tylu męczennikow, 
ktorzy go zafzczepili, |ktorzy pod Oita- 
rzami jego fpoczywają , y ktorzy nieuftan= 
nie do ciebie wołają za bracią fwoją, uczy« 
ni ci miłym y fzacownym. Gdyby, niego« 
dność pierwfzego tego Kościoła Pafterza, 
ktoregoś podobno w gniewie twoim jemu 


„ dopuścił, uzbrajała ramie twoje przeciw lu- 


dowi wiernemu, wiara tylu świętych Bi- 
fkupow , ktorzy onym niegdyś rządzili, 
wftrzymywałaby cię: Pamiętałbyś zawlze 
na fug fwoich, ludzi czcigodnych, ktorzy 
poświęcili ziemię na ktorey miefzkamy : ka- 
mienie Kościołow nafzych, . między ktore- 
mi popioły ich fpoczywalą , wftawiałyby fię 
za nami: y niepozwolifz ty nigdy aby dzie- 
dzictwo twoje, ktore oni nabyli krwią fwo- 
ją, albo poświęcili pracami, ftało fię kie- 
dyźkolwiek łupem niewierności lub rofpufty. 

O! wielki Boże! weyrzyiże z wyfokości 
Niebioś, y obroć oczy Świętego miłofier- 
dzia twojego na ten Kościoł, na tę tak dro- 
gą winnicę, ktorą włafna ręka twoja zafz= 
czepiła: utrzymuy ją jako twe dawne 
dziedzictwo: odnawiag w niey te pierwíze 
dni żarliwościły ozdoby , ktorejtak miłą ją 
oczom twym czyniły; nadgrodz, to „co, czafy 


y 
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y lata z dawney jey świetności uięły: Re- 
Jpice de Cælo, & vide, €5 vifita vineam iftam, 
perfice eam , quam plantavit dextera tua. (a) 
Oczyść Kapłanow jey, tu zgromadzoż 
nych; odnow w nich pierwiaftki tego Ducha; 
ktory cilich poświęcił przez Święte nama- 
fzczenie: ożyw ich nowym ogniem; a niech 
za wyiściem ż tego Kościoła, iakby| z dru= 
giego Wieczernika , rofpalą tym świętym o» 
gniem lud fobie powierzony: Æt perfice|cam, 
quam plantavit dextera tua. : 
, Rościągnii badewlzyftkö; Panie protez 
kcyi twojey had fynem człowieczym ktore: 
goś fobie obrał, nad pierwfzym Pafterzem 
fkładaiącym tutay u nog twoich naypokor= 
nieyfze modły è Et.fuper fifium hominis; gúem 
confirmafii tibi. _ Zamknii oczy na fłabości je- 
go; przyodziey go, ftałością y cnotą; 
utwierdzay go aby oń też utwierdzał 
braci fwych: uczyń zniego wzor dla trzody, 
ktorey go już uczyniłeś wodzem y przewó- 
dnikięm: Æt fuper filium hominis, quem tona 
Jfirmafi tibi: Abyśmy wfzytcy twemi idąc 
drogami, mogli oraz wfzyfcy doyść do tey 
Qyczyzny, do ktorey Oycowie nafi, y pierz 
wfi Pafterze, już nas poprzedzili. Amen. 


(a) Pfalm. 79: 15. 
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